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Marek Adamkiewicz?

Rola humanistyki w edukacji dla bezpieczeristwa

Streszczenie

Artykut jest etiuda na temat mozliwosci wptywania nauk humanistycznych na nar-
racj¢ dziedzin spotecznych zainteresowanych upowszechnianiem sekuritalnej problema-
tyki. A ta moze by¢ rozpoznawana z perspektywy cywilizacyjnej ujmujacej przeobraze-
nia standardow zycia, zaangazowania nauki, postepu technologicznego w zabezpieczaniu
egzystencji, ktora stroni od zagrozen lub im si¢ poddaje. I to wlasnie poziom niebezpie-
czenstwa ustala miejsce humanistyki i wiedzy spolecznej w znoszeniu dystopii albo jej
sprzyjaniu, co obrazuje nastawienie do osiggni¢¢ technologii, ksztattowania $wiadomos$ci
ekologicznej 1 wprowadzania moralno$ci (obrazowanej zwlaszcza przez bioetyke) wy-
wodzonej z zadumy nad postgpem naukowo-technicznym. A sktadnia zagadnien tworza-
cych wizerunek bezpieczenstwa $wiata, ktory oczekuje pomocy od wszystkich, musi
tkwi¢ w systemie edukacji (w artykule stawia si¢ na wyksztalcenie akademickie) zdolnej
zmierzy¢ si¢ z wszechwladnym technokratyzmem poprzez wcielanie ideatéw humani-
zmu, ten za$ W systemie upowszechnianej wiedzy nie jest na razie wiodgcy. Zatem celem
profesjonalizowane;j stratyfikacji jest z jednej strony ksztattowanie uzytecznych specjali-
stow, a z drugiej wychowanie dobrych ludzi stawiajacych na obowiazek i odpowiedzial-
nos¢. A to wymaga konwergencji humanistyki, bezpieczenstwa i techniki mozliwej dzigki
odpowiedniej ekonomii (finansowego wsparcia). Przewaga nauk stosowanych nad pod-
stawowymi nie jest funkcja znaczenia dla postgpu, ale obrazem edukacji wynikajacej
z gospodarczych paradygmatow. Technokracja to wprowadzanie pragmatyzmu, dla
ktérego humanizacja jest miernikiem przydatnos$ci ludzi do organizacji. W tym kontek-
Scie bezpieczenstwo jest perspektywa odwlekanej w czasie konieczno$ci natychmiasto-
wego ratowania $wiata.

Stowa kluczowe: cztowiek, cywilizacja, potrzeby, rozwoj, wspdlnota, wiedza

1 Dr hab. Marek Adamkiewicz, profesor Wojskowej Akademii Technicznej im. Ja-
rostawa Dabrowskiego w Zakladzie Nauk Humanistycznych Instytutu Organizacji
i Zarzadzania; cztonek Rady Dyscypliny Bezpieczenstwo na Wydziale Bezpieczenstwa,
Logistyki i Zarzadzania; ul. gen. Sylwestra Kaliskiego 2, 00-908 Warszawa 46, e-mail:
marek.adamkiewicz@wat.edu.pl; nr ORCID: 0000-0001-7506-826X.
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Wstep

Wspolczesnie zauwazane w dyskursie spotecznym nowe konstytuo-
wanie nauk w zakresie humanistyki ogranicza jedynie ich liczbe, ale nie
umacnia ich statusu w systemie akademickim czy optacalnej atrakcyjno-
$ci. Pomimo tego celem adaptacji humanistyki w nowym paradygmacie
wcigz jest jej udziat w rozkwicie cywilizacyjnym okre§lonym przez
przemiany spoteczne, $wiadomosciowe i kulturowe, gdyz te tworza
og6lnie pojmowany konterfekt bezpieczenstwa. Samo bezpieczenstwo
interpretujemy jako zjawisko zwiastujace poczucie pewnos$ci istnienia,
przejawiania si¢ mozliwosci, utrzymania rownowagi relacji miedzyludz-
kich i spokoju wewnetrznego cztowieka. Zatem bezpieczenstwo jest
zawsze potrzeba ludzka i swoistym programem doskonalenia wywodzo-
nego z wiedzy okres$lonej przez nauke, specjalnie za§ humanistyke rzutu-
jaca na szeroko rozumiang problematyke spoteczna. W tym wzgledzie
konieczna jest autorefleksja nauk humanistycznych i spolecznych nad
ich udziatlem w badaniach stuzacych spotecznosci, ale nie podtug wymu-
szonych i wlasciwych dla techniki czy biologii dezyderatow ksztattowa-
nia wiedzy postugujacej si¢ stosownym dla nich aparatem badawczym,
ale tych, ktore przystoja dziedzinom opisowym i teoretycznym reprezen-
tujacym szeroko pojmowang humanistyke zorientowang na potrzeby
bezpieczenstwa.

Wydaje si¢ jednak, ze Zzgdanie uzytecznosci humanistyki wedle
utylitarystycznej miary jej przydatnosci jest postulatem daremnym,
poniewaz oczekiwanie korzysci rokujacej natychmiastowg widzialna
poprawe jakosci jakiego$ sektora zycia jest zalezne bardziej od pro-
duktywnosci (wytworczo$ci) niz faktografii (tworczosci i destrukcji).
Humanistyka rezonuje w naprawie rzeczywisto$ci ujmujacej jej ar-
chiwizacj¢ i deskrypcje, gdyz podstawowym celem jej badan nauko-
wych jest poszukiwanie prawdy i to dazenie zawsze ozywialo poczy-
nania zatroskanych o §wiat wrazliwych ludzi. W konsekwencji kazdy
produkt ludzkiego talentu, determinacji i pracowito$ci jest przydatny
nawet wtedy, kiedy rezultaty jakiej$ inwencji nie przektadaja si¢ bez-
posrednio na wymierzalny (parametryczny) rozwoj spoteczny. Ko-
niunkcja bezpieczenstwa i humanistyki jest niezbywalna, poniewaz
praca myslowa w kierunku dobra prowadzi do powstawania nowych
idei, ktore wprowadzone w obieg spoteczny bez wzgledu na czas
oczekiwania na ich powodzenie zmieniaja sposob myslenia ludzi.
Wszak rozum dbatly o jako$¢ ludzkiego anturazu jest zrodtem impera-
tywow humanizmu.
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1. Relacje humanistyki i bezpieczeristwa

Wprowadzanie idei bezpieczenstwa w krag spolecznego zaintereso-
wania dotyczy réznych dziedzin, nie wytaczajac nauk humanistycznych,
spolecznych, przyrodniczych oraz technicznych, albowiem jej obecnosé
moze by¢ zroédtem atrakcyjnosci kraju, ktory potrafi integrowaé uczo-
nych dla wspolnotowych priorytetow. Wszelako konsolidacja zaintere-
sowan wokot problematyki bezpieczenstwa powinna opiera¢ si¢ nie na
kryteriach utylitarystycznych, ale epistemologicznych. Z tego bowiem
bedzie wynika¢ autorytet humanistyki i reprezentujacej ja inteligencji,
ktora w kategoriach niezawodowych domaga¢ si¢ musi prestizu nie tyle
zwigzanego z jej reputacja, ile z edukacja wymagajaca polotu, erudycji
i pewnosci siebie (Biatas 2006: 20). Wobec dominujacej dzi$ tendencji
do nadawania prymatu wiedzy przyrodniczej i technicznej, zwtaszcza
W warstwie zatrudnieniowej, polozenie humanistycznej inteligencji jest
stabe, co uzasadnia edukacja dla bezpieczenstwa bez pokrycia na rynku
potrzeb. Rynek ten w perspektywie nie moze si¢ obej$¢ bez fachowe;j
kompetencji humanistyki, ktorej pobtaza si¢ niemal na kazdym szczeblu
ksztatcenia mlodziezy z wyjatkiem moze studiow technicznych, gdzie
wymog humanizacji przekazywanej wiedzy jest kamuflowany moduta-
mi, ktére dos¢ swobodnie szermuja specjalno$ciami niemajacymi zwigz-
ku z naukami humanistycznymi. Zatem nie idzie tu o stworzenie jakie-
gos$ spdjnego modelu edukacyjnego, ale o spetnienie biurokratycznych
oczekiwan ustawodawcy narzucajacego owe moduty (Bobrowski 2006:
30). Moéwiac inaczej, kwestia wyksztatcenia ogdlnego oraz podejscie do
niego pozwala na interpretowanie potrzeby edukacyjnej wedtug starannie
zaplanowanych w uczelniach wizji czlowieka technokratycznego albo hu-
manistycznego. Oba podejScia pozwalaja na wiasciwe dla sekuritalnych
stanowisk interpretowanie rzeczywistosci i utrzymywanie poprawnej Ko-
munikacji interpersonalnej. A tg okre§la swoiste dla ksztattu edukacji
postrzeganie przez miodziez kultury technokratycznej oraz humanistycz-
nej, gdyz to one stabilizuja spoteczne poczucie bezpieczenstwa.

Konkurencyjno$¢, a nie kompatybilno$¢ $wiatopogladéow nauko-
wych (humanistycznego, przyrodniczego i technologicznego) rzutuje
W ogole na zasadno$¢ (potrzebe) uprawiania nauk humanistycznych
i spotecznych (Brzezinski 2006: 32). Wszelako ta sztucznie wywotywa-
na emulacja jest sprzeczna z szanowang w kulturze Zachodu koncepcja
spoteczenstwa otwartego — jako podstawa bezpieczenstwa — lansowanego
przez Karla Poppera, ktora w istocie staje si¢ juz populacyjng wyktadnia
spoleczenstwa wiedzy (Brzezinski 2006: 33). Humanizm sprzeczny
z technokratyzmem jest relatywnie sprawnym instrumentem blokowania
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mechanizméw ksztattowania si¢ — opisanych przez Theodora Adorno —
osobowosci autorytarnych (niebezpiecznych dla spotecznej izoropii),
naprzeciw ktorych stoi mozliwos¢ troski o nauke i szkolnictwo wyzsze
stanowigce formalng bariere dla powstawania umystow zamknietych
(ktopotliwych dla wspdtistnienia), opisanych z kolei przez Miltona Ro-
keacha (Brzezinski 2006: 33).

To z tej intencji zrodzil si¢ entuzjazm dla demokracji parlamentar-
nej, ale tez zaufanie do ksztalcenia akademickiego, ktore powotato na-
dzieje na lepsze. Powstato i umocnito si¢ przekonanie, ze udziat Polski
W rozwoju edukacji europejskiej bedzie wymagaé rzeczywistych i nieza-
fatszowanych zdolnosci poznawczych ptynacych z wiedzy zdobywanej,
interpretowanej, urozmaicanej oraz pogltebianej podczas badan humani-
stycznych (Chachulski 2006: 40). Mowigc inaczej, ptaszczyzna pokole-
niowa przekazywania tego dziedzictwa jest erudycja zainteresowana
cztowiekiem jako gtownym podmiotem poznania naukowego. Tym sa-
mym humanistyka jawi si¢ nie tylko jako koncepcja cywilizacyjna uka-
Zujagca znaczenie i miejsce cztowieka w organizowaniu rzeczywisto$ci,
ale takze refleksja pozwalajaca wlasnie na okreslenie i opisanie owego
miejsca i tej roli. Pomimo tego waznego dla koncepcji bezpieczenstwa
zadania ustalania znaczenia humanizmu w objasnianiu zagadnienia
podmiotowos$ci w bycie, w ciggu ostatnich lat nastepowata erozja szkol-
nej humanistyki zorientowanej na objasnienia teologiczne. Dlatego tez
proces reorientacji edukacji humanistycznej w szerszej perspektywie
pedagogicznej moze wywotywac niepokoj (jego przejawy ukazaly np.
ostatnie kontestacje uliczne mtodziezy). Tej niebezpiecznej degresji dla
wychowania towarzyszy ofensywa utylitarystyczna w szkolnictwie,
ktora poprzez standaryzacj¢, pragmatyzm, minimalizacj¢ wiedzy ogol-
nej wramach optymalizacji wyksztatcenia profesjonalnego usituje
stworzy¢ typ kwalifikacji akademickich wyposazajacych absolwentow
w wiedze fachowa i przygotowujaca ich do pracy zawodowej na po-
ziomie elementarnym (Chachulski 2006: 41). W takim wymiarze
gtowny cel zainteresowania humanistyki, jakim jest cztowiek, spote-
czenstwo 1 kultura, przenoszony jest w stron¢ zagadnien drugorzed-
nych, a moze i zbytecznych, za§ same nauki humanistyczne spychane
zostaja do roli pomocniczej czy ustugowej dla innych dziedzin,
zwlaszcza technicznych, medycznych czy przyrodniczych. Deprecjacja
humanistyki przektada si¢ na symplifikacje (splycenie, uroszczenie)
zagadnienia bezpieczenstwa.

A przeciez wedle filozoficznych zatozen humanizmu rzeczywisto$§¢
sktada si¢ z trzech fundamentalnych poziomoéw przejawiania si¢ bytow,
ktore tworza: cztowiek (Swiadomos$¢), kultura (artefakty) oraz natura
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(przyroda ozywiona i nieozywiona). Sposob interpretacji tego uwar-
stwienia moze by¢ zarowno przyrodniczy, technokratyczny, jak i huma-
nistyczny. Owa stratyfikacja tworzy ogolne poziomy stabilizacji bezpie-
czenstwa, gdyz jej wektorem jest cywilizacja, ktora staje si¢ sednem
naukowych badan nad cztowiekiem, niesprowadzanym tylko do pozio-
mu bytu biologicznego, i dlatego w ramach refleksji kulturowej huma-
nizm oraz technokratyzm traktowane sa jako réwnorzgdne stanowiska
wyjasniajace cztowiecza rzeczywisto$¢, odmiennie porzadkujace $wiat.
Wedle zatozen humanizmu cztowiek jest wyr6zniony, lecz oczekuje si¢
od niego odpowiedzialno$ci i empatii wobec wszystkich poziomow prze-
jawiania si¢ bytow. To owa odpowiedzialnos¢ jest gtdéwnym kryterium
bezpieczenstwa, ktore tu zréwnuje si¢ z humanizmem. Tymczasem
w technokratyzmie cztowiek jest tylko jednym z trzech elementéw bytu
oraz potencja zawlaszczajacg nature i dlatego oczekuje si¢ tam od niego
skutecznosci, wydajnosci tudziez ekspansywnosci. Zatem w technokra-
tyzmie — odmiennie niz w humanizmie — cztowiek jest trybem w spo-
tecznej maszynie i sktadnikiem rownorzgdnym z innymi (natura i kultu-
ra) elementami rzeczywistosci.

Tak wigc technokratyczny sposob interpretacji, takze przydatny
W teorii bezpieczenstwa, oddaje ducha edukacji zorientowanej na facho-
wos¢ 1 niekoniecznie na upowszechnianie idei oddalonych od pragmaty-
zmu czy utylitaryzmu oczekiwan spolecznych, ktore nie sa efektem woli
ludzi — gdyz nikt tego zagadnienia nie bada — ale lansowanej polityki
edukacyjnej oraz doktryny zdobywajacej uznanie okreslonej populacji.
Powiemy zatem, ze stan wiedzy dotyczacej preferencji dla humanistyki
jest w jakims$ stopniu zalezny od niescistosci badan demoskopowych
niezainteresowanych pomiarem opinii w sprawie oceny jej przydatnosci
w codziennym zyciu. W efekcie pojawia si¢ opieszatos$¢, ktora ujawnia
stabosci dyscyplin spotecznych w sposobach interpretacji humanizmu,
a jej zrédto niekoniecznie wypltywa z braku zainteresowania. Moze bo-
wiem wynika¢ z ograniczania zapatu badawczego redukowanego przez
entuzjazm ustawowych parametryzacji uczonych i ich tworczosci. Kie-
dy$ przyczyny ospatosci badawczej lezaty w niedofinansowaniu dziatal-
nosci naukowej oraz jej zaniedbywaniu przez rzad i ustawodawcow
W poroéwnaniu do innych sfer publicznej uzytecznosci (Domanski 2006:
45). Dzisiaj kozera niedostatku profesjonalizmu jest nieumiejetnos¢ wy-
szukiwania probleméw, wykonywania oryginalnych prac, stawiania
waznych pytan i dobierania takich narzedzi badania rzeczywisto$ci, zeby
najlepiej ja unaoczni¢. Ale sytuacja nauk spotecznych (i humanistycz-
nych) staje si¢ niebezpieczna, gdy za aktywizacja humanistyki i wiedzy
spolecznej nie kryje si¢ swoboda i sprawnos¢ sensownego publikowania
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wynikéw badan opartego na jakosci merytorycznej, ale wskazywanie
miejsc wydawniczych decydujacych o wartosci tekstow. Nie liczy si¢
zatem tres¢, ale wysoko$¢ punktacji oferowanej przez dochodowe (cze-
sto prywatne) przedsigbiorstwa wydawnicze. W §lad za tym nie nastgpu-
je aktywizacja w duchu nowych technik badawczych, ale paradoksalnie
konserwacja starych rozwiazan i praktyk opartych na spetnieniu biuro-
kratycznych postanowien. Mowigc inaczej, podstawowym btgdem orga-
nizacji badan jest zaniechanie oraz pobtazanie dla wlasnego kunsztu
pracy, skutkiem czego artykuly (ale juz nie monografie) robione sg tak,
jakby autor chciat najszybciej je zakonczy¢ i osiggna¢ zadowalajaca
liczbe punktow wydawniczych. Posrod zatem wad metodologii powierz-
chownej uczonosci znajduje si¢ z jednej strony przyrost publikacji (do-
robku indywidualnego) szacowanych wedle waznych (odgoérnych) para-
metrow kosztem jakosci tekstow, a z drugiej mnozenie rol spotecznych,
ktorych si¢ podejmujg ludzie nauki, co w zespoleniu prowadzi do po-
przestawania na matym i pobtazania dla wlasnego warsztatu analitycz-
nego i utrwalania pewno$ci stwierdzen wyrastajacych z metod ilo$cio-
wych (Domanski 2006: 47). W $lad za tym idzie staba argumentacja
potrzeby badan i nie najlepsze narz¢dzia do rozwigzywania problemow.
Wszystko to takze zawg¢za mozliwosci mnozenia refleksji wokot pro-
blematyki bezpieczenstwa.

Dlatego mankamenty badan nie omijajg rOwniez prac humanistycz-
nych, gdyz probujg one wzorowaé si¢ na warsztacie nauk przyrodni-
czych, co jest grozne dla utrzymania specyfiki oraz autarkii humanistyki
(Glowinski 2006: 53). Wszak wyrazeniem jej odrgbnosci od innych
dziedzin jest swoisto$¢ badan oraz przestronno$¢ podejmowanych pro-
bleméw, ktorych wyroznikiem jest jeszcze — podobnie zresztg jak
w przypadku innych nauk — spdjna koncepcja metodologiczna okre$lona
przez wlasny aparat badawczy. Jest on po pierwsze okreslony przez swo-
iste (wlasciwe) pojecia i kategorie leksykalne, po drugie przez wtasciwa
strukture czesci sktadowych, czyli schematy poszczegdlnych nauk, i po
trzecie przez stosowne do tej struktury sposoby interpretacji zagadnien
oraz niezalezny od innych dziedzin przedmiot zainteresowan. W nau-
kach humanistycznych z grubsza autarkicznym przedmiotem badan sa
ludzie oceniani z punktu widzenia przeréznych skutkow i wlasciwosci
ich dziatania tudziez powiazan czynéw z otaczajaca rzeczywistoscig. Ow
przedmiot wprost wprowadza humanistyke na pole rozwazan nad bez-
pieczenstwem, tym bardziej ze konsekwencje postgpowania cztowieka,
ktore w skali makro opisuje cywilizacja, zawsze majg wymiar spoteczny,
indywidualny, narodowy i kulturowy. Oto rezultaty spoleczne tworza
zachowania bez wyjatku zwigzane z grupami i réznymi $rodowiskami



Rola humanistyki w edukacji dla bezpieczenstwa 11

ludzkimi. Efekty indywidualne dotyczg prywatnych, jednostkowych
i opartych na woli czynach rzutujacych na otoczenie aktywnego czto-
wieka. Natomiast konsekwencje narodowe sg wilasciwe dla roznigcych
si¢ populacji etnicznych. Wreszcie skutki kulturowe rzutujg na cywiliza-
cje rozumiane jako ponadnarodowe wspoélnoty istniejace w okreslonym
czasie 1 miejscu. Taki kontekst zainteresowania powoduje, ze cywilizacje
sa opisywane i okreslone poprzez wlasciwy oraz specyficzny poziom
opanowania Srodowiska naturalnego i charakterystyczne instytucje spo-
teczne, na ktore sktadajg si¢ rodziny, zdolnosci wychowawcze, gospo-
darka, religie oraz struktury wiladzy. Te z kolei w zespoleniu tworza
konkretny (historycznie lub doczesnie) formutowany system norm, war-
tosci, wzorow zachowan oraz ich ocen, ktore konstytuuja moralno$¢
okreslong przez catoksztalt aktow osob i grup dziatajacych wedtug ja-
kiego$ wspolnego planu zycia i organizacji struktur spotecznych. A to
w zespoleniu jest mozliwe tylko w kontekscie sekuritalnej rownowagi
spolecznej (czyli izoropii) 1 indywidualnego poczucia bezpieczenstwa.
Moralno$¢ z tego wywodzona objasnia zatem zaréwno uktad klaso-
wo-warstwowy, wiezi narodowe, stosunki (relacje) publiczne, organiza-
cje panstwowe oraz wszelkie inne spontaniczne przejawy zbiorowego
dziatania wyrazone przez ruchy reformatorskie, rewolucyjne, religijne
czy zmiany kulturowe, tworzace mody, subkultury i trendy spoteczne.
Tak wiec wszelkie przejawy zbiorowego dzialania oraz struktury organi-
zujace zycie wspolnotowe stanowig rzeczywisto$¢ spoteczng zindywidu-
alizowang i gromadna, ktora jest najogolniejszym przedmiotem (a raczej
podmiotem) zainteresowania nie tylko nauk humanistycznych, ale tez
problematyki bezpieczenstwa. Wszelako rzeczywisto§¢ spoteczna jest
zrodtem wiedzy jako fundamentalnej podstawy rozwoju naszego gatun-
ku, ktory z jednej strony zmierza do przetrwania, a z drugiej zabiega
0 maksymalizacj¢ informacji. Wszak celem cywilizacji jest maksimum
wiedzy, ktoéra na najogolniejszym poziomie organizuje filozofia, nauka
oraz technologia (przemyst). W konsekwencji wszystko to tworzy autar-
kiczng przestrzen zainteresowania nauk humanistycznych oraz spotecz-
nych (Adamkiewicz 2015: 15-43). Tak wiec przedmiotem zaintereso-
wania cztowieka (nauki) zawsze beda zagadnienia kultury materialnej
(archeologii), przekazu bibliograficznego i etnologicznej charakterystyki
populacji, na ktére naklada si¢ refleksja moralna, interpretacja filozo-
ficzna 1 historyczna zycia zakorzeniona w analizie sztuki, jezyka, litera-
tury, rodziny, cybernetyki spotecznej czy religii. Przeto optyka humani-
styczna musi obejmowac kwestie bezpieczenstwa i obronnosci, mediow,
a nawet wiladzy, ktore cho¢ naleza do refleksji spotecznej poszerzanej
0 ujecia z zakresu polityki publicznej, to jednak zawsze mieszcza si¢
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w horyzoncie mozliwosci poznania przejawow wspolnot i komunikacji,
koniecznie rozpatrywanych z pozycji etycznych, pedagogicznych, psy-
chologicznych czy socjologicznych (Cieslarczyk 2014: 357).

2. Humanistyka w ksztattowaniu pogladéw na bezpieczerstwo

Plaszczyzng modelowania zapatrywan sekuritalnych jest instrumen-
talizm, ktory traktuje wiedze i dziatalno$¢ ludzka jako swoista reakcje na
bodzce S$rodowiska stanowiacego konkretny horyzont jakiej$ nauki.
W sytuacji humanistyki odzwierciedleniem tego sa interpretacje teore-
tyczne, w ktorych refleksja opisowa wyprzedza analizy statystyczne
bedace ilustracja, a nie wykltadnig naukowych poszukiwan. Dlatego tez to
logika formalna (dedukcja) miast statystyki (parametryzacja) stanowi wy-
ktadni¢ zardwno analizy, jak i syntezy stwierdzen wiasciwych dla humani-
styki w stuzbie bezpieczenstwa. Wszak jej prace maja charakter szeroko-
ptaszczyznowy i indukcyjny (ogoélny), gdy tymczasem badania empi-
ryczne (np. przyrodnicze czy techniczne, cenione takze w mnaukach
0 bezpieczenstwie) sg jednak wertykalne i szczegélowe. Dlatego tez
wspolnym wyréznikiem nauk humanistycznych i bezpieczenstwa jest nie
tylko metodologia, wszak obie dziedziny wyrastaja z jednego pnia, ale
rowniez gtowny przedmiot zainteresowania, ktory obrazuje zagadnienie
kryzysu, czyli niebezpieczenstwa dla wspolnoty, osoby, kultury, tradycji
i czlowieczenstwa. Kryzys kazdej z wymienionych sfer oznacza powaz-
ne zagrozenia i nieprzewidywalne klopoty. Szczegdlng ilustracjg tego
jest jednak bifurkacja aksjologii rozdzielajacej liberalne elity od reszty
spoleczenstwa przywiazanego do koncepcji narodu bedacego przedmu-
rzem chrzescijanstwa. W tym zlozeniu kultura polska zostaje w jakim$
sensie splaszczona i sprowadzona do roli albo promotora europejskosci,
albo protagonisty rzymskiego katolicyzmu. Apologia tego rodzaju odzie-
ra nardd z pamieci historycznej manipulowanej przez dyzurnych dziejo-
znawcow instytucjonalnie skupionych wokot zapotrzebowania i logiki
doraznej walki politycznej zmierzajacej do unicestwienia wrogoéw ojczy-
zny lub polskosci. Kottuniska polityka zaszczepia i umacnia filisterskie
nastroje spoteczne, ktore z kolei zrazaja do nieblahej kultury i budza
nieufno$¢ do nauk humanistycznych, nieradzacych sobie z ich lekcewa-
zeniem zwlaszcza w przestrzeni zawodowej, dajacej ludziom poczucie
bezpieczenstwa.

Przeto miernikiem wspoétczesnosci staje si¢ proces przeistaczania
kultury zwiastujacej takze stagnacj¢ humanistyki, ktory przebiega
w nieodlegtych od siebie etapach modernizacji i transformacji spotecz-
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nego myslenia wedlug standardow europejskosci i radykalnego odciecia
si¢ od nietadnej przesztosci. Punktem wyjscia jest tu czgsciowa redukcja
kontroli spotecznej (jej formami sg prawo, moralno$¢, religia i obycza-
je), ktora zwiastuje po pierwsze globalizacja relacji migdzyludzkich, po
drugie brak zainteresowania kultura narodowa (zwlaszcza posrod tech-
nokratycznych elit), po trzecie nierozstrzygalno$¢ sporu o wartosci uni-
wersalne oraz po czwarte splaszczenie oferty kulturalnej do poziomu
btahej, wrecz trywialnej rozrywki (okreslonej przez obyczajowe teletur-
nieje, pokazy ludyczne czy banalne konkursy dla amatorow).

W sukurs temu idzie unikanie tematéw waznych i zastgpowanie ich
kakofonig komunatéw, przektaman i jednostronnej zmiany sympatii poli-
tycznych tudziez oportunizmu historycznego czy spolecznego, zwiastuja-
cych polaryzacje stanowisk niemal wszedzie i na wszystko. Paradoksalnie
efektem i1 zarazem przyczyng tego zamieszania jest dla jednych milczenie
inteligencji, a dla drugich jej nicobecno$¢ w szerszej debacie publicznej,
co w kazdym przypadku oznacza zmniejszenie lub utrate przez ludzi ro-
zumnych wptywu na kulture masowa i w zmian tego dopuszczanie do niej
oportunistoéw lub ignorantéw wpltywajacych na charakter komunikacji
spotecznej (masowej). Ale zeby niebezpieczenstwa mozliwej ignorancji
W zyciu publicznym, a zwlaszcza w odniesieniu do wiedzy niestosowanej
i dotyczacej kwestii zbioréw spotecznych oraz osobliwie oddzielonych lub
zespolonych bytéw ludzkich unikna¢, nie wolno dopusci¢ do upadku etosu
inteligencji, ktory jest okreslany wiasnie przez konstatacje nauk humani-
stycznych (a szerzej humanizmu). Wszak te nie wptywaja na sposob na-
szego bytowania, ktéry przemoznie zalezy od sztucznych wytworow (arte-
faktéw), co paradoksalnie czyni nasz $wiat bardziej ludzkim i w zwigzku
z tym technika tworzaca przestrzen zabezpieczajacg egzystencje powinna
by¢ uznawana — jak powiadat Jozef Lubacz — ,,za dziedzing par excellence
humanistyczng” (Lubacz 2006: 65). Brak zgody na ten zwigzek moze
W konsekwencji prowadzi¢ do powstania dwoch epistemologii i kultur,
czyli humanistyki abstrakcyjnej ukonkretnionej przez nauki humanistycz-
ne i spoteczne oraz humanistyki realnej ksztaltowanej przez nauki Sciste,
przyrodnicze i technikg¢ (Lubacz 2006: 67). Podziat taki bylby objawem
swoistej dystopii, ktorej skutki mogtyby si¢ okaza¢ grozniejsze niz wyni-
kajace z kontestowanego nie od dzisiaj podziatu na humanizm i technokra-
tyzm. Za pierwszym stojg interpretacje i czesto hipotezy, za drugim za$
artefakty i empiria. Utwardzana przeciwstawno$¢ obu sposobow postrze-
gania i ksztaltowania rzeczywistosci moze by¢ jednak destrukcyjna,
aprzez to wymierzona przeciw poczuciu zbiorowego i indywidualnego
bezpieczenstwa oddalonego od wiedzy (humanistycznej, przyrodniczej
i technicznej) za nim stojace;.
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Wszelako parcelacja oparta na abstrakcyjnym i niebezpiecznym an-
tagonizmie petlionych rél i znaczenia spotecznego jest hipotetyczna,
w naukach bowiem realny jest podzial wiedzy na podstawowa i stoso-
wang, gdzie erudycja zwigzana z cztowiekiem i spoleczenstwem jest juz
elementarna. Oto wiedza o cztowieku i spoleczenstwie zawsze miata
charakter wdrozeniowy, czego przykladem jest implementacja badan
dotyczacych jezyka, historii, psychologii, etyki i estetyki, ksztattujacych
wrazliwo$¢ na pigkno, a tym bardziej dobro, ktore w oczywisty sposob
wplywa na réwnowage w relacjach migdzyludzkich (Adamkiewicz
2007: 11-25). Wdrozenia podstawowe maja roéwnie duzy wpltyw na
zycie spoleczne i bezpieczenstwo jak nauki techniczne czy medyczne.
Dzieje si¢ tak dlatego, ze nauki humanistyczne ksztattujg sposob my-
$lenia, uczg rozumienia innych, pokazuja $wiat w wielowymiarowych
aspektach duchowych i materialnych (Samsonowicz 2006: 72).
W zwigzku z tym niedorzeczny jest slogan mowiacy o koniecznosci
budowy spoteczenstwa opartego na wiedzy w sytuacji, kiedy dzialal-
nos¢ kazdej etnicznej i strukturalnej wspolnoty zawsze osadzona jest
w przestrzeni nauk majacych zastosowanie wtedy, gdy sa potrzebne
i oczekiwane.

Trudno sobie wyobrazi¢ rezygnacj¢ spoleczenstwa (lub osoby)
z wiedzy o samym sobie z powodu immanentnej dla gatunku ludzkiego
ciekawosci $wiata, ktorego jesteSmy — jak si¢ nam zdaje — czeScig naj-
wazniejszg. Spoteczenstwo zatem, wyrazajac ciggle zainteresowanie
soba i swoim anturazem, musi by¢ zdolne do wysitku intelektualnego
poznawania rzeczywisto$ci, ktorego instrumentem sg m.in. nauki huma-
nistyczne. Ale konieczno$¢ epistemologiczna wymaga odpowiednigj
jakosci reprezentowanych przez humanistow dyscyplin, zgodnie z mak-
syma tworcy etyki lekarskiej i empirycznej medycyny z II wieku Clau-
diusa Galenusa: ,,Medice, cura te ipsum” (lekarzu lecz si¢ sam), tym
bardziej ze nauki spoteczne i niektore humanistyczne, zwtaszcza historia,
sg stosowane w biezacej polityce 1 doraznej propagandzie. Mowigc ina-
czej, nalezy wystrzega¢ sie wciggania humanistyki do jakiej$ gry poli-
tycznej zaleznej od chwilowych potrzeb jakich$ grup rzadzacych i w
zamian stawia¢ na przekraczanie ciasnych barier dyscyplin w drodze
wspotpracy (Samsonowicz 2006: 74).

Tak wigc podstawa ksztattowania koncepcji bezpieczenstwa jest ko-
operacja, ktora nie moze si¢ ogranicza¢ tylko do nauk humanistycznych
i spotecznych, ale musi siega¢ do dziedzin odleglych i przydatnych, nie
moéwige juz o informatyce czy statystyce (demoskopii) badz wiedzy od-
noszacej si¢ do dyscyplin przyrodniczych. Wszak wszystkie sg niezbed-
ne w dzialalno$ci humanisty i badacza bezpieczenstwa, zas pojawiajace
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si¢ bariery wlasciwej oceny wzajemnych zaleznosci sg efektem biurokra-
tycznego zacietrzewienia ludzi raczej nieznajacych specyfiki badan nauko-
wych. Dlatego tez zarbwno w imig interdyscyplinarnosci przedmiotu badan,
jakim jest cztowiek i spoteczenstwo, jak i samego adresu, pod ktory kiero-
wane sa wyniki nauk stosowanych, z jednej strony nie nalezy mnozy¢
W obrebie samej humanistyki wyszukanych interpretacji, a z drugiej trzeba
postugiwac si¢ pojeciami ostrymi, jednobrzmigcymi i jednakowo zrozumia-
tymi dla uczonych z réznych kregdéw zainteresowania.

3. Dydaktyczny wymiar sekuritalnej humanistyki

Jak dotad nie wiemy, na jakiej podstawie opiera si¢ sad, ze wzrasta-
jaca rola globalizacji w dobie przemiany spoteczenstwa postindustrial-
nego w informacyjne wptynie na przyrost znaczenia nauk humanistycz-
nych w ksztalceniu dla bezpieczenstwa. Jakkolwiek wymagane jest
W zyciu spotecznym przewodnictwo 0sob dobrze wyksztatconych, mo-
bilnych, tworczych i niestronigcych od wyzwan, to przyczyna watpliwo-
$ci jest sam przedmiot nauk humanistycznych, ktorym jest istota ludzka
pojmowana jako najwazniejszy przejaw rzeczywistosci (takze uspraw-
nianej przez obecny postep technologiczny). Oto humanistyka musi we
wspotczesnym przejmujacym 1 przygnebiajacym zamecie ksztaltowac
cztowieka, ktory w madry i przemyslany sposéb zdobyta wiedze potrafi
wykorzysta¢ i uczyni¢ $wiat lepszym i bardziej przyjaznym (Nowak
2016: 137).

Tym samym — jak si¢ zdaje — rekojmig naszej wrazliwosci przekta-
danej na poczucie pospolnego bezpieczenstwa moga by¢ kompetencje
wywodzone z nauk humanistycznych, stuzace upowszechnianiu idei
wspolistnienia, braterstwa i przyjazni. W tym wzgledzie pierwsza i chy-
ba niekwestionowang sprawno$cig powinny by¢ umiejetnosci lingwi-
styczne absolwentow kierunkéw sekuritalnych. Konieczna wydaje sie tu
takze wiedza o spoleczenstwie zwigzana z kryteriami funkcjonowania
czlowieka w jego wlasnym otoczeniu oraz kwalifikacje deontologiczne
pomocne w postrzeganiu kategorii uniwersalnych etyki majacych zawsze
i wszedzie zastosowanie, jak np. prawo$¢, obowigzek, odpowiedzial-
no$é, uczciwosé, rzetelnose, spolegliwosc, sprawiedliwos¢ czy spraw-
no$¢. Z tego juz powodu mozna mniemac, ze w wymaganiach humani-
stycznych adresowanych do os6b predestynowanych do ksztaltowania
bezpieczenistwa zbiorowego znajda si¢ zdolnosci charakterologiczne
(koncyliacyjnos¢, komunikatywnos$¢, otwarto$¢) przydatne do wspolpra-
cy w grupie, ktora okresli zakres odpowiedniego w niej zarzadzania
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i nastawienie na realizacje celow. Wszelako specyfikacja pracy specjali-
stow od bezpieczenstwa wymaga cech przypisywanych humanistom,
obejmujacych bieglos¢ 1 dorzeczno$¢ poprawnego wystawiania si¢
(zdolnoé¢ do btyskotliwego opisu rzeczywistosci), umiejetnos¢ nawia-
zywania kontaktéw, polot czy finezj¢ prezentacji osiagnie¢ danej struk-
tury, uzasadnienie jej kreatywnos$ci w gromadzeniu danych tudziez
umiejetnos¢ selekceji problemoéw i weryfikacji zagrozen. W tym kontek-
scie kluczowe znaczenie ma przekonanie, ze to informacja wtasnie decy-
duje o powodzeniu konkretnego przedsigwzigcia, projektu czy wdroze-
nia przydatnej gdzie§ koncepcji bezpieczenstwa (Nowak 2016: 139).
Dlatego tez oryginalne umiejetnosci humanistyczno-spoteczne tworzone
przez przestronno$¢ horyzontéw mys$lenia, erudycjg, otwarto§¢ na bliz-
niego, umiejetno$¢ negocjacji tudziez spostrzegawczos¢ i elastyczno$é
w dziataniach profesjonalnych, zespolone z kompetencjami techniczno-
-informatycznymi, daja nadziej¢ na wlasciwe zarzadzanie kryzysami
stanowigcymi konieczno$¢ zaangazowania na rzecz bezpieczenstwa (Ra-
czynska 2014: 28-29).

Pomimo okre§lonych oczekiwan kierowanych pod adresem humani-
styki projektujacej absolwenta kierunkéw bezpieczenstwa pojawiaja si¢
aporie socjologiczne, pedagogiczne czy psychologiczne potwierdzajgce
stabe przygotowanie ludzi do zapewniania izoropii (rownowagi, stabilnosci
i kontroli) czy sekuritalnej integracji (Banach 2007: 11). Oto zespolony
wysilek edukacyjny obejmujacy wiedzg zawodowa oraz humanistyczno-
-spoteczng dotyczy kilku przejawow pedagogiki bezpieczenstwa. Po pierw-
sze wychowanie takie zwigzane jest z ksztaltowaniem przekonania
0 znaczeniu bezpieczenstwa w zyciu spolecznym, zawodowym, a nawet
kulturalnym osoby. Po drugie edukacja humanistyczna stuzaca posta-
wom sekuritalnym odnosi si¢ do modyfikacji udziatu ludzi we wspotcze-
snych procesach rozwoju cywilizacyjnego dokonywanego na drodze
postepujacej mechanizacji oraz automatyzacji wszelakiej wytworczosci
(Banka 1981; Kiepas 2010; 2017). Po trzecie zespolenie humanistyki
Z bezpieczenstwem wymaga unaukowienia wszystkich form sekuritalnej
dziatalnosci cztowieka uwzgledniajacej jej praktyczne wykorzystywanie
(Furmanek 2000: 81). Wreszcie po czwarte rezultatem edukacji nakie-
rowanej na humanizm i bezpieczefistwo jest upowszechnianie wynikow
postepu technicznego, spolecznego, kulturowego i sposobdéw odkrywa-
nia wylgcznie ludzkiego aspektu progresu wiedzy, ktory z jednej strony
upowszechnia wyniki badan nad bezpieczenstwem posréd rozmaitych
warstw spotecznych, a z drugiej umozliwia dostep do realnych z tego
zakresu osiagnig¢ (Rejnat 1995: 97-106). Wymogiem przystosowania
ludzi do rzeczywistosci jest sam ich udzial w realizacji postanowien,
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ktore stymulujg postawy zwigzane z utylitarng, $wiatopogladowa oraz
mentalng ewolucjg pogladow na temat bezpieczenstwa. Owa zmiana
dotyczy 0sob, ktorych czyny nie sag wynikiem mysli filozoficznej naleza-
cej do jakiej$ teorii, ale rzeczywistosci okres$lonej przez dynamiczny
rozw0j nauk tworzacych jej praktyczny wymiar. Wrazliwo§¢ humanisty-
ki w tym zbiorze zalezno$ci usuwa z naszej $wiadomosci statyczny (czy-
li odporny na zmiany i konserwatywny) obraz ludzkiego anturazu go-
spodarczego, spotecznego, kulturalnego i moralnego oraz otwiera si¢ na
postep mozliwy w drodze rozwoju teorii bezpieczenstwa. Ten za$ dobit-
nie wptywa na widzialne przemiany cywilizacyjne oraz mentalne (Fur-
manek 2003: 35-39).

W takim kontek$cie wdrazanie humanistyki w uczelniach, a po-
srednio w pozaakademickich $rodowiskach absolwenckich powinno
polega¢ na upowszechnianiu aksjologii bezpieczenstwa w ksztatto-
waniu warto$ci niemajacych znaczenia propagandowego, ale utylitar-
ne, oczekiwane i przydatne (Lizut 2014). Tak wigc wspotczesna hu-
manistyka z punktu widzenia jej sekuritalnej proweniencji powinna
by¢ interpretowana jako forma ekspresji usprawniajacej, polepszaja-
cej 1 organizujacej ludzkie zycie. Ale tutaj konieczna jest obecnosé
programu edukacyjnego zorientowanego na uniwersalia okre$lone
przez sprawiedliwo$¢, braterstwo, empati¢, godno$é, zdrowie czy
sytos¢. Wszelako wecielenie tych wartosci z jednej strony wymaga
wlasnie przygotowania ogdlnego (humanistycznego), a z drugiej wie-
dzy etycznej tworzacej przestanki odpowiedzialnosci za wprowadza-
nie przymiotOw oraz umiejetno$ci wzmacniajacych zasigg oraz la-
twos¢ upowszechniania dobr kultury lub utrwalania cywilizacji.
Warto$ci moralne i intelektualne cenione w programach akademic-
kich muszg stluzy¢ zrozumieniu, respektowaniu i upowszechnianiu
cnot, od ktérych zalezy nasz bezpieczny rozwdj oparty na zrownowa-
zeniu oczekiwan, potrzeb, mozliwosci oraz koniecznosci (Adamkie-
wicz 2007: 115-145). Edukacja nie moze stuzy¢ ubdstwu wyrdznio-
nych tu uniwersaliow, tylko bowiem ich respektowanie wzmacnia
cztowieczenstwo, obowiazki oraz odpowiedzialnosé.

Tymczasem w rozwinigtych spoteczenstwach przyjmuje sie, ze
w edukacji zawodowej nie wystarczy wylacznie solidne wyksztatcenie
fachowe, to nalezy bowiem uzupetni¢ wiedza z zakresu procesow i zja-
wisk ekonomicznych poszerzong o problematyke humanistyczng (etycz-
ng, filozoficzng czy historyczng) oraz spoteczng (socjologiczng, psycho-
logiczng i pedagogiczng). Na przyktad do niedawna uczelnie techniczne
niezbyt przychylnie patrzyly na mozliwo$ci poszerzenia programu stu-
diow o elementy nauk spotecznych czy humanistycznych, ktore wzbo-
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gacatyby horyzonty kadry inzynieryjnej. Dlatego umiejetna populary-
zacja osiagni¢¢ naukowych w dobie rosnacego wplywu mediow na-
biera dzisiaj szczegdlnego znaczenia. A umiejetnosci humanistyczne
maja w tym do odegrania spora role. Jednoczes$nie postep nauki
i techniki powinien odbywaé si¢ w sposob moralnie akceptowalny
i stuzacy mozliwie najliczniejszej populacji. Dominujace obecnie
wzory amerykanskie przemycane do naszego systemu nie wydajg si¢
w tym wzgledzie najlepsze (Rybkowski 2006). Niestety wspotczesnie
zapominamy czgsto o takich niekomercyjnych wartosciach, jak wraz-
liwo$¢ czy sprawiedliwa dystrybucja dobr oraz przywilejow. Artefak-
ty nowoczesnosci ciaggle pozostaja w zasiggu ograniczonej liczebnie
i strukturalnie niezrdéznicowanej spotecznosci, ktorej cenzusem jest
zamozno$¢. I aby to zmieni¢, nie wystarczy zapewnic specjalistycznej
erudycji, nalezy ja wzmocni¢ refleksja humanistyczng oraz wiedza
spoteczng (Nowak 2016: 143).

Zakoniczenie

Nieumiejetno$¢ przewidywania dalekosieznych skutkow lansowa-
nia post¢pu w nauce oraz tworzenie nowych aporii formalnych powsta-
jacych w nastepstwie dokonywanych reform nie wyjasnia ich zamia-
row, nie wiadomo bowiem, czy ida one w strone selekcji, czy tez
umocnienia konkurencyjno$ci srodowiska akademickiego. Oczywiscie
intencja taka moze by¢ owocna w naukach empirycznych, dajacych
konkretny produkt wiasnej innowacyjnosci podlegajacej tatwej sprze-
dazy, ale w naukach humanistycznych i spotecznych jest to trudne,
zwlaszcza ze wymagana do tego sprawnos¢ ,,anglolingwistyczna” jest
niewydajna. Jak mowig zaangazowani w takg tworczos¢ koledzy,
w cudzoziemskich gremiach naszej angielszczyzny si¢ nie lubi. Poza
tym nie bez znaczenia jest takze aspekt godno$ciowy, jak mozna bo-
wiem uzasadni¢ zapal autora, ktorego monografie (nie méwigc o drob-
niejszych publikacjach) sa dostepne za darmo (na ksigzkach nauko-
wych zarabiajg wydawcy, a nie ich tworcy). Owe warunki sprzyjaja
przeto afirmacji niepetnosprawnego systemu ptacowego i kuriozalnej
aktywizacji srodowisk nauczycielskich zakorzenionej w parametryzacji
ich tworczosci, ktore sprowadzaja na manowce sam zamiar naprawy
ksztalcenia. System utrzymuje si¢ zatem nie tyle poprzez ksztattowanie
umiejetnosci (poza wprawa do kuglowania i manipulacji), ile dzigki
cierpliwo$ci $rodowisk akademickich tolerujacych zapedy reformator-
skie kolejnych rzadow. Zmiany, jesli nadchodza, powoduja raczej za-
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gmatwanie sytuacji nauczycieli akademickich niz wspieraja ich wysit-
ki, ktory jest pacyfikowany na uzytek biurokratycznego programowa-
nia jego oceny.

Dopdki nie nastgpi poszanowanie zaangazowania ludzi paraja-
cych si¢ humanistyka, dopdty utrzymywac si¢ bedzie pretensja $ro-
dowisk uniwersyteckich o to, ze zasadnicza barierg prawidtowego
rozwoju zwlaszcza mtodej kadry akademickiej jest system wynagro-
dzen oparty na niskiej ptacy podstawowej, a dla 0sob starszych adap-
tacja do warunkow sprzecznych z ich do§wiadczeniem i logika moz-
liwosci publikowania efektow wlasnej pracy. Ta forma aktywizacji
jest dla jednych obelzywa, a dla drugich niewystarczajaca, bo w nau-
kach wysitek i czas pracy jest absorbujacy. Owe mankamenty ilustru-
ja wklad naszego panstwa w tworzenie zagrozen wywodzonych
Z powtarzajacych sie intencji destrukcyjnych w szkolnictwie wyz-
szym, w ktorym efektywno$¢ badan i ich jako$¢ ma zaleze¢ od publi-
kacji w jezyku angielskim. Dzisiaj ten parametr jest juz kluczowy dla
ewaluacji naszych osiagnig¢é. A przeciez to nieznajacy jezykow ob-
cych Amerykanie sprowadzili klasyfikacje (parametryzacje) wynikow
badan naukowych do angielskojezycznego poziomu leksykalnej nar-
racji ustalonej wedtug ich sposobu rankingu opartego na punktacji,
ktora podobnie jak ptace ma wiasno$ci ustalania jakiego$ znaczenia
okre§lonego przez obecnos¢ we wskazanym angielskojezycznym pe-
riodyku czy wydawnictwie. By¢ moze metoda takiej oceny waznosci
sprawdza si¢ w naukach technicznych i eksperymentalnych, ale czy
w naukach humanistycznych, np. w rodzimych badaniach lingwi-
stycznych czy w charakterystykach swojskiej kultury lub historii,
odpowiednia punktacja jest synonimem jako$ci? W szerszej perspek-
tywie mozna w to powatpiewac, lecz nie da si¢ chyba zakwestiono-
wac mysli, ze w ojczystym kraju rodzima tematyka nie jest ciekawa.
Ten watek mozna by naturalnie rozwijaé, lecz po co, skoro zderzy si¢
on z narracja zachwalajaca wyzszo$¢ czegos, co potwierdza w jakims$
stopniu zniewolong i zakompleksiong mentalno$¢ ludzi z tatwoscia
poddajacych si¢ serwilistycznej presji biurokratycznej? Kiedy$ nauka
radziecka os$wietlala naszg ignorancje, a dzi§ robi to anglosaski
(i oparty na dumpingu spotecznym) realizm (pragmatyzm). Wszelako
pretensja ta nie dotyczy wiedzy, gdzie widoczna jest supremacja my-
$li obcej. Nauki humanistyczne od takiej presji sg jednak oddalone
I dlatego na ich gruncie réwnie wazne i cenione powinny by¢ badania
adresowane nie tylko do cudzoziemskiego odbiorcy, ale takze, a moze
przede wszystkim do wtasnych rodakow.



20 MAREK ADAMKIEWICZ

Literatura

Adamkiewicz M., 2007, Od etyki do bioetyki, Wydawnictwo WAT, Warszawa.

Adamkiewicz M., 2015, Wprowadzenie do etyki zawodowej, Wydawnictwo WAT, War-
Szawa.

Banach C., 2007, Edukacja ustawiczna wobec terazniejszosci i przyszlosci [w:] Wspdi-
czesne problemy pedeutologii i edukacji, red. E. Salata, S. Osko, ITE-PIB, Radom.

Banka J., 1981, Zarys filozofii techniki, Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, Katowi-
ce.

Biatas A., 2006, Zludzenie uzytecznosci stosowanej [w:] Polskie nauki humanistyczne
i spoleczne w nowym stuleciu w nowej Europie, red. zbiorowa, Instytut Badan Lite-
rackich PAN, Warszawa.

Bobrowski A., 2006, Autorytet spoteczny humanistyki — autorytet inteligencji [w:] Pol-
skie nauki humanistyczne i spoleczne w nowym stuleciu w nowej Europie, red. zbio-
rowa, Instytut Badan Literackich PAN, Warszawa.

Brzezinski J.M., 2006, Czy Polsce potrzebne sq nauki humanistyczne i spoleczne? [W:]
Polskie nauki humanistyczne i spoleczne w nowym stuleciu w nowej Europie, red.
zbiorowa, Instytut Badan Literackich PAN, Warszawa.

Chachulski T., 2006, Nauki humanistyczne wobec wspdlczesnej edukacji, czyli o rejo-
nach niezgody [w:] Polskie nauki humanistyczne i spoleczne w nowym stuleciu
w nowej Europie, red. zbiorowa, Instytut Badan Literackich PAN, Warszawa.

Cieslarczyk M., 2014, Miejsce nauk o bezpieczenstwie i obronnosci [w:] Od nauk woj-
skowych do nauk o bezpieczenstwie, red. B. Wisniewski, Wydawnictwo Wyzszej
Szkoty Policji, Szczytno.

Domanski H., 2006, Niektore zagrozenia profesjonalizacji [w:] Polskie nauki humani-
styczne i spoleczne w nowym stuleciu w nowej Europie, red. zbiorowa, Instytut Ba-
dan Literackich PAN, Warszawa.

Furmanek W., 2003, Edukacja ogdlnotechniczna i informatyczna wobec wyzwan cywili-
zacyjnych [w:] Edukacja techniczna i informatyczna: poglgdy, wyzwania, mozliwo-
sci, red. M. Kajdasz-Aoui, A. Michalski, Akademia Bydgoska im. Kazimierza
Wielkiego, Bydgoszcz.

Furmanek W., 2000, Podstawy edukacji zawodowej, Fosze, Rzeszow.

Glowinski M., 2006, Osobliwosci nauk humanistycznych [w:] Polskie nauki humani-
styczne i spoleczne w nowym stuleciu w nowej Europie, red. zbiorowa, Instytut Ba-
dan Literackich PAN, Warszawa.

Kiepas A.,2010, Der Mensch. Das vergessene paradigma der Technikphilsopphie? Sig-
ma Verlag, Munster.

Kiepas A., 2017, Filozofia techniki w dobie nowych mediéw, Wydawnictwo Uniwersyte-
tu Slaskiego, Katowice.

Lizut R.A., 2014, Technika a wartosci. Spér o aksjologiczng neutralnosé¢ artefaktow,
Wydawnictwo Academicon, Lublin.

Lubacz J., 2006, Nauki techniczne jako nauki humanistyczno-spofeczne? [w:] Polskie
nauki humanistyczne i spofeczne w nowym stuleciu w nowej Europie, red. zbiorowa,
Instytut Badan Literackich PAN, Warszawa.

Nowak J., 2016, Rola i znaczenie nauk humanistycznych i spolecznych w programach
studiow na kierunkach technicznych, ,Zeszyty Naukowe Politechniki Slaskiej. Se-
ria: Organizacja i Zarzadzanie”, z. 98.

Raczynska M., 2014, Informatyk humanista, ,,Edukacja — Technika — Informatyka”, nr 5.



Rola humanistyki w edukacji dla bezpieczenstwa 21

Rejnat E., 1995, Filozofia techniki a bioetyka, ,,Mazowieckie Studia Humanistyczne”, nr 1.

Rybkowski R., 2006, Uniwersytety jako element amerykanskiego modelu gospodarczego
[W:] Amerykanski model gospodarczey: istota, efektywnosé i mozliwosci zastosowa-
nia, red. W. Bienkowski, M. Radlo, Szkota Glowna Handlowa, Warszawa.

Samsonowicz H., 2006, Wartosci nauk humanistycznych [w:] Polskie nauki humani-
styczne i spoleczne w nowym stuleciu w nowej Europie, red. zbiorowa, Instytut Ba-
dan Literackich PAN, Warszawa.

The role of humanities in education for security
Abstract

The subject matter of a discussion undertaken by the author focuses on the im-
portance of the humanities in shaping the research problems instituted in security studies.
The identity of the interests of the humanities with social sciences, which concern the
general reflection on contemporary civilizational changes and transformations in the
standard of human life, progress in sciences, and the development of technologies im-
proving existence, is confirmed. Given the phenomena relating to the development of the
humanities and social knowledge, there is dissonance at the junction of changes in tech-
nological awareness and moral reflection on scientific and technological progress in
general. Although the configurations of combining specialist (applied) knowledge with
general knowledge (basic sciences) have an impact on the contemporary profiling of
academic education, the same is not confirmed by the potential of humanistic (and social)
education. In shaping specific specialists who are to be both, decent people as human
beings, and professionals transforming their sensitivity into a successful career, the par-
ticipation of the humanities is limited. Although at the level of the declaration, conver-
gence of the humanities, security, and technology is accepted, the extent of their respect
for those, differs in terms of financial support. The advantage of technocracy over hu-
manization of the human environment - at least at the level of the importance of research
— remains steady, and security, remains, in theory, a nice hypothesis, and in practice still
a necessity.

Key words: human being, civilization, needs, evolvement, community, knowledge
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Tadeusz Matuszewicz — twdrca czy grabarz
Konfederacji Generalnej Krélestwa Polskiego?

Streszczenie

W przededniu wojny Napoleona z Rosja, 28 czerwca 1812 r., sejm Ksiestwa War-
szawskiego ustanowil Konfederacje Generalng Krolestwa Polskiego, ktora przywrocita
Kroélestwo Polskie. Tadeusz Matuszewicz, minister przychodow i skarbu, wypowiedziat
wowczas stynne juz stowa: ,,Powstanie wigc Polska. Co ja mowie? Jest juz Polska
araczej nigdy nig by¢ nie przestata”, ktore wérod zebranych na sali sejmowej wywotaly
patriotyczng eufori¢. Czlonkowie Konfederacji, ktora Napoleon rozumiat jako zbrojne
powstanie, nie majac zadnych kompetencji wladzy, wkrotce stracili swoj zapatl, a ich
dziatalno$¢ ograniczyta si¢ do wydawania propagandowych broszur. Po przegranej
z Rosja Napoleon wing za to niepowodzenie obarczyt swojego ambasadora w Ksigstwie
Warszawskim Dominika de Pradta, a ten z kolei poddat krytyce rzad Ksiestwa Warszaw-
skiego. W niniejszym artykule zostanie przedstawiona rola, jaka odegrat Tadeusz Matu-
szewicz w ustanowieniu i ostatecznym niepowodzeniu Konfederacji Generalnej Krole-
stwa Polskiego.

Stowa kluczowe: Ksigstwo Warszawskie, wojna 1812, Konfederacja Generalna Krole-
stwa Polskiego, sejm

Wstep

Temat Konfederacji Generalnej Krélestwa Polskiego zostal dobrze
opracowany w literaturze dotyczacej epoki Ksiestwa Warszawskiego.
Historycy zajmowali si¢ okoliczno$ciami oraz przebiegiem ustanowienia
Konfederacji, jej dzialalnoscig i oczekiwaniami wspotczesnych. Probo-
wano wskazywaé rowniez osoby bezposrednio zaangazowane w zwota-
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nie nadzwyczajnego sejmu w 1812 r. i przeksztatcenie go w konfedera-
cj¢ oraz te, ktore swoimi dzialaniami przyczynily si¢ do upadku idei, jak
i samej Konfederacji (Falkowski 1886: 81; Nawrot 2008: 144-145; Czu-
baty 2011: 477-478; Przygodzki 2002: 113; 2020: 353-366; Madziar
2016: 113-130). Jak dotad skupiano si¢ gtownie na postaci francuskiego
ambasadora Dominika de Pradta, arcybiskupa mechelinskiego, wskazu-
jac, ze to jego opieszalo$¢ i zalimitowanie sejmu na jego polecenie
w glownej mierze przyczynily si¢ do wypaczenia idei i upadku Konfede-
racji (Handelsman 1915: 241; Kukiel 1937: 120; Czubaty 2011: 479—
490; Przychodzki 2020: 357-359). Wspominano rowniez o udziale w tej
akcji Tadeusza Matuszewicza, ministra przychodow i skarbu w Ksie-
stwie Warszawskim, ale nie przedstawiono jak dotad pelnego obrazu
jego dziatan (Falkowski 1886: 36; Czubaty 2005: 450-451). Niniejszy
artykul ma na celu uzupehienie tej kwestii: wskazanie roli Tadeusza
Matuszewicza w zwolaniu sejmu w 1812 r. i ustanowieniu Konfederacji
Generalnej Krolestwa Polskiego, a takze jego oczekiwan wobec samej
Konfederacji i tzw. drugiej wojny polskiej.

Geneza Konfederacji Generalnej Krélestwa Polskiego

Geneza Konfederacji Generalnej Krolestwa Polskiego $cisle zwig-
zana jest z rola, jaka miata odgrywac sprawa polska w wojnie francusko-
-rosyjskiej 1812 r. W przededniu wojny zaréwno cesarz Napoleon, jak
i car Aleksander I mieli §$wiadomos¢, ze przyszte dziatania wojenne beda
toczyly si¢ na terenach wschodnich guberni rosyjskich, nalezacych nie-
gdy$ do Rzeczypospolitej. Pozyskanie Polakdéw stawato si¢ zatem jedna
z kluczowych kwestii na poczatku 1812 r. W otoczeniu Aleksandra |
pojawity sie wowczas koncepcje zawigzania Konfederacji oglaszajgcej
odbudowe Krodlestwa Polskiego u boku Rosji (Nawrot 2008: 95-97).
Napoleon z kolei dwoma traktatami zawartymi 24 lutego z Prusami
i 14 marca 1812 r. z Austrig zapewnit sobie sojusz tych panstw w wojnie
z Rosjg oraz ich zgode na podjecie dziatan w sprawie polskiej (Nawrot
2008: 141). Ostatecznie koncepcja ogloszenia Konfederacji Generalnej
Kroélestwa Polskiego zostata zarysowana w drugiej potowie maja 1812 r.
Miata by¢ ona w zamierzeniu Napoleona wielka akcjg insurekcyjng na
ziemiach zaboru rosyjskiego (Nawrot 2008: 141). Plan insurekcji zostat
przedstawiony w instrukcji dla ambasadora francuskiego de Pradta
28 maja 1812 r. w Dreznie. Jako pierwsza dziatania miala podja¢ Rada
Ministréw Ksigstwa Warszawskiego, na ktorg dekretem z 26 maja Fry-
deryk August przelat pelni¢ swojej wladzy w Ksigstwie Warszawskim.
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Rada miata zwota¢ do Warszawy sejm, z ktorego planowano wytonié
Konfederacj¢ Polska. Nie przewidywano udzialu Rady Ministrow
w insurekcji, organ ten miat jedynie utatwi¢ jej dziatania poprzez swoje
wplywy. Jej aktywno$¢ sprowadzata si¢ do czynnos$ci administracyjnych
zwigzanych z organizacja oraz utrzymaniem powstania. Rolg ambasado-
ra bylo z kolei nadzorowanie powyzszych czynnosci oraz nadanie insu-
rekcji pozadanego przez cesarza kierunku (Nawrot 2008: 141). Sejm,
ktorego zwotanie ustalono na okres pomiedzy 10 a 15 czerwca, miat
przyjac petycje od okoto 8 do 10 wplywowych i powazanych w zaborze
rosyjskim osob. Napisana w duchu patriotycznym, miala po odczytaniu
na sejmie spowodowa¢ wylonienie komitetu, ktérego zadaniem bylo
opracowanie memoriatu na temat tragicznego losu Polski, sporzadzenie
rachunku krzywd (ze szczegélnym podkresleniem tych doznanych od
Rosji). Memoriat miat konczy¢ si¢ wnioskiem o zawigzanie konfedera-
cji. Nastgpnie komitet miat zajaé sie¢ przygotowaniem oraz rozpo-
wszechnieniem wszelkiego rodzaju aktow wzywajacych do walki o oj-
czyzne. Ponadto planowano ustanowienie agentow, ktorzy zajeliby sie
przygotowaniem ognisk insurekcji na tytach armii przeciwnika. Zamie-
rzano dokona¢ tym sposobem ,,polskiej Wandei” (Nawrot 2008: 144).
Ide¢ konfederacji Tadeuszowi Matuszewiczowi przypisywat Kajetan
Kozmian. Matuszewicz, jako minister przychodow i skarbu Ksigstwa
Warszawskiego, od pazdziernika 1811 r. dzigki swojej charyzmie i suk-
cesom w polityce finansowej zyskiwal coraz wigksze znaczenie w rza-
dzie, wysuwajac si¢ niejako na jego nieoficjalnego lidera. Kozmian,
przyjaciel Matuszewicza, twierdzil, ze cesarz Napoleon przywotal mini-
stra do Poznania na poczatku maja 1812 r. ,,dla objawienia mu swoich
wzgledem Polski zamiaréw”. Podczas wspolnego positku Matuszewicz
doradzat Napoleonowi, w jaki sposob nalezatoby obja¢ Polakow opieka
i dokona¢ wskrzeszenia Polski. Podat wowczas mys$l skonfederowanego
sejmu. Cesarz ja odrzucil, majac wyobrazenie o konfederacjach w daw-
nej Polsce jako o buntach szlachty i wojska przeciwko wiladcy, na co
Matuszewicz mial wyjasni¢, ze konfederacje zawigzywane byly czesto
takze przy krolach dla obrony kraju. Po akceptacji Napoleona w War-
szawie mial zosta¢ zwolany sejm dla zawigzania konfederacji, a krol
mial do niej przystapi¢ i przela¢ na nig swojg wiadze (Kozmian 1972:
253). Juliusz Falkowski zwracal uwagg, ze instrukcja dotyczaca zwota-
nia skonfederowanego sejmu powstata jeszcze w 1811 r. w Dreznie,
przez co — podchwytujac narracje¢ Kozmiana — sugerowat, ze Matusze-
wicz istotnie mogt podsunaé ten pomyst cesarzowi podczas swojego
pobytu w Paryzu (Falkowski 1886: 15). Dariusz Nawrot wskazywat jed-
nak, ze instrukcja z pewnoscig nie wyszta od Matuszewicza, a omawiany
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powyzej plan i idee Konfederacji Polskiej zainspirowatl najpewniej ksia-
z¢ Aleksander Sapieha, od 1806 r. najblizszy wspolpracownik i doradca
Napoleona w sprawach litewskich. O inicjatywie Sapiehy pisal tez jego
biograf Jerzy Skowronek, chociaz nie miat wiedzy na temat dziatan ksig-
cia na przetomie maja i czerwca 1812 r. (Skowronek 1992: 268; Nawrot
2008: 145). Mozliwe takze, ze Napoleon zainspirowal si¢ sam przez
lekture dziet, z ktorych czerpal wiedze o Polsce, na przyktad Claude’a
Rulhiere'a o konfederacji barskiej (Kukiel 1937: 81; Nawrot 2008: 146).
Tadeusz Matuszewicz istotnie byl na przelomie maja i czerwca w Po-
znaniu, ale glownie w celu przedstawienia cesarzowi fatalnego stanu
finansow Ksigstwa Warszawskiego. Cesarz oprocz zapewnienia pomocy
dla kraju powierzyl mu wykonanie przedstawionego powyzej planu
(BCz. rkp. 5460: 267). Matuszewicz nie byt zatem pomystodawcg Kon-
federacji Generalnej Krolestwa Polskiego, a wykonawca tegoz planu,
ktory miat doprowadzi¢ do jej ustanowienia.

Tadeusz Matuszewicz jako wykonawca planu Konfederacji

Tadeusz Matuszewicz powrocit ze spotkania z cesarzem 5 czerwca
i od razu zabrat si¢ do pracy. Jednym z pierwszych dziatan, jakich si¢
podjat, bylo zapewnienie poparcia calej akcji przez rodzing Czartory-
skich (BCz. rkp. 5460: 271, 274; Skarbek 1897: 56). Dla propagandowe-
go sukcesu i rozszerzenia Konfederacji postawa tej rodziny byta kluczo-
wa. Marian Kukiel, zwracajgc uwage na zwigzki ksiecia Adama Jerzego
Czartoryskiego z Aleksandrem I, pisal wprawdzie, ze Czartoryscy repre-
zentowali ,,w mniemaniu ogélu orientacj¢ przeciwng”, czyli rosyjska
(Kukiel 1937: 113). Nalezy jednak zwréci¢ uwage, ze ich postawa od
1809 r. wskazywata na powolna reorientacj¢ na stron¢ Francji (Pezda
2009: 109-111). W Poznaniu cesarz w rozmowie z Matuszewiczem wy-
razil sie jasno: oczekiwal petnego poparcia ze strony catej rodziny (BCz.
rkp. 5460: 268-269). Symbolicznym gestem wyrazajagcym to poparcie
mialo by¢ mianowanie ksigcia Adama Kazimierza Czartoryskiego mar-
szatkiem Konfederacji. Matuszewicz twierdzil, ze byt to jego pomyst,
ale najpewniej idea ta wyszla bezposrednio z otoczenia Napoleona (BCz.
rkp. 5460: 274). O lasce marszatkowskiej dla ksiecia generala mowit
takze saski minister Fryderyk Senfft (Kukiel 1937: 115). Niemniej to
Matuszewicz miat za zadanie przekona¢ seniora rodu. Warto doda¢, ze
ministra taczyly z ta rodzing bliskie relacje. Jego kariera polityczna roz-
poczeta sie¢ bowiem pod protekcja Adama Kazimierza Czartoryskiego,
z ramienia ktorego mlody Matuszewicz postowat na Sejm Czteroletni.
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W tawach sejmowych dat si¢ pozna¢ jako czlowiek ambitny i energicz-
ny. Do pamigci wspotczesnych przeszedt za sprawg swojej mowy na
sesji 3 maja 1791 r., kiedy przedstawiajac grozace Rzeczypospolitej
niebezpieczenstwo, poderwat postow do glosowania za uchwaleniem
konstytucji. W porozbiorowych latach stat si¢ domownikiem Czartory-
skich, cieszyt si¢ ich zaufaniem i szacunkiem. Swoja wysoka pozycje
W rzadzie Ksiestwa Warszawskiego réwniez, nie odmawiajac mu cigz-
kiej pracy i kompetencji, zawdzigczal w pewnej mierze tej rodzinie (Ry-
chel-Mantur 2017: 54-55).

Matuszewicz staral si¢ pozyska¢ dla Konfederacji Adama Jerzego
Czartoryskiego, co byto w jego opinii niezwykle istotne dla pokazania
jednosci rodziny nie tylko Napoleonowi, ale i ogétowi narodu poli-
tycznego (BCz. rkp. 5460: 270). Sprawa przystgpienia Adama Jerzego
Czartoryskiego byla jednak skomplikowana, poniewaz ksiaze pozosta-
wal wciaz, chociaz urlopowanym, to jednak rosyjskim dygnitarzem.
Zblizajaca si¢ wojna stawiata go w trudnym potozeniu politycznym
i osobistym. Do stéw cara Aleksandra I obiecujacych wskrzeszenie
Polski pod berlem Rosji podchodzil ostroznie i nie zaangazowat si¢
wiosng 1812 r. w dzialania orientacji prorosyjskiej z Michatem Kleofa-
sem Oginskim na czele. By¢ moze, majac cicha nadzieje¢ na zwycig-
stwo Napoleona i przy jednoczesnej obawie przed p6zniejszymi oskar-
zeniami o wrogie dziatania wzgledem ojczyzny, w lipcu 1811 r.
poprosit cara o dymisj¢, ale ta pozostata bez odpowiedzi (Smolka
1984: 170-171; Skowronek 1994: 169; Czubaty 2005: 449). Tadeusz
Matuszewicz w petnych emocji listach kierowanych do Czartoryskiego
i jego matki starat si¢ nakloni¢ go do jednoznacznego, oficjalnego
opowiedzenia si¢ po stronie Napoleona. Jednoczesnie mial duzo zro-
zumienia dla postawy ksigcia. Staral si¢ wczu¢ w jego skomplikowane
potozenie. Przekonywat wszakze, ze w momencie, w jakim znajduje si¢
ojczyzna, nalezy mysle¢ tylko o niej i odrzuci¢ wszystkie inne przeko-
nania: ,,nie bedzie tu miejsca wybiera¢ miedzy taka Polska lub inng —
pisat w do matki ksigcia — migdzy tym lub drugim cesarzem, sama oj-
czyzna wezwie, zostanie jedynie by¢ na ten glos powolnym, lub ghu-
chym” (BCz. rkp. 5460: 275-276).

Jednoczes$nie minister, przewidujac, ze postawa Czartoryskiego nie
spotka si¢ z aprobatg opinii publicznej, zr¢cznie podsuwatl mu odpo-
wiednie argumenty dla jej wyjasnienia. Zgodnie z nimi w kilkustroni-
cowym li§cie z 10 czerwca Czartoryski ttumaczyt, ze zawsze gotowy
byt stuzy¢ ojczyznie. To, ze dazyt do jej odbudowy przy boku Rosji,
thumaczyt nie tylko swoimi bliskimi zwigzkami z Aleksandrem I, ale
i wezesniejsza postawa Francji, ktéra po rozbiorach Rzeczypospolitej
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zdawala si¢ byta o niej zapomnie¢. Czartoryski zwracat takze uwage,
ze prawie od czterech lat przebywa na urlopie od shuzby rosyjskiej
i zachowuje dystans wobec Aleksandra | (BCz. rkp. 5460: 324-327;
331-332).

Ksigze Adam ponawial w tym czasie swoja prosbe o dymisje, ale
bezskutecznie. Mimo tego minister Matuszewicz nie rezygnowat z naci-
skow. W dzien po powotaniu do zycia Konfederacji, chociaz peten zro-
zumienia, zwracal Czartoryskiemu uwage, ze po przywroceniu Krole-
stwa Polskiego, ktore zerwato ,,wszystkie wezly taczace jej synow
Z obcymi rzadami”, przystapienie do Konfederacji jest nie tylko mozli-
we, ale i konieczne. Starat si¢ takze rozwia¢ wszelkie watpliwosci ksig-
cia co do jego przydatnosci, podkreslajac, ze cieszy si¢ wciaz wsrod
rodakow szacunkiem i wlasnie z tego powodu nie moze pozosta¢ na
uboczu (BCz. rkp. 5460: 289).

Ta sytuacja byta dla Tadeusza Matuszewicza ze wszech miar trudna,
musial bowiem odpowiada¢ na zarzuty o obojetna postawe Czartory-
skiego. Pytania o to, kiedy ksiazg uczyni akces, dochodzily zarowno ze
strony opinii publicznej, jak i samego Napoleona. Minister tlumaczyt
postgpowanie Czartoryskiego, komunikujac jego odpowiedzi oraz listy
do Aleksandra I ambasadorowi francuskiemu. Zapewniat przy tym Czar-
toryskiego, ze poreczyt przed Napoleonem za to, ze jest on dobrym Po-
lakiem (BCz. rkp. 5460: 288; Iwaszkiewicz 1912: 121). Trudno stwier-
dzi¢, czy Matuszewicz naprawde byt przekonany co do tego, ze
Czartoryski przystagpi do Konfederacji. Wymiana listow tej dwojki
z czerwca i lipca 1812 r. wyglada jak celowo zaaranzowany spektakl.
Czartoryski wykorzystywal w swoich odpowiedziach podsuwane przez
przyjaciela argumenty. Ten z kolei przekazywat je ambasadorowi fran-
cuskiemu, o czym wprost informowat (BCz. rkp. 5460: 280). Wydaje
si¢, ze pomimo przekonania Matuszewicza o powodzeniu Napoleona
polityk ten dzialal z charakterystycznym dla wielu politykow pragmaty-
zmem 1 nie chcial definitywnie zamykaé¢ sprawie polskiej wszystkich
drzwi. By¢ moze taka strategi¢ ustalili razem z Czartoryskim, cho¢ wy-
daje si¢, ze ten réwniez wierzyl w zwycigstwo Napoleona, o czym
$wiadcza jego listy do matki, a nawet do samego cara Aleksandra. Kiedy
ostatni raz, 4 lipca, poprosit cara o dymisje, zaznaczal, ze jesli nie
otrzyma odpowiedzi w ciaggu szesciu tygodni, bedzie czul si¢ zwolniony
ze wszystkich zobowigzan wobec Imperium Rosyjskiego i przystapi do
swoich rodakéw w Warszawie. Trudno rozstrzygnaé, czy istotnie miat
taki zamiar. Sporzadzit wprawdzie brulion ze swoim akcesem do Konfe-
deracji, ale ostatecznie go nie ztozyl (BCz. rkp. 5460: 327; Smolka 1984:
170; Czubaty 2005: 451452, 454).



28 DOMINIKA RYCHEL-MANTUR

Organizacja i zwotanie sejmu

Wraz z zabiegami o pozyskanie Czartoryskich Tadeusz Matusze-
wicz przystapit do dziatan zwigzanych ze zwotaniem sejmu. Po po-
wrocie z Poznania zorganizowal posiedzenie Rady Ministrow i zdat
relacj¢ z rozméw z Napoleonem oraz przedstawil plan dziatan
(AGAD AZ, sygn. 268, t. 3: 40). Minister nie tracit czasu, przygoto-
wywal niezbedne akty, pisal przemdwienia. Miat poczucie, ze w tym
momencie w swoim ,,na drugg stron¢ przechylonym” juz zyciu miat
odegra¢, jesli nie dziejowa, to niezwykla role (BCz. rkp. 5460: 271,
273; Falkowski 1886: 35). Jego pozycje w tym czasie Kajetan Koz-
mian podsumowatl nast¢pujacymi stowami: ,,Za Napoleona Matusze-
wicz byl prawie wszystkim w Polsce, przy rozpoczynajacej si¢ o nia
wojnie” (Kozmian 1972, t. 3: 9). Istotnie, z racji powierzonych mu
przez Napoleona w Poznaniu dziatan w przededniu wojny minister
skarbu byt tym, ktory rozdawat karty. Nic tez dziwnego, ze — jak re-
lacjonowat pamietnikarz — w pierwszych dniach czerwca jego war-
szawskie mieszkanie bylo pelne osob zabiegajacych o zaangazowanie
w nurt gtdwnych wydarzen (Kozmian 1972, t. 2: 254).

Juz 6 czerwca minister przedstawial francuskiemu ministrowi sekre-
tarzowi stanu Hugonowi Maretowi liste 0sob, ktore widziatby w kierow-
nictwie Konfederacji. Zareczal, ze przy wyborze kierowat si¢ zdolno-
$ciami poszczegolnych osob, ich autorytetem oraz zastugami. Do Rady
Konfederacji weszli ostatecznie: Adam Kazimierz Czartoryski jako jej
marszatek, Stanistaw Zamoyski w jego zastepstwie, biskup wigierski Jan
Gotaszewski, radcy stanu Aleksander Linowski i Marcin Badeni, Antoni
Ostrowski jako poset z powiatu brzezinskiego, Fryderyk Skorzewski —
posetl bydgoski, Joachim Owidzki — poset lubelski, Franciszek Wezyk —
poset bialski, Franciszek Lubienski — poset ze skalbmierskiego i heb-
dowskiego, Karol Skoérkowski — deputowany z miasta Krakowa oraz
Kajetan Kozmian, ktory zostatl referendarzem Konfederacji. Lista zostata
sporzadzona przez ministra Matuszewicza w konsultacji z ksigciem Joze-
fem Poniatowskim i ambasadorem francuskim de Pradtem (AE, Corr.
sygn. 330: 123).

Co do wspotpracy Tadeusza Matuszewicza z przybytym 5 czerwca
do Warszawy ambasadorem de Pradtem, mozna podejrzewaé, ze byta
trudna. Najwazniejszym zadaniem Pradta bylo czuwanie nad przebie-
giem wydarzen zwigzanych ze zwotaniem sejmu i zawigzaniem Konfe-
deracji, akcja propagandowa oraz sktonienie Polakow do maksymalnego
wysitku wojennego poprzez rozbudzenie w nich patriotycznego uniesie-
nia. Wraz z jego przyjazdem nadeszty do Warszawy instrukcje zawiesza-
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jace dekret Fryderyka Augusta z 26 maja 1812 r. W zwigzku z tym am-
basador miat duza wiadzg (Kukiel 1937: 120-121; Handelsman 1915:
234-235). Niektorzy twierdzili, ze z tego powodu ambasador zachowy-
wal sie jak krdl, a zagadnienia, jakimi si¢ zajmowal, obejmowaty migdzy
innymi wydanie uroczystego przyjecia czy wysoko$¢ funduszow na re-
prezentacje. Otwarcie krytykowat sktad Rady Ministrow, domagajac sie
w niej zmian (Bignon 1862: 181-182, 184-185; Kukiel 1937: 121). Mi-
nister skarbu probowat interweniowa¢ w sprawie zakwaterowania arcy-
biskupa, poniewaz patac Briihla byl juz zajgty przez ksigcia Hieronima
Bonaparte. Matuszewicz pisat do ministra Mareta, ze z racji powagi
urzedu ambasador musi by¢ traktowany z najwyzsza godnoscia i szacun-
kiem, a warunki, w jakich obecnie mieszka, to wykluczaja. Wprawdzie
ambasador zostal przeniesiony do domu prezesa Rady Ministrow Stani-
stawa Kostki Potockiego, ale minister skarbu zaznaczatl, ze dom jest za
maly dla urzadzenia tam ambasady (AE, Corr. 330: 148-149). Matusze-
wicz zdawal sobie sprawe z tego, ze niewygody w kraju, ktéry znajdo-
wal si¢ w trudnej sytuacji finansowej, nie sg niczym nadzwyczajnym,
dlatego interwencje te nalezy uzna¢ za kurtuazyjna. Chociaz Dominik
de Pradt rzeczywiscie uskarzat si¢ na warunki mieszkaniowe w stolicy,
a literatura podawata t¢ sprawg za jeden z przyktadow jego matostkowo-
$ci i pychy, to nalezy zwrdci¢ uwage, ze byta ona ze wzgledow wizerun-
kowych takze niekorzystna dla wiadz Ksigstwa Warszawskiego (Pradt
2016: 102; Handelsman 1915: 241). Do Matuszewicza ambasador odno-
sil si¢ pozytywnie: ,,byl najwybitniejszym umystem w Radzie [Mini-
strow — D.R.M]. Wydawat mi si¢ czlowiekiem wzbudzajagcym najwick-
sze zaufanie w kraju. Uwazalem go za najwybitniejsza osob¢ w tym
gronie” (Pradt 2016: 109). Jego gorace zaangazowanie i poruszenie
W pierwszych dniach czerwca ambasador kwitowat jednak, ze ,,potrzeba
tu uzdy, nie ostrogi” (Nawrot 2008: 128). W tej konstatacji wlasciwie
zawieratla si¢ polityka de Pradta wzgledem Ksigstwa Warszawskiego.
Minister Matuszewicz zaczal rowniez przygotowywaé raport
0 sytuacji kraju majacy poderwaé zgromadzonych na sejmie postow
do zawigzania Konfederacji. Pomimo powotania do tego komitetu, to
Matuszewicz wzial na siebie gros pracy. Wedlug ambasadora de Pradta
raport byl zbyt dlugi i ambasador go skrocit (Pradt 2016: 128).
Twierdzil, ze poprawiona przez niego przemowa wywotala zachwyt
w Radzie Ministrow, mial ja takze chwali¢ sam Matuszewicz (Pradt
2016: 129). Louis Pierre Edouard Bignon, niedarzacy Pradta sympa-
tig, zauwazal, ze takie zachowanie moze prowadzi¢ do konfliktu,
czemu specjalnie si¢ nie dziwit. Twierdzit, ze Tadeusz Matuszewicz,
uchodzacy za doskonalego moéwcee i wspanialy umyst, a przy tym nie
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pozbawiony mitosci wlasnej, mogt czu¢ si¢ tym urazony (AE, Corr.
330: 327, Handelsman 1914: 106-107).

Tadeusz Matuszewicz przygotowywal takze akt Konfederaciji.
I w tym przypadku ambasador domagat si¢ zmian, przerabiat wigkszos¢
dokumentéw zwigzanych z organizacja Konfederacji, opdzniajac tym
samym otwarcie sejmu. Faktem jest jednak, ze po jego przybyciu do
Warszawy nadeszty instrukcje nakazujace wstrzymanie sejmu, poniewaz
cesarz nie chcial, aby poprzedzit on atak na Rosje. Sejm miat by¢ zwota-
ny 22 czerwca, w dzien proklamacji Napoleona w Witkowyszkach.
171 19 czerwca Maret ponawiat do Pradta wezwanie, aby w Warszawie
oglosi¢ wszystkie przygotowane akty i 22 czerwca otwiera¢ obrady.
Tymczasem wigkszo$¢ postow przybyta do Warszawy juz 15 czerwca
(Bignon 1862: 189-190; Kukiel 1937: 121; Nawrot 2008: 147). Opiesza-
los¢ Pradta napawata energicznego Matuszewicza zniecierpliwieniem
i niepokojem.

Uroczyste otwarcie sejmu nastapito 26 czerwca, w czasie gdy pierw-
sze oddziaty Wielkiej Armii pod wodza marszatka Joachima Murata
wkraczaty do Wilna. Po przywitaniu postow i senatoréw i ztozeniu przy-
siggi przez marszatka sejmu Adama Kazimierza Czartoryskiego Tadeusz
Matuszewicz zabrat gtos (Kukiel 1937: 120). Rozpoczat od przypomnie-
nia ostatniego sejmu i dowodow patriotyzmu, jakie dali podczas niego
postowie, zgadzajac si¢ na podatki. Podkreslil, ze obecny sejm jest wy-
jatkowy i ze czekaja go jeszcze wigksze przedsiewzigcia. Chwalil gorli-
wo$¢ Polakow za wszelka ofiarno$¢ i apelowal, aby w niej nie ustawali,
bo wlasnie teraz szczeg6lnie powinni pokaza¢ cesarzowi swoje oddanie.
Odpowiadajac zapewne na zarzuty ze strony francuskiej o niedostateczne
zaangazowanie, podkreslat, ze Polacy dali wszystko, co mieli, odejmujac
sobie nawet od ust, bo gtéd byl im mniej straszny niz zarzuty obojetno-
$ci. Zapowiadal, ze trudy si¢ optaca; zapewnial, ze wrogowie, ktdrzy przy-
czynili si¢ do cierpien kraju, juz wkrotce zostang ukarani. Przemoéwienie
konczyt wyjasnieniem nieobecnosci krola, przekonujac, ze monarcha popie-
ra dziatania zebranego sejmu (Kukiel 1937: 127-130). Nastepnie Julian
Ursyn Niemcewicz odczytal zaraz po mowie Matuszewicza petycje do
sejmu podpisang przez przedstawicieli zaboru rosyjskiego. Wzywata ona
postow do zajecia si¢ ,,wielkim odzyskania Ojczyzny przedmiotem”
i zostala przekazana do rozpatrzenia sejmowej komisji, w imieniu ktorej po
dwoch dniach przemowit Tadeusz Matuszewicz (Kukiel 1937: 131-132).

Podobno kiedy minister wychodzit na méwnice, izbe sejmowa ogar-
ngl nastrdj goraczkowego napigcia, a wszystkie spojrzenia byly w nim
utkwione (Pradt 2016: 130). Swoje przemowienie zaczat od uzmysto-
wienia momentu dziejowego, w jakim znalezli si¢ wiasnie Polacy, pod-
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kreslat, ze chwile te niosg ,,nadziej¢ i pocieche w serca niewinnych ofiar
a postrach w serca mordercow” (BPANiBPAU Krakow, rkp. 1781: 43;
,,Gazeta Warszawska” 1812, nr 52: 905-909). Odwotujac si¢ do historii,
nawigzywat do czaséw najwiekszej potegi Rzeczypospolitej, w ktorych
nardd polski byt ,,dzielnym ramieniem, rankiem Europy przeciw dziczy
(...) z charakteru rownie zaszczytnym jak niepospolitym” (BPANIiBPAU
Krakow, rkp. 1781: 43). Zapytywal, dlaczego doszto do rozdarcia kraju
I wymazania go z dziejow $wiata. Za winng tego uznat bez wahania Ro-
sje, stwierdzajac, ze kraj ten byl zagrozeniem od czasow Piotra I Wiel-
kiego. Wyrazat przekonanie, ze niepohamowanie Rosji byto porazka
Europy, a jako pierwsza skutki tej porazki odczuta Rzeczpospolita juz
w 1717 r., kiedy to podczas ,,sejmu niemego” wojsko polskie zostato
rozpuszczone i nie moglo odtad broni¢ ojczyzny. W dalszej czgsci
W przejmujacy sposéb mowil o wydarciu Polakom honoru, o cierpieniu,
jakie towarzyszylo wystuchiwaniu jezyka ,,Repninow, Sieversow”, oraz
o brutalnosci ,,sotdata moskiewskiego”, ktory ,,skapat si¢ sto razy we
krwi naszych spotziomkow” (BPANiIBPAU Krakow, rkp. 1781: 45).
Rosjan przyrownywal do dzikich hord, przed ktérymi Rzeczpospolita
byta niegdy$ ochrong dla Europy. Podkreslat, ze wszelkie zdobycze cy-
wilizacyjne i umiejetnosci Rosjanie zawdzigczaja Europejczykom, kto-
rych cynicznie wykorzystali ((BPANiBPAU Krakéw, rkp. 1781: 46).
Wskazywal jednak, ze nadchodzi kres zguby, a to za sprawa Francji
(BPANIBPAU Krakow, rkp. 1781: 45). Przyznawal, ze jej pomoc dla
Polski w poprzednich dziesigcioleciach bywata symboliczna, ale podkre-
slal, Zze te dwa kraje od zawsze byty z sobg zwigzane. Odwotywat si¢ do
ostatnich lat Jana Kazimierza, ktoérego Francja przyjeta po zmeczeniu
troskami, jakich doznat podczas swojego trudnego panowania. Wskazy-
wal, ze obecnie Polska i Francja potrzebuja si¢ wzajemnie i najmocnie;j.
Dodawatl, ze istnienie niepodleglej Rzeczypospolitej lezy w dobrym
interesie catej Europy. Podkreslal, ze w obecnej chwili wszystkie oko-
liczno$ci sprzyjaja odrodzeniu ojczyzny: ,,Powstanie wigc Polska, co
mowig? Jest juz Polska, a raczej nigdy nig by¢ nie przestata” — zabrzmia-
ly wreszcie stowa tak czesto przywotywane przez swiadkow z epoki, a takze
historykow. ,,Tak jest, jesteSmy Polska i jesteSmy nig z mocy prawa, ktore
mamy od natury (...) JesteSmy Polska, nie my tylko, co juz uzywamy ko-
rzy$ci odrodzenia si¢ naszego. Sg Polska, rownie jak my, ci mieszkancy i te
krainy, co swego jeszcze oswobodzenia czekajg” (BPANIBPAU Krakow,
rkp. 1781: 47). Przekonywatl, ze pomimo rozerwania jednolitosci pan-
stwa mieszkancy Litwy, Rusi, Ukrainy, Wolynia i Podola takze sg Pola-
kami i maja prawo wrdci¢ na tono ojczyzny, tak jak dzieci zabrane od
matki. Nawolywal o zgod¢ narodowsa. Prosil, aby w obliczu tworzone;j
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Konfederacji zjednoczy¢ si¢, bo nadszedt pamigtny dzien triumfu. Zwra-
cal uwagg na los przysztych pokolen, ktore beda mialy szanse zy¢
W wolnej ojczyznie (BPANiBPAU Krakow, tkp. 1781: 48).

To wystapienie porwato nie tylko zgromadzonych na sali postow,
ale i publiczno$¢ na galerii, ktorg ogarngta patriotyczna euforia (Sapicha
1914: 11-12; Ostrowski 1840: 147-150). Nastepnie Niemcewicz odczy-
tal opracowany przez Matuszewicza akt Konfederacji Generalnej Krole-
stwa Polskiego, w ktorym informowat, ze Krolestwo Polskie jest przy-
wrocone, a wszyscy Polacy ponownie zjednoczeni. Obszerny wstep
konczyto ponowne wezwanie o zgode i podanie sobie braterskich rak
W celu wspolnego wskrzeszenia ojczyzny. Byto to zgodne z oczekiwa-
niami Napoleona, niechetnego rozbudzaniu podziatéw w spoleczenstwie,
poniewaz moglyby one wplywaé niekorzystnie na organizacje zaopa-
trzenia dla Wielkiej Armii. Ponadto wezwanie do zgody mialo otwiera¢
drzwi dla tych, ktorzy wspolpracowali z Rosjg. Ze wzgledu na dziatania
Matuszewicza w celu pozyskania dla Konfederacji Czartoryskiego we-
zwanie to wydaje si¢ istotne. Niewatpliwie bylo ono rowniez kierowane
do politykéw, ktorzy na Litwie zaangazowali si¢ w dzialania na rzecz
Rosji (AGAD, AZ, sygn. 85a: 3-4). Po przedstawieniu cztonkow Rady
Konfederacji glos zabrat jej marszatek. Emocje, ktore opanowaty postow
i zgromadzonych widzéw, udzielily si¢ rowniez ministrowi, ktoremu
w trakcie przemawiania z podekscytowania, jak relacjonowal, zabrakto
tchu. ,,To ja miatem — pisat z dumg do Adama Jerzego Czartoryskiego —
niewyobrazalne szczgscie jako pierwszy wypowiedzie¢ te stowa: Polska
istnieje” (BCz. rkp. 5460: 287).

Po euforii wywotanej ,,przywroceniem” Krolestwa Polskiego czton-
kowie izby poselskiej nie bardzo wiedzieli, co pocza¢ dalej. Drugiego
dnia po tym akcie ambasador zalimitowat sejm. Istotny problem w dal-
szych dziataniach stanowit fakt, ze Rada Konfederacji nie miata w zasa-
dzie zadnych kompetencji. Ponadto Rada Ministréw nie chciata dopuscié¢
do jej usamodzielnienia si¢, wskazujac, ze zadaniem Konfederacji jest
moralne wsparcie, bez podejmowania konkretnych dziatan politycznych.
Stanowisko to popierat krol (Przygodzki 2002: 123-124). W kolejnych
dniach wystano do Napoleona deputacje z prosba o opieke. Wystano
réwniez deputacje¢ do krola, aby zaprosi¢ go do ztozenia akcesu do Kon-
federacji. W kolejnych miesigcach aktywnos¢ Konfederacji sprowadzata
si¢ zasadniczo do przyjmowania akcesOw z poszczegdlnych ziem bytej
Rzeczypospolitej. Bylo to zbiezne z koncepcjami Tadeusza Matuszewi-
cza, dla ktorego Konfederacja nie powinna byla posiada¢ jakichkolwiek
kompetencji prawodawczych, politycznych, czy rzadowych (BCz. rkp.
5460: 273).
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Ocena dziatan Tadeusza Matuszewicza

Przyjete przez Matuszewicza stanowisko wystawialo go na krytyke
i oskarzenia ze strony historykéw. Juliusz Falkowski obarczat go odpo-
wiedzialnoscig za niepowodzenie akcji. Twierdzil, ze gdyby minister
osobiscie zaangazowal si¢ w dziatalno$¢ Rady Konfederacji, to wtedy
bylby jej ,,dusza i motorem”, co przyczyniloby si¢ do sukcesu jej dziatan
(Falkowski 1886: 36). Na surowa ocen¢ poczynan Matuszewicza miata
wplyw jego postawa na przetomie 1812 1 1813 r., kiedy to w obliczu
klegski Napoleona w Rosji wraz z innymi politykami Ksiestwa Warszaw-
skiego podjat probe rokowan z carem Aleksandrem I. Dlatego Szymon
Askenazy pisal, ze zachowanie ministra juz od poczatku 1812 r. bylo
krete, §liskie, obosieczne”. Twierdzil, ze zawsze byl on nieco przebie-
gltym i nastawionym prorosyjsko ,,starym Pulawczykiem”, ale wynikato
to réwniez z charakteru odziedziczonego po ,,nieszczegdlnym ojcu”
(Askenazy 1911: 213, 243). Bezwzglednie surowo oceniat Matuszewicza
Bronistaw Zamorski, ktory posuwat si¢ w krytyce do oskarzen o celowe
dzialania ,,otwartego zdrajcy” majace doprowadzi¢ do rozbicia sejmu
i upadku Konfederacji Generalnej Krolestwa Polskiego. Historyk twier-
dzil, ze minister od samego poczatku wojny byl na ustugach cara rosyj-
skiego (Zamorski 1870: 122-123).

Odnoszac si¢ do powyzej przedstawionych ocen historiografii, nale-
zy podkresli¢, ze Napoleonowi w czerwcu 1812 r. chodzito o konfedera-
cj¢ w znaczeniu powstania zbrojnego (Fiszerowa 1998: 379; Nawrot
2008: 149-150). W intencji cesarza Konfederacja miata by¢é wyrazem
dazen Polakow do odbudowy ojczyzny. Za pomoca propagandy w po-
staci aktow, proklamacji, broszur miata wywota¢ wielki ruch patriotycz-
ny i wojskowy obywateli dawnej Rzeczypospolitej. W szczegblny spo-
sob miata pobudzi¢ mieszkancow ziem zabranych do insurekcji, ktora
utrudnitaby armii rosyjskiej sprawne dziatanie. Tymczasem akcja propa-
gandowa ograniczyla si¢ w zasadzie do wydawania ,,Dziennika Konfede-
racji Generalnej Krolestwa Polskiego” oraz przez niecaly miesiac ,,Li-
stow litewskich” Niemcewicza (Iwaszkiewicz 1912: 97; Nawrot 2008:
149; Czubaty 2011: 488)

Tadeusz Matuszewicz celowo wypaczyt ide¢ Napoleona. Dobrze
wiedzial, ze do chwili zakonczenia dziatan wojennych Napoleon nie
podejmie zadnych zobowigzan wobec Polski. W mojej opinii dziatania
ministra nie zastuguja na surowa oceng. Ksiestwo Warszawskie dla Ma-
tuszewicza i wielu jemu wspotczesnych byto ,,pierwsza odrodzong Pol-
skg” (BCz., rkp. 5460: 272), swoistym przekresleniem dzieta traktatow
rozbiorowych 1 robil wszystko, zeby wykorzysta¢ szans¢ na odbudowe
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catosci kraju, a ta pojawita si¢ przeciez w 1812 r. Chociaz minister
szczerze wierzyl w powodzenie Napoleona, swoimi dziataniami chciat
zmusi¢ go do jednoznacznego poparcia sprawy polskiej jeszcze przed
rozpoczeciem wojny. Wierzyl, ze bedzie miato to wplyw na mobilizacje
spoleczenstwa, co tez w duzej mierze si¢ stalo. Matuszewicz nie przewi-
dziat jednak, ze tym razem geniusz cesarza zawiedzie.
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Tadeusz Matuszewicz — a creator or "gravedigger" of the General Confederation
of the Kingdom of Poland?

Abstract

The day before of Franco-Russian 1812 war, on June 28" the Seym of the Duchy of
Warsaw established the General Confederation of the Kingdom of Poland, which re-
stored the Kingdom of Poland. Tadeusz Matuszewicz, the Minister of Revenue and the
Treasury, expressed the already famous words: “So Poland will arise. What am | saying?
There is Poland now, or rather it has never ceased to be”, which caused patriotic euphoria
and movement among the members in the Seym chamber. Members of the Confedera-
tion, which Napoleon understood as an armed uprising, having no powers, soon lost their
enthusiasm, and their activity was actually publishing propaganda brochures. After defeat
in Russia, Napoleon blamed the failure on his ambassador in the Duchy of Warsaw,
Dominique de Pradt, who started to critise the government of the Duchy of Warsaw. This
article presents the role of Tadeusz Matuszewicz in the establishment and final failure of
the General Confederation of the Kingdom of Poland.

Key words: Duchy of Warsaw, 1812 war, General Confederation of the Kingdom of
Poland
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Streszczenie

Po klgsce wojsk napoleonskich w kampanii rosyjskiej w latach 18121813 Prusy
wypowiedziaty sojusz Francji i przystapity do wojny okre$lanej mianem ,,wojny wyzwo-
lenczej”. Krol Prus Fryderyk Wilhelm III skierowat do swoich poddanych odezwe
,»An mein Volk” (pol. ,,Do mojego ludu”) wzywajaca do walki przeciwko Napoleonowi.
Jednym z filaréw tej walki miato by¢ tworzenie oddziatdw ochotniczej formacji wojsko-
wej ztozonej z ,Judu” — landwery. Po pokonaniu Napoleona landwera stata si¢ czgscia
legendy o sile pruskiej armii, co miato przykry¢ sromotng kleske wojsk pruskich podczas
kampanii jesiennej 1806 r. Tego typu formacje jak landwera znane byly juz w XVIII w.,
jednak wzbraniano si¢ przed ich tworzeniem z powodu obawy przed naruszeniem panu-
jacych stosunkéw spotecznych. W koncu jednak w sprzyjajacych warunkach wojennych
wiosng 1813 r. zdecydowano si¢ na utworzenie landwery. Pomimo poczatkowego opty-
mizmu jej tworzenie napotykalo na liczne trudnosci zwigzane migdzy innymi z brakiem
chetnych rekrutéw, powszechnym zjawiskiem dezercji oraz niedostatkiem uzbrojenia.
Problemy te szczeg6lnie widoczne byty w pruskiej prowingji $laskiej. Artykut przedsta-
wia genezg tej formacji, jej umundurowanie i wyposazenie, kwestie zwigzane
z rekrutowaniem zohierzy na Dolnym i Gornym Slasku, a takze ostateczny podzial
landwery na jednostki wojskowe.

Stowa kluczowe: wojny napoleonskie, Napoleon, Prusy, armia ochotnicza

Pruskie zwycigstwa w wojnie z napoleonska Francja w latach 1813—
1814 szybko obrosty w legendg i obok sukceséw wojennych armii fryde-
rycjanskiej w XVIII w. staly si¢ czeScig propagandy méwigcej o wielko-
$Sci panstwa pruskiego. Propaganda ta szczegdlnie dobitnie podkreslata,
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ze do walki z okupantem rzucily si¢ szerokie warstwy ludnos$ci panstwa
pruskiego. Prusacy chwycili za bron i pokonali Napoleona. W istocie
jednak sukces w tej kampanii odniosta przede wszystkim armia polowa,
a nie tak chwalona ochotnicza formacja zwana landwera (niem. Land-
wehr — ,,obrona krajowa”). Artykut niniejszy przybliza sam proces for-
mowania si¢ tego rodzaju wojska, gdyz bezproblemowe i zwigzane
z wybuchami uczu¢ patriotycznych tworzenie si¢ landwery rowniez jest
mitem. Caly proces pokazany zostanie na przyktadzie prowincji $laskie;j,
ktora zajmowala w Prusach szczegdlng pozycje. Zdobyta w XVIII w.
w wyniku tzw. wojen $laskich (bgdacych $rodkowoeuropejskim odbi-
ciem wojny o sukcesje austriacka i wojny siedmioletniej) prowincja ta
znaczaco réznila si¢ od innych pruskich prowincji przede wszystkim
wyznaniem katolickim i jezykiem polskim uzywanym przez duzg czesé
ludnosci. W czesci gornoslaskiej katolicyzm i polska mowa charaktery-
zowaly przewazajaca wickszo$¢ mieszkancow. Wobec tego ciekawe
bedzie rowniez przesledzenie, czy te rdznice miaty jaki§ wptyw na ocze-
kiwany entuzjazm ludnosci zwigzany z tworzeniem oddziatow ochotni-
czych w wojnie 1813 roku.

Utworzenie narodowej landwery bylo jednym z celow przy$wiecaja-
cych reformatorom pruskim po klesce lat 1806-1807. 31 sierpnia 1807 r.
Komitet Reorganizacji Wojskowej rekomendowal stworzenie dwoch
rodzajow wojska: armii polowej oraz milicji. Nie byt to precedens, juz
w 1701 r. krol Fryderyk Wilhelm I zarzadzil wstgpowanie wszystkich
mezczyzn zdolnych do noszenia broni do ochotniczej formacji militar-
nej, pomyst ten jednak nigdy nie wszedl w zycie. Kilka jednostek o po-
dobnym charakterze zostato utworzonych podczas wojny siedmioletniej
(Showalter 1971: 4). Pomysty te jednak nawet po przegranej Prus
w ramach IV koalicji antynapoleonskiej nie byty zbyt popularne. Oba-
wiano si¢ masowego wstepowania do wojska na przyklad chtopow
panszczyznianych, poniewaz moglo to stanowi¢ zagrozenie dla stabilno-
$ci spotecznej panstwa pruskiego. Tego samego zdania byt sam krél
Fryderyk Wilhelm III (Showalter 1971: 5). Zaczeto si¢ zastanawiac, czy
taka forma wojska moze by¢ podstawg przyszlego powstania antynapo-
leonskiego, ktére miato by¢ nadziejg dla Prus, armia pruska bowiem po
pokoju w Tylzy ograniczona byta zaledwie do 42 000 zothierzy.

Latem 1808 r. przygotowano szczegdtowy plan powstania antynapo-
leonskiego w potnocnych Niemczech. Owczeéni przywédey panstwa
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pruskiego: general Gerhard von Scharnhorst, generat August Neid-
hardt von Gneisenau i baron Heinrich Friedrich Karl vom Stein wska-
zywali, ze warunkiem powodzenia powstania bgdzie masowa i ochot-
nicza mobilizacja wojskowa. W 1811 r. pomyst ten zyskat wigksze
poparcie W armii pruskiej, popart go miedzy innymi generatl Yorck.
Panowato przekonanie, ze nastgpna wojna bedzie si¢ juz toczy¢
0 dalsza egzystencj¢ panstwa pruskiego (Showalter 1971: 6). Prze-
ciwni powstaniu byli jednak nadal krol Fryderyk Wilhelm III oraz
kanclerz Karl August von Hardenberg. Obawiali si¢ oni, ze takie po-
wstanie bedzie zaczynem rewolucji ,,wewnetrznej” w Prusach (Sho-
walter 1971: 7).

Kleski Napoleona w Rosji, a takze sptata wigkszosci natozonych na
Prusy kontrybucji stwarzaty sprzyjajace politycznie warunki opowiedze-
nia si¢ w Prusach przeciwko dyktatowi Francji (Michalkiewicz 1970:
71). 25 stycznia 1813 r. przybyt do Wroctawia krol pruski Fryderyk
Wilhelm, skad wydawat zarzadzenia — m.in. 13 marca wypowiedziat
wojne Napoleonowi, a 17 marca wydal odezwe ,,Do mojego narodu”
(Braeuner 1863: 142) o organizacji landwery w prowincjach pruskich.
Zarzadzenie to zostatlo wydrukowane przez najwazniejszg gazete wy-
chodzacg wowczas w prowincji $laskiej: ,,Schlesische Privilegirte Zei-
tung” (,,Schlesische Privilegirte Zeitung®, nr 34 z 20.03.1813). W $wietle
tego zarzadzenia landwera danej prowincji skladata si¢ z mezczyzn
zdolnych do noszenia broni w wieku od 17 do 40 roku zycia, z ochotni-
kéw, ktorzy nie nalezeli do aktywnego wojska albo do ,,ochotniczych
jegrow”. Oficerowie musieli zosta¢ zaakceptowani przez krola, podofi-
cerowie wybierani byli przez oficerow. Ten, kto si¢ sam zglosit do lan-
dwery, otrzymywal stopien gefrajtra (Pietsch 1910: 154). Tam, gdzie
chetnych bylo za malo, landwerg rekrutowano z mezczyzn wyznaczo-
nych w drodze losowania, bez wzgledu na stan spoteczny i zawdd. Za
tworzenie landwery odpowiedzialne byly stany — kazdy powiat wyzna-
czatl specjalne wydzialy ztozone z dwoch deputowanych, z ktorych jeden
nalezal do stanu miejskiego, a drugi do stanu wiejskiego. Wybdr ofice-
réw po czesci miat przebiega¢ podobnie — szefowie kompanii i eskadro-
now byli wybierani przez wydziaty, natomiast stojacy na czele batalio-
now i szefowie dywizji mianowani byli przez kréla (Organisation der
Landwehr 1845: 398-399).

Pruska prowincja $laska w momencie wydania edyktu o formowaniu
si¢ landwery sktadata si¢ z dwoch jednostek administracyjnych, czyli
rejencji, istniejgcych od 1808 r. — wroctawskiej 1 legnickiej. Rejencje
podzielone byly na powiaty: wroctawska miala ich 32, a legnicka 16.
Prowincja §lgska, ktora liczyta wowczas 1,7 mln mieszkancow kierowa-
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na byla od 15 marca 1813 r. przez dwoch gubernatoréw: wojskowego
i cywilnego, ktorzy wydawali zarzadzenia dotyczace landwery. Guberna-
torem wojskowym az do zawieszenia broni w wojnie z Francja byt hra-
bia Friedrich Wilhelm von Goétzen. Zarzadzeniem z 8 czerwca 1813 r.
wszystkie rozkazy dotyczace landwery wychodzity od generata von Gne-
isenaua, szefa sztabu generalnego korpusu armijnego Bliichera. Generat
von Gneisenau zostat z tego urzgdu zwolniony 4 sierpnia 1813 r., a ko-
lejnym gubernatorem wojskowym zostat generat von Gaudi, ktory pozo-
stal na tym stanowisku do czerwca 1814 r., kiedy to urzad ten zostat
ostatecznie rozwigzany (Organisation der Landwehr 1845: 397-398).
Gubernatorem cywilnym Slaska byt za$§ az do zawieszenia broni latem
1813 r. minister baron Karl vom Stein zum Altenstein, od tego czasu
urzad ten piastowatl prezydent rejencji wroctawskiej, ktorym byt Theodor
von Merckel.

Prowincja §laska byta od poczatku roku 1813 obsadzona przez woj-
ska pruskie. Na poczatku marca 1813 stacjonowalo w niej 12 batalionéw
piechoty, 11 kompanii garnizonowych, 32 szwadrony kawalerii i 1 bry-
gada artylerii. Armia napoleonska po przegranej kampanii rosyjskiej
znajdowata sie na lewym brzegu Odry. Na Slasku w tym czasie sformo-
wano 17 regimentow (putkow) landwery (Sommer 2011: 65). Regimenty
i bataliony landwery pruskiej z 1813 r. mialy w swoich nazwach prowin-
cje 1 powiaty, z ktérych rekrutowali si¢ zoknierze, co byto widoczne na
sztandarach, np. 6. Slaski Regiment Piechoty Landwery, czy 1. Batalion
Powiatu Legnickiego.

O liczbie 0séb powotanych pod bron z poszczegdlnych powiatow
zadecydowaly rozmowy pomigdzy prezydentami rejencji a kancle-
rzem Prus Karlem Augustem von Hardenbergiem w marcu 1813 r.
Liczba landwerzystow byta proporcjonalna do liczby ludnosci w po-
WwiIecle.

Tworzenie landwery na Slasku przebiegato o wiele wolniej w po-
réwnaniu do innych prowincji Prus. Brakowato entuzjazmu, jaki wyzwo-
lit si¢ w Prusach Wschodnich. Przyczyng tego mogt by¢ fakt, ze ludnosé
Dolnego Slaska musiata pomaga¢ wojskom rosyjskim podazajacym za
napoleonskimi i czesto nie przebywata na terenie swoich miejscowosci
(Braeuner 1863: 142).

Od poczatku wystepowaly znaczne opodznienia w tworzeniu si¢
nowych jednostek. W powiecie strzegomskim, zabkowickim i ghub-
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czyckim doszto do tumultéw ludnosci, ktéra nie garneta si¢ do woj-
ska. Zdaniem prasy odpowiedzialni za te zamieszki byli zasiedzieli
w tych powiatach Francuzi i osoby sympatyzujace z Francuzami (Or-
ganisation der Landwehr 1845: 403). Poza tym nalezy pamietaé, ze
tylko cze§¢ prowincji $laskiej partycypowala w kosztach zbrojenia
wojska. Na Dolnym Slasku Glogéw byt weigz w rekach francuskich,
a tereny dolnoslaskie staty si¢ teatrem dziatan wojennych np. podczas
kontrofensywy wojsk francuskich, co sprawito, ze uczucia patriotycz-
ne nie byly zbyt wielkie (Organisation der Landwehr 1845: 402).

Znacznie wymowniejsza byta sytuacja na Gornym Slasku. W powia-
tach graniczacych z Ksigstwem Warszawskim dochodzito do masowych
ucieczek od stuzby w landwerze, do czego zachecata polska szlachta.
Stosunkowo duza liczba dezerterow $wiadczy o tym, ze Gornoslazacy
nie czuli si¢ do konca zwigzani z pruskim Vaterlandem (Kaczmarek,
Grudniewski 2013: 98). Przyznal to nawet general von Gneisenau
w sprawozdaniu z 3 lipca 1813 r., gdy pisat: ,,Trudno wprawdzie zaprze-
czy¢, ze niektore oddziaty gornoslaskie wyroznialy si¢ w sensie ujem-
nym, usprawiedliwieniem jest tu jednak ogolna ngdza poddanych i ich
W najwyzszym stopniu niekorzystna sytuacja, uwzgledni¢ nalezy, ze
pozbawieni sa oni jakiejkolwiek wtasnosci i stad nie poczuwaja si¢ do
zwiazku ze swojg ojczyzng” (Michalkiewicz 1970: 72). Negatywny sto-
sunek czesci Gornoslazakoéw do walki w pruskich oddziatach uzasadnit
réowniez ksigze pszczynski Fryderyk Ferdynand von Anhalt-Cothen,
ktory 17 maja 1813 r. pisat do rejencji wroctawskiej: ,,Jego [gornosla-
skiego chlopa — przyp. J.G.] obyczaje s3 w niewiarygodnym stopniu
zepsute, zachowuje si¢ on jak bydlecy lud. Nie zna on czego$ takiego jak
patriotyzm. Charakter gérnoslaskiemu chiopu nadaje bigoteria” (Braeu-
ner 1863: 142).

W niektorych powiatach liczba osob, ktére si¢ nie zgtosity do
wojska lub zdezerterowaly po powotaniu do niego, byta dos¢ znacz-
na. Wielu uciekalo przed poborem do armii na teren Ksigstwa War-
szawskiego. Sytuacja byla analogiczna do tej z okresu kampanii pru-
skiej z lat 1806—1807, kiedy to rowniez mieszkancy Gornego Slaska
nie chcieli walczy¢ dla krola Prus. Nie bali si¢ nawet kar, jakie sto-
sowano, by zniechgci¢ do dezercji (Kaczmarek, Grudniewski 2013:
98). Zarzadzeniem krolewskim ustanowiono, ze pierwsza dezercja
bedzie karana 6-tygodniowym pobytem w cigzkim areszcie, do tego
50-100 uderzeniami kijem, druga za$ $miercig (Braeuner 1863: 143).
Statystyki dotyczace landwery w powiatach gornoslaskich uwzgled-
niajace zjawisko dezercji przedstawia tabela 1.
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Tabela 1. Statystyki cztonkow landwery pochodzacych z powiatow gornoslaskich
Table 1. Statistics of Landwehr participators from Upper Silesia poviats

Liczba
. zobowiazanych Liczba Odestani do —
Powiat do s}?lzb;] przybylych | regimentow Zwolnieni | Dezerterzy
w landwerze

Bytom 280 259 207 5 47
Kozle 367 335 288 2 45
Lubliniec 204 204 195 4 5
Olesno 349 150 108 2 40
Opole 879 849 740 2 107
Pszczyna 721 261 244 - 17
Racibérz 862 822 683 45 94
Toszek-

Gliwice 812 735 694 24 35

Zrédto: S. Michalkiewicz, Stosunki polityczne i ruchy spoleczne w latach 1807-1815,
1970, Historia Slgska, t. 2, cz. 2, red. S. Michalkiewicz, Wydawnictwo PAN, Wroctaw—
Warszawa—Krakow, s. 72.

Ludnos$¢ obawiala si¢ jednak samej wojny. Jak opisywat w latach
60. XIX w. Franz Idzikowski, niemal polowa goérnoslaskich rekrutow do
armii pruskiej juz w drodze do twierdzy w Kozlu dezerterowata, co byto
nie lada wyzwaniem dla zandarmow majacych ich wszystkich wytapac
(Idzikowski 1861: 167-168). Entuzjazm do walki miat tez swoje moty-
wacje, byty osrodki, w ktorych ochotnicy z wielkim powodzeniem zgta-
szali si¢, by walczy¢ z Napoleonem. Takim miejscem byto samo miasto
KozZle, ktére raptem przed kilkoma laty (w 1807 r.) przezywalo francu-
skie oblezenie i w ktorym zapewne zachowala si¢ pamig¢ obrony twier-
dzy przed obcym naporem. Tam tez, by¢ moze, przywigzanie do Prus
bylo stosunkowo wigksze niz w innych miejscowosciach. W Kozlu
utworzeniu landwery towarzyszyt entuzjastyczny pochéd, ktory prze-
szedl od ratusza do ko$ciota, gdzie odprawiono msz¢ w jezykach pol-
skim i niemieckim. Zgota odmiennym przyktadem bylo miasto Zory,
w ktorym jedynie 15 mieszkancoéw zglosito si¢ do ochotniczej armii,
araptem 4 posiadato wlasne wyposazenie, pozostali zostali wyekwipo-
wani z finanséw gminnych (Weltzel 1866: 317).

Na poczatku czerwca 1813 r. landwera $laska liczyta tylko 25 000
ludzi, a z 68 batalionow sformowanych byto 24. Tworzenie si¢ landwery
miala przyspieszy¢ zmiana na stanowisku gubernatora wojskowego,
ktore na poczatku czerwca objgt general von Gneisenau (Organisation
der Landwehr 1845: 407). Polecit on, aby poborowi z powiatow gorno-
slaskich (Opole, Olesno, Kluczbork) i z Namystowa udali si¢ do twier-
dzy w Kozlu. 24 lipca byly juz sformowane 63 na 68 batalionow, a po
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uptywie zawieszenia broni w sierpniu 1813 r. sformowano juz cala pie-
chote i kawalerig¢ landwery (Organisation der Landwehr 1845: 409).

Werbowano osoby niedo$wiadczone, o sukcesach danego oddziatu
decydowata wigc w przewazajacej mierze charyzma dowodcy. W mo-
mencie formowania landwery wiekszo§¢ doswiadczonych oficeréw byla
juz obsadzona w armii regularnej. Dzigki zgloszeniu si¢ do landwery
bytych podoficerow, ktorzy przez wzglad na swoj sedziwy wiek nie byli
powolywani do wojska, miata ona szanse funkcjonowaé¢ z wigckszym
powodzeniem (Friederich: 2013: 40).

Szeroko opisywane na tamach ,,Schlesische Provinzialblétter” zbro-
jenie sie ludno$ci byto wedtug autora opisu dowodem patriotyzmu miej-
scowej ludnosci. W maju 1813 r. utworzone zostaly bataliony z powiatu
namystowskiego, olawskiego, ziebickiego i nyskiego. Przybyly one
15 maja 1813 r. do Wroctawia i po dniu odpoczynku udaty si¢ do Glo-
gowa. Na krotko przed wymarszem uformowaly si¢ w trzy oddziaty,
ktore zostaly pobtogostawione przez jednego katolickiego i dwoch pro-
testanckich ksiezy. Wczedniej zaintonowano wraz z duza liczba osob
towarzyszacych nastgpujaca piesn:

Aniol z wysoka
Ostatnio was wylosowat;
A teraz idzcie, dokqdkolwiek pojdziecie,
Spotkacie przewodnika!

Niech wszystkie kwestie si¢ zjednoczq,
Skarga, potrzeba, zagrozenie
Zjawi si¢ wybawiciel,

I cudownie [was] uratuje!

Radosnie wstepujgc w szereg,
do walki o nagrode
Juz zstgpit duch poswigcenia
Na pobozny krqg,
Z nowym, energicznym pedem
Wznosi si¢ umyst,
Ze szczerej, dziecigcej mitosci,
Na chwate ojczyzny.

Przedwieczne dobra znikajg
uciekajq Zycia uroki,
Zwiastuje odwage samoposwiecenia
Na kazdym cierniu korony,
Stow nie potrzebuje juz wielu
Wzywa przeciez serce gorejgce
Z Bogiem za Ciebie, krolu!

Za Ciebie ojczyzno!

(,,Schlesische Provinzialblétter” z lipca 1813: 196, thumaczenie wlasne)
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Przykladem formowania si¢ landwery w powiatach opisanym na la-
mach ,,Schlesische Provinzialblitter” jest relacja z Jawora z dnia 20 kwiet-
nia 1813 roku (,,Schlesische Provinzialblitter” z maja 1813: 440). Po-
wstat tam wydzial powiatowy komisji poborowej ztozony z landrata
Gebela, majora von Johnstona, kupca Tietze z Jawora i wlasciciela wol-
nego sotectwa Butzkego. Samo wybieranie osd6b powotanych pod bron
miato charakter uroczystosci religijnej — odbywato si¢ w obecnosci du-
chownych dwoch wyznan chrzescijanskich (katolickiego i ewangelickie-
g0). Dnia 9 kwietnia o godzinie 8 rano zebrali si¢ wszyscy mezczyzni
zdolni do noszenia broni pochodzacy z Jawora i powiatu jaworskiego na
rynku w miescie i na jego ulicach. Rekruci oraz cztonkowie komisji po-
borowej, ktorym towarzyszyli niektorzy wiasciciele dobr rycerskich,
magistrat i rada miejska, udali si¢ najpierw do kosciota katolickiego,
a nastepnie do ewangelickiego. Po nabozenstwach zebrani przeszli na
plac, gdzie organizowano landwere. Landrat Gebel wygtosit petna zapatu
przemowe i wezwal ochotnikow do wystgpienia naprzoéd. Wystgpito
wowczas 76 0sob. Do landwery planowat przystgpi¢ takze duchowny
ewangelicki Scherer, ale ostatniego dnia przed zaprzysiezeniem czlonek
komisji, kupiec i przewodniczacy rady miejskiej, Fitze, zaprotestowat
w imieniu spolecznos$ci ewangelickiej. Nastepnego dnia czlonkowie
komisji spotkali si¢ na uroczystym obiedzie, podczas ktoérego wyrazano
najszczersze uczucia dla kréla i ojczyzny (,,Schlesische Provinzial-
blatter” z maja 1813: 447-450).

Wobec niedostatecznej liczby chetnych 14 kwietnia zorganizowano
ostateczne losowanie rekrutow do landwery, ktore trwato az do godzi-
ny 22. O godzinie 23 w kosciele ewangelickim ksigdz ewangelicki
w krotkiej przemowie podkreslal, jak wazne byto odpowiedzialne powo-
tywanie kandydatow do landwery, po czym wybrani i dobrowolnie zgla-
szajacy si¢ landwerzysci powtdrzyli za landratem Geblem tekst przysie-
gi. Gazeta zwracata uwagg, ze byt to bardzo podniosty moment, kiedy
w srodku nocy wielki kosciot rozswietlato tylko wpadajace swiatto ksig-
zyca. Przy biciu dzwonow ponad 700 glosow wypowiedzialo stowa:
»Przysiggam!”. Superintendent pobtogostawit Zotnierzy landwery do
swietej walki, a uroczysto$¢ zamkngt wienczacy utwor ,,Te Deum!”
(,,Schlesische Provinzialblatter” z maja 1813: 447-450).

Ze wzgledu na tragiczng sytuacje finansowa panstwa pruskiego
w okresie wojen umundurowanie landwery i jej wyposazenie bylo bar-
dzo nedzne. Miato to zwigzek z tym, ze rekruci niekiedy otrzymywali
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pieniagdze na ten cel od gminy, ale w wigkszos$ci musieli je sobie sami
sfinansowa¢ (Loraine Petre 2018: 25). Wedlug zatozen miata to by¢
niebieska albo czarna litewka (kurtka polowa) z kolnierzem w barwach
danej prowincji i metalowymi guzikami. W szczeg6lnych wypadkach
byto dozwolone przywdzianie cywilnej czarnej marynarki z dotagczonym
kolorowym kotnierzem. Jej kolor mogt by¢ warunkowo brazowy lub
szary, ale tylko gdy caty oddzial bedzie miat jednakowe kolory. Kolory
odznak i guzikow byly nastepujace: Prusy Wschodnie jasnoczerwone (kolor
cegly) odznaki, zotte guziki, Prusy Zachodnie czarne odznaki, biate guziki,
Slask zotte odznaki, biate guziki, Marchia Elektorska i Nowa Marchia czer-
wone odznaki, zotte guziki, Pomorze biate odznaki, zotte guziki. Naramien-
niki miaty by¢ w ramach jednego regimentu lub batalionu biate, czerwone,
z6te lub jasnoniebieskie. Na ramionach miat by¢ rowniez wyszyty numer
regimentu, najlepiej z czarnej welny. Gefrajtrzy mieli rekawy z biatymi
obszywkami, podoficerowie obszywki mieli najpierw czarme, a po zarza-
dzeniu z 2 kwietnia 1813 r. biate przeplatane z czarnymi. Oficerowie nosi-
li tymczasowe mundury z okraglymi, kolorowymi klapami. Mieli oni
réwniez naszywki pod pachami. Wedlug zarzadzenia z 15 wrzesnia 1814 r.
landwerzystom miaty by¢ dostarczone mundury produkcji angielskiej.
Taki typ umundurowania landwery obowigzywal do konca marca 1815 r.
(Pietsch 1910: 157).

Za nakrycie glowy stuzyla niebieska czapka z daszkiem i pasem
W kolorze kotnierza, z klapkami na uszy i z daszkiem z sukna, z kokarda
pruska i krzyzem landwery. Krzyz landwery miat napis: ,,Z Bogiem dla
kréla i ojczyzny 1813 (Pietsch 1910: 164). Poza tym kazdy zotnierz-
landwerzysta miat Iniane spodnie oraz buty z cholewami. W 1813 roku
nie bylo mozliwo$ci uzbrojenia zotnierzy w tornistry. Najczesciej w ich
miejsce zawieszano przez rami¢ chlebak. Landwerzys$ci, podobnie jak
piechota polowa, otrzymywali w 1813 r. tadownice (Pietsch 1910: 169).

Rowniez zbieranie uzbrojenia i wyposazenia szto powoli i niepew-
nie. Wedlug zarzadzenia ministerstwa wojny z magazynu w Nysie land-
wera miata otrzyma¢ 32 600 karabinow piechoty, mozna byto natomiast
z tego zabra¢ tylko 18 000, z czego 7000 wymagato naprawy. Caltkowi-
cie brakowato szabel i pistoletow. Najlepiej formowanie landwery szlo
w powiatach: Namystow, Sroda Slaska, Zigbice, Otawa, Olesnica,
Niemcza, Dzierzoniow, Nysa, Opole, Szprotawa i Jawor (Braeuner
1863: 143).

Istnialy trzy rodzaje uzbrojenia piechoty: piki dlugie na 8 stdp
z 6-calowym zelaznym ostrzem; pozostate dwie formacje posiadaty ka-
rabiny, podoficerowie karabiny oraz pistolety. Jesli chodzi o kawalerig,
to kazdy eskadron posiadat 72—96 koni, cztery eskadrony tworzyty regi-
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ment. Jezdzcy nosili czako z krzyzem landwery, spodnie z sukna, buty
z cholewami, jako bron mieli piki ufanskie, pistolety i szable (Pietsch
1910: 170). Wigkszos¢ landwerzystow nie byta w 1813 r. zaopatrzona
W bagnety, te posiadali wlasciwie tylko podoficerowie. Oficerowie
uzbrojeni byli w szable, pézniej w szpady (Organisation der Landwehr
1845: 397-398).

\Y

Wedlug pierwszego planu miato by¢ utworzonych 5 dywizji z 17 bry-
gadami, 68 batalionami i 71 eskadronami. Na czele dywizji mieli stang¢:
generat-lejtnant Hans Stephan von Rouquette, generat-major Karl Wil-
helm von Sanitz, general-major Dietrich Lieberecht von Schimonsky,
putkownik Leopold Wilhelm von Dobschiitz oraz putkownik Heinrich
Wilhelm von Weltzien. Nigdy jednak nie doszto do sformowania lan-
dwery w takim ksztatcie (Braeuner 1863: 143).

Kazda kompania piechoty miata liczy¢ 150—200 ludzi, cztery kompa-
nie tworzy¢ miaty batalion, cztery bataliony brygadg, a trzy brygady dywi-
zje. Jezeli w powiatach zmobilizowano odpowiednig liczb¢ kompanii
i eskadronow, to oddzialy miaty zosta¢ zaprzysi¢zone, a do momentu ru-
szenia na front landwera miata ¢wiczy¢ dwa razy w tygodniu: piechota —
strzelanie, a kawaleria — jazd¢ (Organisation der Landwehr 1845: 399).
Organizacja landwery miata si¢ zakonczy¢ do 15 kwietnia 1813 r.,
a ostatecznie do 30 kwietnia wojska miaty by¢ umundurowane i uzbrojo-
ne. Tego dnia miata si¢ odby¢ parada wojskowa, a 1 maja $laska landwera
miata ruszy¢ na pole walki (Organisation der Landwehr 1845: 399).

Pierwotny plan stworzenia formacji landwery na Slasku nie zostat
nigdy wcielony w zycie. To samo stalo si¢ z pierwszym planem generata
von Gneisenaua, wedtug ktorego z kazdej brygady miaty zosta¢ utwo-
rzone trzy bataliony polowe i jeden batalion rezerwy. W polowie lipca
dokonano podziatu piechoty landwery na regimenty. Jest pewne, ze
z landwery $laskiej znaczna wigkszo$¢ nie byla wowczas gotowa do
walki. Kawaleri¢ uformowano w 40 szwadronéow i 10 regimentow,
z ktorych kazdy mial mie¢ liczebnos¢ po 500 koni. Zastosowanie w wal-
ce $lgskiej landwery miato polega¢ na tym, ze 24 bataliony i 12 szwa-
dronow mialo trafi¢ do pierwszego korpusu armijnego (pod dowddz-
twem Johanna Ludwiga Yorcka von Wartenburga), kolejne 16 ba-
talionéw i 16 szwadronow do drugiego korpusu armijnego (Friedricha
von Kleista) i 5 bataliondw do czwartego korpusu armijnego (hrabiego
Bogislava von Tauentziena). Reszta: 23 bataliony i 12 szwadron6w miata
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pozosta¢ na terenie prowingji $laskiej 1 w wigkszosci zosta¢ wykorzystana
do obsadzenia twierdz. Z tych ostatnich wojsk najlepiej byly wyposazone
bataliony przeznaczone do obrony Swidnicy (Bracuner 1863: 148).

Od 24 lipca wojska dostaty nakaz wymarszu, a po uplywie zawie-
szenia broni podziat landwery $laskiej na regimenty przedstawial si¢
nastgpujaco:

Tabela 2. Podzial landwery $laskiej na regimenty

Table 2. Partition of the Silesian Landwera into regiments

$laskiej

major hrabia Larisch

Rodzaj . . Liczba
oddzialu Nr regimentu Dowédca pododdzialow
1 2 3 4
Piechota L reglrpent I an dwery podputkownik von P16tz 5 batalionow
$laskiej
2 reglrgwlzzlt(ilsjndwery major von Blandowsky 4 bataliony
3. regiment landwery ksigze Henryk Anhalt- 4 bataliony
$laskiej Cothen von Pless (Dolny Slask)
4. regm;lzrslltdlgjndwery major hrabia Herzberg (Soﬁi?lé?:i)
5 reg'g‘lzzltd';”dwery hrabia Maltzahn (Sotifl;a'é?;‘syk)
6. regiment landwery podputkownik 4 bataliony
$laskiej von Griimbkow (Dolny Slask)
I reglrglzrslltdlfeijpdwery major von Kykbusch (éo?i?lé?gi)
4 bataliony
8. regiment landwery (2 z Dolnego

Slaska, 2 z Gor-
nego Slaska)

9. regiment landwery

major von Below

4 bataliony

$laskiej (Dolny Slask)
. ksiazg Christian Fried- :
10. regiment landwery : s 4 bataliony
$laskiej rich A”hﬂfefs"then von | (Dolny $lask)
4 bataliony
11. regiment landwery (Dolny Slask,

von Wostrowsky

$laskiej Y2 batalionu
Gorny Slask)
4 bataliony
12. regiment landwery . . (2 72 batalionu
' Slaskiej major von Tschirsky Gorny Slask,
1 % batalionu
Dolny $lask)
13. regiment landwery 4 bataliony

$laskiej

major von Gadike

(Dolny Slask)
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1 2 3 4
4 hataliony
14. regiment landwery von Lothin, @ le(a?:kr:ego
$laskiej putkownik von Gaza 2 zrDolnego
Slaska)
4 bataliony
. (2 z Gérnego
15. reglgrlwegl(tila}ndwery major von Wollzogen Slaska,
askg 2 z’DoInego
Slaska)
16. regiment landwery . 4 bataliony
$laskiej major von lwonsky (Gérny Slask)
17. regiment landwery . 3 bataliony
Slaskie] von Schimonsky (Gorny $lask)
Kawaleria 1'121%;”:3 Isflaa\;\’g;r" hrabia Reichenbach 4 szwadrony
2'1;?19(;3:3 ;z\gvlfil;rll rotmistrz von Prittwitz 4 szwadrony
3. regiment kawalerii major von Tschirschky,
landwery Slaskiej von Falkenhausen 4 szwadrony
4'121%\?:2 gaq\;vg;ru von Reibnitz 4 szwadrony
5'];?19(;353 Is'(lz\gsil:jm von Ozerowsky 4 szwadrony
6. regiment kawalerii .
landwery $laskic] nieznany 4 szwadrony
7'121%323 Is’(lz\;vl?ilfjm rotmistrz von Schmidt 4 szwadrony
8'121?%'3:3 ;2\;vlglsjrll von Kleist, von Studnitz 4 szwadrony
9. regiment kawalerii .
landwery Slaskic] nieznany 4 szwadrony
1Oi;§g\|’2i;ts,ll(qa:£§m major von Sohr 4 szwadrony

Zrédto: R. Braeuner, Geschichte der preussischen Landwehr. Historische Darstellung
und Beleuchtung ihrer Vorgeschichte. Errichtung und spdteren Organisation, Berlin
1863, s. 150.

W dniu ogtoszenia zawieszenia broni (ktore trwato od 4 czerwca do
13 sierpnia 1813 r.) gotowe do walki byly jedynie 24 bataliony i kilka
eskadronow. Z tych sit 6 batalionéw zostato oddelegowanych do bloka-
dy twierdzy w Glogowie, 4 bataliony stacjonowaty w Swidnicy i cztery
koto Krosna (Odrzanskiego). Z tymi ostatnimi putkownik Leopold Wil-
helm von Dobschiitz w koncu maja 1813 r. odmaszerowal i 1 czerwca
spotkat si¢ z landwerg prowincji Nowa Marchia na linii Odry, aby tam
broni¢ si¢ przed wojskami napoleonskimi. O tym, jaki potencjat repre-
zentowaty te jednostki, mozemy si¢ dowiedzie¢ ze sprawozdania pul-
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kownika z 2 lipca, w ktorym opisywat on, ze od teraz w ciggu 14 dni
podlegle mu wojska moga zosta¢ wykorzystane do walki w polu. Dnia
22 maja na czele catej Slaskiej Landwery stangt generat-lejtnant Wilhelm
von Zastrow. Zostal on przeniesiony do Prus Wschodnich 8 czerwca
i jego miejsce zajal generat-major August Neidhardt von Gneisenau
(Braeuner 1863: 145).

W lipcu 1813 r. planowano stworzy¢ bataliony rezerwy landwery.
Z powodu wyczerpania zasobu zdolnych do walki poborowych jednostki
te sformowano dopiero w pazdzierniku w liczbie 23 batalionéw. Posrod
tych sit byly rowniez te ,,pierwszego rzutu”, ktore wrocity z frontu, wiec
liczba nowych rekrutow byta duzo mniejsza. Prowincja §lagska musiata
wystawi¢ do wiosny 1814 r. jeszcze 24 084 ludzi, co tacznie dawato
liczbe 74 058 zotnierzy (Braeuner 1863: 150).

Stworzenie landwery generowato koszty w wysokosci 1 268 789 tala-
row. Dochodzity do tego znaczne §wiadczenia na rzecz armii regularnej
pruskiej podczas zawieszenia broni, poniewaz 19 000 rekrutéw zostato wy-
stanych dodatkowo do regularnych wojsk (Braeuner 1863: 150-151).
Utrzymanie landwery podzielone byto pomigdzy panstwo i powiaty, np.
panstwo miato zapewni¢ bron palna, natomiast powiaty bron bialg.
W realiach 1813 r. bardzo czgsto nie dato si¢ dokonaé tak doktadnego
podziatu (Organisation der Landwehr 1845: 400). Trzeba zaznaczy¢, ze
w przeciwienstwie do ochotniczych jegrow (niem. Freiwillige Jéger),
prowadzacych rowniez walki z Francuzami m.in. na Slasku, landwera
nie byla utrzymywana z datkéw ludnos$ci. Poniewaz finansowanie land-
wery stato si¢ niejako obowigzkiem i cigzarem dla ludnosci miejscowej,
wydaje si¢, ze dobrowolne datki dla jegrow nie bylty zbyt duze (Organi-
sation der Landwehr 1845: 401-402).

Uzbrojenie landwery ze wzgledu na brak broni i jej wytwdrcow, po-
wotanych do pracy w regularnej armii pruskiej, poczatkowo byto stabe.
W zwigzku z profesjonalizacjg wojska pruskiego po kampanii roku 1813,
a takze ogloszeniem obowigzkowego poboru w Prusach w 1814 r. (Cza-
plinski 2002: 255) i wlgczeniem landwery do armii polowej (Pietsch 1910:
154) uzbrojenie to nieco si¢ poprawito, a w koncu w 1815 r. niczym nie
roznito si¢ juz od posiadanego przez regularne jednostki polowe. Docho-
dzito w tym wzgledzie do wielu patriotycznych czyndéw, np. sedzia miej-
ski Oswald z Zigbic i kanclerz Grund z Henrykowa wylozyli pienigdze na
wszystkie piki dla landwerzystow z powiatu oraz ustanowili nagrodg
w wysokosci 30 talarow dla tego, kto jako pierwszy z powiatu zigbickiego
otrzyma krzyz zelazny (Organisation der Landwehr 1845: 403).

Szlak bojowy landwery $laskiej obejmowat walki z wojskami napole-
onskimi w latach 1813—1815. Na przyktad 5. regiment landwery $laskiej,
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w sktad ktorego wchodzili zohierze z Wroctawia, powiatu wroctawskiego,
olesnickiego, trzebnickiego 1 sycowskiego, walczyl pod Katzbach i Lip-
skiem, jak rowniez w potyczkach pod Lowenbergiem, Hochkirch, Warten-
burgiem, Freiburgiem i Horselberge koto Eisenach. W roku 1814 walczyt
pod Laonem i Paryzem, jak réwniez w potyczkach pod Thionville, St. Di-
zier, Vitry, Montmirail, Mery, Claye, w oblezeniach Thionville i Vitry. Bar-
dzo podobng $ciezke wojennag przeszedt drugi regiment wroctawski, ktory
w 1814 r. brat udziat w okrazeniu Metzu, a w 1815 w okrazeniu Rodema-
chern. Jako odznaczenie zostat nadany regimentowi po zakonczeniu wojny
w 1815 r. sztandar (Stammliste...: 254-256).

,.Schlesische Provinzialblitter” w rubryce ,,Smier¢ za ojczyzng” dru-
kowato krotkie nekrologi zohierzy, w tym landwery, polegtych w walkach
w 1813 r. (,,Schlesische Provinzialblitter” z pazdziernika 1813: 372-375;
»Schlesische Provinzialblitter z listopada 1813: 462-466; ,,Schlesische
Provinzialblétter z grudnia 1813: 561-565). Podawano dzien, miejsce
i przyczyng $mierci oraz podstawowe informacje o rodzinie. Opisana
W ten sposob zostala m.in. §mier¢ Ernsta Heinricha Suschke, porucznika
landwery powiatu otawskiego, urodzonego we Wroctawiu, ktory w wy-
niku uderzenia kulg armatnig 16 pazdziernika 1813 r. koto Lipska pota-
mat noge tak dotkliwie, ze niezbedna byta amputacja. Niestety doszto do
zakazenia rany po amputacji i zmart w wieku 30 lat (,,Schlesische Pro-
vinzialblatter” z grudnia 1813: 562).

Zakonczenie

Heinrich von Treitschke, czotowy niemiecki historyk epoki Bismarcka
i nacjonalizmu niemieckiego, pisat w wydanej w Lipsku w 1879 r. ksigzce
pt. Deutsche Geschichte im Neunzehnten Jahrhundert o utworzeniu landwe-
ry w nastepujacy sposob: ,,To byl powrdt do prawdy i do wolnej woli (...)
Wierny lud odetchnat z ulga, gdyz teraz wreszcie zniknely wszelkie watpli-
wosci. Tak surowa proba cierpliwosci i1 postuszenstwa dobiegta konca. Ni-
gdy wczesniej zaden wladca nie przemawiat w ten sposdb do swojego kraju.
Z serdeczng pewnos$cig siebie krol wezwat swoich Brandenburczykow,
Prusakow, Slazakow, Pomorzan i Litwinéw po ich dawnych nazwach ple-
miennych 1 wezwat ich do $wigtej walki: »Nie ma innego wyjscia, jak tylko
honorowy pokoj lub chwalebny upadek. (...), bo Prusak i Niemiec nie sg
W stanie zy¢ nichonorowo!« A teraz powstat stary uzbrojony nardéd Prusow,
(...) a stato si¢ z nim tak, jak z owym bohaterem germanskiej legendy, ktory
na widok swych okowow tak si¢ rozpalil goracym gniewem, ze tancuchy sie
stopity” (Treitschke 1879: 428-429).
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Te podnioste stowa sg nie tylko odzwierciedleniem swojej epoki, ale
i ugruntowaniem pewnego mitu o formacji, ktéra nie byta zawsze ztozo-
na z ochotnikdéw. Od 1807 r. poddanstwo osobiste chtopdéw zostato znie-
sione tzw. edyktem pazdziernikowym, ale o uwlaszczeniu chtopow nie
bylo mowy, gdyz nie zgadzaty si¢ nan tzw. warstwy posiadajace. Dlate-
go tez nie moze dziwi¢, ze chlopi niezbyt ufali panstwu pruskiemu,
a wojna kojarzyta si¢ im raczej ze $miercig niz z bohaterstwem. Liczne
dezercje Slazakow na teren Ksigstwa Warszawskiego dowodza przede
wszystkim woli uniknigcia za wszelka cene wcielenia do wojska, ale tez
by¢ moze sa $wiadectwem zwigzku Slazakow z Polakami.

Na Slasku nie bylo mowy o takim patriotyzmie i sile woli, jak na
przyktad w Prusach Wschodnich, jednak ogolnie przy panujacych w tej
prowincji warunkach spotecznych byt to i tak dobry i zaslugujacy na
uwage rezultat. W koncu lipca 1813 r. 45 batalionéw i 28 eskadronow
zostato wyslanych do wsparcia armii polowej i liczba ta od czasu fak-
tycznego rozpoczecia dziatan zbrojnych zwigkszyta si¢ o dalsze 9 bata-
lionow 1 4 eskadrony, ktére wykorzystano do oblegania twierdz. W licz-
bach catkowitych landwera $laska byla najliczniejsza ze wszystkich
prowincji Prus. Nie moze to jednak przystoni¢ przywotanych tu trudno-
$ci ze sformowaniem tych oddziatow.
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The formation of landwehr during the Prussian liberation war of 1813
on the example of Silesia

Abstract

After the defeat of the Napoleonic army in the Russian campaign in 1812-1813,
Prussia renounced the alliance with France and entered the war known as the “liberation
war”. The King of Prussia, Frederick William I11, addressed his subjects with an appeal
“An mein Volk” (“To my people”), calling for a fight against Napoleon. One of the
pillars of this struggle was the creation of units of a voluntary military formation com-
posed of the "people"” - the landwehr. After defeating Napoleon landwehr became part of
the legend of the Prussian army's strength, which was to cover the ignominious defeat of
the Prussian army during the autumn campaign of 1806. Formations like the landwehr
were known as early as the 18" century, but their formation was forbidden because of the
fear of violating the prevailing social relations. In the end, however, in the spring of
1813, in the spring of 1813, it was decided to establish a landwehr. Despite the initial
optimism, its creation encountered numerous difficulties, including the lack of willing
recruits, the widespread phenomenon of desertion and problems with weapons. These
problems were obvious in the Prussian province of Silesia. The article presents the gene-
sis of this formation, the uniforms and equipment of the landwehr, problems related to
recruiting soldiers to the landwehr in Lower and Upper Silesia, and the final division of
the landwehr into military units.

Key words: Napoleonic wars, Napoleon, Prussia, Landwehr
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Water Modernity and Society in Linz, ca. 1700-1900

Abstract

This article investigates the transition to a modern water supply and sewage dispos-
al system. By focussing on the of the Upper Austrian mid-size city of Linz in a long-term
perspective from circa 1700 to 1900, we trace continuities and disruptions of existing
solutions and question the narrative of modernisation. We research the actors involved in
the decision-making and implementation processes, paying special attention to the so-far
neglected group of city inhabitants and their motives. Finally, we raise questions of
integration and exclusion with regard to water.

Key words: environmental history, urban history, urban environment, water infrastruc-
ture, sanitation

Introduction

The history of urban environmental issues before the 1850s has of-
ten been interpreted as a static period of prolonged problems without
sustained efforts to solve them. This view has frequently been applied to
the question of hygiene, but the fields of water supply and of waste water
disposal have also been viewed in a similar way. Municipal governments
have been depicted as reactive, solutions perceived as ‘primitive’ and
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insufficient, especially when compared to the large scale technical infra-
structures that were established in Western European cities during the
second half of the nineteenth century (a more balanced view is given by
Tarr 1996 and Schott 2014). However, if we consider urban policies in
relation to the actors and their motives, taking the variety and diversity
of the actors (and their interactions) into particular consideration, a more
differentiated picture becomes visible.

There are a number of studies that deal with the issue of water sup-
ply and of waste water disposal during the eighteenth and nineteenth
centuries; most scholars, however, have tended to focus on the introduc-
tion of large-scale technical water infrastructure, which was established
in many Western European cities and towns after the 1850s. This has
meant that they miss the opportunity to link these changes to a longer-
term development, which would help to identify change and continuity
in urban water infrastructure (exceptions to this are Janssens, Soens 2019
and Tello, Ostos 2012; cf. Schott 2014: 109-123 and 215-252). Even
those studies that deal with human actors have tended to focus exclusive-
ly on city governments and experts (technical as well as medical), large-
ly overlooking other relevant actors, such as the inhabitants of cities.
However, research on the implementation of urban infrastructure and on
urban governance has shown that the process of decision-making was
complex, extending beyond elected political representatives or the state
government. Administrative elites, entrepreneurs, professionals and civil
society actors interacted to deliver common goods such as water supply
to the urban population (cf. Morris, Trainor 2007). This perspective also
demands the consideration of a broader range of factors such as institu-
tional and societal change and may enable us to question the straightfor-
ward narrative of modernisation, where technological and scientific de-
velopment is seen as leading to progress in a rather linear way (Soens et
al. 2019).

By using the city of Linz (Austria) as a case study, we will investi-
gate at which point and why existing systems of water infrastructure
were considered outdated.? Was this a linear transition or can it be inter-
preted as a gradual or even a partially regressive process? We will identi-
fy the actors involved in these transformations and establish what drove
their behaviour and we will also consider the role of the city inhabitants
who are generally neglected in this narrative. In particular, we will focus
upon whether the infrastructures aimed at an inclusion or at exclusion.

2 This case study relies on our recently published research: Pichler-Baumgartner
2020 and Stoger 2021.
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Our longer-term perspective, which covers the eighteenth and nineteenth
centuries, will allow us to identify areas of continuity and persistence as
well as infrastructural change (cf. Janssens, Soens 2019: 90).

The nature of the surviving sources makes it difficult to take account
of the actors who did not belong to the urban administration, especially
members of the lower classes, who formed the majority of city inhabit-
ants. In addition, records of conflicts and orders from above dominate
the written documents, which hinders our ability to understand what
constituted ‘normality’. For the eighteenth and first half of the nineteenth
century, written documents from the city and the provincial govern-
ments, from urban institutions and feudal lords are used, as well as travel
and topographic literature. Administrative sources such as city council
proceedings (AStL, Proceedings) and accounts of the city council affairs
(Accounts 1879-1910) are also considered, while petitions and newspa-
pers offer a perspective upon the agency and experience of city inhabit-
ants. Overall, the corpus of source material is slightly imbalanced, being
much richer for the second half of the nineteenth century.

The Austrian city of Linz — the focus of the case study — is situated
on a plain a few metres above the banks of the Danube River. It is sur-
rounded by hills in the West and South-west. Based upon the modern
city boundaries, the city had an estimated population of circa 24,000
inhabitants in the 1780s, 50,000 in 1869 and 84,000 at the turn of the
twentieth century. In the eighteenth century, Linz was a regional centre
of administration, trade, transport and the military. During the seven-
teenth century a woollen cloth manufacture was erected, followed by the
establishment of modest textile and metal works from the 1830s on-
wards. In the 1880s several factories were established in the urban pe-
riphery, mainly in the former suburbs Waldegg (‘Obere Vorstadt’, i.e.
upper suburb) and Lustenau (‘Untere Vorstadt’, i.e. lower suburb) south
of the city centre, which had become a part of the city in 1873. Despite
considerable industrial growth at the beginning of the twentieth century,
during the period of this study the urban economy was mostly shaped by
small scale businesses. Linz was hardly an industrial city before the
twentieth century, but can be considered as a multifunctional regional
centre of services, administration, military, trade and traffic (Stoger
2021: 47-52 and 57-60).

During the eighteenth century Linz was self-governed in similar
fashion to other cities of the period. The city council of Linz was domi-
nated by members of the urban elite; it had limited power, and its admin-
istration had a small budget and few responsibilities. In 1784, due to
reforms within the Habsburg Empire, which also concerned other cities
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in the empire, a new municipal administration (‘Magistrat’) was intro-
duced. With the creation of the Magistrat, the state sought to introduce
professionalization and exert greater influence, as it installed representa-
tives and civil servants who sometimes remained in their positions for
several decades. After years of conflict and economic hardship — the
French Wars and severe economic crisis of the 1810s — the municipal
administration began to realise numerous infrastructural projects, which
included the pavement of streets and the building of sewers. From the
mid-nineteenth century bourgeois groups began to gain influence within
the urban administration and from the 1860s onwards they played a sig-
nificant role in the renewed self-government of the city. During the last
three decades of the nineteenth century the liberal city government ex-
panded its responsibilities in a remarkable way and undertook large pro-
jects such as the modernisation of the water supply and the sewers, the
building of bridges and other urban infrastructure (Stéger 2021: 60—63).

The logic and practice of decentralised systems

In terms of water supply and sewage disposal, Linz was a fairly typ-
ical example of a mid-sized town in Central Europe. In the eight-
eenth century most of the water infrastructure was privately organised
and managed. Some urban institutions, such as the castle or the
‘Landhaus’, the assembly building of the territorial estates, were sup-
plied by a network of wooden water pipes, which transported water from
the nearby hills to the city. A wooden water pipe, which stretched over
approximately one and a half kilometres, was built in the late sixteenth
century to supply fresh water to the ‘Landhaus’ and a nearby fountain.
The water was not only used for drinking, but also for other purposes
such as cleaning or to fill the fish tanks (Pichler-Baumgartner 2020: 44—
47). As in other Austrian cities most urban households received their
water for drinking and other purposes from groundwater wells, which
were often situated in the gardens or courtyards of the buildings (cf. on
Vienna and Salzburg: Brunner, Schneider 2005: 188-200 and Ebner,
Weigl 2014). In addition, there were also some wells, which were main-
tained by the city government. After a fire in 1542, the city government
built a wooden spring-water pipeline along the Danube riverbank to sup-
ply two public wells on the main square (Pichler-Baumgartner 2020: 44).
But the number of public wells was, altogether, comparatively small: In
1816, the city government listed 17 wells, while a local topographer
counted only 16 in 1837 (AStL, HS 859, after fol. 87; Pillwein 1837:
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167). Unlike other larger cities as London, Paris or Vienna, there were
no professional water carriers in Linz nor was the river Danube used as
a source for drinking water (AStL, Materienbestand 25, Sch. 169, Dec.
1885; cf. Brunner, Schneider 2005: 193).

Likewise, until the introduction of a centralised sewer system, the
disposal of sewage was a private obligation, and thus most inhabitants
relied on the use of cesspools. Only some households — mainly those
close to the Danube or the city moat — had private sewers. The city gov-
ernment only provided a rudimentary network of runlets for rain and
waste water and a small number of underground sewers (e.g. AStL, HS
399, account book 1760, pag. 19; AStL, Proceedings, 27 Jul. 1797 and
9 Nov 1797). Mostly, the waste water seems to have trickled off into
gardens, in ponds or in ditches, while faeces were collected in cesspools
in the backyards or cellars. Disposal of sewage on the street, through
runlets, or in the city moat was clearly not tolerated. Nevertheless, sever-
al examples of this practice can be found (OOLA, Alte Registratur, Sch.
92 and Sch. 95). It is striking that even bigger houses had rather modest
sanitary infrastructure: The estates building, for example, had only eight
privies in the 1790s (LR, BIIA12, Reg. 13358); and a building plan from
the 1740s for military barracks near the river reveals that only six ‘well-
distributed’ privies were intended for this three-story building with
a capacity for 1,300 people (LR, BIIA40, Reg. 19556). The flushing of
sewers was difficult without a steady input of water, which might ex-
plain the reluctance of the city government to invest in sewers. These
waterless sewers required periodic cleaning (as did cesspools), so the
erection of cesspools was often seen as a preferable solution (OOLA,
Alte Registratur, Sch. 98). In 1809, after lengthy discussion, the city
government built the first ‘main’ sewer, which was connected to the
Danube. However, it primarily served the ‘private’ needs of institutions
such as the military and the estates (see below). Subsequently — especial-
ly from the 1820s — there were further efforts to build sewers and to con-
nect them to the main sewer (AStL, Altakten, Sch. 172; Pillwein 1837:
168) however, in 1869 850 of 1,460 houses (i.e. 60 percent) still had no
access to sewers (AStL, Proceedings, 27 Oct. 1869). The construction of
a systematic and centralised modern sewerage system, which covered
large parts of the city, did not begin until 1876 (Accounts 1879: 75-77).
Preceded by small systems of water supply for peripheral districts in the
Western part of Linz (for the ‘Schullerberg’ in 1875 and alongside the
Danube riverbank in 1886), the city’s ‘general water pipe line’ (‘Allge-
meine Wasserleitung’) was finally opened in 1893. Its groundwater wells
and the steam-powered pumping station were situated several kilometres
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south of the city centre, in the suburban village of Kleinmiinchen (Accounts
1879: 64 and Accounts 1887: 105; Pichler-Baumgartner 2020: 55-62); on
these localities and the water infrastructure see Figures 1 and 2.

1 kilometer

Fig. 1: The map shows the network of the older water pipes (dotted lines: 1 Danube
riverbank, 2 Schullerberg, 3 ‘estates’ line), the ‘main’ sewer of 1809 (white line: 4)
and the sewerage built since 1876 (black lines). No. 5 indicates the old town centre,
while the darker shaded areas refer to existing sewers that were integrated into the
new system (Based on a map published in Accounts 1882).

Ryc. 1. Mapa przedstawia sie¢ starszych rur wodociggowych (linie przerywane: 1 brzeg
Dunaju, 2 Schullerberg, 3 ,0siedla” linii), ,,gtowny” kanalizacji 1809 (biata linia: 4)
i kanalizacji zbudowany od 1876 roku (czarne linie). Nr 5 wskazuje centrum starego
miasta, podczas gdy ciemniejsze zacienione obszary odnosza si¢ do istniejacych kana-
16w, ktore zostaty zintegrowane z nowym systemem (Na podstawie mapy opublikowanej
w Accounts 1882).

Private responsibility for the provision and maintenance of urban
water infrastructure defined the pre-modern solutions of water supply
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and waste water disposal (Janssens, Soens 2019). Households (house
owners) or institutions were the central actors in this respect, while the
urban authorities maintained a more passive role negotiating between
conflicting parties or punishing breaches of acceptable behaviour. This
resulted in a decentralised infrastructure, which is well documented in
prescriptive and descriptive sources, as well as in building plans and
account books (e.g. LR, BIAS5, Reg. 6424). The supply of water from
wells, dug in the gardens or backyards of houses, was facilitated by the
topography of the town, as the groundwater was not far beneath the sur-
face in the low lying part of the city. Yet the elevated peripheral parts of
Linz — as the aforementioned Schullerberg — faced constant problems
with respect to the everyday supply of water. Water was also taken from
public or shared wells, which required inputs of human labour, often
from domestic servants. As an everyday and unpaid task this practice is
largely invisible in the sources and it only becomes evident through pic-
torial sources or incidental references, e.g. in the chronicle of a convent
that ran a small infirmary records that until it built its own well in 1760,
all water had to be drawn from a nearby well (LR, E1k, Reg. 6165). Sim-
ilar solutions based on individualised infrastructure and not on central
networks existed for waste water and sewage disposal.

How functional were the individual or shared responsibilities for wa-
ter infrastructure in practice? (cf. Janssens, Soens 2019: 92-96). It is
easy to find sources documenting malpractices and conflicts about, for
example, overflowing cesspools (LR, BIIA41, Reg. 19899) or the lack of
commitment of the private users with respect to the ‘main’ sewer (AStL,
Altakten, Sch. 172), but the resulting picture seems biased. It is not plau-
sible to assume ignorance or tolerance towards problematic issues — at
least on this basis. Sources documenting everyday practice, such as ac-
count books, show that the cesspools at least were regularly emptied by
contractors — and this private responsibility was often a part of rental
contracts (LR, BIIA23, Reg. 16945). Even if the notion was widespread
that there was a connection between stench or filth and disease (miasma
— cf. Hamlin 1998: 4-8 and 60f.), some solutions just aimed at getting
rid of waste water and faeces in a convenient and not too costly way: As
plans were discussed in the 1780s to extend the military hospital, they
included the reconstruction of a sewer, so ‘that the filth and stench could
be led away from the building’ (OOLA, Landschaftsakten, Sch. 955).
Indeed the costs for water infrastructure seem to have limited the extent
of investment: Water lines and sewers were costly infrastructure; apart
from the building costs the frequent repair works required regular ex-
penditure (OOLA, Landschaftsakten, Sch. 443). In addition, the building
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of infrastructure often affected property rights, which was a complex
process and sometimes resulted in the payment of annual dues. Even the
rather short private water pipe, which was built in the 1710s to connect
a small spring from a nearby hill with a convent, required permits from
several feudal lords (LR, E1h, Reg. 5233). There were recurrent prob-
lems with landowners when the estates’ water supply system required
maintenance. Only at the beginning of the 1840s and after lengthy nego-
tiations did the estates finally secure the ‘right of pipe laying’ on these
private properties (LR, BIIA24, Reg. 17329 and Reg. 17330). In con-
trast, groundwater wells had comparatively lower building and mainte-
nance costs and they did not freeze over in cold weather.

The logic behind these private solutions can be summarised as fol-
lows: those who paid were allowed to use the structures (e.g. LR, BIIK2,
Reg. 672; LR, BIIA36, Reg. 19118). The city administration seems to
have followed this logic throughout the eighteenth century, as docu-
mented in its account books and in other sources (e.g. AStL, HS 389,
account book 1750). Otherwise, as mentioned before, the actions of the
city administration was limited to conflicts or notable incidents of disor-
derly behaviour. Where municipal investment in infrastructure did take
place, it was usually in response to necessity. For example, the two pub-
lic wells on the main square were built in the 1540s after a devastating
city fire and in 1690 their wooden structure was replaced with marble.
On the one hand, these wells served symbolic purposes, as the main
square of a Baroque city could not be imagined without an impressive
well. On the other hand, they had practical value: They supplied water
for the households and enterprises in the vicinity of the square, as well as
for the weekly and seasonal markets that were held there, and they pro-
vided water to fight fires (Stoger 2021: 76f.).

During the eighteenth century the perceptions and ambitions of the
city’s inhabitants started to change. These changes were probably in-
spired by attempts during the Baroque era to create representative spac-
es, which became visible in imperial or aristocratic and later bourgeois
settings. This development is also reflected in travel accounts, which
even in the first decades of the eighteenth century referred to Linz’s
well-built structure and its cleanliness. These traits became central refer-
ence points during the second half of that century. During the eight-
eenth century the discourse on how ‘orderly’ cities should look clearly
intensified. This led to municipal efforts to ‘regulate’ public space in
Linz, which also reflects discussions and developments in other Western
European cities that functioned as role models, including Vienna and
Paris. Initially these efforts towards improvement mainly concerned
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visible aspects: the lighting of cities, the paving of streets and the ‘green-
ing’ of public space, which became notable in Linz from the mid-
eighteenth century onwards. This development gained pace by the 1780s,
when enlightened (i.e. state-dependent and hierarchical) bureaucracy
gained more influence in the city administration. However, neither city
inhabitants nor city authorities seem to have questioned the nature of the
water supply then, and, when it was discussed, water quality was not an
issue. This is surprising, as the discourse on ‘healthy’ drinking and bath-
ing water had started to intensify from the beginning of the second half
of the eighteenth century and small health spas had been established in
the hinterland by then (Stoger 2021: 85f. and 220f.). Discussions instead
focused on sewage, which might be explained by the theory of miasma,
by which filth and stench were believed to endanger health and the ‘ur-
banity’ of cities. A typical example from that period helps to illustrate
this point. When the Pope paid a brief visit to Linz in 1782, it was or-
dered by the city government — among other measures — to clean the
streets and to cover the ‘main’ runlet with wooden planks (LR, B2G/7,
Reg. 4335). The aim was not a solution, but an improvement in the visi-
ble appearance of the city.

Ad hoc necessities and the absence of investments

At the end of the eighteenth and the beginning of the nineteenth cen-
tury, urban investment in water infrastructure followed the logic of ad
hoc necessity or patchwork rather than anticipatory investment. In 1773,
when the estates asked the municipal administration for a ‘proper policy’
to drain the city moat, which at the time was serving as an overflow for
some cesspools and had no run-off (LR, BIAL, Reg. 501), only cleaning
and minor building work was done. The moat and its ‘pungent stench’
were discussed again at the end of the 1790s, but once more only clean-
ing was ordered (OOLA, Alte Registratur, Sch. 95). When the upper part
of the moat was filled in in 1801, the overflows were finally replaced
with additional cesspools (OOLA, Alte Registratur, Sch. 96). Why did
the urban authorities act in this way? Several factors shaped such prac-
tices: On the one hand, there was the logic of a path. The city had (at
least partially) functioning infrastructural systems (see also below) that
were not the responsibility of the municipal administration, but rather of
households or institutions. In financial terms larger-scale infrastructure
projects had little hope of being funded in the eighteenthcentury. In
1700, the city administration recorded overall expenses of 45,000 fl



Water Modernity and Society in Linz, ca. 1700-1900 61

(Gulden — florins), in 1750 only 31,000 fl, and in 1790 46,000 fl. (AStL,
HS 63, HS 70 and HS 111, account books 1700, 1750 and 1790). On top
of this, during the first half of eighteenth century the urban administra-
tion suffered severe financial difficulties: taxes were discharged to high-
er authorities, there were large expenses for the military, and larger
building projects had to be funded (LR, B2G/4, Reg. 2397). This limited
the municipal agenda: in 1750, the municipal building department only
spent 8,500 fl, which was mainly invested in visible infrastructure (AStL,
HS 389, account book 1750).

By 1808, a shift in financial policy had become obvious: the expens-
es of the building department had increased to more than 20,000 fl.
(AStL, HS 435, account book 1808). There was also more financial sup-
port by estates and by the regional (thus the imperial) government, which
became crucial for the realisation of larger projects, as even smaller con-
struction projects for the city’s water infrastructure required large
amounts of money. In 1800, the cost of an eventually unrealised project
to drain the city moat and to build a sewer leading to the river was esti-
mated at over 8,000 fl. (OOLA, Alte Registratur, Sch. 98). A connection
to the ‘main sewer’ required more than 4,000 fl in the 1820s — in that
case, the costs were mainly covered by the regional government (AStL,
Altakten, Sch. 172). This sum would have equalled 10 per cent of the
annual expenses of the building department in 1816 (AStL, HS 436,
account book 1816). In 1834, the regional government provided a loan of
20,000 fl CM for the building of sewers, which required yearly repay-
ments of 1,000 fl plus 4 per cent interest (OOLA, Landschaftsakten, Sch.
214).% Furthermore, the regional administration provided technical ex-
pertise, mostly from military engineers, for these projects, which is re-
flected in the plans that have been preserved (OOLA, Plansammlung
[map collection]). However, the sewers built between 1800 and the
1820s were still ad hoc solutions, as no intention to establish a net-
worked infrastructure can be discerned. The larger sewer that was built
in 1809 — most literature on the history of Linz refers to it as the first
‘main sewer’® — first discussed in 1805 (LR, BIIA42, Reg. 20129) —
served to convey sewage from the barracks to the river some 350 metres
away (Figure 1) and to drain the ponds in the lower moat, which were
unconnected to the river, but was not intended as a general or public

3 This should not be compared directly to the aforementioned sums because of
a currency reform.

4 Often labelled as the ‘Franzosenkanal’ (French sewer), which hints at the occupa-
tion of the French army during that year.
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sewer (OOLA, Alte Registratur, Sch. 84). A sewer project from the
1820s reveals a similar logic: discussions referred to a general nuisance
and to ‘foul odours’, but it amounted to little more than the drainage of
another part of the former city moat by connecting it to the river (AStL,
Altakten, Sch. 172).

The invisibility of sewage disposal probably prolonged the tendency
to seek such partial solutions. Although the inner city sewer network
expanded steadily from the late 1820s, in 1869 60 per cent of the houses
still remained unconnected to any sewer (AStL, Proceedings, 27 Oct.
1869). The ‘regulation’ of public space, which intensified during the
1820s, mainly concerned the paving and rebuilding of streets, but it also
included the building of runlets and sewers. Thereafter, sewers seem to
have received more attention from the municipal building department,
which is also reflected in the building regulations (‘Bauordnungen’) of
the time, as in the regulation of 1846 for Linz und Salzburg that de-
manded connection of newly built houses to sewers. But this regulation
still maintained the position that ‘every house [...] should have its own
well” (Linzer Zeitung, 13 Apr. 1846: 190-192). These developments
were accompanied by other mid and longer-term changes: The popula-
tion growth started to approach the limits of ‘traditional’, decentralised
infrastructure, while scientific and technical expertise advanced. The
discourse on hygiene and public health grew and the experience of chol-
era raised the level of awareness amongst local and regional authorities
with respect to stench and filth. Linz escaped the cholera epidemics of
the 1830s and 1840s, but during outbreaks in 1855 and 1866 a possible
connection between disease and water quality was discussed — likewise
in local newspaper press and in medical journals — more frequently
(Stoger 2021: 93 and 263-267).The materiality of infrastructures
changed as well: the wooden pipes of the estates’ water supply, for ex-
ample, were replaced with lead pipes at the beginning of the nine-
teenth century, which reduced maintenance costs and allowed for higher
water pressure (LR, BIIA42, Reg. 20088). The sewers discussed in the
1860s had little to do with the sewers constructed at the end of the eight-
eenth century or even those built in the 1840s, as the latter were built
with stone, and not bricks and concrete pipes (Linzer Amtsblatt, 14 Mar.
1836; OOLA, Plansammlung, VII/18). More and more private responsi-
bilities became public: a shift that was promoted by the expanding mu-
nicipal administration and based on a restructuring of the tax and fee
system. This was reflected by the further expansion of the city’s budget,
which was nearly 145,000 fl in the mid-nineteenth century (AStL, HS
191, municipal account book 1850). Likewise, the expansion of munici-
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pal responsibilities can also be observed in normative sources, such as
the general municipal regulation (‘Gemeindeordnung’) of 1850, which
simplified the taking up of loans by municipalities (Gemeinde-Ordnung
fiir die Landeshauptstadt Linz 1850: 23f.).

New needs and new solutions

With the Austrian municipal reforms of the 1860s a vast body of re-
sponsibilities were delegated to urban authorities by the state, including
public health agendas. Already during the 1840s and 1850s there was
a lively discussion on the modernisation of urban water systems in West-
ern Europe, which was triggered by the cholera epidemics, the English
sanitation movement and the large-scale infrastructural projects in bigger
cities like London, Paris and New York (cf. Schott 2014: 223-267 and
Hamlin 1998: 217-280). Likewise the city of Vienna, which undoubted-
ly served as a role model for Linz, started to question its water supply
during the 1850s and in May 1862 the city council decided to finance
a costly water supply system, which used sources that were 80 kilome-
tres away from the city (Brunner, Schneider, 2005: 192-199). In this
climate of change the superior regional authority in Linz (‘Statthalterei’)
initiated discussions around the implementation of a modern water infra-
structure, as — prompted by a Prussian enquiry — it asked the city council
for its position on the utilisation of the contents of cesspools for agricul-
ture. To address this issue, the city council constituted a committee of
councilmen and external experts in late 1867. Early on, the committee
assigned an engineer from the mid-size Austrian city of Graz to investi-
gate health conditions in Linz and the option of using faeces in agricul-
ture. In his survey the engineer depicted the current situation in Linz as
highly problematic and ‘unfavourable to sanitation’ — the cesspools in
particular were seen as a contaminator of the urban wells. The survey
suggested the introduction of a ‘barrel system’, whereby the faeces
would be collected in barrels that — unlike the cesspools — could be emp-
tied in a more regular and hygienic way. The city council passed a reso-
lution to introduce this system, but did not mandate it meaning that it
was never implemented. Nonetheless, this episode advanced the city
council’s debate on sanitary measures in that sanitary grievances were
systematically identified for the first time, and a connection between
contaminated well water and cases of cholera and typhoid fever was
acknowledged, although only on the basis of evidence from other cities
(AStL, Proceedings, 6 Nov. 1867, 27 Nov. 1867, 8 Jan. 1868 and
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13 May 1868 — cf. Pichler-Baumgartner 2020: 52f.). At the beginning of
the 1870s, the building of a sewerage instead of the ‘barrel system’ was
eventually decided upon as a measure to improve public health. At the
same time, the city council received several offers for the construction of
a water pipeline by private companies. Possibly due to the older or ‘tra-
ditional’ logics (see above), but also because it was fairly inexpensive
and risk free for the city, the council agreed upon this solution. Since
there was no prospect of financial profit, no such offers were made with
regard to the sewage system.

Unlike most German cities, which often built sewage systems only
decades after piped water systems had been established by private com-
panies, a sewer system was erected first in Linz. This was partly a result
of the failed entrepreneurial efforts to establish a water pipeline and part-
ly because priority was given to sewerage due to the influence of con-
temporary medical knowledge. Following Max von Pettenkofer, a hy-
gienist from Munich, contaminated soil and ascending miasmas were
held responsible for sanitary problems and polluted water in Linz
(Miinch 1993 and Vogele 2001: 274). When construction works started
in 1876, Linz was among the early adopters of a centralised sewer sys-
tem in the German-speaking countries alongside cities such as Frankfurt
am Main (1868), Berlin (1872) and Nuremberg (1874; Vogele 2001:
256). The decision to build a centralised sewer was undoubtedly influ-
enced by a determination not to ‘lag behind’ in respect to city develop-
ment, even if doing so entailed a serious financial outlay, which was
only possible through a new form of funding. Linz obtained a loan of
1 million fl from a local bank and thereby followed the model of other
cities of the Empire such as Vienna, Graz and Brno. The loan, which still
had to be approved by the federal authority (‘Landesausschuss’), also
covered other projects of urban sanitation such as street paving (AStL,
Proceedings, 11 Dec. 1872; Denkschrift 1874). It should be noted that
the loan was three times the sum of the city’s total expenses and 18 times
the sum of the expenses for sanitary measures in 1876. The loan period
was 50 years, but in the 1890s two more loans of totalling 5.5 million fl
were obtained to fund, among other projects, the construction of the
‘general water pipe line’ (Accounts 1879: 88-90).° As the centralised
sewer system was established, connecting the system to houses became
obligatory. In the inner city a near-comprehensive sewer system was

5 Total expenses in 1876 were 353,000 fl., expenses for ‘Stadtconservation’
56,600 fl. Further loans were taken up in 1890: 3 mio fl. and in 1897: 2.5 mio fl. — cf.
Accounts 1892: 266-268 and Accounts 1897: 246f.
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built within five years by 1881, with a few exceptions in peripheral or
‘unregulated’ streets. In the former suburbs, however, there were no
sewers available until the beginning of twentieth century and their inhab-
itants thus still relied on decentralised systems (Accounts 1900, plan of
sewer lines).

By choosing a particular infrastructural solution, the city council laid
the path for future developments. It also functioned as a ‘technical inno-
vator’ by choosing one system of water infrastructure while rejecting
another. Before arriving at a final decision, it was therefore necessary to
acquire state of the art technical knowledge, especially at a time when
many systems were still in their trial phase (Wilding 1999: 248). To ob-
tain the relevant information, experts were included in the decision-
making process. The city council set up committees for specific topics,
e.g. for the examination of materials to be used for sewer construction.
These boards were constituted of councillors with knowledge of the re-
spective area and of city employees, such as engineers from the building
department. Renowned external technical experts were also included in
the committees. Medical experts were not involved in discussions of the
sewerage, but they did play an important role in the decision-making
process for the water supply (see below). Another strategy to acquire
knowledge was an inter-city knowledge transfer: cities that had already
introduced a modern water infrastructure were asked for their experience
with certain building companies or materials used for the construction
(cf. regarding materials used for sewer construction: AStL, Proceedings,
15 Oct. 1873 and 11 Feb. 1874). Furthermore, deputations of councillors
and city engineers were sent to relevant cities to obtain information on
site. The deputations visited not only metropolises, but also smaller cit-
ies, presumably because their strategies were easier to transfer. These
visits seem mainly to have focused on technical and on administrative
aspects: In 1875, a deputation from Linz went to Heidelberg, Munich
and Stuttgart to study the sewage system (AStL, Proceedings, 17 Nov.
1875), and more than ten years later, in 1888, selected councilmen trav-
elled to Salzburg, Augsburg, Munich, Bratislava, and other cities to visit
their water works (Accounts 1889: 166).

When the (first) entrepreneurial effort to erect a centralised water
supply failed in the mid-1870s, the city council signed a contract with
another company (Accounts 1879: 65).° This time, the project met public
resistance, which is evident in articles and letters published in the local

6 The new contract was made with the ‘Deutsche Wasserwerksgesellschaft’ from
Frankfurt/Main.
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newspapers. Amongst the opponents were a number of house owners
who objected to the costs of the obligatory connection of houses to the
sewage system. They argued that they did not want to pay for a com-
modity that had so far been free. In addition, some did not see the need
for a new piped water system, as they believed the sewerage system had
already improved the water quality of the wells. Their opinions seem to
have been influenced by a newspaper controversy on the necessity of
a centralised water supply between experts from the political and medi-
cal sphere (e.g. Linzer Tagespost, 21 Jul. 1876; ibid, 14 Jan. 1877; ibid,
28 Jan. 1877; ibid, 25 Jan. 1877). When the city council was handed
a petition for the postponement of the project signed by 460 house own-
ers (out of approximately 1,600), it felt obliged to investigate the matter
from a ‘scientific’ point of view. The project was suspended and in 1877
a physician from the Federal Sanitary Commission (‘Landessanititsrat’)
was assigned to examine the project. His survey was only finalised in
1881, and was in favour of a central water system (cf. Linzer Tagespost,
9 Mar. 1877 [supplement] and Schiedermayr 1882). But even before the
results were presented to the city council, it had already commenced
negotiations with yet another private company that offered to build
a water supply network.” Again, a chorus of protest hit the urban authori-
ties. ‘Resolutions’ were sent to the council by bourgeois clubs, and an-
other petition was signed by 900 house owners. During council meet-
ings, the conservative councillors — who then held just 9 out of
36 council seats — gave strong support to the initiatives of the house
owners (Accounts 1882: 80; Linzer Volksblatt, 25 Jan. 1881 (supple-
ment) and 26 Jan. 1881 (supplement)). The opponents’ arguments re-
mained the same as in previous years, yet with the backing of the survey,
which pointed towards the necessity of a centralised water supply, the
Liberal majority of the city council decided upon a contract with the
water company (Accounts 1882: 71). Within two years the project failed,
as the company was not able to find a suitable water source and its repre-
sentatives suggested that the ‘negative atmosphere’ within the city had
contributed to the failure (Accounts 1884: 89). But the issue was not put
to rest: In 1883/4 an association of Linz physicians, the local military
commander, and the superior regional authority demanded a centralised
water supply for public health reasons. Eventually, both large scale water
infrastructure projects were financed by the city and attempts to find
private or entrepreneurial solutions were given up (Accounts 1884: 91f.).
There was no public opposition thereafter, but it took almost ten more

"It was the company ‘Corte & Comp.” from Prague.
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years until the new water supply was operational (Figure 2). In contrast
to the sewerage system, the connection to the central water supply was
voluntary: by 1900, about 60 per cent of all houses were connected, but
even in those houses not all inhabitants had access (Accounts 1901:
421). Public and private wells continued to be of great importance for
a large proportion of the city inhabitants. In 1895, there were still 30
public wells available that provided — contrary to water from the pipe line
— water that was free of charge (Pichler-Baumgartner 2020: 190-192).

1 kilometer

Fig. 2: The network of the ‘general water pipe line’ (‘Allgemeine Wasserleitung’) in
1899. No. 1 in the Western part of Linz refers to the former ‘Schullerberg’ water
line, which by then had become part of the centralised system. No. 2 indicates the
location of the pumping station and the wells in Kleinmiinchen South of Linz (Based
on a map published in Accounts 1900).

Ryc. 2, Sie¢ ,,0g0lnej linii wodociagowej” (,,Allgemeine Wasserleitung™) w 1899 r. Nr 1
w zachodniej czgsci Linzu nawigzuje do dawnej linii wodnej "Schullerberg", ktora do
tego czasu stala si¢ czgscig systemu scentralizowanego. Nr 2 wskazuje lokalizacje prze-
pompowni i studni w Kleinmiinchen Na potudnie od Linzu (na podstawie mapy opubli-
kowanej w Accounts 1900).
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Integration and exclusion by water infrastructure

It is obvious that urban water infrastructure had a socio-spatial di-
mension: access to the amenities of water was not equally available to all
residents. It has been assumed by different scholars that, especially with
the erection of centralised water supply networks during the second half
of the nineteenth century, wealthy city districts benefitted from these
systems earlier (Vogele 2001: 264 and Mohajeri 2005: 67f.). More re-
cent research literature has raised questions of social and environmental
inequality in the city and therefore focused on who had access to the
systems or was (intentionally) excluded (Massard-Guilbaud, Rodger
2011 and Pichler-Baumgartner 2015: 472-491). These issues are diffi-
cult to trace through the sources for Linz, but they are sometimes ob-
servable. Three examples dealing with the issue of access will be ana-
lysed below: the pre-modern water pipe line of the estates, the
‘Schullerberg’ district water pipe line (1875), and the connection of the
former suburbs to the ‘general water pipe line’ (1893).

The estates’ water supply, which was built in the late sixteenth cen-
tury, can be seen as a semi-private infrastructure: principally, it restricted
the use of the water supply to the institution itself. Other users were only
permitted in exceptional cases, especially when an ‘upstream’ use was
concerned. This was only granted to religious or charitable institutions.
They did not pay for the water received, but the permission to use — often
labelled as ‘water of grace’ (‘Gnadenwasser’) — was revocable. The
Capuchin convent is one example: it was established at the beginning of
the seventeenth century near the pipe line of the water supply and it was
much closer to the spring than the estates building. In the 1710s, the
convent stated that it had ‘ever since’ used the piped water (LR, BIIA23,
Reg. 16936), and in 1825 the building of another pipe branch for the
Convent’s deaf-mute school, which was situated nearby (OOLA, Land-
schaftsakten, Sch. 582), was allowed. Apart from that, some members of
the estates also privately drew from the pipe line. In 1708, a neighbour-
ing house, which was owned by a noble family, was allowed to use ‘sur-
plus water’ (‘Uberwasser’ — LR, BIIA23, Reg. 16923). Still in the 1830s,
as an impressed Viennese visitor noted, this house had ‘one pump in
each of the three storeys’ (Krickel 1831: 190), which would not have
been possible without the connection to the estates’ pipe line. The use of
this ‘surplus water’ was unsurprisingly less restrictive than the direct
outtake upstream (LR, BIIA23, Reg. 16936), but it was only possible for
users close to the infrastructure. The water from the estates’ pipe line
also fed a marble fountain in the inner court of the estates building. This
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was regarded as — and probably was also intended by the estates to be —
a place for the public to get fresh water, which seems to have been quite
significant for the inner city residents (Pillwein 1837: 167). How wide-
spread was this free use of water? It seems to be impossible to provide
an estimate for Linz, but there are references to such practices in some
sources, mostly in contracts. Sometimes they explicitly refer to the pro-
vision of water for the ‘needy’, which might also have derived from old-
er rights of use. In a contract from 1753, it was specified that ‘in respect
to the water’ the buyers of the house would have to permit poor people
the use of the well (OOLA, Landschaftsakten, Sch. 576). Usually, the
houses’ wells or water taps were not open to public use, and even fire
regulations did not demand that (LR, BIIA36, Reg. 19274). The 1808
fire regulations only listed 18 ‘public water intakes’ for the city, includ-
ing the two wells on the main square and several ponds on the urban
periphery (Feuer-Ordnung 1808). Thus, the majority of the inhabitants
were excluded from such infrastructure — either for spatial or financial
reasons.

In the early 1870s, the lack of water was deeply felt in the hilly dis-
trict of Schullerberg, in the western periphery of Linz. Schullerberg,
which was mostly inhabited by lower social classes, had been supplied
by a public fountain fed by a water pipe from the 1830s onwards, but this
was obviously not an adequate solution (OOLA, Plansammlung, V1/23).8
In the 1870s, following petitions from the volunteer fire brigade and
several house owners, which presented vivid pictures of the water short-
age, of private wells having dried out, and of their need for a sufficient
supply, the city council decided to build a new water pipe line for the
district, even though a private company had already been assigned to set
up a water supply network for the whole city. The council chose this
individual solution in acknowledgement of the immediate need for
a water supply; epidemics and fires that could reach the city centre were
to be avoided (AStL, Mat. 25, Sch. 166; AStL, Proceedings, 13 May
1874). When the water pipe, fed by a source from the city’s sand deposit
(Sandstitte), was opened at the end of 1875, district inhabitants could
draw water from three public pumps (cf. Figure 2). Thereby, they finally
got similar conditions of access to water as the rest of the city residents,
who obtained water from public and private wells in their vicinity. The
inhabitants of Schullerberg no longer had to draw water from wells in

8 Probably the fountain was then no longer in operation, since the fire brigade only
mentioned a public draw well from the 1850s that was open one hour per day — cf. AStL,
Mat. 25, Sch. 164.
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the low level districts and carry it uphill to their houses (Accounts 1879:
63f.). Soon, house owners on streets close to the new pipe line petitioned
for the erection of public wells in their neighbourhoods. Initially, it was
mostly house owners from the Schullerberg district, but within two years
of the opening of the pipe line, house owners from the level city districts
were also asking for public fountains. They complained about the lack of
water or the water quality of their house wells, and some demanded the
same treatment as other streets that had already received a public well
(e.g. AStL, Mat. 25, Sch. 166). Altogether, the number of petitions indi-
cates that access to spring-water supplied public wells was a deeply felt
need among many house owners and possibly many residents. The de-
mands of the petitioners were sometimes delayed — but seldom refused —
by the city council since there was still surplus water going unused. The
network was continuously extended until the capacity of the source was
exhausted at the beginning of the 1890s (Accounts 1892: 157). The ques-
tion of extending the water pipe line was brought up in the beginning of
the 1880s, as the regional superior authority in Linz requested access to
the water by a house connection (AStL, Mat. 25, Sch. 166). The request
was accepted, since the city council considered the source’s capacity to
be sufficient. A precedent was established and the city council opened
the water line for further private connections. Interested parties had to
apply for permits and pay for all expenses related to the house connec-
tion as well as for the amount of water received (Accounts 1882: 70).
Within ten years, more than 40 houses were connected. Not all of them
were situated along the water pipe line; thus, new branches had to be
built. Among the houses connected were several semi-public buildings
such as banks, military barracks, and the theatre, but it was mostly hous-
es of the urban elite on the main square and in the main streets that re-
ceived in-house access to the water supply (cf. Accounts 1882: 91).

It was never the intention of the city council that the ‘Schullerberg’
water pipe line should supply the whole city, as the council was aware of
the limited capacity of the source. But given that attempts by a private
company to build a central water pipe line had failed, and, as described
above, it took almost a decade for the municipal scheme to reach com-
pletion, the ‘Schullerberg’ water line was continuously extended until
the capacity was actually exhausted. By the time that the ‘Schullerberg’
branch was integrated into the central water supply in 1893, more than
30 public fountains and 45 house connections had been established. Not
only the inhabitants of the Schullerberg, but also those of the inner city
(the ‘old town’) and some of the Eastern city districts on the Danube
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riverbank, had access to this water supply. While it could be argued that
the city council tried to integrate as many areas of the city into the net-
work as possible, it seems rather to have been a ‘first come, first serve’
policy, which included private house connections. There was no general
plan that suggested which districts or streets should get access; the city
council decided ad hoc on the basis of petitions received. When the ca-
pacity was exhausted, eligible requests for public fountains, for example
from streets with sanitary problems, were turned down (cf. AStL, Mat.
25, Sch. 168). The initial project to supply a dry, hilly district on the
city’s periphery with water eventually also became the means through
which wealthy citizens of the city centre obtained comfortable access to
the new amenity. At the same time, a huge part of the population — espe-
cially all residents of the Southern districts — were still reliant on private
groundwater wells. The unequal access to water was acknowledged not
only by house owners and entrepreneurs who requested access, but also
by city councillors.® In the mid-1880s two councillors stated that it was
unjustifiable that all tax payers had to pay for the erection and extension
of the water supply while not all could benefit. They demanded the es-
tablishment of a central water supply (Accounts 1884: 97f. and Accounts
1885: 95). It seems that the house connections were regarded as less of
a problem — maybe because some councilmen benefited from them —
than the fact that in general some residents had access to spring water
while others did not.

Even with the introduction of a centralised water supply system for
the whole city, the question of its spatial diffusion is valid. In many cit-
ies, it took several more years or even decades until universal access was
achieved — assuming it was intended in the first place. Private water
companies in Berlin and Graz, for example, agreed by contract that they
would only supply water to certain city districts; the Swedish towns
Norrkdping and Linkdping did not include their suburbs into the water
network (cf. Mohajeri 2005: 63 and Massard-Guildbaud, Rodger 2011:
151f.). When planning the ‘general water pipe line’, the city council of
Linz sought to integrate the whole city including the former suburbs
Waldegg and Lustenau into the network (Heller 1894: 71). Yet, if the
network plan of 1899 is considered (cf. Figure 2), it becomes evident
that, apart from several connections to factories in the former suburbs,

9 The owner of a sawmill at the Danube riverbank in the Eastern part of Linz asked
for a connection to the water line in 1891 to be able to supply his workers with fresh
drinking water. The access was denied because of the exhausted capacity of the source —
cf. AStL, Mat. 25, Sch. 168.
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hardly any branches were laid at the urban periphery, while the inner city
was already comprehensively connected (Accounts 1900, network plan).
So, were the former suburbs excluded after all? Although the same gen-
eral water tariff was imposed on the house owners of Lustenau and Wal-
degg as on those of the inner city districts, a house connection was generally
harder to come by (Accounts 1893: 178). In most cases a connection was
only considered if a sufficient number of houses participated in each street,
which presented challenges in sparsely populated and poorer areas of the
former suburbs. At the turn of the century, the city council partially
changed its policy: a systematic extension of the pipeline network was
started in a designated area of the former suburbs close to the Vienna-
Salzburg railway line, and it was financed by the municipality. This
more populated area was presumably considered for city development,
because it was closer to the inner city districts, as it was separated only
by the railway track (Accounts 1900: 173-175 and 280f.; Accounts
1901: 184; Accounts 1903: 176f.).2° This shift was accompanied by tax
increases in the former suburbs in 1899 and 1902. With the incorporation
of the suburbs into the city at the beginning of the 1870s, it had been
agreed that the taxes should be lower than those for the rest of the city
residents, since the inhabitants of Waldegg and Lustenau could not (yet)
benefit from certain amenities. The higher taxes then obviously served
partially to offset the costs for the extension of the pipeline network and
other measures of city development, such as the construction of sewers,
the pavement of streets or the expansion of street lighting (Pichler-
-Baumgartner 2020: 217-228 and 245-255). The tax increase was fol-
lowed by requests from house owners who wanted access to the ameni-
ties and who demanded equal treatment with the inner city residents now
that they paid the same taxes (AStL, Mat. 22, Sch. 145).

At the beginning of the twentieth century a number of town inhabit-
ants still depended relied on individual or on public wells: In 1910 27
percent of the houses were not connected to the general water pipe line.
For financial reasons the city council aimed at having as few public
wells as necessary, and they were only deemed necessary in districts
with sanitary problems or poor inhabitants. In 1909, the city council
decided to disable 16 of the 29 public wells then in existence. Among
others, the financial argument emerged once again: the city council ob-
jected to the fact that some city inhabitants could take water free of
charge from wells while others had to pay for water from the central

10 In 1887 a map for the general city development (‘Generalregulierungsplan’) was
issued — cf. Stoger 2021: 50.
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supply line. This decision was met with protest from a number of house
owners, but it was not reversed (Accounts 1910: 202f.; cf. AStL, Mat.
25, Sch. 174 and Pichler-Baumgartner 2020: 192f.).

Conclusion

In Linz — as in many other cities during the pre-modern period — the
urban water infrastructure was based on individual and mostly private
solutions, which were shaped by centuries of practice. From the late
eighteenth century changing standards of urbanity led to efforts by the
city government to improve street cleaning and to expand the modest
public water infrastructure. The fear of cholera, which surfaced in Linz
after the 1840s, led to the questioning of the existing solutions for water
supply and for the disposal of waste water and faeces; likewise other
cities that invested in more comprehensive sewer and water supply sys-
tems served as role models. Especially in smaller cities as Linz a con-
stant fear of ‘lagging behind’ evolved, which put pressure on local gov-
ernments to imitate the developments in other places (cf. Janssens, Soens
2019: 94 and 103). In addition, new financing possibilities, new tech-
nical expertise and new materials made available more forms of water
infrastructure than ever before.

In Linz the transition to a centralised water infrastructure was a slow
process, which was preceded by intermediate solutions as smaller water
supply lines. In the case of the sewerage system the transition was quick-
er, as its necessity was not disputed. The implementation process of the
‘general water pipe line’ was significantly slower: It was discussed at the
end of the 1860s, but opened only in 1893. This delay was the result of
the initial efforts to establish a water infrastructure via public-private
cooperations, which all failed. Subsequently, there were repeated politi-
cal disagreements on the financing of the project: a group of conserva-
tive house owners tried to hinder the public funding, but by this time —
the mid-1880s — the urban elite and other local stakeholders had already
agreed on the necessity of a central water supply. However, in Linz, as in
other cities, the replacement of existing infrastructure was not a straight-
forward process, as wells and cesspools were still used in peripheral
parts of the city; in addition, public wells — now connected to the new
water line — persisted into the early twentieth century.

During the eighteenth century the water infrastructure was largely
a private responsibility; there was only limited investment by the city of
Linz until the second-half of the nineteenth century. Thus, the city inhab-
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itants can be seen as the central actors during this period. From the end
of the eighteenth century the ambitions and powers of the city govern-
ment started to grow and this affected water infrastructure. But even
when the central water infrastructure was established, the city council
was not the sole decision-maker: local stakeholders as house owners or
physicians and supra-regional experts were important actors as well.

The ‘pre-modern’ water infrastructure did not aim at the inclusion of
all city inhabitants: if there was access to wells, water supplies or sewers,
it had to be granted by the individual owners, who were reluctant to do
so or demanded payment; the ‘public’ infrastructure was rather modest
and limited to certain areas of the city. Even the modern, central infra-
structure partially excluded inhabitants from access: yet, this was less an
intentional political decision than a consequence of pragmatic economic
reasoning, as supplying the sparsely populated peripheral parts of the
city would have resulted in higher construction and operating costs.
Therefore, not only the former suburbs, but even some streets of the in-
ner city, had to wait longer to be included in the network.

The case of Linz makes clear that the implementation of a ‘modern’
urban water infrastructure has to be seen as complex process, which re-
quires a longer-term perspective, when researching it. It also implies,
that on the one hand the story of specific changes in a specific place can-
not be told without considering simultaneous developments in other
places; on the other hand one should not overlook the distinctiveness of
an urban entity in respect to its socio-natural contexts.
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Modernizacja infrastruktury wodnej i spoteczeristwa w Linzu
w latach 1700-1900

Abstrakt

Celem artykutu jest prezentacja procesu przejscia na nowoczesny system zaopatrze-
nia w wodg i odprowadzania $ciekéw na przyktadzie $redniej wielko$ci miasta gornoau-
striackiego — Linz w perspektywie dlugoterminowej od okoto 1700 do 1900 r. Autor
prezentuje proces transformacji. Omawia ciaglo$¢ i zaktocenia istniejacych rozwiazan,
kwestionujac narracje¢ modernizacji. Badane sa podmioty zaangazowane w procesy decy-
zyjne i wdrozeniowe, ze szczegdlnym uwzglednieniem dotychczas zaniedbanej grupy
mieszkancow miasta. Artykut podnosi tez kwestie integracji i wykluczenia w odniesieniu
do polityki wodne;j.

Stowa kluczowe: historia $rodowiska, historia miast, Srodowisko miejskie, infrastruktura
wodna, kanalizacja
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Introduction

This paper focuses on the analysis of how the gender practice of the
Czech Social Democrats changed in Moravia and the introduction of its
most manifest aspect — International Women’s Day — before WWI. In
general, the Social Democrats presented themselves as a pro-
emancipation political group which promoted the political and civil
rights of both men and women and practising gender correct internal
policy. However, a number of publications proved that the position of
women within the socialistic structures was goal-directed. The numbers
and positions of women in the structures were both deliberately regulat-
ed, especially after 1910 when the leaders of the Social Democrats
throughout Europe commenced the structural changes leading to higher
numbers of women in operational committees. Among other gender sen-
sitive measures, the women’s national conferences were introduced.

For the purpose of this paper, | formed a hypothesis that the intro-
duction of International Women’s Day was also a strategic measure to
strengthen the female organisation of the party. My aim is to prove that
the new holiday became a functional propaganda tool in Moravia, used
to mobilize women. As the research of the German female socialistic
movement in Moravia has not yet been undertaken, | will concentrate on
the local Czech Social Democratic Party. The paper is methodically
based on the gender and content analysis, and the period party printed
material has been used as a primary source of data.

1. The mobilization concepts used by the Social Democrats
in Moravia before 1914

The Austrian Social Democratic Party together with other socialistic
parties in Cisleithania changed its gender strategy several times before
1914. There were basically two concepts of femininity in practice which
complemented each other and which were used during different decades
on different occasions.

The first one saw women as suffering creatures. As late as the
1880s, this approach led to the publicizing of cases of sexual abuse and
bulling of female workers in factories. Only a small percentage of these
old texts provided any positive patterns. This approach presented women
as exploited victims of the system, as weak human beings belonging to
a household and a family who find the working world “unnatural” (Rov-
nost 1886, nr 13, pp. 99-103). These were the reasons why the Social
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Democrats demanded the limitation of female labour (Musilova 2007:
19). This concept predominated in Czech lands between the 1860s and
late 1880s but it played its role also during the first decade of the 20™
century, for example during the period between the election campaigns.
Specific characterizations related to the female body were also adopted
by socialistic iconography, which in compliance with the above men-
tioned concept used women to symbolize all suffering creatures but at
the same time to symbolize “better world”, universal right, goodness and
humanity (Hobsbawm 1978: 124-127). Portraying women in inferior
positions therefore acceded to the traditional bourgeois concept of sepa-
rate spheres.
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Fig. 1. A dream of future work (Zensky list 1908, nr 18, p. 5)
Rys. 1. Sen o pracy w przysztoéci (Zensky list 1908, nr 18, p. 5)

The second, younger concept of “new socialist woman” showed
women as heroines, enlightened fighters for civil and political rights
for women and the working class, fellow fighters of men, unionists
and strike activists (Necasova 2018: 71). The new approach provided
an alternative to the stereotypical view of femininity at the time. This
more radical concept appeared in connection with the specific gender
campaigning of the Social Democrats at the turn of 1890s, when it
was used during the formation of female workers’ clubs and during
promotional campaigns. Women’s socialist clubs were presented as
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providing “enlightenment, education, reason and will for women ”.
Only by joining these clubs could women emerge from the “darkness*
and shed the “old gown of blindness” (Rovnost 1889, nr 2, p. 14).
This concept of the new working class women was much more popu-
lar before WWI in connection with the change in the gender strategy
of socialists.

Fig. 2. The heading of Zensky list from 1892
Rys. 2. Winieta czasopisma Zensky list z 1892 r.

Fig. 3. The heading of Zensky list from 1908
Rys. 3. Winieta czasopisma Zensky list z 1908 r.

The new woman was portrayed as the most common option — the
revolutionary fighter. Although she did not have such physical
strength as the worker-socialist man, usually depicted with exaggerat-
ed muscles, she compensated it with her enthusiasm (Fasora 2015: 62,
67; Necasova 2018: 108). The organized working class women de-
fined themselves as “proletarians” which covered all “abused” women
working for economic and social equality and political rights. This
new socialist woman offered much desired characteristics such as
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fighting spirit, determination and diligence which helped her to over-
come all obstacles and the period gender stereotypes not only of men
but also the bourgeois women (Zensky list 1894, nr 20, pp. 153-154).
Unlike the exploited woman, the new working class woman became
a part of “workers army”. The socialist discourse highlighted this by
using the military terminology: “You will accept our mutual fate, we
will be connected into one unbreakable array of working people, and
we will demand the end of the current production system. Together
we must destroy every case of injustice, today, even you must fight for
our rights, today, even you must strive together with us to stop our
children from moaning with hunger.* (Rovnost 1888, nr 12, pp. 90—
91).

Portrayals of both these feminine concepts can be found on the
cover pages of Moravian socialistic magazines. The cover page of
Zensky list (The Women’s Paper) featured a static figure of a mother
taking care of several nude children in 1892. The woman was sitting
on a globe, holding a palm branch and wearing a richly decorated
cloak. Her hand was stroking one of the children while holding
a shield with the words “For the Truth and Right”. The cover page of
the same magazine in 1908 featured the new socialist woman. Her
clothes were simple and did not draw attention from the gesture of the
woman who was holding a torch and a hammer and her arms show
appropriately strong muscles. Behind the woman fumed smoke and
her flying hair implied that she bravely faced all external circum-
stances. The whole picture gave a very dynamic impression.

Both these concepts are also reflected in badges from the collec-
tion of the Moravian Museum. A fearless fighter with a sword can be
found on a badge supporting universal suffrage from 1897 where the
woman-goddess in an ancient robe represents justice while the simply
dressed man with a hammer symbolizes the working class. The fact
that both male and female figures are used together evokes working
for their mutual goal. The new working class woman is depicted on
a badge celebrating the 1%t May 1913 as an upright flag bearer wear-
ing a simple dress and looking out for the sunny (socialist) future.
A different badge, celebrating the same “Labour Day” in 1913, shows
the blending of both concepts. It depicts a dejected female figure
wearing middle-class clothes and holding a child in her arms. She is
accompanied by a careworn man carrying a heavy burden and gazing
down. There are smoking factories in the background.
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Fig. 5. Badge ,,1. Mdj 1913”
15t May 1913 (Ibidem, inv.
no. Ao9041)

Rys. 5. Odznaka ,, 1. Mdj
1913”1 maja 1913 (Ibidem,
inv. nr. Ao9041)
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Fig. 4. Badge ,,Allg. Gleich.
u. Dir. Wahl. Recht,
8-Stunden Tag. Allgem.
Wahlen. 1. Mai 1897”
(Universal, equal and
straight suffrage. For eight
hour working day. Universal
elections. 1%t May 1897)
(Moravian Museum, Histo-
ry department, inv. no.
A09386)

Rys. 4. Odznaka ,,Allg.
Gleich. u. Dir. Wahl. Recht,
8-Stunden Tag. Allgem.
Wahlen. 1. Mai 1897
(Powszechne, réwne prawo
wyborcze. Dla 8-godzinnego
dnia pracy. Wybory
powszechne. 1 maja 1897)
(Muzeum Morawskie, Dziat
Historii, inv. nr. Ac9386)
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Fig. 6. Badge
»Délnikim ochranu.
1. Maj 1913
(Protection to
workers. 1% May
1913) (Ibidem, inv.
no. Ao9040)

Rys. 6. Odznaka

., Délnikim ochranu.
1. Mdj 1913 (Ochro-
na pracownikow.

1 maja 1913 r.)
(Ibidem,

inv. nr. Ao9040)
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2. Women in the Czech Social Democratic Party in Moravia
before 1914 — a brief context

Although earlier history books created a notion of female pioneers
of the socialist movement (Hauch 2009: 83), this concept showed con-
siderable flaws also in Moravia. Soon after the congress of socialistic
parties of Cisleithania in Hainfeld (Lower Austria) at the turn of 1889,
the first women’s clubs were founded in important centres of the work-
ers’ socialist movement connected to areas involved in the textile indus-
try (Brno, Prostéjov). However, a greater expansion of women’s activi-
ties came shortly before the WWI. The gender specific campaign had
been promoted since the turn of 1890s which later moved to the pages of
the magazine called Zensky list (Women's Paper), published in Brno as
an official magazine of the Czech Social Democratic Party from 1892.
At the same time, first socialist meetings for women were organized not
only the two above mentioned centres but also in areas connected to
industrial production and shoemaking (Ttebi¢) or coal mining and engi-
neering (Ostrava, Rosice, Oslavany) (Krutilkova 2019b: 51-65; Kru-
tilkova 2020a: 162-163). Activities of women in other regions (Hodonin,



84 HaNA KRUTILKOVA

Pierov) boomed shortly before 1910 (Krutilkova 2019a: 224). The suc-
cess of female socialist activities was also based on the fact that several
important active socialist women were wives or relatives of local party
activists. Men-socialists supported them by discussions about the basic
socialist theses, promoted gender requirements in “male” workers’ clubs
and entrusted women with organizing roles during political campaigns.
Reliable and ideologically educated women, most often wives of social-
ist leaders, were allowed to publish papers in party magazines and speak
at public meetings.

Despite the partial success of women’s organizations, the everyday
practice of the Moravian social democrats showed gender stereotypes and
symptoms of the glass ceiling. The female social clubs, compared to other
professional and educational clubs, realized the service activities, mostly in
the form of entertainment. They had no entitlement to make decisions and
they were not seen as a part of the movement’s core (Krutilkova 2020b).
Different positions of men and women in the socialist structures led to
a crisis within the female workers’ clubs in Brno and Prostéjov in 1894—
1895, similar to a crisis in Austria. The situation was temporarily calmed by
the creation of a campaigning centre called Union of Women and Girls in
1896. One year later, the women’s executive committee was founded in
Brno and a land conference for women was organized (Malii 1996: 182).
Nevertheless this platform started to suffer the same problems as the first
female workers clubs at the turn of 20" century which led to the disintegra-
tion of the campaigning centre in Brno.

Despite women being excluded from membership from political
clubs in Cisleithania, at the beginning of 20" century, they were accepted
as members of less influential educational clubs and trade unions under
influence of the party. However, the agenda of these groups was focused
on the global problems of workers, not specifically on “female world”
problems. This approach reflected the fact that concessions to gender
requirements contravened the dominant concept of the unity of the
worker’s movement and the visions of the victorious socialist future.
This situation was discussed at the fourth congress of the Czech Social
Democratic Party in Ceské Bud&jovice in 1900, which created the cam-
paigning committee for women and defined an obligation to found inde-
pendent women’s groups when there are enough applicants. The fifth
congress of the party in 1902 went even further and decided that women
had to be represented in all levels of the party executive (Soukup 1900:
16; Protokol... 1902: 10). However, there were also members who be-
lieved that organizing meetings together lead to the disintegration of
individual organizations (Rovnost 1902, nr 138, p. 1).
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The revitalization of socialist women activities was not brought
about by these measures but in connection with the fight for general suf-
frage. Between 1905 and 1906, there was a number of meetings in Mo-
ravia with a political subtext with female participants or there were
women’s events organized (Rovnost 1905, nr 156, p. 4; Rovnost 1906,
nr 33, p. 2; Rovnost 1906, nr 166, p. 3). When universal suffrage for men
only was introduced in 1907, the basic incongruence between the theory
and the practice in the social democratic party became evident. women’s
suffrage was obviously not among their most important demands
(Rebhan 2014: 224; Wolgemuthova 1965: 413; Hauch 2009: 95). Wom-
en still were not allowed to become members of the political clubs and
also the Czech Social Democratic Party failed in their political educa-
tion. This fact was reflected in the stagnation of women’s socialist activi-
ties in Moravia (Rovnost 1903, nr 46, p. 2-3; Rovnost 1904, nr 6, p. 1).

Social Democracy did not manage to enforce any significant gender-
focused reform after 1907, only minor achievements such as regulation
of women's night work in industrial factories, a ban on white phosphorus
used for matches were gained (Galandauer 1986: 81; Musilova 2007: 20;
Duch ¢asu 1910, nr 46, s. 3). The party was losing its political radicalism
at the time, became rooted into the political system and only with diffi-
culty could find new principal topics to mobilize its members. Despite
the fact that Social Democracy defined itself as a protest political party,
after 1907 it had to deal with a new generation of young socialists criti-
cizing the party leaders for accepting the parliamentary method of fight.
Moreover, Moravia was known as a “clerical conservative” bastion with
whole conservative regions (Fasora 2012: 3-4; Fasora 2014: 118; Fasora
2018: 186, 196-197). The level of strike intensity grew weaker in 1908—
1909 and economic topics became more significant (Kolejka 1954: 60).
At that time, women did not show much sympathy towards socialist
events (Rovnost 1907, nr 216, p. 2).

3. New gender politics of socialists

Moravian socialists showed a certain delay in their attitude to wom-
en before 1910, mainly compared to their biggest political competitors,
the Catholics, but also the progressivists, both of whom started to intro-
duce their own women’s interest groups under the influence of strength-
ening feminist discourse (Malit 1996: 227, 239-240). To make up the
leeway and improve its image of a party fighting for women’s suffrage,
the Social Democrats supported the re-introduction of the women’s land
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conferences. The Moravian conference was organized by German social-
ists in Brno in October 1909 (Hauch 2009: 32), but not by Czechs. The
discussion about the women’s position among Czech socialists was tem-
porarily eclipsed by the party dissension in 1910-1911 when there was
a theoretical and later even real division of the party to the so called au-
tonomists, who proclaimed their loyalty to the Czech Social Democratic
Party in Prague, and the less numerous centralists (the Czech Social
Democratic Party in Austria), loyal to Vienna (Stern 2016: 63-67).

This created new demands for mass mobilization, together with the
need to explain exactly what it meant to become a female member of the
Social Democracy. The country magazine of the centralists in Brno, Pro-
letai (the Proletarian), therefore defined in 1910 who is entitled to call
herself a socialist. According to them, they were women who understood
the basic ideological concept of the party and managed to interpret its
main demands. “And if a girl knows at least that and shows significant
effort to improve her knowledge by reading newspapers, she is entitled
to the word “socialist” and she will be an honoured and useful unit in
the socialist International. “ (Proletai 1910, nr 31, p. 5). Women were
expected to actively participate in the party activities, in practice mainly
concerning measures which brought financial sources such as member-
ship fees or collections. Mostly, they subscribed to the party magazines,
helped finance the strike funds or buildings of worker’s centres, or par-
ticipated in election campaigns.

The most obvious demonstration of the new gender policy was the
introduction of the new holiday for women, the so-called (International)
Women’s Day (IWD), which originated in the Austrian, German and
American environments. Its introduction and consolidation in Central
and Western European countries was authorized at the female socialists’
conference in Copenhagen in August 1910. The prime aim of IWD was
the debate about the women’s suffrage (Bader-Zaar 2011: 38-39; Ruth-
child Rochelle 2012: 1-3; Wurms 1980: 8), which was significantly in-
fluence by the debate about §30 of the Federal law from 1867 in Austria-
Hungary. This law banned women from membership of political clubs. It
was repealed in March 1911 by the House of Deputies of the Imperial
Council (Abgeordnetenhaus des Reichsrat) but the repeal was not ap-
proved by the House of Lords (Herrenhaus) before the outbreak of the
WWI (Duch ¢asu 1911, nr 21, pp. 2-3).

Another measure of the new policy towards women was a gender
specific campaigning at the party meetings and on the pages of party
magazines. Even daily socialist press started to create new women’s
sections. The first one in Moravia was Zenskd hlidka (Women’s Watch)
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in Slovacko (Hodonin) in 1909 and a section of the same name in Duch
casu (The Spirit of Time, Ostrava). Most papers, however, introduced
these sections later. Women’s columns Hnuti Zen (Women’s Movement)
in the centralistic paper Proletaf (Proletarian, Brno) and Zenské rozhledy
(Women's horizons) in the centralistic Svornost (Concord, Ostrava) were
introduced in 1911. One year later, Zenskd hlidka (Women’s Watch)
appeared in the autonomist press Hlas lidu (People’s Voice, Prostéjov)
and Hlidka zen (Watch of Women) in Rovnost (Equality, Brno). These
sections were not regular. Mostly, they were included in spring in con-
nection with the new women’s holiday and celebration of 1% May, and
when there were enough topics. The articles there did not focus solely on
the women’s suffrage but introduced topics addressed exclusively by
specifically women’s socialist magazines to both male and female read-
ers of these important party newspapers. These sections discussed ques-
tions of harmonizing the needs of their families with the work in facto-
ries, or gender stereotypes. There was also space for anti-clerical
attitudes and for the demands of the women’s movement both home and
abroad. There were also stories of women in traditionally “male” profes-
sions, for example as master clockmakers (Slovacko 1913, nr. 20, p. 6),
not very frequent women’s strikes, e. g. in Bulgaria (Slovacko 1913,
nr. 25, p. 5) or women participating in anti-war demonstrations (Slo-
vacko 1909, nr 8, non paged).

Also, the management of the Social Democrats introduced specific
system measures. After 1910, there were so called women’s political
organizations created in the socialist centres in Moravia as well as small-
er women’s sections working as a kind of subsidiary of the women’s
land campaigning committee. This whole apparatus was responsible for
the political education of women (Rovnost 1910, nr 3, p. 7; Rovnost
1910, nr 21, p. 5). At the same time, there was a tendency to marginalize
the original and slightly neglected women worker’s clubs (Rovnost
1914, nr 20, p. 5). Another task consisted of educating new female
members, which became more important after the division between the
autonomists and the centralists when already a small group of profes-
sional female campaigners was further divided and the most capable face
stayed loyal to the centralists. Women therefore participated in party
courses where they could learn rhetoric and organizing skills. Further
measures included a new trend of female members of county executive
committees. For example in Prost&jov, there were women in the county
executive committee of the socialist party in 1907, in other towns this
happened later (Krutilkova 2019b: 58). The county executive committees
also appealed to their subordinate regional committees and local groups
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to include women in 1911-1912. Women participated within these or-
ganizations solely as representatives of women or honorary members
with no power to make decisions.

The above presented measures, however, are not perceived only in the
positive light. For example the historian Joanna Dufrat talks about the
“gender segregation” due to the perception of women as “different”, re-
quiring a “specific” approach. In everyday life it led to, for example, sepa-
rated women’s group carrying their own banners during the 1% May pro-
cessions (Zena 1913, nr 9, p. 4). There were specific structures for women
but they were de facto controlled by men, similar to Joanna Dufrat’s con-
clusions about the Polish socialists movement (Dufrat 2016: 265).

4. |WD as an effective mobilization tool?

The following sub-chapter will be focusing on the question whether
the implementation of IWD led to the territorial expansion of socialism
among women into individual Moravian regions. At first, we will ana-
lyse the situation in four autonomous regions. Then, the three main cen-
tral districts will follow.

4.1. Autonomist women’s organization

4.1.1. Regional organization in Brno

The first IWD celebrations caught the centre in Brno at the moment
when the most experienced organizer had left, which affected the scope
of the campaign. This personnel loss also affected the three following
celebrations of the new holiday. Although the women’s autonomist or-
ganization suffered small losses after the division (Malit 1996: 188—
189), it got its second wind in 1911 and built its background in the sub-
urbs of Brno. Events for women were organized even in places further
away in the spring of 1911, mainly northwards (Svitavka) and north-east
of Brno (region of Vyskov). The first IWD celebrations provided an
impulse for the foundation of a new women section in Adamov, north of
Brno (Rovnost 1911, nr 150, p. 6). On the other hand, there was no effect
at all in western Moravia. The local socialist centre in Tiebi¢ celebrated
the new holiday, however, it led to no permanent results. The reason was
probably the weak position of the local centre and strong competition in
the form of Catholic female organizations. The way of celebrating IWD
did not differ from the other lands of Cisleithania — it was usually a pa-



International Women’s Day and its role in the consolidation... 89

rade through the city with banners with radical slogans, followed by
a lecture and then some entertainment.

In 1912, the chairwoman of the socialist club Union of women and
girls Anna Vankova initiated the foundation of a new section for women
in the daily press Rovnost (Equality). The number of female members in
the region, however, did not increase immediately after these measures.
There were only 127 women registered in the party compared to 5001
men in March 1912 (Rovnost 1912, nr 70, pp. 1-3). Instantly after the
IWD celebration in 1912, women from the south-western Moravia
(Oslavany) and areas north-east of Brno became more prominent. Even
though, Anna Vankova talked about the problems of the south Moravian
women’s centre. At the same time, she claimed that the internal rift with-
in the party pushed aside many issues including the campaigning among
women (Zensky list 1912, nr 31, pp. 2-3). The celebration of IWD in
1912 also cooperated with struggle of liberal progressives against the
strong structures of Catholics. For this reason, there was sympathy for
well-known candidacy of Bozena Vikova-Kunéticka for the first female
deputy in 1912,

The celebrations of IWD were again organized mainly in Brno, but
also in the north-east (Pozofice) and in the north of Brno (Brnénec) in
1913-1914. The county conference of the party in March 1914 could
only note that the state of the women’s organization had not changed
(Rovnost 1914, nr 73, pp. 1-4). It could be therefore said, that the cele-
brations of IWD helped the women’s socialist organization in Brno to
survive the critical period but the campaign among the women from the
suburbs of Brno was not very successful. There was a notable progress in
areas north and north-east of Brno, whereas the areas of interest in south-
western and western Moravia saw the unchanged status quo.

4.1.2. Regional organization in Hodonin

The second region of Moravian Slovakia with the centre in Hodonin
was characterized by dominant craft and agricultural production con-
nected to food processing, strong ties to traditional way of life and final-
ly by considerable predominance of Catholics. The socialist campaign
met with opposition of gender prejudice of largely provincial environ-
ment and the lack of enthusiasm of female workers in the Hodonin to-
bacco factory, the biggest employer of women in the region, to join the
party (Slovacko 1908, nr 45, non paged; Krutilkova 2019a: 60-62).

The area of Moravian Slovakia was also the youngest of all socialist
regions. It was formed only in 1907 and the campaign was only just be-
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ginning there. The numbers of organized socialist women were negligi-
ble in 1908, the local regional central registered only 87 women among
876 members of the party. Most of them worked in the tobacco Union
and smaller socialist centres (Uherské Hradisté, Bieclav and Ky-
jov). There was a formal campaign to promote the celebration of IWD in
1911-1912, but events were actually organized only in Hodonin and
Uherské Hradisté where the only two women’s political organizations
before 1914 were soon established (Rovnost 1911, nr, p. 2; Slovacko
1912, nr 13, 15, 16). The new gender policy of Social Democrats showed
only slight success in the subordinate district organizations in Moravian
Slovakia. The only women’s meeting outside Hodonin was organized in
connection with IWD celebration in Uherské Hradisté in February 1911.
The regional executive committee expected a breakthrough in organizing
women from the whole region from this committee, but the district or-
ganizations did not follow in its footsteps (Rovnost 1911, nr 47, p. 7).
The IWD celebrations had no significant effect on the gender practice in
the local regional organization. The issue of organizing women was not
even discussed at the regional conventions. Therefore, there were no
specific measures assigned to the subordinate district executive commit-
tees and the conventions focused on creating the youth structures. The
regional executive committee only managed to train one experienced
female campaigner within the researched period. Although the local
press centre organized a formal campaign to celebrate IWD in 1913—
1914, the actual celebrations were prepared only in Hodonin (Slovacko
1911, nr 12, p. 3; Zensky list 1911, nr 13, pp. 1-4; Slovacko 1914, nr 11,
p. 3). The new holiday elicited no reaction in Moravian Slovakia.

4.1.3. Regional organization in Prostéjov

The third Moravian regional organization based in Prost&jov hosted
one of the oldest educational women’s workers’ clubs joining together
women employed in the locally dominant textile production (Krutilkova
2019b: 52-56). The activities of the club also suffered a crisis around
1900. The crisis ended with arrival of the Krapka family. The experi-
enced organiser Barbora Krapkové, who together with her husband Josef
Krapka-Nachodsky, a social democratic politician and an editor, lived in
Prague, Brno and Vienna, managed to revive the local women worker’s
movement between 1903-1909. The movement flourished happily under
her leadership mainly in Prostéjov, Pferov and the region of Bystfice pod
Hostynem. The same effort met with strong opposition from progres-
sionists and Catholics among women in the region of Olomouc. Personal
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reasons prevented Barbora Krapkova from developing the local women’s
political organizations between years 1909-1911 but the women’s centre
in Prost&jov held its position (Zensky list 1911, nr 46, p. 7; Zensky list
1911, nr 48, p. 8).

The disarrayed state of the women’s organization in Prost&jov
caused that the first celebrations of IWD did not happen at all. Although
the new holiday was discussed at the local printing centre, a women’s
meeting was only organized in the district organization in Hranice na
Morave (Hlas lidu 1911, nr 25, p. 3). The situation was partly solved in
the autumn of 1911 when the regional executive committee decided not
to work with Barbora Krapkova any longer (Hlas lidu 1911, nr 82, p. 3).
The leader of the Prostéjov women’s centre became a much less experi-
enced wife of the local socialist editor, Frantiska Bechytiova.

After 1912, there was a change and we can state that the new holiday
was evidently behind the significant shift in the organization of women in
the region. During the time of IWD celebrations, a new Pierov group was
created and added to the women’s regional organization in Prostéjov. The
regional executive committee pressed the subordinate district organiza-
tions in HoleSov, Hranice na Moravé and Lipnik nad Bec¢vou in April 1912
to found new women’s organizations (Hlas lidu 1912, nr 43, p. 5). In all
three places, there were no circumstances to comply. Only 133 women
were registered in the third autonomist region at the time (Hlas lidu 1912,
nr 35, pp. 1-3). In 1913, the regional executive committee finally ap-
proved the formations of the Prostéjov centre of dressmakers and seam-
stresses as a part of the Union of Czech Tailors (Hlas lidu 1912, nr 113,
special supplement; Zensky list 1912, nr 31, p. 7).

The women’s political organization in Pferov seemed to be very active
during 1913 and 1914, when it outshined the Prostéjov centre whose activi-
ties were less numerous especially during the last year before the war (Hlas
lidu 1913, nr 25, p. 6; Hlas lidu 1914, nr 10, p. 7). Beside these two towns,
the celebrations of IWD took also place in Bystfice pod Hostynem (Hlas
lidu 1914, nr 29, p. 7), however, no significant increase in women’s activi-
ties followed. The two most influential socialist centres in central Moravia —
Prostéjov and Prerov saw the most intense response to IWD and it became
another permanent event of the socialist calendar since 1913.

4.1.4. Regional organization in Moravskd Ostrava

The promotional activities of autonomists among women were inef-
fective for many reasons in the fourth autonomist regional organization
in the Ostrava region before 1914. The profile of the local industry, de-
pendent on coal mining and heavy engineering, did nothing to help. Al-
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so, the existence of strong competitive structures proved limiting. There
was the opposition of centralist women and in some of the suburbs of
Ostrava also German socialists, but the strongest competition among
women was presented by the Polish Social Democracy.® The Polish so-
cialists had a very active women’s organization at their disposal which
also distributed their own magazine and whose base was located in to-
day’s Silesian areas of Ostrava and neighbouring Karvina region (Kru-
tilkova 2020a: 165-166).

The Moravian Ostrava women’s regional organization respected the
balance of power in the region where the autonomist women from the re-
gion of Té&sin (Teschen) and western part of Silesia (region of Opava) be-
longed under the two independent Silesian regions of the Czech Social De-
mocracy. The centre in Moravian Ostrava therefore aimed its efforts at
towns on Moravian side of the border. Even there, however, there was the
competition of the Polish socialists. The Czech women’s meetings outside
the Ostrava centre were organized only in Vitkovice since 1910 and a wom-
en’s section was also founded in a small townlet (Nova Ves) in February of
the same year (Duch ¢asu 1910, nr 13, p. 6; Duch ¢asu 1910, nr 22, p. 6).
Only three women’s political organizations or sections were registered by
the local autonomist in May 1910 (Duch ¢asu 1910, nr 38, p. 2). The possi-
ble solution was expected from their influence in southern (Frydek-Mistek
district) or south-western (Novy Ji¢in district) areas. They were partially
successful in organizing women in Novy Ji¢in district in 1910.

In connection with the forthcoming IWD celebration, a plenary session
of women was organized in January 1911 to discuss the possibilities of
promoting campaigns among women (Duch ¢asu 1911, nr 6, p. 4). Howev-
er, the TWD was only celebrated by already existing women’s organizations
in Moravian Ostrava and Nova Ves in 1911 (Duch ¢asu 1911, nr 21, p. 4).
Nevertheless, the new holiday caused women from Novy Ji¢in area (Butov-
ice) to join the party. Also, one local organization in Ostrava suburb (Hra-
btivka) included the equality topic into the agenda of its meeting (Duch casu
1911, nr 28, p. 6). The county conference in January 1912 rather confirmed
the futility of attempts to organize women within the autonomous areas of
interest; moreover, the local regional leaders had only one capable female
campaigner. The leaders therefore appealed to the common party members
to bring their wives to their meetings (Duch ¢asu 1912, nr 4, p. 1).* This led

3 Polska Partia Socjalno-Demokratyczna Galicji i Slaska Cieszynskiego.

4 For context, the women'’s structures of the Polish Social Democracy in 1912,
when the membership reached its peak, had less than thirty female campaigning centres
with 1 200 members (Krutilkova 2020a: 172-173).
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to only partial results. Beside Ostrava, there is evidence of IWD celebrations
and gender-oriented meetings also in Novy Ji¢in area and Frydek-Mistek
area in 1912.

Despite the official gender support from the party leaders, the wom-
en’s socialist activities suffered recession in the Ostrava region after
1913. Only Moravian Ostrava and Novy Ji¢in organized IWD celebra-
tions in 1913 and the regional leaders were unable to provide speakers
from their subordinate district organizations (Duch ¢asu 1914, nr 16,
p. 5). Female speakers were therefore called from Pierov and Brno to
join celebrations in the region of Novy Ji¢in (Studénka, Hodslavice). The
main regional periodical Duch casu (The Spirit of Time) formally an-
nounced the IWD celebration in 1914 but did not include a gender fo-
cused section and became significantly masculinized. The county con-
ference in February 1914 could, therefore, proclaim that there were only
152 female members registered in the local agglomeration. The sympa-
thizing women were concentrated in the regions of Ostrava, Novy Ji¢in
and Frydek-Mistek. These were the areas where the IWD holiday was
formerly promoted. The region of the Beskydy Mountains (Frenstat re-
gion) with very strong catholic structures and Fulnek region remained
comparatively resistant (Duch ¢asu 1914, nr 13, p. 1). It is, therefore,
possible to claim that the IWD celebrations directly influenced women’s
need to get organized.

Although it seems that the effectivity of introducing IWD was low,
the numbers of women organized within the autonomist unions showed
an increasing tendency. Whereas the unions registered only 66 women in
1910, their number jumped to 695 only a year later (Rovnost 1912,
nr 167, p. 2). However, the data from November 1913 show that the
number of women in Moravian and Silesian unions still differed from the
increase in other groups. Women formed less than 10% of all union
members and there were about 1,200 women compared to 13,800 men
(Rovnost 1914, nr 29, pp. 3-4).

4.2. Centralistic women’s organizations

4.2.1. Brno women's centre

The women’s campaigning centre in Brno formed the core of all
centralistic efforts in Moravia. Its most active member was Frantiska
Skaunicova, a capable speaker and organizer with years of practice. In
1910, soon after the party dissention, she attempted to minimize the
damage and spread the influence of the local women’s organization out-
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side Brno and its suburbs. The women’s group in Brno suburb Husovice
was formed during the same year and socialist women also managed to
spread their ideas in the area north of Brno (Blansko). The campaign
among women was also stimulated by the foundation of a new central-
istic magazine called Zena (Woman) in Brno in 1911 under the leader-
ship of the above-mentioned organizer.

The first IWD celebrations were organized in 1911 in the modern
Brno suburbs (Husovice, Zidenice, Kralovo Pole, Komarov) and in areas
north of Brno (Blansko, Adamov) (Proletai 1911, nr 22, p. 1). During the
months after the celebrations, the women’s section was started in Kralo-
vo Pole where the first success among women was already noted the
previous year.

The results of the foundation of the new holiday were obvious very
soon. In May 1911, centralists in Moravia and Lower Austria already
had 15 women’s sections and political organizations with 866 mem-
bers. Six of these sections were concentrated around the Brno centre or
its closes vicinity (Proletai 1911, nr 45, pp. 2-3). A few more women’s
organizations were formed later in 1911 (Zena 1912, nr 1, p. 8). De-
spite the obvious success, the female centralists believed that the gen-
der specific campaign should claim more attention (Zena 1911, nr 16,
pp. 4-5). Their complaints were heard in 1911 at the party congress
where finances were allocated to campaigners who were to be coordi-
nated by the temporary Imperial Women’s Committee (Proletai 1913,
nr 148, p. 1-4).

The IWD was celebrated in all existing women’s organizations in
Brno and western Moravia (Ttfebic) in 1912-1913 (Proletat 1912,
nr 56, p. 1). In connection with IWD, two new women’s organizations
were founded in Brno suburbs (Olomoucka, Nové Cernovice) in 1913.
One new cell was also formed in the countryside, but it was only an
exception to the rule (Zena 1913, nr 5, pp. 10-11; Proletar 1913, nr 24,
p. 6). FrantiSka Skaunicova had no doubts about the effectiveness of
the new holiday and in March 1913 she believed it was useful for
“rousing women”. However, she did not believe that celebrating IWD
was enough and the only possible alternative and she appealed to inten-
sify the activities of all women’s, political and union organizations
(Proletat 1913, nr 25, pp. 1-3; Zena 1913, nr 6, pp. 8-10). This agenda
was discussed at the first centralist women’s conference organized in
Prague on 26 December 1913 where the Imperial Women’s Committee
was established (Svornost 1913, nr 51, p. 4). The IWD was celebrated
in all traditional centres in 1914 but also in western Moravia (Ttebic,
Jihlava) (Proletat 1914, nr 29, p. 1).
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The instalment of IWD enabled the centralists in Brno to form bases
of the women’s organization. They mainly managed to spread their in-
fluence to western Moravia. The campaigning in all centralistic centres
in Moravia lay exclusively on the shoulders of FrantiSka Skaunicova
who could not, however, visit all places. This led centralists in 1913 to
doubt whether women were able to independently manage women’s
political organizations (Proletar 1914, nr 3, pp. 1-5).

4.2.2. Central Moravia

Centralist women in central Moravia battled against less favourable
conditions. They had to compete with strong autonomist women’s organ-
izations in Pferov and Prostéjov. The centralist women’s organizations
were formed in both towns soon after the IWD celebrations in 1911
(Proletat 1911, nr 25, p. 6; Proletat 1911, nr 40, p. 4). In other regions
their campaign collided with Catholic and Progressive women’s struc-
tures. Both autonomist and centralist women in the Olomouc district did
not have any political organization in spring 1912 (Proletar 1912, nr 34,
pp. 4-5). The IWD celebrations were therefore organized only in
Prost&jov and Prerov (Zena 1912, nr 11, pp. 1-6). The women’s organi-
zation in Olomouc was formed one month before the IWD in 1913 so the
celebrations took place not only in Prostéjov and Prerov but also in
Olomouc (Proletai 1913, nr 22, p. 5). However, in 1914 it was again
celebrated only in Prostéjov and Prerov. We can therefore conclude that
the conditions were not favourable in Olomouc (Proletar 1914, nr 29,
p. 1). The central Moravian centralists did not managed to find strong
enough position in competition with autonomists and even the IWD cel-
ebrations could not change that.

4.2.3. Ostrava region

In Ostrava region and the neighbouring Moravian-Silesian border-
land there was the second strongest centralist organization in Moravia
which cooperated with German and Polish socialists (Malit 1996: 186).
The cooperation of all three nations took the form of big manifestations,
one of them also the IWD celebrations. Even the local centralist wom-
en’s organization, however, faced a crisis in 1910-1911. Although the
first IWD celebrations in Moravian Ostrava in 1911 were massive, the
results of centralists in the region did not show much difference and all
the credit went to the Polish Social Democracy (Svornost 1911, nr 36,
special supplement). More successful were women’s meetings organized
to take part in the food co-operatives organized in February 1912 in sev-
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eral of modern Ostrava's suburbs both on the Moravian and Silesian side
of the border (Svornost 1912, nr 4, p. 4). The 1912 IWD celebrations
only took place thanks to the active women’s centralist organization in
Moravian Ostrava (Zena 1912, nr 11, pp. 1-6; Svornost 1912, nr 19,
p. 2). Also in this region, the absence of experienced speakers proved to
be a major stumbling block. The gender topics, therefore, became a part
of the educational-rhetoric courses organized by the party that year
(Svornost 1912, nr 38, p. 4).

Despite all the effort, the IWD celebrations in 1913-1914 did not re-
sult in further territorial gains (Svornost 1913, nr 6, pp. 1-2). The execu-
tive committee assigned the mass celebrations of IWD to the local organ-
izations but big festivities were organized only in Moravian Ostrava and
in Radvanice in Silesia. Here, the Polish socialist women were also al-
ready active (Svornost 1913, nr 7, p. 2; Svornost 1914, nr 8, pp. 3-4;
Svornost 1914, nr 11, pp. 2-3). The first serious attempts to spread influ-
ence to Frydek-Mistek area can be noted only in July 1914 (Svornost
1914, nr 30, p. 4).

Generally, it could be said that the IWD celebrations definitely led
to higher numbers of organized female centralists in Moravia. Before
September 1913, the number of women participants grew to 980. The
growth of members was enormous mainly during the first year after the
holiday was introduced. The changes in numbers of women’s organiza-
tions during 1912-1914 were only cosmetic. Their final number reached
16 (Zena 1912, nr 17, pp. 6-7; Proletat 1913, nr 148, pp. 1-4). The num-
ber of women in the autonomist and centralistic wing of the Social De-
mocracy could not compete with the numbers of women engaged in the
Czech Catholic-National Party and the Czech Christian Social Party in
Moravia. While there were circa 2,000 socialists, Czech Catholics out-
numbered them more than six times.

5. Conclusion

The gender strategy of Moravian socialists was changing during the
last years before the First World War and started to follow the concept of
new socialist woman. This effort was realized in several specific
measures, which were the introduction of International Women’s Day,
re-establishment of women’s party conferences and establishment of
women’s political organizations. In the attempted gender-correct ap-
proach, women were delegated to party executives in all levels of the
party hierarchy and special sections were created for them in all main
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printed tribunes. The installation of these gender sensitive measures was
hindered by the progress of the party dissension which greatly influ-
enced the impact and the aim of the International Women's Day cele-
brations. The new holiday, celebrated in Moravia for the first time in
1911, revived the fading working women’s socialist movement and the
equality discussions but it also became an effective tool. It helped both
Czech competing halves of the socialist party — autonomists and cen-
tralists — to keep pace with growing competition of women’s interest
associations of Catholics and People’s Progressive Party but also to
compete with each other. Thanks to the revival of women’s suffrage
demands the Social Democracy could again (but partly) present itself
as a protesting party.

The introduction of International Women’s Day led to the consolida-
tion of disrupted women’s campaigning centres and partly also to
spreading to new regions. Foundation of new women’s political organi-
zations was enabled by growing number of female members which was
typical for both Czech socialist parties. However, the new holiday did
not solve all the problems. Just as in previous years, women were re-
sistant to socialist activities both due to the lasting gender prejudices
within their own party and the different political orientation of potential
sympathisers. Manifestations of the new holiday went unheeded in the
countryside, in areas with prevailing agricultural production and in areas
with strong women’s centres of other political movements.
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Miedzynarodowy Dzien Kobiet i jego rola w konsolidacji ruchu robotniczego
kobiet na Morawach przed 1914 .

Abstrakt

W ostatnich latach przed | wojng $wiatows strategia genderowa morawskich socja-
listow zaczgta podaza¢ za koncepcja nowej socjalistki. Wysitki te zostaty zrealizowane
w ramach Kilku konkretnych dziatan, przede wszystkim wprowadzenia Migdzynarodo-
wego Dnia Kobiet, przywrocenia konferencji partii kobiet i ustanowienia kobiecych
organizacji politycznych. Nowe $wigto pomoglo ozywi¢ zanikajacy ruch socjalistyczny
pracujacych kobiet na Morawach przed I wojng §wiatowa. Stato si¢ skutecznym narzg-
dziem, ktore pomoglo konkurencyjnym partiom socjalistycznym — autonomistom, jak
i centralistom — dotrzyma¢ kroku rosnacej konkurencji stowarzyszen intereséw kobiet
katolikow i Partii Postgpowo-Ludowej. Dzieki odrodzeniu zadan wyborczych kobiet
socjaldemokracja mogtaby ponownie zaprezentowa¢ si¢ jako partia protestujaca. Wpro-
wadzenie Migdzynarodowego Dnia Kobiet doprowadzito do konsolidacji rozproszonych
osrodkdw kampanii kobiet, a cze¢§ciowo do rozprzestrzeniania si¢ na nowe regiony.
Nowe inicjatywy nie rozwiazaly wszystkich probleméw. Podobnie jak w poprzednich
latach zwlaszcza kobiety ze wsi pozostawaly poza obszarem oddziatywania socjalistow
ze wzgledu na trwale uprzedzenia zwigzane z plciag w ich wilasnej partii, jak i na rézne
orientacje polityczne potencjalnych sympatykow.

Stowa kluczowe: Morawy, kobiety, socjaldemokracja, rowno$¢ plci, 1911-1914
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»120 kilometréow samotnosci”. Gtdwny Szlak Karpacki
im. Marszatka Jézefa Pitsudskiego
na terenie Bieszczadéw Zachodnich

Streszczenie

Bieszczady Zachodnie w okresie migdzywojennym nie nalezaly do terenéw po-
wszechnie uznawanych za atrakcyjne turystycznie, dopiero pod koniec lat 30. XX w.
zwrocono wicksza uwagg na potencjat drzemigcy w tej czgsci Karpat Wschodnich. Wy-
razem tego stat si¢ Glowny Szlak Karpacki, ktorego ostatni odcinek uzupehiajacy luke
pomiedzy Glownym Szlakiem Zachodniobeskidzkim i Wschodniokarpackim wyznako-
wano wilasnie na tym obszarze. Istniejacy zaledwie cztery lata odcinek szlaku czerwone-
go wilaczat tereny rozciagajace si¢ pomiedzy Przet. Lupkowska i Przet. Uzocka do krggu
zainteresowan turystow gorskich. Od 1936 r. pokonanie bieszczadzkiego odcinka szlaku
stato si¢ jednym z kryteriow uzyskania ,,dojrzalosci gorskiej”, a wigc zdobycia odznak
turystyki kwalifikowanej Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego. Wkrotce staraniem
Towarzystwa zaczeto inwestowaé w Bieszczadach, umozliwiajac turystom szerszg ,,eks-
ploracje terenu”. Jednakze az do samego konca swego istnienia bieszczadzki odcinek
Gloéwnego Szlaku Karpackiego wymagatl podjecia wielodniowej wedrowki przez tereny
niemalze dziewicze i pozbawione podstawowego zaplecza turystycznego, przede wszyst-
kim dobrych miejsc noclegowych. Realia wedrowania wymagaly od turysty dobrej zna-
jomosci terenu, umiejetnosci czytania map, a takze zdolno$ci do planowania wielodnio-
wej wedrowki prowadzacej przez blisko 120 km bieszczadzkich bezdrozy. Planowanie
wycieczek gorskich utrudniat brak dobrego i ogélnodostepnego przewodnika turystycz-
nego. Turysta wedrujacy przez Bieszczady Zachodnie w latach 1935-1939 musiat zatem
polega¢ na nielicznych schroniskach, stacjach turystycznych domkach mysliwskich,
a czasem szuka¢ schronienia w zwyklych szatasach pasterskich.

Stowa kluczowe: Gtowny Szlak Karpacki, Bieszczady, turystyka, Polskie Towarzystwo
Tatrzanskie, szlak turystyczny
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Wstep

Rozw¢j turystyki w Karpatach i ch¢¢ udostepniania tego pasma
szerszej masie turystow sklonity Polskie Towarzystwo Tatrzanskie
(PTT) do znakowania szlakow turystycznych wiodacych na najbar-
dziej popularne szczyty i grzbiety gorskie. Wraz ze wzrostem liczby
znakowanych $ciezek pojawiaty si¢ roézne formy ich oznaczania
w terenie. Pierwszy ,,system znakowania” opieral si¢ na pojedynczym
czerwonym pasku farby o nieustalonym rozmiarze, dopiero z czasem
zaczeto dodawaé do niego kolejny bialy pasek, aby znak byt lepiej
widoczny w terenie?. Dopiero jednak w latach 30. XX w. dostrzezono
potrzebe wyznakowania szlakéw wiodacych przez najatrakcyjniejsze
tereny Bieszczadow Zachodnich, ktorych zachodnia czes¢ d6wcezesnie
czesto przypisywano do Beskidu Srodkowego (Organ 2020: 156).
Potozone wraz z Beskidem Niskim pomigdzy popularniejszymi par-
tiami Beskidow Zachodnich oraz Beskidow Wschodnich, nie posiada-
ty dobrze rozwinigtej sieci szlakow, na co zwracal uwage W. Kry-
gowski (1939: 3): ,,Gegstos¢ sieci szlakow nie jest jednakowa we
wszystkich czgs$ciach Karpat. Najwicksza wykazuja Beskidy Zachod-
nie, a w ich obrebie Beskid Slaski, najmniejsza Beskid Srodkowy,
ktory tez w porownaniu z innymi regionami najmniejsze przedstawia
dla turystyki wartosci, chociaz i on nie jest swoistych atrakcyj przy-
rodniczych pozbawiony”.

2 Prosty system znakowania sprawdzat si¢ do momentu, w ktérym sie¢ szlakow
w danej okolicy nie stawata si¢ nadto zageszczona. W przypadku przecinania si¢ szlakow
badz ich bliskiego sasiedztwa zdarzato si¢ mylenie tras marszu. Proby stawiania tablic
informacyjnych przegrywaly z warunkami gorskimi — tabliczki i szlakowskazy szybko
ulegaly zniszczeniu, w wyniku czego wybor wlasciwej drogi czesto zalezal od dobrej
znajomosci terenu i doswiadczenia gorskiego turysty. System ten przetrwat do I wojny
$wiatowej, podczas ktorej zniszczeniu uleglo wiele szlakow, zupelnie wowczas nieodna-
wianych. Lata II Rzeczypospolitej przyniosty dalsza rozbudowe sieci szlakow, a takze
probg unormowania systemu ich znakowania. Od 1923 r. oddzialty PTT z Krakowa,
Zakopanego i Warszawy zaczynaly wprowadza¢ nowy System znakowania w Tatrach,
ktory byt oparty na trzech paskach farby, tj. kolorowego umieszczonego pomiedzy dwo-
ma biatymi. Ogromna role¢ w procesie systematyzacji znakowania szlakow turystycznych
odegral Feliks Rapf, prezes Oddzialu PTT w Nowym Saczu, ktéry bazujac na swoim
wieloletnim dos$wiadczeniu znakarskim, opracowal system zasad i norm znakowania
szlakéw ujetych w 1935 r. przez Witolda Mileskiego w Instrukcji znakowania na calym tere-
nie gorskim. Dzigki niej wprowadzono jednolity system znakowania na calym obszarze pol-
skich Karpat (Kresek 1989: 10; Sosnowski 1924: 233; Rapf 1928: 1-8; Mileski 1934: 203;
Mileski 1935b: 214; Sprawozdanie Zarzqgdu Gléwnego Polskiego Towarzystwa Tatrzariskiego
2 dziatalnosci za czas od 1 marca 1930 do 31 marca 1931 r., 1931: VII).
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W Komanczy rozpoczynat si¢ szlak niebieski wyznakowany okoto
1935 r. przez Lwowski Oddziat PTT (Ortowski 2014: 259). Szlak nie-
bieski z Komanczy zaczynat si¢ w miejscu dobrze skomunikowanym,
niedaleko dworca kolejowego, widdt do jednej z najwiekszych atrakcji
Bieszczadéw Zachodnich — Jeziorek Duszatynskich, natomiast jego za-
konczenie na Przel. Zebrak jako miejsce docelowe szlaku byto mato
prawdopodobne ze wzgledu na jego ,.koniec w szczerym lesie”, co ktoci-
o si¢ z regulami dotyczacymi znakowania szlakéw turystycznych?.
Wiadomo, ze istniat réwniez szlak niebieski taczacy Cisng z Okragli-
kiem, przechodzit on przez Worwosoke, Mate Jasto, Szczawnik i Jasto.
Prawdopodobnie szlak ten docelowo miat by¢ czescia dluzszego szlaku
niebieskiego z Komanczy.

Szlak zo6tty taczyl Wielka Rawke z Rozsypancem, przez okoto
20 km prowadzit caly czas wzdtluz granicy panstwowej. Stanowit uzu-
pethienie glownego szlaku czerwonego, a jednocze$nie byt pewnym
skrotem w jego przebiegu. Do szlaku zottego dochodzit szlak niebieski
z Ustrzyk Goérnych. Krotki, liczacy zaledwie okoto 5 km, szlak rozpo-
czynat si¢ w centrum Ustrzyk Gornych, skad kierowal si¢ wzdluz Woto-
satki, a w przysiotku Wyzni Koniec wiodt dos¢ stromym podejsciem na
Mata Semenowa, na ktorej taczyt si¢ ze szlakiem zottym (Mapa WIG
Dzwiniacz Gérny, Pas 52 Stup 35 1937a).

Dwa szlaki niebieskie wiodly na Halicz. Pierwszy z nich, o dlugosci
okoto 17 km, wyznakowany przez Przemyskie Towarzystwo Narciarskie
(PTN) wraz z Turczanskim Kotem PTT w 1932 r. rozpoczynat sie¢
w Siankach. Od szlaku odchodzita takze znakowana $ciezka dojSciowa
na Kinczyk Bukowski, tworzac wraz z szlakiem czerwonym wokot nie-
go matg ,petle”. Drugi, 12-kilometrowy szlak na Halicz wychodzit
z dworca kolejowego w Sokolikach Gorskich. Pod Rozsypancem taczyt
si¢ z nim szlak niebieski wiodacy z Sianek i Beniowej. Oba szlaki two-
rzyly ,.petle” pozwalajacag zdoby¢ jeden z najwyzszych szczytéw w oko-
licy. Krotki szlak niebieski, liczacy okoto 7 km, taczyl Wetling z Rabig
Skata (Mapa WIG Dziwiniacz Gorny, Pas 52 Stup 35 1937a; Szlaki
turystyczne Przemyskiego Towarzystwa Narciarskiego 1932: 4; Gasio-

3 Mapa Wojskowego Instytutu Geograficznego (WIG) z 1937 r. nie zawiera frag-
mentu tego szlaku pomig¢dzy Pretukami a Duszatynem, musiat on jednak istnie¢, gdyz
faczyl zyskujace na popularnosci Jeziora Duszatynskie z majaca range miejscowosci
letniskowej Komancza (Mapa WIG Lesko, Pas 51 Stup 34 1938). O istnieniu szlaku nie
wspomina w swoim Przewodniku po Sanoku i Ziemi Sanockiej Edmund Smuszkiewicz
(1936: 130-33), jednakze autor nie opisuje w nim jakichkolwiek szlakow znakowanych,
nie zawiera ich rowniez mapa dolgczona do przewodnika. Lenartowicz (1937: 461)
W swoim przewodniku réwniez nie wspomina o luce pomigdzy Pretukami a Duszatynem.
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rowski 1935b: 71). Na stacji kolejowej w Siankach rozpoczynat si¢ szlak
zielony, liczacy okolo 6 km, ktéry prowadzac zboczem Kiczery Sian-
kowskiej, przekraczal rzekg¢ San, a nastepnie wychodzit na grzbiet gra-
niczny na zach6d od Piniaszkowego. Od tego miejsca prowadzit wzdtuz
granicy na zachod, wraz ze szlakiem czerwonym wychodzit na Opotonek
ze Skata Dobosza. Oryginalnie szlak zostal wyznakowany w 1932 r.
przez dzialaczy Turczanskiego Kota PTT oraz PTN kolorem niebiesko-
czerwonym, pozniej przemalowan0 go zgodnie z instrukcjg znakowania
na kolor zielony (Mapa WIG Turka, Pas 52 Stup 36 1937; Ortowicz
1934: 2; Szlaki turystyczne Przemyskiego Towarzystwa Narciarskiego
1932: 4; Gasiorowski 1935a).

Najwazniejszym jednak szlakiem na terenie Bieszczadéw Zachod-
nich w drugiej potowie lat 30. XX w. pozostawal bez watpienia najdtuz-
szy i najatrakcyjniejszy z nich — Gtowny Szlak Karpacki im. Marszatka
Jozefa Pitsudskiego (GSK). Jego bieszczadzki odcinek znajduje si¢
w centrum niniejszego studium, ktore ma na celu przedstawienie pro-
blematyki jego powstania, oméwienie przebiegu szlaku, a takze zaryso-
wanie realiow, z jakimi musieli zmierzy¢ si¢ turySci przemierzajacy jego
tras¢ w drugiej potowie lat 30. XX w.

Gtowny Szlak Karpacki im. Marszatka Jozefa Pitsudskiego

W okresie migdzywojennym na terenie polskich Karpat rozbudowa-
no sie¢ szlakow turystycznych, a ich ,kregostupem” miat sta¢ si¢ Szlak
Zachodniobeskidzki zaprojektowany w 1923 r. przez Kazimierza Sosnow-
skiego (1924: 233). Miat on poczatkowo taczy¢ Ustron w Beskidzie Sla-
skim z Krynica w Beskidzie Sadeckim, do ktorej wyznakowano go
w 1929 r. (Krygowski 1988: 38). Poczatkowe dziatania PTT koncentrowaty
sig¢ wokot poszezegdlnych jego oddziatdw, one znakowaly szlaki wiodace
na gorskie szczyty, zazwyczaj bardziej znane i widokowe. Wkrotce zainte-
resowano si¢ taczeniem poprzez szlaki poszczegolnych pasm i grup gor-
skich. Idea tworzenia szlakow dlugodystansowych wymagata wigkszej
koordynacji oddzialow, w tym celu powotano trzy komisje PTT: Ta-
trzanska, Zachodniobeskidzka i Wschodniobeskidzka (Dropiowski 1925:
288). Koronnym projektem w pézniejszym czasie stal si¢ pomyst wy-
znakowania niemal 600 km szlaku szczytowego Karpat polskich, zwa-
nego pdzniej Gtownym Szlakiem Karpackim PTT im. Marszatka Jozefa
Pitsudskiego. Jako oznaczenie przyj¢to dla niego ustandaryzowany sys-
tem znakowania opierajacy si¢ na trzech paskach farby: biatej, czerwonej
i biatej. Pomystodawcg szlaku byt Kazimierz Sosnowski, poczatkowo
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szlak mial by¢ wyznakowany jedynie w Beskidach Zachodnich, pomyst
trasy oraz towarzyszacej jej infrastruktury turystycznej zatwierdzita wkrotce
owczesna Komisja dla Robot w Gorach i1 Zarzad Glowny PTT. Oddziaty
przystapity do znakowania szlaku ,,biegnacego przez najwazniejsze i naj-
pickniejsze partie tego gorotworu, oraz tzw. bocznych szlakow szczyto-
wych, odchodzacych od glownego i znéw sie z nim taczacych, kolorem
biato-niebiesko-biatym znakowanych (np. szlak Raczanski i Pieninski) wraz
z planem budowania na nim schronisk szczytowych w odlegtosci jedno-
dniowego marszu” (Sosnowski 1935: 52).

Koncepcja szlaku opierata si¢ na idei taczenia najpickniejszych cze-
$ci gor jedna znakowang trasg, podkreslata poznawczy charakter turysty-
ki, dzieki niemu wyksztalcit si¢ typ wielodniowej gorskiej wedrowki,
W ktorej turysta miat przebywac ciagle w gorach: ,,w Beskidzie nie ma
do pokonywania miejsc trudnych i eksponowanych, to przeciez sa do
przebywania duze przestrzenie i dlatego budowa szeregu schronisk, od-
dalonych od siebie 0 10—12 godzin drogi pieszej, jest tu najwazniejszem
zadaniem. Kolejne wykonanie tego planu uczyni z Beskidu Zachodniego
wspanialy i dlugi szlak turystyczny prowadzacy przez najciekawsze oko-
lice, najwazniejsze szczyty i prawie wszystkie zdrojowiska polskie,
szlak, ktorego przebycie przyniesie moznos¢ spedzenia kilku, nawet
kilkunastu dni, w samym osrodku gorskiej przyrody, zimowa pora za$
umozliwi we wszystkich okolicach rozwdj sportu narciarskiego i sa-
neczkowego, ktore tu maja pozazdroszczenia godne tereny” (Sosnowski
1924, 229). Wedrowka miata zapewni¢ mozliwos¢ dotarcia od jednego
schroniska gorskiego do nastgpnego w ciagu jednego dnia, zatozenie to
wraz z dostepnoscig komunikacyjng i atrakcyjnos$cig terenu byly zatem
determinantami catego projektu szlaku gtéwnego (Krygowski 1973: 70).

Pomyst stworzenia podobnego szlaku gtownego podchwycity Od-
dzialy Wschodniobeskidzkie, ktére ,,w krotkim czasie, zrealizowaty je
na swej jeszcze rozleglejszej i wspanialszej gorskiej potaci” (Sosnowski
1935: 52). Idac przyktadem oddziatow PTT dziatajacych na terenie Be-
skidow Zachodnich, rozpoczeto prace nad podobnym szlakiem w Beski-
dach Wschodnich, Gtowny Szlak Wschodniokarpacki zaczeto znakowaé
w 1925 r. wedlug projektu Mieczystawa Ortowicza, a po réznych korek-
tach i uzupetnieniach prace kontynuowano w latach 1926-1928. 3 maja
1930 r. w Stanistawowie na posiedzeniu Komisji Miedzyoddziatowej
Beskidow Wschodnich ustalono tras¢ szlaku gldéwnego biegnaca wzdtuz
Bieszczadow, Gorgandw i Czarnohory, szlak ten mial zaczynaé si¢ na
wschodniej granicy Bieszczadow Zachodnich w Siankach i kierowac si¢
stamtad dalej na wschod (Sprawozdanie Zarzgdu Glownego Polskiego
Towarzystwa Tatrzanskiego z dziatalnosci za czas od 1 marca 1930 do
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31 marca 1931 r. 1931: X). Podczas posiedzenia podzielono roéwniez
tereny, ktorych turystycznym zagospodarowaniem mialy zajmowac si¢
poszczegblne oddziaty PTT. Oddziatowi w Drohobyczu* przypadt m.in.
obszar pomigdzy potokiem Wolosaty i rzeka San. Poza tym mial si¢ on
zaja¢ znakowaniem szlakow oraz znalezieniem schronisk lub domoéw
noclegowych w Siankach i Ustrzykach Gornych. Do zadan znakarskich
wyznaczono jako pierwsze namalowanie w terenie gléwnego szlaku
czerwonego z Sianek na wschod, a takze wyznakowanie szlakow doj-
sciowych z Sokolikow Gorskich na Halicz, z Sianek na Kinczyk Bukow-
ski oraz zejscie do Ustrzyk Gornych (Sprawozdanie Zarzgdu Giownego
Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego z dziatalnosci za czas od 1 marca
1930 do 31 marca 1931 r. 1931: XI). Sprawozdanie z 1931 r. Oddzialu
Drohobycko-Borystawskiego z siedziba w Drohobyczu informowato
0 pracach zwigzanych z utworzeniem stacji turystycznej w Siankach,
atakze wyznaczeniu szlakow z Sokolik na Halicz i Bukowe Berdo,
stamtad granicg do Sianek, oraz wyznaczeniu GSK od Sianek na wschod
(Sprawozdania oddzialow, kot i sekcyj Polskiego Towarzystwa Tatrzan-
skiego z dziatalnosci za rok 1931 1932: XXIX)?>.

Powstatg luke pomigdzy szlakami konczgcymi si¢ lub zaczynajacymi
w Krynicy i Siankach postanowiono zapeini¢ ,,}acznikiem”, ktory prowa-
dzac przez tereny Bieszczadéw Zachodnich i Beskidu Niskiego, potaczyt-
by dwa szlaki dlugodystansowe: ,,Potaczenie glownego szlaku Zachodnio-
Beskidzkiego ze Wschodnio-Beskidzkim — poprzez lezacy odtogiem pas
Beskidu Niskiego — w jeden wspaniaty, olbrzymi, polski szlak Karpacki,
godzien podziwu i uznania u swoich i obcych, jest zasadniczym powodem
turystycznym, ktory sktania P.T.T. do zwrdcenia uwagi na Lemkowszczy-
zne i na Beskid Srodkowy” (Sosnowski 1935: 52).

Do wykonania tego zadania chciano powota¢ lokalne oddziaty PTT,
ktore zajetyby sie znakowaniem szlaku oraz jego pdzniejszym utrzymy-
waniem, starano si¢ zatem powola¢ oddziaty w Sanoku, Jasle, Krosnie
i Gorlicach. Dziatalno$¢ nowych oddziatlow poczatkowo napotykata na
trudno$ci  organizacyjne. Przyktadowo Oddzial Sanocki powotany

417 kwietnia 1932 r. w Turce zawigzato si¢ Koto PTT przy Oddziale Drohobycko-
-Borystawskim, do jego zadan wlaczono m.in. budowg schronisk turystycznych w Sian-
kach i Sokolikach Gorskich oraz wyznakowanie szlakow w tej okolicy (Wiesci z miasta.
Polskie Towarz. Tatrzanskie 1932: 4).

5 Potwierdzenie wyznakowania szlaku na wschod od Sianek znajduje si¢ w prze-
wodniku Henryka Gasiorowskiego: ,,Sianki stanowig punkt wyjscia wschodniokarpac-
kiego glownego szlaku turystycznego, prowadzacego stad przez Starostyne i Pikuj dalej
na wschdd, na coraz wyzsze dzialy Karpat Wschodnich. Znaki rozpoczynaja si¢ na stacji
kolejowej i wioda zrazu do Uzoku” (Gasiorowski 1935b: 82).
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w1929 r., w 1931 r. liczyt 61 cztonkow (Sprawozdanie Zarzgdu
Glownego Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego z dziatalnosci za czas
od 1 marca 1930 do 31 marca 1931 r. 1931: Il). Wkrotce jednak doszto
do rezygnacji prezesa oddziatu w Sanoku Jana Hrabara, co wskazywato
na zaistnienie probleméw organizacyjnych na tyle powaznych, ze
W kolejnym roku Oddzial byt ,,nieczynny”, natomiast w 1933 r. zostat
formalnie rozwigzany (Kapton 2009a: 15; Sprawozdania oddziatow, kot i
sekcyj Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego z dziatalnosci za rok 1931
1932: XLI; Z zZycia oddziatow. Nowe kota przy oddziatach P.T.T. 1933:
7). Pomimo zasygnalizowanych problemow jego dziatacze angazowali
si¢ w inicjatywy Towarzystwa, miedzy innymi brali udzial w pracach
Komisji Zachodniobeskidzkiej zajmujacej si¢ koordynacja dziatalno$ci
oddziatlow PTT w gorach, w tym prac znakarskich i budowy schronisk
gorskich (Centralne Archiwum Turystyki Gorskiej PTTK w Krakowie,
sygn. 11.05.02 Komisja Zachodniobeskidzka (1924-1939)). Byly to
wszakze dzialania niewystarczajace, bowiem Komisja Wschodniobe-
skidzka na posiedzeniu z 12 czerwca 1931 r. we Lwowie odnotowala
brak przedstawicieli Oddziatu PTT z Sanoka. Na pisSmie skierowanym
do Zarzadu Gtéwnego PTT przez Komisj¢ widnieje dopiseck Witolda
Milewskiego, 6wczesnego kierownika Centralnego Biura PTT, informu-
jacy, ze Oddzial w Sanoku pozostaje nieczynny (Centralne Archiwum
Turystyki Gorskiej PTTK w Krakowie, sygn. 11.05.01 Komisja
Wschodniobeskidzka (1927-1939)). Do jego reaktywowania doszto
dopiero w 1936 r., juz po wyznakowaniu brakujacego odcinka pomiedzy
dwoma szlakami gléwnymi (Sprawozdanie z dziatalnosci Polskiego
Towarzystwa Tatrzanskiego w Krakowie za okres od 1. IV. 1936 do 31.
I11. 1937r. oraz finansowanie za rok 1936 1937: 72). Jedynie Oddziat
Gorlicki podjal dziatanie i wyznakowat fragment szlaku od strony za-
chodniej do Przet. Dukielskiej®. Prace pomiedzy Siankami, tj. dawnym
poczatkiem Glownego Szlaku Wschodniokarpackiego, a Przet. Dukiel-
skg podjat Oddziat Lwowski, a znakowanie szlaku w 1935 r. bylo juz na
ukonczeniu (Sosnowski 1935: 52). Reaktywowany Oddziat Sanocki juz
w 1936 r. pomagal w konserwacji’ nowo wyznakowanego szlaku na

6 Jednym z pierwszych zadan nowo powstatego Oddziatu PTT w Gorlicach byto ,,0pra-
cowanie plandéw przedtuzenia gtownego szlaku zachodnio-beskidzkiego na teren gorlicki oraz
wyznakowanie paru innych szlakow” (“Oddziat P. T. T. w Gorlicach” 1932: 11).

7" Informacja o konserwacji szlaku na rok po jego wyznakowaniu zdaje si¢ by¢ nie-
zgodna z zaleceniami instrukcji znakowania szlakow, gdyz ta zalecata odnowienie jego
przebiegu co 2 lub 3 lata. By¢ moze powotany w 1936 roku Oddziat Sanocki konczyt
rozpoczete prace, lub poprawiatl naprgdce namalowany szlak z 1935 r. (Prowadzenie
i znakowanie szlakéw turystycznych w Karpatach 1935: 13).
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odcinku pomiedzy Przel. Dukielskg i Haliczem, a caty przebieg na
terenie Bieszczadow Zachodnich pozostawal pod jego zarzadem
(Sprawozdanie z dzialalnosci Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego
w Krakowie za okres od 1. IV. 1936 do 31. Ill. 1937 r. oraz
finansowanie za rok 1936 1937: 23; Centralne Archiwum Turystyki
Gorskiej PTTK w Krakowie, sygn. 14.22 Oddziat PTT w Sanoku).
Wkroétce staraniem Oddzialu Sanockiego rozpoczgto instalowanie
map turystycznych zabezpieczonych przez szklane gabloty w miej-
scach o duzym natezeniu ruchu turystycznego, przede wszystkim przy
dworcach kolejowych. W okolicy szlaku gtdéwnego taka mapa zostata
umieszczona w Lupkowie (Centralne Archiwum Turystyki Gorskiej
PTTK w Krakowie, sygn. 11.05.01 Komisja Wschodniobeskidzka
(1927-1939)).

Projektowanie tgcznikowego odcinka szlaku bylo poniekad wa-
runkowane atrakcyjnos$cig terenu rozciggajgcego si¢ od Krynicy az po
Sianki, a wigc Beskidu Niskiego i Bieszczadow Zachodnich. Ich wa-
lory krajobrazowe byly w duzej mierze wowczas stawiane na drugim
planie w poréwnaniu z innymi partiami Karpat, szlak mial mie¢ cha-
rakter tranzytowy pomig¢dzy Beskidami Zachodnimi i wyzszymi par-
tiami Bieszczadow Zachodnich, dlatego zdaniem Stanistawa Lesz-
czyckiego ,,gtowny szlak karpacki winien biec mozliwie najkrotsza
droga pomig¢dzy Krynica a Cisng, powinien by¢ dobrze zagospodaro-
wany, co jest rzecza stosunkowo tatwa, gdyz na licznych przeteczach
znajduja si¢ gospody, ktére mozna bez wigkszych trudnosci dla ruchu
turystycznego dostosowac” (Leszczycki 1935b: 84). Postulat ten zo-
stal zrealizowany. Analizujac przebieg szlaku czerwonego w Biesz-
czadach Zachodnich, mozna zaobserwowa¢ wyrazng tendencj¢ do
znakowania po jak najkrotszej drodze z Przet. Lupkowskiej na
wschod. Szlak na tym odcinku biegl caty czas wzdluz granicy pan-
stwowej idacej grzbietem wododzialu karpackiego. Rozwigzanie to
byto o tyle dogodne, ze nie wymagato malowania wielu znakow
i czestego dogladania stanu $ciezki, gdyz pas graniczny byl stale
utrzymywany, a kolejne stupki graniczne stanowily niejako dodatko-
we wskazniki dla turystow. Poza tym szlak miat do$¢ prosty przebieg,
nie kluczyt pomiedzy szczytami i dolinami, nie wymagat zatem ,,nad-
ktadania kilometrow”, a ,tranzyt” grzbietem granicznym opuszczal
dopiero na Wielkiej Rawce, pozwalajac turystom skierowaé si¢ na
ciekawsze i bardziej widokowe grzbiety potonin.

Ostatecznie wyznakowano go w latach 1931-1935 (Krygowski
1935: 192), gdy oba szlaki zostaty potaczone w jeden diugi szlak prze-
mierzajacy niemal cale polskie Karpaty: ,,ukonczenie magistralnego
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szlaku turystycznego karpackiego, wigzacego wszystkie w Polsce lezace
cztony gorskiego tancucha, pozwoli w krotkim czasie przej$¢ go wzdhuz
w catosci” (Smolenski 1935: 61). W 1935 roku ,,W Beskidzie Srodko-
wym znikta (...) dzieki staraniom oddziatow P. T. T. Gorlickiego
i Lwowskiego przerwa w znakowaniu glownego szlaku karpackiego
P. T. T. im. Marsz. J . Pitsudskiego, ktory biegnie nieprzerwanie obecnie
wzdtuz calego tancucha Karpat Polskich, od Ustronia po doling Czarne-
go Czeremoszu” (Mileski 1935b: 195). Polaczenie obu szlakoéw
w 1935 r.8 zbieglo si¢ w czasie ze $miercig Marszatka Jozefa Pitsudskie-
go. W Stanistawowie podczas Zjazdu Delegatow PTT, 23 czerwca 1935 1.
(Walny Zjazd Delegatow Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego 1935: 1)
Z inicjatywy inz. M. Koztowskiego na wniosek Prezydium PTT podjeto
uchwale: ,Laczac si¢ z hotdem, sktadanym przez cale spoteczenstwo
pamigci Tworcy Niepodlegtosci Polski, Marszatka Jozefa Pitsudskiego
i pragnac utrwali¢ wspomnienie o Jego Wielkiej Osobie W swem gronie,
Walny Zjazd Delegatow P. T. T. postanawia nazwac gtowny szlak tury-
styczny P. T. T., biegnacy rdzennym grzbietem Karpat od Ziemi Cie-
szyhskiej na zachodzie az po Goéry Czywczynskie® na wschodzie — Szla-
kiem Karpackim im. Marszatka Jozefa Pitsudskiego” (Mileski 1935a:
141-142).

Powstaty GSK odgrywat najwazniejsza role w systemie szlakow tu-
rystycznych wyznakowanych na terenie polskich Karpat. Opisujac go
w czerwcu 1939 r., Wiladystaw Krygowski podkreslal jego znaczenie
posrod 4717 km szlakow wyznakowanych przez PTT, wczes$niej bowiem
»wedrowka wzdhuiz potudniowych kresow goérskich byla przedsigwzie-
ciem niemal niewykonalnym” (Krygowski 1939: 2). W artykule, oma-
wiajac sie¢ schronisk PTT, W. Krygowski zamiesécit réwniez mapke
(ryc. 1), na ktérej zaznaczono przebieg GSK. Obrazuje ona trase szlaku
idacego przez teren Bieszczadow Zachodnich, a takze dwa schroniska na
jego bieszczadzkim odcinku usytuowane w Lupkowie i Siankach, a wigc
na przeciwleglych granicach regionu.

8 Smier¢ marszatka J. Pilsudskiego mogta przyspieszy¢ prace nad znakowaniem
szlaku, tak by PTT moglo ,,propagandowo” odda¢ mu hotd.

° Dalsza dyskusja o przedtuzeniu szlaku na wschéd zostata zastopowana po-
przez wysuniecie idei utworzenia Rezerwatu Turystycznego grupy Hnitesy (Mileski
1936: 212). Szlak zdaniem Wiadystawa Midowicza, kierownika obserwatorium na
Popie Iwanie (2022 m n.p.m.), koficzyl si¢ na Stohu (1655 m n.p.m.), jednakze mapa
WIG Burkut z 1938 r. tego nie potwierdza, zagadnienie konca lub poczatku GSK na
wschodzie wymaga dalszych badan (Midowicz 1988: 102; Mapa WIG Burkut, Pas
57 Stup 39 1938).
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Ryec. 1. Przebieg Gléwnego Szlaku Karpackiego im. Marszalka Jézefa Pilsudskiego
(Krygowski 1939: 4)

Fig. 1. The route of Jozef Pitsudski’s Main Carpathian Trail (Krygowski 1939: 4)

Dopiero wyznakowanie GSK potaczylo rézne grupy gorskie rozcia-
gnicte na tuku polskich Karpat, dajac turyscie mozliwos¢ swobodnego
przemierzenia ostepow gorskich podczas wielodniowej wedréwki 1 do-
$wiadczania roznorodnosci przyrodniczych i kulturowych okolicy. Szlak
pehit réwniez funkcje ,,spoiwa” taczacego inne szlaki gorskie: ,,Podstawa
tego olbrzymiego systemu szlakow jest glowny szlak karpacki P.T.T. im.
Marszatka J. Pilsudskiego, wigzacy biato-czerwong wstega wszystkie waz-
niejsze grupy gorskie od najdalszych krancow gor Jabtonkowskich, obecnie
odzyskanych, po poludniowowschodnie kresy gorskie we widtach Biatego
i Czarnego Czeremoszu. Szlak ten, biegnacy wzdhuz gldwnego grzbietu
Karpat przez réznorakie pod wzgledem krajobrazowym ziemie, wérod od-
miennie ksztattujacego sie¢ zycia ludu gorskiego — jest w swoim rodzaju
osobliwoscig. Wedrujac tym szlakiem, mozna od regionu Jablonkowa
i Ligotki Kameralnej w Ziemi Cieszynskiej dotrze¢ poprzez Beskidy Sla-
skie, Zywiecczyzne, Goree, Beskid Sadecki i Srodkowy, zielone bukowiny
Bieszczadoéw, uroczyska puszcz gorganskich az ku wyniostej Czarnohorze
i dalekim stepowym gorom Czywczynskim i hryniawskim potoninom. Wy-
trwatemu turyscie roztoczy si¢ przed oczami barwny film zycia ludzi i przy-
rody o niezmiernej skali wrazen i przezy¢” (Krygowski 1939, 3). Krotka
charakterystyka nakreslona przez Krygowskiego jest zarazem jedng z ostat-
nich relacji o GSK, jakie powstaty przed wybuchem II wojny $wiatowe;j,
oraz jego kresu wynikajacego ze zmian granic panstwowych i p6zniejszych
uwarunkowan politycznych.

Odtworzenie doktadnego przebiegu GSK w Bieszczadach Zachod-
nich mozliwe jest dzigki mapom wydawanym przez WIG, a przede
wszystkim ich turystycznym edycjom, na ktorych nanoszono przebieg
szlakow gorskich znakowanych przez PTT. Pelny obraz trasy GSK na
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omawianym odcinku prezentujg cztery arkusze pokrywajace swym za-
siggiem poludniows czg¢é¢ Bieszczadow Zachodnich, przede wszystkim
obrazujace glowny grzbiet Karpat, a wigc Pasmo Graniczne, oraz Pasmo
Potonin i Masyw Tarnicy i Halicza. W 1937 r. WIG wydat arkusz Dzwi-
niacz Gorny (Mapa WIG Dzwiniacz Goérny, Pas 52 Stup 35 1937a), ktory
pokrywat teren od okolicy Przet. nad Roztokami na zachodzie po szczyt
Rozsypanca Stinskiego na wschodzie, a w 1937 r. arkusz Turka (Mapa
WIG Turka, Pas 52 Stup 36 1937), obejmujacy niewielki skrawek Biesz-
czadow Zachodnich w okolicy Sokolikéw Gorskich i Sianek. W 1938 r.
wydano arkusz Lesko (Mapa WIG Lesko, Pas 51 Stup 34 1938), ktory
zasiggiem obejmowal teren na zachod i1 potoc od Przet. Lupkowskiej,
a arkusz Lupkéw (Mapa WIG Lupkow, Pas 52 Stup 34 1938a) przedsta-
wiat teren rozciagajacy si¢ od okolic Przet. Lupkowskiej na zachodzie po
Przet. nad Roztokami na wschodzie. Proby odtworzenia przebiegu szla-
ku z wspotczesnych reprintow map WIG napotykajg trudno$¢ w postaci
,luki” w jego oznaczeniu ciggnacej si¢ od Przel. nad Roztokami az po
Rozsypaniec Stinski, w prostej linii® o dtugosci 38,5 km, brakuje wigc
oznaczenia wiodgcego przez najwyzsze, a zarazem najbardziej atrakcyj-
ne turystycznie partie Bieszczadow Zachodnich (ryc. 2) (Mapa
Bieszczady Zachodnie 1937-1938. Reprint — WIG 2006).

L el Sl R e N
Ryc. 2. Arkusze mapy WIG Dziwiniacz Gérny z 1937 r. obrazujace przebieg szlakow
turystycznych (Mapa WIG Dziwiniacz Gérny, Pas 52 Stup 35 1937b; Mapa WIG
Dzwiniacz Goérny, Pas 52 Stup 35 1937a)

Fig. 2. WIG Dzwiniacz Gorny maps from 1937 illustrating touristic trails in the area
(Mapa WIG Dzwiniacz Gorny, Pas 52 Stup 35 1937b; Mapa WIG Dzwiniacz Gérny, Pas
52 Stup 35 1937a)

10 Blisko 76 km wedtug doktadnego przebiegu trasy szlaku, co przektada sic na
niemal 64% catego odcinka GSK biegnacego przez teren Bieszczadow Zachodnich.
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Brak oznaczenia szlaku na wspoétczesnych mapach powigzany jest
z polityka wydawnicza, w 1937 r. WIG wydal rowniez wersj¢ arkusza
Dzwiniacz Gorny bez zaznaczonej tresci turystycznej. Wytyczone na
mapie szlaki, idgc od wschodu, konczyty si¢ na szczycie Halicza (Mapa
WIG Dzwiniacz Gorny, Pas 52 Stup 35 1937b). Arkusz ten mogt po-
wstac jeszcze przed terenowg weryfikacja infrastruktury turystycznej
przez kartografow WIG lub zawieral jedynie te szlaki, ktore udato si¢
potwierdzi¢ dzieki wspotpracy z oddziatami PTT. Ukazane na mapie
fragmenty szlakow niebieskich zostaty uprzednio wyznakowane w tere-
nie przez preznie dziatajacy Oddziat PTT w Drohobyczu, ktérego czton-
kowie wspottworzyli i konsultowali tresci turystycznych map pokrywa-
jacych teren ich aktywno$ci. Natomiast brak tresci turystycznej na
zachod od Halicza mogt wiazaé si¢ z trudnos$ciami w funkcjonowaniu
Oddziatu PTT w Sanoku i jego ponowng reaktywacja w 1936 r. Opra-
cowanie kartograficzne z 1937 r. mogto jeszcze nie uwzglgdnia¢ nieroz-
poznanej sieci szlakow, a sam WIG mogt napotykaé trudnosci w uzy-
skaniu informacji od dziataczy Oddzialu w Sanoku, gdyz ci nie
uczestniczyli w tworzeniu szlaku w 1935 r. Wybor arkusza DZwiniacz
Gorny we wspodlczesnych reprintach oraz obranie catego reprintu jako
podstawy analizy niekiedy sktanialy do kwestionowania przebiegu
i samego wyznakowania GSK w Bieszczadach Zachodnich. Jedynie
analiza r6znych edycji map WIG wydanych w omawianym okresie po-
zwala na do$¢ precyzyjne nakreslenie trasy szlaku i 0szacowanie jego
dlugosci (tab. 1), a takze wyznaczenie potencjalnych miejsc noclego-
wych oraz drég dojsciowych do roznych odcinkéw szlaku.

Tabela 1. Fragmenty Gléwnego Szlaku Karpackiego
na terenie Bieszczadow Zachodnich
Table 1. Fragments of the Main Carpathian Trail in the region of Western Bieszczady

Fragment szlaku Dlugosé
1 2
Lupkéw — Balnica 21 km
Balnica — Przel. nad Roztokami 14 km
Przel. nad Roztokami — Wielka Rawka 24 km
Wielka Rawka — Wetlina 10 km
Wetlina — Berehy Gorne 10 km

11 Oddziaty PTT rozpoczynajace prace nad wyznakowaniem szlaku musialy powia-
domi¢ Zarzad Gtéwny PTT, ktory natomiast miat przekaza¢ informacje o szlaku do
Wydziatu Turystyki Ministerstwa Komunikacji oraz Wojskowego Instytutu Geograficz-
nego wraz z zalaczonymi szkicami szlaku na mapie (Prowadzenie i znakowanie szlakow
turystycznych w Karpatach 1935: 15).



112 MICHAE ORGAN

1 2
Berehy Gorne — Ustrzyki Gorne 9 km
Ustrzyki Gérne — Tarnica 10 km
Tarnica — Rozsypaniec 6 km
Rozsypaniec — Przel. Uzocka 15 km
Ogdtem 119 km

Zrodto: (Mapa WIG Lesko, Pas 51 Stup 34 1938; Mapa WIG Lupkéw, Pas 52 Stup 34
1938a; Mapa WIG Dzwiniacz Gérny, Pas 52 Stup 35 1937a; Mapa WIG Turka, Pas 52
Stup 36 1937)%2,

Bieszczadzki odcinek GSK liczyt okoto 120 km i rozpoczynat si¢ na
Przel. Lupkowskiej, w miejscu, gdzie linia kolejowa prowadzita tunelem
na drugg strong granicy. Nieopodal tunelu znajdowat si¢ dworzec kole-
jowy, a takze schronisko turystyczne. Z przelgczy szlak kierowat sig
dalej wzdhuz granicy panstwowej, widokowym grzbietem podchodzit na
Szczotb, na ktorym granica wraz z GSK skrecata na wschod. Po potu-
dniowej stronie granicy pod szczytem Szczotbu znajdowat si¢ budynek
gajowki. Kolejny, okoto 3,5 km dalej, za szczytem Koszarki — w okolicy
stlupka granicznego nr 46 — znajdowat si¢ budynek lesniczowki, a na
po6tnoc od niego schodzita droga prowadzaca do Lupkowa. Kolejne drogi
zejSciowe z grzbietu granicznego na strong polska, do wsi Zubensko,
prowadzily z Beskidu oraz Glgbokiego Wierchu. Po minigciu Wysokie-
go Gronia 1 Wierchu nad Lazem szlak skrecal na potudnie, a nastepnie
ponownie na wschod, przechodzit przez Gmyszow Wierch, widokowa
Rydoszowa, a o po jej minigciu przy stupku granicznym nr 26 przez
grzbiet przechodzita Sciezka taczaca doling Udavy z polska Balnicg. Za
Rydoszowa szlak sukcesywnie obnizat si¢, dochodzil do stacji kolejki
waskotorowej w Balnicy, w okolicy stupka granicznego nr 20 mijal ko-
lejng le$niczowke, 1 wiodl dalej wzdtuz drogi biegnacej do Solinki.
Zmiana granicy z poczatku listopada 1938 r., wlaczajaca fragment terenu
zrodliskowego Udavy wraz z torowiskiem kolejki waskotorowej do gra-
nic Rzeczypospolitej Polskiej, najprawdopodobniej nie wplyneta na
przebieg szlaku na tym krotkim, liczacym ok. 2 km odcinku pomig¢dzy
Balnica i Solinka (DzU 1938, nr 87, poz. 585). Aktualizacja mapy WIG
Lupkow (Mapa WIG Lupkow, Pas 52 Stup 34 1938b) z naniesiona zmia-
ng granicy po 10 grudnia 1938 r. pokazuje szlak idacy wcigz wzdtuz
dawnej granicy panstwowej (ryc. 3). Konserwacja szlaku, przeprowa-
dzona uprzednio w 1936 r., wedtug instrukcji znakowania powinna by¢
powtdrzona dwa lub trzy lata pozniej, a wiec w 1938 Iub 1939 r., jed-

12 Obliczenie wykonane w programie Garmin Basecamp na podstawie rastrowych
map WIG w formacie .kmz.
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nakze mapa nie pokazuje potencjalnej zmiany przebiegu szlaku
(Sprawozdanie z dziatalnosci Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego
w Krakowie za okres od 1. IV. 1936 do 31. I1l. 1937 r. oraz finansowanie
za rok 1936 1937: 23; Prowadzenie i znakowanie szlakow turystycznych
w Karpatach 1935: 13). Tej prawdopodobnie nie wprowadzono lub tez
wydano mape przed dokonaniem korekty w terenie.

wej i po niej (Mapa WIG Lupkow, Pas 52 Stup 34 1938a; Mapa WIG Lupkow, Pas 52
Stup 34 1938b)

Fig. 3. The route of the trail near Balnica presented before and after the change of the
border

W miejscu, w ktérym ponownie przekraczano torowisko kolejki wa-
skotorowej, szlak opuszczal droge i kontynuowat swoj bieg wzdtuz gra-
nicy panstwowej, mijajac znajdujace si¢ w odleglosci zaledwie okoto
300 m zabudowania Solinki, w tym potozona nieco dalej stacj¢ kolejki
waskotorowej oraz lesniczowke. Za Solinka szlak kierowat si¢ stromo na
potudnie, podchodzac na widokowy Czerenin, gdzie zakrecat na wschod.
Pomigdzy stupkami granicznymi nr 11 i 10 odchodzita 1,5-km droga
zejsciowa do Solinki. Idgc wzdhuz polan szczytowych GSK mijat Stryb,
Sinkowa 1 Rypi Wierch, po czym opadat do Przet. nad Roztokami, gdzie
znajdowalo si¢ przejscie graniczne i droga taczaca Ruskie z Roztokami
Goérnymi. Schodzac z przeteczy na strong polska, po ok. 1,5 km mozna
bylto dotrze¢ do centrum niewielkich Roztok Goérnych. Na catym ditugim
odcinku trasy, liczagcym okoto 35 km, z Przel. Lupkowskiej az do Przet.
nad Roztokami szlak czerwony nie taczyt si¢ z innymi szlakami. Turysta
nieposiadajacy mapy 1 nieznajacy terenu musial zatem przejs¢ go
W catosci podczas jednego dnia Iub tez podzieli¢ go na mniejsze etapy.
Z Przel. nad Roztokami szlak wspinat si¢ na Okraglik, po drodze na
szczyt mijat miejsca widokowe zlokalizowane przy 63 i 62 stupku gra-
nicznym. Na szczycie Okraglika odchodzil w strone Jasta, Matego Jasta
i Cisnej szlak niebieski, natomiast GSK podazat dalej wzdluz granicy,
poczatkowo delikatnie si¢ obnizal, a nastgpnie wychodzit na niezalesio-
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ny Kurnikow Beskid i Szczawnik. Niedaleko od ostatniego szczytu,
W poblizu Przet. 996 m i zlokalizowanego tam stupka granicznego nr 56
znajdowal sie domek mysliwski, stanowigcy potencjalne miejsce nocle-
gowe na tym odcinku szlaku. Potozony po stronie polskiej, mial dos¢
dogodne usytuowanie w poblizu zrddta potoku Plaszynir, a takze $ciezki
prowadzgcej do Beskidu, przysiotka wsi Smerek, ktorg w razie potrzeby
mozna bylo szybko opusci¢ gtowny grzbiet karpacki. Po minigciu prze-
teczy szlak czerwony wspinat si¢ na Plasze, ktorej potnocno-zachodnie
polany szczytowe zapewnialy dobre widoki na polskie Bieszczady. Trasa
z Plaszy na Dziurkowiec poczatkowo wiodta przez las, dopiero od stup-
ka granicznego nr 52 rozpoczynata si¢ polana grzbietowa ciggnaca si¢ az
na szczyt Dziurkowca. Posrodku polany, przy granicy lasu od strony
polskiej, znajdowat si¢ kolejny domek mysliwski oddalony o ok. 200 m od
zrédet potoku Chomoéw. Spod budynku odchodzity dwie drogi opadajace
w dot doliny potoku, ktore po okoto 4 km doprowadzaty do przysidtka
Beskid. Z Dziurkowca, mijajac kolejne polany szczytowe, szlak docie-
rat na Rabig Skate, a w okolicy szczytu dochodzit do niego krotki szlak
niebieski z Wetliny przez Moczarne. Ze szczytu Czola odchodzita ko-
lejna $ciezka prowadzaca do doliny Gornej Solinki, 500 m od osiagnie-
cia dna doliny mozna bylo dotrze¢ do kolejnego domku mysliwskiego,
potozonego u wlotu potoku Beskidnik. Do tej samej chatki prowadzita
droga odchodzaca od szlaku przy stupku granicznym nr 42, potozonym
na wschod od Borsuka i na zachdd od Przet. pod Czertezem. Do kolej-
nej chatki mozna bylo dojs$¢, schodzac z GSK pomigdzy Hrubkami
i Kamienng, w okolicy stupka granicznego nr 36 nalezato zejs¢ na pot-
noc okoto 1 km, by dotrze¢ do budynku potozonego u ujsScia potoku
Gluchy do Goérnej Solinki. Okoto 1,5 km po minigciu Kamiennej szlak
mijal szczyt Kremenarosa, obnizal si¢ do Przet. 1137 m, a nastepnie
wychodzit na Wielka Rawke. Tuz przed szczytem, w okolicy stupka
granicznego nr 31, taczyl si¢ z nim szlak zotty prowadzacy wzdhuz
granicy, Przet. Beskid nad Wotosatem, a nastepnie ponownie laczacy
sie z GSK pod Rozsypancem. Z Wielkiej Rawki szlak opadat na Mala
Rawke, a nastgpnie sukcesywnie obnizal si¢, schodzac do Wetliny
przez Dzial. Na potudniowym zboczu Dziatu w kierunku Zdegowa
blisko szlaku znajdowala si¢ kolejna chatka gorska. Tuz przed zejSciem
z Dziatu do Wetliny turysta mogl uzupetni¢ wode w zrodle sptywaja-
cym w dot do Wetliny Zabrodzie. Szlak docierat do doliny Wetlinki,
skrecal na prawo w droge w kierunku Osady, ale zaraz ja opuszczat,
wychodzit na Wierch Muchanicz i stromo wznosit si¢ na Hnatowe Ber-
do i Osadzki w pasmie Potoniny Wetlinskiej (ryc. 4).
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zdjecie wykonane w technologii Lidar ukazujace zakosy dawnego szlaku (Mapa WIG
Dzwiniacz Gérny, Pas 52 Stup 35 1937a; https://mapy.geoportal.gov.pl/, dostep: kwiecien
2021r.)

Fig. 4. The red trail climbing to the Hnatowe Berdo, on the right a contemporary Lidar
picture revealing zigzags of the old trail (Mapa WIG Dzwiniacz Gérny, Pas 52 Stup 35
1937a; https://mapy.geoportal.gov.pl/, accessed: kwiecien 2021 r.)

Stad prowadzit dalej na wschod przez Srebrzysta Przelecz 1 Hasia-
kowa Skatg, po czym schodzit wzdtuz drogi do Berehow Goérnych.
W wiosce kierowat si¢ na wschod wzdtuz drogi, mijat cerkiew i rozpo-
czynat wspinaczke przez Poloning Carynska do Ustrzyk Gornych, gdzie
spotykat si¢ ze szlakiem niebieskim na Mala Semenow3s. Z Ustrzyk Gor-
nych szedt dalej okoto 5 km wzdtuz potudniowego brzegu potoku Tere-
bowiec, po czym podchodzit przez grzbiet Szerokiego Wierchu, Tarniczke,
Przet. Siodlo pod Tarnica, na szczyt Tarnicy, z ktorej bezposrednio schodzit
na potudnie na Przet 1160 m. Z przeleczy szlak wychodzil stromo na
Krzemien, a stamtad trawersowal poélnocnym zboczem i wychodzil na
szczyt Kopy Bukowskiej. Stad rozpoczynata si¢ wedrowka prowadzaca
potoninami Halicza i Rozsypanca, gdzie mozna byto uzupehi¢ zapasy
wody, a nastepnie dojs¢ ponownie do granicy w okolicy Przet. Bukow-
skiej. Na przeleczy dotaczat szlak niebieski schodzacy w dot wzdluz
potoku Halicz do Bukowca, a stamtad do stacji kolejowej w Sokolikach
Gorskich. Po okoto 1,5 km wspdlnego przebiegu GSK ze szlakiem nie-
bieskim docierato si¢ do szalasu pasterskiego na Potoninie Bukowskie;j.
W okolicy Kinczyka Bukowskiego szlak niebieski odtaczat si¢, schodzac
grzbietem do Beniowej, a stamtad dalej do Sianek, niedaleko rozejscia
szlakow znajdowaly si¢ kolejne szatasy pasterskie. Mijajac Kinczyk
Bukowski, szlak sukcesywnie obnizal si¢, przechodzac przez Stinska,
Rozsypaniec Stifiski az do Przet. Beskid Zydowski. Z niej wspinat si¢
jeszcze na Opotonek, okoto 500 m przed Piniaszkowym dochodzit do
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niego szlak zielony, otaczajacy kotem Sianki, wraz ze szlakiem zielonym
GSK docieral do Przet. Uzockiej. Tu szlak opuszczat teren Bieszczadow
Zachodnich, kierujac si¢ w strong¢ Pikuja.

Turystyka gorska na bieszczadzkim odcinku
Gtéwnego Szlaku Karpackiego

Zacheta do pokonywania catego GSK, tgcznie z jego bieszczadzkim
odcinkiem, byly liczne dziatania promujace ide¢ szlaku, jego wazno$¢
podkreslal Regulamin Gorskiej Odznaki Turystycznej (GOT) PTT, wy-
dany na rok po jego ukonczeniu (1936). Wedhlug instrukcji zdobycie
prestizowych odznak GOT w kategorii [ wymagato pokonania trasy dtu-
godystansowej sladem GSK. Odznaka w stopniu srebrnym wymagala
przejécia w catosci w czasie jednej nieprzerwanej wycieczki jego czesci
zachodniej Iub wschodniej, jako punkt koncowy lub poczatkowy po-
szczegblnych czesci wyznaczono Przel. Lupkowska. Natomiast zdobycie
ztotej odznaki wymagato przejscia drugiej, wczesniej niepokonanej czg-
$ci szlaku. Strategia ta oznaczata, ze kazdy turysta, ktory chciat uzyskaé
ztota odznake kategorii I musial pokona¢ bieszczadzki odcinek GSK
(Regulamin Gorskiej Odznaki Turystycznej P.T.T. 1936: 3-4).

Zimg natomiast bieszczadzkie szlaki stawaly si¢ czesto bardzo
trudne do pokonania ze wzgledu na obfite $niegi; wowczas to GSK
reklamowano jako dogodny teren do uprawiania turystyki narciarskiej:
»W olbrzymiej sieci szlakow karpackich, w ktorej na pierwszy plan
wybija si¢ szlak gtowny P. T. T. im. Marsz. Jozefa Pilsudskiego, nie
brak drog juz przystosowanych do potrzeb narciarskich a dalsze prace
w tym kierunku sg z roku na rok planowo przeprowadzane”
(Krygowski 1938: 149). Zimowe wycieczki gorskie promowal takze
Polski Zwiazek Narciarski poprzez Gorska Odznake Narciarska
(GON), jej zdobycie bylo uwarunkowane uzyskaniem odpowiedniej
liczby punktow przypisanych do konkretnych przejs¢ gorskich, zazwy-
czaj rozpoczynajacych si¢ przy miejscowosciach oferujagcych chociaz
minimalne mozliwo$ci zakwaterowania. Punkty do GON zdobywano
rowniez podczas specjalnych dtugodystansowych rajdéw narciarskich,
ktorych przebieg determinowal regulamin odznaki. Przez Bieszczady
Zachodnie wiodla trasa jednego z rajdow, ktora w duzej mierze pokry-
wala si¢ z przebiegiem GSK. Rajd prowadzil przez Lupkow, Wysoki
Gron, Manidéw, Jasto, Smerek, Potoning Wetlinska, Berehy Gorne,
Potoning Carynska, Ustrzyki Gorne, Halicz do Sianek (Informacyjny
kalendarz narciarski na sezon 1938-39 1938: 188). Trase mozna byto
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pokona¢ w dowolnym kierunku, samodzielnie organizujac ja na odcin-
ki pokonywane podczas jednego dnia wedrowki, a takze samemu do-
bierajgc miejsca noclegowe.

Podrézowanie wzdluz bieszczadzkiego odcinka GSK wymagato
odpowiednich przygotowan, wtasciwego ekwipunku i dogodnego
rozplanowania noclegow. Poniewaz szlak przez dtugi odcinek poda-
zat wzdtuz granicy panstwowej, tury$ci musieli mie¢ ze soba dowod
osobisty, ktory trzeba bylo okaza¢ w razie napotkania patrolu gra-
nicznego. Duze znaczenie dla wygody marszu i ogoélnego bezpieczen-
stwa miat odpowiedni ubidr dostosowany do zmiennych warunkéw
pogodowych, przede wszystkim dobre obuwie, oraz wyposazenie
plecaka: ,,Wybiera¢ si¢ w gory nalezy po turystycznemu, a wiec
W stosownem, obliczonem na czeste zmiany powietrza, odzieniu,
a przede wszystkim w mocnem obuwiu, cho¢by szto jedynie o krotsze
przechadzki. Kto wyrusza na dluzsza wycieczke szczytowa, powinien
mie¢ obuwie nie tylko mocne i nieprzemakalne ale podbite gwoz-
dziami, nadto co najmniej jednodniowy prowiant w plecaku, a przy
dhuzszych turach w glebi gor lepiej mie¢ go na 2-3 dni w zapasie,
nadto tylko drobne pienigdze oraz tyton dla pasterzy dla wymiany go
na nabial i optacenie drobnych ustug” (Lenartowicz 1937: 453). Poza
wlasciwym ubiorem i ekwipunkiem turysta goérski musial by¢ czujny
i dobrze orientowaé si¢ w terenie, by nie zmyli¢ szlaku: ,,Trudno$ci
terenu sg nastepujace: tatwos¢ pobtadzenia w rozleglych lasach, po-
przecinanych gesto $lepemi drogami zrebowemi, labiryntami pod-
chodnikow mysliwskich” (Lenartowicz 1937: 453).

Niezaleznie od pory roku i preferowanej formy turystki gorskiej
przejécie trasy szlaku wymagato niezbednego przygotowania i dobrej
orientacji w terenie, pomagalo w tym zaopatrzenie si¢ w dobra mape
i przewodniki turystyczne. Po gorach chadzano z mapami WIG, te ,,do-
skonale rowniez stuza dla celow turystycznych, zwtaszcza dzigki temu,
ze od 1933 r. rozpoczeto nadruk tresci turystycznej (szlaki i schroniska
w barwie czerwonej). W ten sposob dla obszaru Karpat istnieje mapa
turystyczna w podziatce 1:100 000. Do 1935 r. wydano 21 arkuszy. (...)
Mapy wojskowe wielokrotnie przewyzszaja wydawnictwa prywatne,
gdyz sa nadzwyczaj precyzyjnie i obiektywnie wykonywane, co kilka lat
aktualizowane, a dzigki wielkim naktadom bardzo tanie. Dlatego, mimo
ze istnieje szereg specjalnych map turystycznych, dla turystyki mapy
wojskowe sg najwazniejsze” (Leszczycki 1935a: 188). Jednakze turysci
planujacy wyprawe w Bieszczady Zachodnie dlugo nie mogli w peni
znich korzystaé: ,,Dla najwazniejszej cze$ci Karpat tzn. Czarnohory
posiadamy kompletng mape turystyczna, natomiast Gorgany i Bieszcza-
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dy sa dopiero czg$ciowo objete mapami turystycznemi” (Leszczycki
1935a: 189). Na wschodnich terenach Beskidu Niskiego i Bieszczadow
Zachodnich turysta wcigz musiatl postugiwac si¢ starymi mapami au-
striackimi w skali 1:75 000 lub nowszymi czechostowackimi w podobnej
skali (Leszczycki 1935a: 188).

W 1933 r. ukazata si¢ schematyczna mapa przebiegu szlakow tury-
stycznych w Bieszczadach i Gorganach w skali 1:200 000, jak pisano
woOwczas mapa ,,odda znakomite ustugi zardbwno narciarzom, jak i tury-
stom letnim. Posiada ona doskonatg plastyke, a dobor kolorow jest nader
szczgsliwy. Na mapie wykonanej schematycznie uwidoczniono szlaki
turystyczne na przestrzeni od Ustrzyk Goérnych (ryc. 5) az po Rafajtowa.
Wspotpraca oddziatow P. T. T. w Drohobyczu, Lwowie i Stryju umoz-
liwita bardzo dokladne oznaczenie zarowno szlakéw, jak i schronisk
zagospodarowanych, niezagospodarowanych i projektowanych, dalej
stacyj turystycznych, lesniczowek, gajowek, stacyj strazy granicznej itd.
Mapa zaleca si¢ jasnym uktadem i przejrzystoscia, a jej cena (1 zt 50 gr)
jest przystepna dla kazdego turysty. Na odwrocie znajduje si¢ spis wy-
cieczek z wazniejszych osrodkéw turystycznych” (Mapa Bieszczadow

i Gorganow 1933: 11).
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Ryc. 5. Fragment mapy Bieszczady i Gorgany z 1933 r. obrazujacy sie¢ szlakow

w okolicy Sianek (Bieszczady i Gorgany. Mapa znakowanych szlakow turystycznych od
Ustrzyk Gr. po Rajfatowe 1933)

Fig. 5. Touristic trails near Sianki presented on the map of Bieszczady and Gorgany
Mountains published in 1933
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O mapie Bieszczady i Gorgany pisat Henryk Gasiorowski (1933:
259), znawca Beskidow Wschodnich, ktory chwalit jej wykonanie tech-
niczne, natomiast zauwazat, ze w przypadku Bieszczadow Zachodnich
tre$¢ topograficzna nie uwzgledniata waznych dla turysty miejscowosci:
,»sie¢ kolorowych znakow nie gubi si¢ w kolorach grzbietow i ramion
gorskich (...) napisy miejscowosci, gor i rzek sg drukowane, a nie wypi-
sywane, wykres§lony jest polsko-czechostowacki pas turystyczny po obu
stronach granicy, legenda wreszcie bardziej wyczerpujaca. Pod wzgle-
dem topograficznym zauwazy¢ si¢ daje brak niektorych turystycznie
waznych miejscowosci, jak Wotosate powyzej Ustrzyk Gornych”. Do-
datkowym mankamentem mapy byta bardzo ogdlnikowa tres¢ turystycz-
na i topograficzna, ktéra nie mogla w petni przyda¢ si¢ turystom gor-
skim. Na mapie nie umieszczono poziomic, ktoére odwzorowaltyby
trudnosci wynikajace z uksztattowania terenu, gldéwne granie odwzoro-
wano jedynie uproszczonymi liniami, nie zaznaczano terenow le$nych,
wiekszosci ciekdéw wodnych, zabudowy, Sciezek, zabytkow, szczytow,
przeteczy itd. Rowniez sam dobdr skali wykluczat jej praktyczne uzycie
w terenie, a sama mapa obejmowata jedynie wschodnia czes$¢ Bieszcza-
dow Zachodnich rozciggajacych si¢ pomigdzy Siankami i Ustrzykami
Gornymi.

Dopiero w 1938 r. wydano arkusze map WIG, ktore uzupehity
ostatnig luke w polskim tuku Karpat na odcinku Bieszczadow Zachod-
nich (Mileski 1938a: 237). ,,Mapy te stanowig prawdziwa chlube prac
W. 1. G. zaréwno pod wzgledem wykonania jak i uzupelien nowosci
terenowych, stanowigc wydawnictwo bez zarzutu, bedac niezbgdng po-
mocg dla kazdego turysty. Nie ustepuja one najpigkniejszym wydawnic-
twom kartograficznym szwajcarskim czy tez niemieckim, stanowiagcym
dotychczas prawdziwa rewelacj¢ w tej dziedzinie. Mapy nasze wyrdznia-
ja sie przepickna czysta robota, znakomitym doborem koloréw i $§wiet-
nem cieniowaniem, uwidaczniajacem” (Mapy turystyczne w podziaice
1:100.000, Wydawnictwo W. I. G. 1934: 16). Wprowadzenie map WIG
stanowilo przetom, doktadne mapy dos¢ dobrze odwzorowywaty teren,
co w turystyce gorskiej odgrywalo niebagatelng rolg. Przedstawienie
terenu za pomoca dos$¢ gestej sieci poziomic pozwalato turyscie na osza-
cowanie poziomu trudnosci planowanego przejscia, a takze czasu i wy-
sitku, jaki bedzie trzeba wlozy¢ w wejscie na dany szczyt, przelecz etc.
Poziomice byly poprowadzone co 20 m, a co 200 m kreslono je grubiej,
by dodatkowo uwydatni¢ réznice wysokosci. Mapy byly bardzo czytel-
ne: kolor czarny stuzyt do oddania rysunku sytuacyjnego, kolorem zielo-
nym oznaczano lasy, za$§ rzeki, potoki, cieki i zbiorniki wodne kolorem
niebieskim. ,,Rysunek sytuacyjny kreslony jest nadzwyczaj starannie,
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drobiazgowo, jest zazwyczaj bardzo bogaty w tre$¢, a nawet przebogaty,
tak Zze czasem do$¢ trudno odczytalny” (Nowe mapy taktyczne w podz.
1:100.000 dla Beskidow Zachodnich i Tatr 1934: 217). Dodatkowym
atutem turystycznego wydania map wojskowych bylo dodane cieniowa-
nie, ktore uwidaczniato plastyke terenu, a takze uwzglednienie przebiegu
znakowanych szlakow turystycznych oraz schronisk, ktére na mapach
oznaczano kolorem czerwonym. Przy szlakach umieszczano oznaczenia
w postaci skrotow, ktore wskazywaty kolor szlaku w terenie, starano si¢
dos¢ wiernie oddac ich przebieg: ,,na 0ogot tres¢ turystyczna jest catkiem
poprawna, gdyz nanoszona byla na mape w porozumieniu z Polskiem
Towarzystwem Tatrzanskiem®®, szlaki za$ istniejace nanosili topografo-
wie w terenie. Mimo, ze mapa jest picknie wykonana, estetyczna, precy-
zyjnie rysowana i wydana, oraz ze tres¢ jej zostala zaktualizowana, nieu-
nikniong rzecza musza by¢ pewne usterki i pomytki” (Nowe mapy
taktyczne w podz. 1:100.000 dla Beskidow Zachodnich i Tatr 1934: 217).
Dos¢ szybko jednak zauwazono, ze stosowana skala jest zbyt mata, by
mapa mogla by¢ przydatna w turystyce gorskiej, juz w 1934 r. postulo-
wano o wydanie map Beskidow w skali 1:50 000 (Nowe mapy taktyczne
w podz. 1:100.000 dla Beskidow Zachodnich i Tatr 1934: 218).

O ile doktadne mapy terenu zostaly ostatecznie wydane w 1937
i 1938 r., o tyle turysta, ktory chciatby zaplanowa¢ trase podrézy wraz
z drukowanym przewodnikiem, napotykat na spore problemy. Pierwszy
przewodnik o charakterze gorskim ukazat si¢ w 1934 r. Przewodnik nar-
ciarski po Karpatach i Tatrach. Tom Ill. Bieszczady — od Przeleczy Wy-
szkowskiej po Przelecz Lupkowskg Zygmunta Klemensiewicza (1934) i
byt adresowany przede wszystkim do entuzjastow turystki zimowej,
ktorzy chcieli przemierzy¢ tereny Bieszczadow na nartach. Dopiero
W 1935 r. wydano pierwszy tom przewodnika gorskiego po Beskidach
Wschodnich autorstwa Henryka Gasiorowskiego (1935b), ktory koncen-
trujgc si¢ na Bieszczadach Wschodnich, jedynie fragmentarycznie opi-
sywat tereny znajdujace si¢ w Bieszczadach Zachodnich. Do przewodni-
ka dotaczono szereg niewielkich map obrazujacych zasieg opisywanego
terenu, w tym schematyczng mapke w skali 1:300 000 pobieznie pokazu-

13 Pomoc w koordynowaniu wspétpracy pomiedzy WIG a poszczegdlnymi oddzia-
tami PTT zapewniat kierownik Centralnego Biura PTT Witold Milewski: ,,Polskie Towa-
rzystwo Tatrzanskie wspotpracuje zywo z wydawnictwem map karpackich udzielajac
W. . G. wszelkich informacyj i danych terenowych. Praca ta zajmuje si¢ szczegdlnie
kierownik Centralnego Biura P. T. T. mgr W. Mileski. Nalezy z uznaniem podkresli¢
wspolprace w tej akcji Oddziatow P. T. T., gospodarujacych w Karpatach, ktore z pelna
gotowoscia ida z pomoca Wojskowemu Instytutowi Geograficznemu w jego doniostej
dla Karpat pracy” (Nowe mapy z terenu Karpat 1936: 256).
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jaca sie¢ szlakow turystycznych i potaczen kolejowych, a takze dodat-
kowa mape w identycznej skali ukazujaca potozenie miejscowosci. Ga-
siorowski, zbierajac materialy przed 1935 r., a wigc przed czasem wy-
znakowania GSK w Bieszczadach Zachodnich, dos¢ szczegdtowo opisat
na omawianym terenie jedynie okolice Sianek i Sokolikoéw Gorskich,
W tym wycieczki na Halicz, Tarnicg, Bukowe Berdo, Wielka Rawke,
Opotonek i Kinczyk Bukowski. Proponowane przez niego wycieczki
prowadzone byly z Sianek, Sokolikow Goérskich, Mucznego, Ustrzyk
Goérnych, Wolosatego i Stuposian. Podstawg komunikacji w przewodni-
ku byly potaczenia kolejowe kursujace do Sianek, a takze linia kolejki
waskotorowej z Sokolikow Gorskich do Ustrzyk Goérnych. Niestety,
wiekszos¢ z proponowanych tras szybko stracita na aktualno$ci, gdyz
w 1935 r., juz po ukazaniu si¢ przewodnika, zostatla zmieniona sie¢ szla-
kéw turystycznych, a przede wszystkim doszto do likwidacji kolejki
waskotorowej umozliwiajacej rozpoczecie lub powrot z wigkszosci pla-
nowanych tras'4.

W roku 1936 staraniem dopiero co reaktywowanego Oddziatu PTT
w Sanoku wydano Przewodnik po Sanoku i Ziemi Sanockiej autorstwa
Edmunda Smuszkiewicza (1936)%°. Tekst przewodnika niestety nie spet-
nial wymogow turystow udajacych si¢ na piesze trasy gorskie, a jego
duzy zasigg w zasadzie uniemozliwial podanie szczegdétowych opisow
terenu: ,,Przewodnik zawiera wprawdzie opisy, lecz mozna mu zarzuci¢
wlasnie pewne braki odnosnie danych $cisle turystycznych (droga, czas
dojscia, pora i sposob zwiedzania, komunikacja i t. p.). Sprawy te winny
w ewentualnych dalszych wydaniach ulec zasadniczej naprawie, nie
moéwiace o niezbednosci rozszerzenia rozdziatu o turystyce, gorskiej (let-
niej i narciarskiej) w Beskidzie Srodkowym i na Pogoérzu, gdzie uzna-
niem ciesza si¢ juz obecnie okolice gorskie Dukli, Cisny, Berehow, Lup-
kowa itd. a gdzie turystyka i narciarstwo maja wszelkie dane do
znakomitego dalszego rozwoju. Poniewaz przewodnik jest bardzo po-
trzebny, tym bardziej pozadana jest zmiana uktadu tresci i dostosowanie
jej do obecnych potrzeb zwartosci, jasnosci 1 konsekwentno$ci przewod-
nikéw typu wspotczesnego” (Mileski 1937: 238). W opisie przydatnym
do przemierzania GSK wspomniano jedynie o istnieniu schroniska PTT
w Lupkowie, zawarto tam takze lakoniczne informacje o kursowaniu
kolejki waskotorowej z Nowego Lupkowa oraz autobuséw do Baligrodu
(Smuszkiewicz 1936: 114; 124).

14W zalezno$ci od zrodet data zamkniecia gtownej linii z Sokolikow Gorskich do
Ustrzyk Gornych waha si¢ migdzy 1933 a 1936 r. (Wolski 2016: 747).
15 Drugie, uzupetione wydanie przewodnika wyszto w 1938 1.



122 MICHAE ORGAN

Ostatni z przewodnikow turystycznych omawiajgcych trasy gorskie
na terenie Bieszczadow Zachodnich, Przewodnik po Polsce. Tom II.
Polska Potudniowo-Wschodnia Stanistawa Lenartowicza, ukazal si¢
W 1937 r. Przewodnik ten uzyskat przychylne recenzje: ,.dla turystow
gorskich przedstawia zainteresowanie szczegélne, gdyz obejmuje cate
polskie Karpaty Wschodnie tacznie z Pogorzem i czescig Beskidu Srod-
kowego. Informacje zawiera przewodnik mozliwie najbardziej wyczer-
pujace i Sciste a praktyczny i jasny uktad, bogactwo tresci i staranno$c¢
wykonczenia stawiajg ksigzke t¢ w rzedzie najlepszych dziet z zakresu
nowej literatury turystycznej w Polsce” (Mileski 1938b: 238). W opisie
Beskidow Wschodnich autor krotko scharakteryzowat linie kolejowe
z Zagorza do Lupkowa oraz z Sambora do Sianek, a takze kolejke wa-
skotorowa z Nowego Lupkowa do Cisnej. Wraz z opisami gtownych
tras komunikacyjnych proponowatl trasy piesze wychodzace z wymie-
nionych miejscowosci. Niestety piszac o Lupkowie i Siankach, a takze
okolicy Cisnej, autor nie wspominal o GSK na terenie Bieszczadow
Zachodnich, podat jedynie informacje o wycieczce z Sianek w strong
Pikuja, wzmiankowat o gtownym wschodniokarpackim szlaku tury-
stycznym znakowanym kolorem biato-czerwono-biatym (Lenartowicz
1937: 472). Niedostatek informacji o szlaku zapewne spowodowany
byt szerokim zakresem publikacji obejmujacym ogromny region Pol-
ski rozciagajacy sie¢ pomigdzy Srodkowa i wschodniag Matopolska,
Lubelszczyzng, Wotyniem i potudniowymi czesciami Podlasia i Polesia,
oraz wigzacym sie z tym problemem aktualizacji jego tresci do zmian
zachodzacych w terenie.

Brak dobrego przewodnika goérskiego po terenie Bieszczadéw Za-
chodnich cz¢éciowo rekompensowaty artykuly i reportaze ukazujace si¢
w wydawnictwach gorskich i prasie lokalnej. Posrod nich wyrézniaty sie
teksty Antoniego Wrzoska (1938a; 1938b) koncentrujace si¢ na przed-
stawieniu atrakcyjnosci okolicy Cisnej oraz Sianek. Wrzosek, omawiajac
komunikacyjng dostepno$¢ Bieszczadow, gtowne atrakcje turystyczne
i najbardziej urokliwe dla turysty goérskiego okolice, przede wszystkim
zwraca uwage na dotychczasowy brak nalezytego zainteresowania tury-
stow tym fragmentem Karpat, jednoczesnie zachecajgc do zdobycia naj-
wazniejszych pasm Bieszczadow Zachodnich: ,Mozna si¢ posunaé
i dalej ku zachodowi, gdzie podtuzne grzbiety gorskie (Potonina Caryn-
ska, Wetlinska, Wielka Rawka i in.) pociete s w pewnych odstepach
przetomowymi dolinami potokow, a w kotlinkach powstatych przez to
W poblizu granicy panstwa mieszczg si¢ odcigte od §wiata ustronne
I bardzo charakterystyczne wioski: Wolosate, Ustrzyki Gorne, Berehy.
Wszystko to sa tereny dziewiczo pigkne, az trudno zrozumie¢, dlaczego
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dotychczas tak przez turystow omijane” (Wrzosek 1938b: 76-77). Tek-
sty podkreslaty rowniez brak dogodnych miejsc noclegowych.

Zakwaterowanie na trasie szlaku stanowito jeden z podstawowych
probleméw, z jakim musieli sobie radzi¢ tury$ci przemierzajacy Biesz-
czady Zachodnie. Na zachodnim krancu Bieszczadow, nieopodal Przet.
Lupkowskiej, przez ktoéra przebiegala linia kolejowa z Zagorza, stara-
niem Sanockiego Oddziatu PTT udato si¢ otworzy¢ caloroczne schro-
nisko turystyczne ulokowane w budynku dawnej wartowni nieopodal
dworca kolejowego w Lupkowie (Polskie Towarzystwo Tatrzanskie —
Turystyka i Narciarstwo 1937: 194). Dzi¢ki wsparciu Zarzadu Gtow-
nego PTT w 1937 r. rozpoczeto remont schroniska, a jego otwarcie
przeciagato si¢ z powodu braku gospodarza chetnego do zarzadzania
obiektem. Ostatecznie na poczatku 1938 r. Franciszka Strzelecka wzig-
ta obiekt w dzierzawg i juz w sezonie zimowym 1937/1938 nocowato
w nim 50 turystow (Kapton 2009a: 15). Uroczyste otwarcie obiektu
2 lutego 1938 r. uswietnita organizacja zawodow narciarskich, ktore
zgromadzity kilkudziesieciu uczestnikdw. Schronisko oferowato peine
wyzywienie, dysponowato kuchnia, jadalnia oraz 8 pokojami dla
25 gosci, ktorzy mogli spa¢ na 20 tozkach. Niestety, juz latem 1938 r.
wyremontowane schronisko zostalo zdewastowane przez pracownikow
kolejowych, ktorych w nim zakwaterowano, po czym przystapiono do
kolejnego remontu (Polskie Towarzystwo Tatrzanskie w latach 1939—
1947 1947: 112). W Lupkowie dziatata jeszcze niewielka stacja nar-
ciarsko-turystyczna Towarzystwa Krzewienia Narciarstwa (TKN) ofe-
rujgca 10 tozek™®.

Na przeciwleglym koncu Bieszczadow Zachodnich, w Siankach,
w latach 30. XX w. zaczeto rozwijac si¢ letnisko. Sprzyjato temu dogod-
ne polozenie miejscowosci 1 potaczenie kolejowe ze Lwowa. Sianki sta-
nowily doskonaty punkt startowy lub koncowy bieszczadzkiego odcinka
GSK. W miejscowosci funkcjonowaly: urzad pocztowy wyposazony
w telefon i telegraf, dworzec kolejowy, posterunek policji, biblioteka
i wypozyczalnia ksigzek oraz Towarzystwo Kolejowe ,,Ruch”. Luksu-
sowo urzadzone catoroczne Schronisko PTN otworzono wiosng 1936 r.
Byt to ,,dwupietrowy gmach (...). Zbudowany jest w stylu huculskim
I ma zainstalowane $wiatlo elektryczne, wodociagi i centralne ogrzewa-
nie. Schronisko to posiada 150 t6zek i okoto 180 krzesel, z ktorych kaz-
de jest ozdobione inng rzezba. Majstrowie huculscy z Zabiego pokryli

16 Stacja dziatata w latach 1936-1938, natomiast w sezonie 1938-1939 nie widniata
w oficjalnym spisie schronisk (Informacyjny kalendarz narciarski na sezon 1938-39
1938: 246).
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$ciany, sufity i drzwi picknemi rzezbami. Sciany zdobia: portret Mar-
szatka Pilsudskiego z wypalonej majoliki i rézne ceramiki huculskie”
(Otwarcie Domu Narciarskiego w Siankach 1936: 8). Zakwaterowanie
mozna bylo réwniez znalez¢ w 6 pensjonatach oferujacych tacznie 460
miejsc noclegowych, pensjonaty byly zelektryfikowane, miaty centralne
ogrzewanie oraz tazienki z natryskami. W budynku wypoczynkowym
Towarzystwa Nauczycieli Szkot Srednich i Wyzszych mogto przenoco-
wac¢ nawet 200 osob. Dodatkowo 12 domow wioscianskich ofero-
wato noclegi dla ok. 100 oséb, a turySci mogli si¢ posili¢ w kilku restau-
racjach, kuchniach domowych i bufecie kolejowym, zakupy robiono
w 4 funkcjonujacych sklepach spozywczych, piekarni, wedliniarni zao-
patrywanych w $wieze produkty zywnosciowe kazdego dnia (Miejsco-
wosci letniskowo-turystyczne Okregu Turczanskiego. Prospekt Zwigzku
Letniskowo-Turystycznego ,, Bieszczady” 1939: 14-16).

Pomigdzy dobrze skomunikowanymi Siankami i Lupkowem turysci
musieli szuka¢ noclegéw w miejscowosciach, przez ktore prowadzit
GSK. Na jego trasie znajdowaty si¢ tylko dwa oficjalne miejsca nocle-
gowe — schronisko w Berehach Gornych oraz stacja turystyczna
w Ustrzykach Goérnych. Schronisko w Berehach Gérnych bylo wiasno-
scig czlonka Karpackiego Towarzystwa Narciarskiego, Wtadystawa
Serwatowskiego, wtasciciela miejscowego folwarku, dzigki czemu towa-
rzystwo nie ponosito kosztéow jego utrzymania (Kapton 2009b: 73).
Schronisko byto wlasciwie pokryta strzecha drewniang izba dobudowana
do miejscowej lesniczowki. Oferowato 10 miejsc noclegowych oraz
petne wyzywienie (Krycinski 2012: 112). W Ustrzykach Goérnych,
w dworze inz. Adlersberga dzialala natomiast stacja narciarsko-
-turystyczna TKN oferujgca 30 tozek!’.

Ogo6lny brak schronisk i oficjalnych stacji turystycznych na terenie
Bieszczadéw Zachodnich stanowil problem dostrzegany juz przez ow-
czesnych dziataczy turystycznych. Wedlug Orfowicza (1934: 2) jedna
z najpotrzebniejszych inwestycji w Bieszczadach Zachodnich bylo wy-
budowanie planowanego przez PTN schroniska pod Haliczem, ktore
jego zdaniem powinno powsta¢ w okolicach zrodta przy przetgczy roz-
dzielajacej Tarnice i Krzemien (dzi$ Przet. Goprowska). Ogromna luke
W turystycznym zagospodarowaniu Bieszczadéw dostrzegal rowniez

YW sezonie 1935-1936, 1936-1937 oraz 1937-1938 w stacji turystycznej
znajdowato si¢ 30 16zek dla turystéw, a liczba ta spadta do 18 w sezonie 1938—-1939
(Informacyjny kalendarz narciarski na sezon 1935-36 1935: 134; Informacyjny
kalendarz narciarski na sezon 1936-37 1936: 183; Informacyjny kalendarz
narciarski na sezon 1937-38 1937: 75; Informacyjny kalendarz narciarski na sezon
1938-39 1938: 246).
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Wiadystaw Krygowski (1939: 6), wedtug ktorego ,,Schroniska (...) mo-
glyby by¢ z wigkszym pozytkiem zbudowane w czeSciach gor niezago-
spodarowanych i nie nasyconych ruchem turystycznym jak np. w Beski-
dzie Srodkowym. (...) W Bieszczadach, zwlaszcza w ich czesci
zachodniej, jest jeszcze wiele do zrobienia; zwigzanie tej czgsci gor
Z Siankami przez budowe schroniska na Haliczu, b¢dacg w planach Pol.
Tow. Tatrzanskiego przyczyni¢ si¢ winno do podniesienia stanu zago-
spodarowania grupy gorskiej na zachod od Sianek”. Starano si¢ zatem
szuka¢ noclegu rowniez w innych miejscach: ,,W Bieszczadach, stosun-
kowo dos$¢ silnie zaludnionych, da si¢ tak utozy¢ plan tury, ze nocleg
upatrzy¢ mozna w kazdym razie cho¢by u gospodarza na sianie, nie
mowige o oberzach, gajowkach, a takze placowkach Strazy Graniczne;j®,
wigc w miejscu zagospodarowanem” (Ggsiorowski 1935b: 17). Odra-
dzano jednak proby nocowania wewnatrz lokalnych domostw przez ,,ni-
ski poziom kultury i brak elementarnych urzadzen higienicznych”
(Wrzosek 1938a: 88).

Wedrujac wzdtuz szlaku, nalezato pokona¢ dos¢ dhugie odcinki, na
ktorych turysta nie mogt znalez¢é zagospodarowanych miejsc noclego-
wych i byl zmuszony do spania w terenie czy to w napotkanych szata-
sach'®, kolibach, domkach mysliwskich lub w niesionych przez siebie
namiotach: ,,Wobec niewielkiej ilosci zagospodarowanych schronisk
zdany jest turysta wschodnio-karpacki na korzystanie z wigcej lub mniej
prymitywnych szataséw pasterskich. (...) w Bieszczadach sa to daszki,
przyparte do ziemi od strony potnocno-zachodniej i nie chroniace przed
stotg 1 zimnem, mieszcza tez pod sobg nie wiecej jak 2—-3 pasterzy.
W okolicach tych warto podrézowaé z namiotem” (Lenartowicz 1937:
453). Gdy pogoda sprzyjata, nocleg mozna byto urzadzi¢ wprost na zie-
mi dzigki $cigtym drobnym gatazkom $wiezej $wierczyny, ktore zapew-
nialy podstawowa izolacje termiczng i zwigkszaly komfort snu
(Gasiorowski 1935b: 18). Nocleg zapewnialy tez schrony badz domki
mys$liwskie spotykane bezposrednio na szlaku lub tez usytuowane w jego
poblizu. Byly to czteroScienne budynki, zazwyczaj otwarte dla przyby-
tych, wykorzystywane jedynie sporadycznie, ,.turysta Swiadomie zdany
tylko na siebie czu¢ si¢ w nich bedzie doskonale, cho¢ czeka go po for-
sownym marszu réwniez forsowna praca nad zgromadzeniem opatu,
wyszukiwaniem wody itp.” (Ggsiorowski 1935b: 18).

18 O noclegu w placéwce Strazy Granicznej w Berehach Gornych wspominat Mie-
czystaw Ortowicz (1934: 2).

19 Wedrujac z Sianek w strong Ustrzyk Gornych, Mieczystaw Ortowicz spal wraz
z swoimi towarzyszami podrézy w jednym z napotkanych szalasow pasterskich
(Ortowicz 1934: 2).
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Ostatecznie mozna byto zejs¢ z trasy GSK i szuka¢ noclegu w nieco
dalej oddalonych miejscowosciach. Idac od zachodu trasa docierata do
Balnicy i Solinki, gdzie z miejscowych stacji mozna byto kolejka wasko-
torowa dojecha¢ do pobliskiego Maniowa lub tez nieco dalej potozonej
Cisnej. W Maniowie znajdowata si¢ stacja narciarsko-turystyczna TKN
w O$rodku Sekcji Narciarskiej WKS Sanok, ktora oferowata 10 miejsc
noclegowych. Natomiast w Cisnej funkcjonowatl dos¢ duzy pensjonat
Olgi Herczkowej ,,Pod Beskidem”, w ktérym miescita si¢ stacja narciar-
sko-turystyczna TKN oferujaca 20 1ozek (Informacyjny kalendarz
narciarski na sezon 1937-38 1937: 76; Krycinski 1996: 77). Z obu miej-
scowosci mozna bylo powréci¢ do Balnicy lub Solinki i kontynuowaé
podréz wzdhuz GSK. Z Cisnej mozna bylo réwniez wyruszy¢ szlakiem
niebieskim przez Jasto i dotrze¢ do szlaku czerwonego na Okragliku.
Szlak niebieski byl szczegolnie dobrym rozwigzaniem, jesli przejscie
szlaku czerwonego w Bieszczadach Zachodnich planowano roztozy¢ na
dwie oddzielne wyprawy. Wtedy Cisna stanowita dobre miejsce poczat-
kowe lub koncowe ,,podzielonego szlaku”, gdyz wyznaczono do niej
wspomniany szlak doj$ciowy, a zarazem umozliwiata dojazd kolejka
waskotorowa do linii kolejowej w Lupkowie.

Trudniej pokonywalo si¢ odcinek szlaku potozony na zachdéd od
ostatniej oficjalnej stacji turystycznej ulokowanej w Berehach Gornych.
Wychodzac z Cisnej szlakiem niebieskim, turysta po ok. 3 h docierat do
szlaku czerwonego. Idac wzdtuz granicy panstwowej, kierowal si¢ na
wschod. Pierwszy potencjalny nocleg napotykat u zrodta potoku Plaszy-
nir, gdzie w poblizu shupka granicznego nr 56 ulokowany byt domek
mys$liwski, a drugi niedaleko szczytu Dziurkowca. Jezeli nocleg na gra-
nicy nie odpowiadat wymogom turystow, to tuz po minigciu Rabiej Ska-
ty mozna bylo zej$¢ szlakiem niebieskim do Wetliny i tam szuka¢ za-
kwaterowania u miejscowych gospodarzy lub na posterunku Strazy
Granicznej, ktory znajdowal si¢ na Zabrodziu, w bezposredniej okolicy
szlaku. Wetlina mogta poshuzy¢ za bazg wyj$ciowa, planujgc dwudnio-
Wy postoj we wsi, mozna byto pokona¢ odcinek GSK na trasie Wetlina —
Dziat — Wielka Rawka — Kremenaros — Czertez — Borsuk — Rabia Skata
i ponownie zej$¢ szlakiem niebieskim do Wetliny na nocleg, a dopiero
nastgpnego dnia wyruszy¢ przez Potoning Wetlinska do Berehow Gor-
nych. Wytrawni turysci przy dobrej pogodzie i dtugim letnim dniu mogli
réwniez dotrze¢ do okolic 36 stupka granicznego ulokowanego pomie-
dzy Hrubkami i Kremenarosem, i tam schodzac bez szlaku do doliny
Solinki, dotrze¢ do domku mys$liwskiego ulokowanego na Muchowe;j
Polanie (Krycinski 1996: 411). Po nocy wystarczyto powrdci¢ na grzbiet
graniczny i kontynuowa¢ wycieczke w stron¢ Wetliny. Dalsze odcinki
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szlaku nie stanowity wigkszego problemu w planowaniu wyprawy, po
wyjsciu z Wetliny i pokonaniu Potoniny Wetlinskiej nocleg czekat
w stacji w Berehach Goérnych. Stad wyruszano przez Potoning Carynska
do Ustrzyk Goérnych, gdzie znajdowata si¢ kolejna stacja turystyczna.
Ostatni odcinek z Ustrzyk Gérnych do Sianek mozna byto pokona¢ pod-
czas jednego, dhugiego dnia marszu, jednak czasami decydowano si¢ na
nocleg w terenie, przede wszystkim szukajgc schronienia pod napotyka-
nymi szatasami pasterskimi w okolicy Kinczyka Bukowskiego. W razie
zalamania pogody mozna bylo jeszcze wczesniej zejs¢ z gldwnego
grzbietu szlakiem niebieskim w strone Bukowca, Beniowej lub Sokoli-
kéw Gorskich.

Podsumowanie

Zwienczeniem najwickszego dzieta PTT w okresie migdzywojen-
nym bylo utworzenie Glownego Szlaku Karpackiego im. Marszatka
J. Pitsudskiego poprzez potaczenie dwoch istniejacych juz szlakow, co
nastgpilo w Bieszczadach Zachodnich w 1935 r. Opisany fragment
szlaku oddaje unikatowa specyfike bieszczadzkiej turystyki gorskiej
i realiow podrézowania przez Bieszczady w drugiej potowie lat 30.
XX w. W tym okresie zaczgto stopniowo rozwija¢ na tym terenie infra-
strukture turystyczna, znakowac szlaki gorskie, a takze inwestowac
W nowoczesne schroniska oraz planowaé¢ wznoszenie nowych obiektow.
Bieszczady Zachodnie, dotychczas niedoceniane w kontek$cie mozliwo-
$ci uprawiania turystyki gorskiej, powoli stawaly si¢ miejscem, w kto-
rym do$wiadczeni tury$ci mogli podja¢ sie wielodniowej wedrowki
wzdtuz szlaku czerwonego. Przejscie szlaku wymagato jednak tury-
stycznej wprawy i umiejetnosci planowania, przede wszystkim racjonal-
nego podzielenia szlaku na kolejne etapy, powigzanego z rozmieszcze-
niem miejsc noclegowych.

Wraz z wybuchem wojny, zmiang granic panstwowych i wobec
p6zniejszych walk z Ukrainskg Powstanczg Armig w zwigzku z nastaty-
mi realiami politycznymi idea GSK musiala zmieni¢ swoje zalozenia.
Szlak po ,,odcieciu” Kresow Wschodnich i ustanowieniu granicy na
wschodniej czgéci Bieszczadéw Zachodnich odrodzit si¢ na nowo, jedy-
nie czgsciowo powielajac swoj przebieg na omawianym terenie. Ponow-
ne wyznakowanie? szlaku czerwonego w Bieszczadach, ktéry pomimo

20 Szlak czerwony zostal ponownie wyznakowany przez Wtadystawa Krygowskie-
go i Edwarda Moskalg.
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niemal catkowitej utraty terenow Beskidow Wschodnich, Witadystaw
Krygowski w 1956 r. wcigz okreslal mianem gltéwnego szlaku wschod-
nio-karpackiego (Krygowski, Maculewicz 1956: 2), niemal catkowicie
odsuneto jego trase od terenow grzbietu granicznego, poczatkowo kon-
czac jego przebieg na szczycie Halicza.

Wspotczesnie przebieg dawnego Gtownego Szlaku Karpackiego im.
Marszatka J. Pitsudskiego w Bieszczadach w znacznej mierze pokrywa
si¢ z trasami innych szlakow turystycznych. Na odcinku od Przel. Lup-
kowskiej az po Wielkag Rawke dawny szlak czerwony ustgpitl miejsca
odcinkowi dalekobieznego niebieskiego szlaku turystycznego taczacego
Rzeszow z Grybowem, ktory dzi§ zwany jest rowniez Szlakiem Karpac-
kim. Pomiedzy Wielka Rawka i Wetling poprowadzono dwa wspotcze-
sne szlaki, zotty i zielony, a od okolicy Osadzkiego Wierchu w Pasmie
Potoniny Wetlinskiej, az po okolice Przet. Bukowskiej dawny GSK zo-
stal w duzej mierze zastgpiony przez odcinek czerwonego Glownego
Szlaku Beskidzkiego. Jedynie pomiedzy okolicami Przet. Bukowskiej
i Przet. Uzockiej, a takze na poludniowych stokach Hnatowego Berda
nie udalo si¢ wyznakowac¢ szlaku, ktory podazatby dawna trasg GSK.

Literatura

Bieszczady i Gorgany. Mapa znakowanych szlakow turystycznych od Ustrzyk Gr. po
Rajfatowe, 1933, Ksigznica Atlas, Lwow.

Centralne Archiwum Turystyki Gorskiej PTTK w Krakowie, sygn. 11.05.01 Komisja
Wschodniobeskidzka (1927-1939).

Centralne Archiwum Turystyki Gorskiej PTTK w Krakowie, sygn. 11.05.02 Komisja
Zachodniobeskidzka (1924-1939).

Centralne Archiwum Turystyki Gorskiej PTTK w Krakowie, sygn. 14.22 Oddziat PTT
w Sanoku.

Dropiowski T., 1925, Polskie Towarzystwo Tatrzanskie. Urzedowe sprawozdania i ko-
munikaty Zarzqdu Glownego, Sekcyji Oddziatow P. T. T., ,,Wierchy” Ill: 287-293.

DzU 1938, nr 87, poz. 585. Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 listopada 1938 r.
0 zjednoczeniu z Rzeczgpospolitq Polskq Ziem Odzyskanych w listopadzie 1938 r. i
o rozciggnigciu na te ziemie mocy obowigzujgcej niektorych aktow ustawodaw-
czych.

Gasiorowski H., 1933, Bieszczady i Gorgany mapa znakowanych szlakow turystycznych
od Ustrzyk Gornych po Rafajiowe, oprac. dr. A. Zielinski i A. Wasung, ,,Wierchy”
XI: 258-259.

Gasiorowski H., 1935a, Bieszczady. Schemat znakowanych szlakow turystycznych i le-
snych kolei, Ksigznica Atlas, Lwow.

Gasiorowski H., 1935b, Przewodnik po Beskidach Wschodnich. Tom Pierwszy. Czesé 1.
Bieszczady, Ksigznica Atlas, Lwow—Warszawa.

https://mapy.geoportal.gov.pl/ [dostep: kwiecien 2021].



,,120 kilometréw samotnosci”. .. 129

Informacyjny kalendarz narciarski na sezon 1935-36, 1935, Polski Zwigzek Narciarski,
Krakow.

Informacyjny kalendarz narciarski na sezon 1936-37, 1936, Polski Zwigzek Narciarski,
Krakow.

Informacyjny kalendarz narciarski na sezon 1937-38. 1937, Polski Zwigzek Narciarski,
Krakow.

Informacyjny kalendarz narciarski na sezon 1938-39. 1938, Polski Zwigzek Narciarski,
Krakow.

Kapton J., 2009a, Zarys historii oddziatu Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego w Sano-
ku [w:] Osiemdziesigt lat zorganizowanej turystyki w Sanoku. Od PTT do PTTK,
red. W. Wojcik, Oficyna Wydawnicza Wierchy, Krakow—Sanok.

Kapton J., 2009b., Zorganizowana polska turystyka gérska w Karpatach Wschodnich do 1939
[w:] Podrézowanie w Karpatach wezoraj i dzis, red. S.A. Sroka, Avalon, Krakow.

Klemensiewicz Z., 1934, Przewodnik narciarski po Karpatach i Tatrach. Tom Ill. Biesz-
czady - Od Przeleczy Wyszkowskiej po Przelecz Lupkowskq, Polski Zwigzek Nar-
ciarski, Lwow.

Kresek Z., 1989, Gléwny Szlak Zachodniobeskidzki im. Kazimierza Sosnowskiego, PTTK
Kraj, Warszawa—Krakow.

Krycinski S., 1996, Bieszczady. Stownik historyczno-krajoznawczy. Czes¢ 2. Gmina
Cisna, Towarzystwo Karpackie, Wydawnictwo Stanistaw Krycinski, Warszawa.

Krycinski S., 2012, Berehy Gorne na dwa sposoby odkrywane, ,,Ptaj” 44: 109-136.

Krygowski W., 1935, Polskie Towarzystwo Tatrzariskie w 1935 r., ,,Wierchy” XIII: 190
194.

Krygowski W., 1938, Polskie Towarzystwo Tatrzariskie: Refleksje - Fakty — Zadania,
»Wierchy” XVI: 146-156.

Krygowski W., 1939, Gospodarka turystyczna w Karpatach, ,,Wiadomosci Ziem Gor-
skich”, nr 6 z 1 VI 1939: 2—7.

Krygowski W, 1973, Zarys dziejow polskiej turystyki gorskiej, Sport i Turystyka, War-
Szawa.

Krygowski W., 1988, Dzieje Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego, PTTK Kraj, War-
szawa—Krakow.

Krygowski W., Maculewicz W., 1956, Bieszczady. Szkicowana mapa szlakow turystycz-
nych (Lato), Sport i Turystyka, Warszawa.

Lenartowicz S., 1937, Przewodnik po Polsce. Tom II. Polska Pofudniowo-Wschodnia,
Zwiazek Polskich Towarzystw Turystycznych, Warszawa.

Leszczycki S., 1935a, Nowe mapy wojskowe dla Karpat polskich, ,,Wierchy” XIII: 188-189.

Leszczycki S., 1935b, Zapis antropogeograficzny Lemkowszczyzny, ,,Wierchy” XIII: 62-88.

Mapa Bieszczadow i Gorganow, 1933. | Przeglad turystyczny. Organ Polskiego Towa-
rzystwa Tatrzanskiego”, nr 3 z 15 VII1 1933: 11.

Mapa Bieszczady Zachodnie 1937-1938. Reprint — WIG. 2006, Ruthenus, Krosno.

Mapa WIG Burkut, Pas 57 Stup 39. 1938, Wojskowy Instytut Geograficzny, Warszawa.

Mapa WIG Dzwiniacz Gorny, Pas 52 Stup 35. 1937a, Wojskowy Instytut Geograficzny,
Warszawa.

Mapa WIG Dzwiniacz Gérny, Pas 52 Stup 35. 1937b, Wojskowy Instytut Geograficzny,
Warszawa.

Mapa WIG Lesko, Pas 51 Stup 34. 1938, Wojskowy Instytut Geograficzny, Warszawa.

Mapa WIG Lupkéw, Pas 52 Stup 34. 1938a., Wojskowy Instytut Geograficzny, Warszawa.

Mapa WIG Lupkow, Pas 52 Stup 34. 1938b, Wojskowy Instytut Geograficzny, Warszawa.



130 MicHAL ORGAN

Mapa WIG Turka, Pas 52 Stup 36. 1937, Wojskowy Instytut Geograficzny, Warszawa.

Mapy turystyczne w podziatce 1:100.000, Wydawnictwo W. I. G., 1934. ,,Przeglad tury-
styczny. Organ Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego”, nr 3 z 15 X 1934: 15-16.

Midowicz W., 1988, Jak powstat Gtéwny Szlak Karpacki, ,,Ptaj” 2: 99-102.

Miejscowosci letniskowo-turystyczne Okregu Turczanskiego. Prospekt Zwigzku Letni-
skowo-Turystycznego ,,Bieszczady”, 1939, Zwiazek Letniskowo-Turystyczny
,,Bieszczady”, Lwow.

Mileski W., 1934, Zjazd turystyczno-uzdrowiskowy w Jaremczu, ,,Wierchy” XII: 203-204.

Mileski W., 1935a, Hold P.T.T. pamieci Marsz. Jozefa Pilsudskiego, ,,Wierchy” XIII:
141-143.

Mileski W., 1935b, Karpacki Zjazd Turystyczny, ,,Wierchy” XIII: 213-214.

Mileski W., 1935c¢, Nowosci turystyczne z Karpat, ,,Wierchy” XIII: 194-197.

Mileski W., 1936, Pierwszy rezerwat turystyczny na Hnitesie, ,,Wierchy” XIV: 211-212.

Mileski W., 1937, Edmund Smuszkiewicz: Przewodnik po Sanoku i Ziemi Sanockiej,
,»,Wierchy” XV: 238.

Mileski W., 1938a, Nowe gérskie wydawnictwa kartograficzne, ,,Wierchy” XVI: 236-237.

Mileski W., 1938b, Przewodnik po Polsce, ,,Wierchy” XVI: 228.

Nowe mapy taktyczne w podz.1:100.000 dla Beskidow Zachodnich i Tatr, 1934 ,Wier-
chy”, XII: 217-218.

Nowe mapy z terenu Karpat, 1936, ,,Wierchy” XIV: 255-257.

Organ M., 2020, ,, Go to Bieszczady!’: Tourism in the Western Bieszczady Mounatins in
the 1930s., “Folia Turistica”, 55: 139-166.

Ortowicz M., 1934, Bieszczady Zachodnie od Sianek po Smerek, ,,Wiadomo$ci Turczan-
skie”, nr 15 z 31 XI1 1934: 2.

Ortowski E., 2014, Z dziejow lasow nad Gorng Ostawq i Wistokiem, Ruthenus, Krosno.

Polskie Towarzystwo Tatrzanskie — Turystyka i Narciarstwo, 1937. ,,Wierchy”, XV:
192-196.

Polskie Towarzystwo Tatrzanskie w latach 1939— 1947, 1947,  Wierchy”, XVII: 111-120.

Prowadzenie i znakowanie szlakow turystycznych w Karpatach. 1935, Ministerstwo
Komunikacji, Warszawa.

Oddzial P. T. T. w Gorlicach, 1932, ,,Przeglad Turystyczny. Organ Polskiego Towarzy-
stwa Tatrzanskiego”, nr 1z 15 V1 1932: 11.

Otwarcie Domu Narciarskiego w Siankach, 1936, ,,Wschod: Zycie miast i wsi wojewodztw
potudniowo-wschodnich: Lwow, Stanistawéw, Tarmopol”, nr 5z 10 [11 1936: 8.

Rapf F., 1928, Wskazowki do znakowania szlakéw turystycznych w gorach, ,,Przeglad Tury-
styczny. Organ Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego”, nr 9-10 z V1 1928: 1-8.

Regulamin Gorskiej Odznaki Turystycznej P.T.T. 1936. Krakow: Polskie Towarzystwo
Tatrzanskie.

Smolenski J., 1935, Lemkowie i Lemkowszczyzna, ,,Wierchy” XI11: 54-61.

Smuszkiewicz E., 1936, Przewodnik po Sanoku i Ziemi Sanockiej. Sanok: Polskie Towa-
rzystwo Tatrzanskie.

Sosnowski K., 1924, Turystyka polska a Zachodnie Beskidy, ,,Wierchy” Il: 226-234.

Sosnowski K., 1935, O Lemkowszczyznie, ,,Wierchy” XIII: 50-53.

Sprawozdania oddziatow, kot i sekcyj Polskiego Towarzystwa Tatrzarskiego z dzialalno-
Sci za rok 1931, 1932, ,Wierchy” X: I-LV.

Sprawozdanie z dzialalnosci Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego w Krakowie za okres
od 1. IV. 1936 do 31. Ill. 1937r. oraz finansowanie za rok 1936. 1937, Polskie To-
warzystwo Tatrzanskie, Krakow.



,,120 kilometréw samotnosci”. .. 131

Sprawozdanie Zarzgdu Giownego Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego z dziatalnosci
za czas od 1 marca 1930 do 31 marca 1931 r., 1931, ,Wierchy”, IX: I-XCIX.
Szlaki turystyczne Przemyskiego Towarzystwa Narciarskiego, 1932, ,,Wiadomosci Tur-

czanskie”, nr 12 z 25 X11 1932: 4.

Walny Zjazd Delegatéw Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego, 1935, ,,Wiadomosci
Turystyczne”, nr 13 z 1 VII 1935: 1.

Wiesci z Miasta. Polskie Towarz. Tatrzanskie, 1932, ,,Wiadomos$ci Turczanskie”, nr 2
215V 1932: 4.

Wolski J., 2016, Komunikacja i transport w péznym sredniowieczu i czasach nowozyt-
nych [w:] Bojkowszczyzna Zachodnia — wezoraj, dzis i jutro, t. 1, red. J. Wolski,
Polska Akademia Nauk, Warszawa, 715-754.

Wrzosek A, 1938a, Cisna i zachodnie kraiice Bieszczaddéw, ,,\Wierchy”, XVI: 84-93.

Wrzosek A., 1938b, Z okolicy Sianek i Przeleczy Uzockiej, ,,Ziemia. llustrowany mie-
sigcznik krajoznawczy”, nr 23 z 4 1V 1938: 72-77.

Z zycia oddziatow. Nowe kota przy oddziatach P.T.T., 1933. ,Przeglad Turystyczny.
Organ Polskiego Towarzystwa Tatrzanskiego”, nr 2 z 15 V 1933: 6-7.

‘120 kilometres of solitude.” Marshal Jézef Pitsudski’s Main Carpathian Trail
in the Western Bieszczady Mountains

Abstract

In the Interwar Period, the Western Bieszczady Mountains were not commonly
viewed as attractive in terms of tourism. It was not until the 1930s that more attention
was paid to this fragment of Western Carpathians. The change was materialized by the
emergence of the Main Carpathian Trail, the last part of which was created in the above
described region. The fragment of the red trail existed for only four years, which was
time enough to arouse the interest of Polish mountain tourists in the area between
Lupkow Pass and Uzok Pass. Since 1936, the coverage of the red trail in the Bieszczady
Mountains was one of the requirements to obtain the Mountain Badge popularized by the
Polish Tatra Society. Thanks to this organisation, new investments were made to facili-
tate touristic exploration of the terrain. However, till the very end of its existence, the
fragment of the trail located in the Western Bieszczady Mountains was quite demanding
for tourists since they had to cover the mountainous terrain which generally lacked ade-
quate tourist facilities, especially proper accommodation. Tourists wishing to walk the
trail needed to be well-equipped, skilled in the use of maps and able to plan their journey
through 120 kilometres of wilderness. The lack of a good and widely available mountain
guidebook largely hindered tourists’ plans. Therefore, a tourist hiking along the trail
between 1935-1939 was largely dependent on few mountain hostels, shelters and even
shepherd’s huts.

Key words: Main Carpathian Trail, Bieszczady Mountains, tourism, Polish Tatra Socie-
ty, mountain trail
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Abstract

The paper deals with re-education as one of the hidden symbols of modernity using
the example of National Socialist nationality politics. It analyses a theoretical concept
behind the National Socialist ethnic and racial policy in East Central Europe, especially
in the Protectorate of Bohemia and Moravia. It presents the concept of Umvolkung as
a theoretical basis on which it was possible to think of a significant part of the Czech
population that met the racist criteria of the National Socialists, that it was originally the
German population who lost its national identity during the centuries. The concept
should also help to develop a strategy to re-educate the people of the Protectorate, and in
the long run it should eventually lead to ethnocide, i. e. to disintegrate or directly destroy
the Czech collective national identity. One of the key figures in shaping the concept was
the young Nazi scholar Hans Joachim Beyer (1908-1971), who came to the Protectorate
on the advice of the Deputy Reich Protector Reinhard Heydrich and headed the most
politically influenced Science Foundation in Czech Lands (Reinhard Heydrich Founda-
tion for Scientific Research in Prague). In order to justify the future National Socialist
Germanization policy, Beyer developed a new theory of the origins of the Czech people
in collaboration with the anthropologist K. V. Miiller.
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Re-education as ethnocide?

During the war years of the National Socialist regime, the concept of
Umvolkung became a key concept in the implementation of their policies
of genocide and ethnocide. Their goal was the volkisch homogenization,
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i.e. the national and racial homogenization of the future Greater German
Reich (or in some Nazi visions of a Greater German Europe). The Holo-
caust of the Jews, Roma and Sinti was the most tragic and unfortunately
implemented step in the fruition of Nazi politics of homogenization. To
realize the deformed visions of future of Hitler and Himmler — well
known from Hitler’s Table Talks (Trevor-Roper 2000) or from the
whopping Generalplan Ost — were projected a series of plans for the
occupied and annexed territories in Middle and East Europe (Heinemann
2003; Madajczyk 2017: 187-193). This part of Europe — Poland,
Ukraine, Belarus and also Czech lands — had to be ethnically cleansed
and recolonised by Germans. There were planned population transfers,
deportations of politically or ideologically undesirable people and also
the direct physical liquidations of cultural elites of the defeated nations.
The terror was combined with the ethnocidal destruction of the collective
cultural identities of the population, which was considered as of suitable
racial characteristics. People chosen at Nazi racial criteria had to change
their native language and collective national identity and were “con-
demned” to became Germans, i.e. they were politically forced to assimi-
late into the German national identity. If we look for example at some of
the research into the policy of this process in the Protectorate of Bohe-
mia and Moravia, and Detlef Brandes’s comprehensive study from 2012
in particular, we find that the weird word of Umvolkung appears directly
in the title of his book (Brandes 2012). This word was a novelty in 20%"
century German political vocabulary and reminds us, for example, of the
rhetoric of secretary of state of the Reich Protectorate, SS-Gruppenfiihrer
Karl Herman Frank’s well-known memorandum on the future of the
Protectorate. In the memorandum from 28" August 1940 under the title
“Denkschrift tiber die Behandlung des Tschechen-Problems und die zu-
kiinftige Gestaltung des bohmisch-méihrischen Raumes* Frank wrote
precisely: “Ueber eine systematisch durchgefiihrte politische Neutrali-
sierung und Entpolitisierung muss man zundchst zu einer politischen
(geistigen) und dann zu einer volkischen Assimilierung des tschechi-
schen Volkes kommen, um schliesslich die echte Umvolkung zu er-
reichen.” (Karny, Milotova, Moravcova 1987: 312) Ergo the objective
of the Nazis’ policies in the Protectorate was considered to be die echte
Umvolkung (something like “real national identity change”) of racially
suitable Czech inhabitants, forcibly and inherently involuntarily re-
educated to be new Germans. The objective of this paper is to outline the
short history of the concept Umvolkung, to introduce the most important
link of the intellectual context behind it, to show the radical differences
in the Nazis’ approach of national policy and to interpret the concept as
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a key instrument in Nazis’ social engineering theory in occupied East
Europe (Némec 2017: 1158-1164).

Nationalistic origins of the key concept

Translated literally, the newly coined word Umvolkung means some-
thing like “national mutation”. On a theoretical level it was used to indicate
a specific phase in a long-term, multi-layered social process, which resulted
in the formation of a “nation”, a German Volk. More precisely, this concept
of Umvolkung referred to a period in the nation-building process when
a specific ethnic group or part of an ethnic group, influenced by geograph-
ical and historical circumstances, discarded its existing nationality and col-
lective identity, and merged with another national group. Therefore, this
concept included the processes of assimilation, acculturation but also disin-
tegration, which lay behind the terms used for the secession from a national
collective in the liberal-national and nationalistic discourse of the late 19
and early 20" century (for example, de-Germanization/Entdeutschung, in
general de-nationalization/Entvolkung), as well as for integration into a dif-
ferent national collective (Germanization, Slavonicization, Magyarization,
Czechisization, Jewification, Polishization etc.)

Naturally, the new word Umvolkung did not originate from the de-
bates between Hitler’s historians, sociologists, ethnologist, demogra-
phers and other social scientists focusing on so called “national re-
search” or “ethnic research” (Volksforschung). It came to be part of the
lexicon of the National Socialist academic elite in the 1930s, but had first
been used by conservative German nationalists from national defence
societies (Schutzbund) (Loesch 1925: 213-241). After the military defeat
of France, the main party, political and administrative apparatus of the
Nazi regime was transferred to the lands annexed and occupied by Ger-
many, marking the start of the policy of Germanization — in Nazi jargon
the Umvolkungspolitik, which can be translated as “policy of national
mutation”.

The concept, therefore, covered phenomena commonly known from
the 19" century which were linked to the dynamic creation of collective
national identities. Upon closer inspection, however, it is apparent that
the ideological basis for the Nazis’ concept of “nation” (Volk), and thus
the concept of Umvolkung, was radically different from that of 19" -
century liberal nationalism. Each definition also had different implica-
tions for political moral and political practice.
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Conceptualization and instrumentalization in the Third Reich

There was an academic workshop in Stuttgart in August 1937 which
looked at the issues surrounding changes in collective national identities,
and for the first time made systematic use of the concept of Umvolkung.
The organiser, an ambitious twenty-nine-year-old academic from Ham-
burg, Hans Joachim Beyer (1908-1971), would soon establish himself at
the university in Berlin and then he would work for a short time at the
Reich university in Poznan (Posen) before becoming a professor at the
German Charles university in occupied Prague (Deutsche Karls-
Universitit) (Roth 1997: 262-342; Miskova 2007). There, on the orders
of the incoming Deputy Reich-Protector, Reinhard Heydrich (1904—
1942), Beyer 1942/1943 established the Reinhard Heydrich Foundation
for Scientific Research in Prague (Die Reinhard Heydrich Reichsstiftung
fiir wissenschaftliche Forschung in Prag) (Fremund 1965: 1-48; Wiede-
mann 2000; Némec 2021: 113-133). Beyer saw himself as the prototype
of a new Nazi scientist whose main goal was to link research work with
the political and ideological goals of the time. He worked with the SS
security forces (Sicherheitsdienst, SD SS) and after 1940 became one of
the most prominent theoreticians on the practice of ethnocide in the an-
nexed and occupied countries of Central-Eastern Europe.

Several years later, and independently, the Berlin professor of eth-
nology, Wilhelm Emil Miihlmann (1904-1988) (Késler 1997), also ex-
amined Umvolkung as part of the conceptualization of assimilation and
dissimilation processes (Klingenmann 2009: 363-373). Unlike Beyer,
though, Miithlmann was not so strongly connected to the Nazi regime’s
network of execution institutions, even his book was published in con-
nection with the Reinhard Heydrich Foundation (Mithlmann 1944). His
influence on the formation of a policy of ethnocide in occupied Europe
was minimal.

In the summer of 1937, however, all of this was still open to the fu-
ture. At that time, Beyer was only the head of the Research Center for
foreign German studies (Arbeitsstelle flir Auslandsdeutsche For-
schung), which had worked as a cooperative institution of German
Academy (Deutsche Akademie) and the German Foreign Institute in
Stuttgart (Deutsches Ausland-Institut) (Roth 1997: 279). The inhabit-
ants of Central and Eastern Europe were not his main area of interest,
as it would later be in occupied Poznan and Prague, but so-called for-
eign Germans — German-speaking groups living outside of Germany in
Europe and overseas. Beyer used the Deutsche Volksforschung quarter-
ly journal to publish the results of interdisciplinary research on the
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“nation” (Volk) by a wide spectrum of Nazi-orientated researchers
from various disciplines.

When researching Germans living outside of Germany, Beyer fo-
cused on the fact that the communities of German groups living in other
countries were subject to natural assimilation dynamics. Therefore, de-
liberations on the concept of Umvolkung came into his area of interest.
This was not for the first time — he had already used it in his previous
study on Germans in Eastern Europe (1935). His new research, though,
was mainly motivated by the belief that the Germans’ loss of national
and cultural identity outside of its own borders was highly undesirable.
One of the regime’s prominent psychologists, Oswald Kroh (1887-1957)
from the university in Tiibingen, who was also one of the participants at
Beyer’s workshop in August 1937, estimated that in the US alone more
than 20 million Germans had been “alienated” from the German nation
through migration and subsequent assimilation. Therefore, according to
Nazi scholars the German nation had lost “valuable German blood of
inheritance and German national strength” due to Umvolkung. Beyer’s
research was supposed to contribute towards the better understanding of
the principles of the assimilation process in order to find social defence
mechanisms which in the future would prevent migrant Germans from
becoming “alienated” from their national collective.

At the Stuttgart workshop in August 1937 the examination of the
Umvolkung issue had been far from exhaustive and Beyer continued to
turn to it in subsequent years until the end of the World War 1l. With the
outbreak of the war in autumn 1939 he began to study the phenomenon
even more intensively than previously, as research into Germany’s east-
ern borders had lost its passive character of attempting to prevent the
loss of “German national strength”. It had now been transformed into an
active attempt to “regain” for the German nation the East European pop-
ulations of German origin, which in the past had been assimilated into
East European nations. In 1939, at the instigation of the leader of the SD,
Felix Alfred Six (1909-1975), he wrote a thesis which systematically
examined the issue of Umvolkung. However, the thesis was not intended
for publication as it dealt with the current highly political issues of the
time. Within the SD and later the RSHA, Beyer’s text was supposedly
used — as Karl Heinz Roth indicated some years ago — as a “conceptual
matrix” for the Germanization policy of Germans from the occupied
territories of Central-Eastern Europe. Today the text is thought to have
been lost. It was only towards the end of the war in Prague that Beyer
rewrote the text of his thesis and finally prepared it for publication. This
book is also thought to have been lost. We know that it was published in
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Prague in the spring of 1945 by the Reinhard Heydrich Foundation as
part of the series Prague studies and documents on the intellectual and
moral history of East Central Europe (Prager Studien und Dokumente zur
Geistes- und Gesinnungsgeschichte Ostmitteleuropas). The book had the
simple title of Umvolkung with the subtitle “Studies on the question of
assimilation and amalgamation in East Central Europe and overseas”
(Studien zur Frage der Assimilation und Amalgamation in Ostmitteleuropa
und Ubersee). We know that the book was in fact published because the
Karl Hermann Frank had been informed of its publication by Rohrer
publishers. However, the book was obviously never distributed and it is
possible that all of the copies were destroyed at the printing houses in
Leipzig. Fortunately, two or three copies have survived in Czech librar-
ies. | had the opportunity to view a copy from Library of the Academy of
Sciences of the Czech Republic, which, judging by the stamps, served as
a publishing proof.

A racial reinterpretation of the Protectorate population

Therefore, what concept of the nation stood behind the concept of
Umvolkung? The theoreticians of it, besides Beyer and Miihlmann there
were, of course, other scholars, who were reluctant to answer the ques-
tion of what constituted a nation until they had understood the concept of
Umvolkung. For them, Umvolkung was synonymous with the process of
the birth of nations (Volkswerdung). In reality, however, Beyer had had
a firm idea of what constituted a nation since his student years. In the
very first edition of the Deutsche Volksforschung journal in 1937, Beyer
referred to the leading Nazi education theoretician, Ernst Krieck (1887—
1942), when he systematically endorsed the principle of the holistic re-
search into the “nation” (VolKk). It is, therefore, unsurprising that he dis-
puted the ideas of liberal scholars from the turn of the century and re-
fused to accept their definition of the nation as a linguistic and cultural
community, which had set the paradigm for studies on the nation since
the 19" century. But his criticism, surprisingly, also applied to the most
important contemporary theories of the nation based on pan-German
(gesamtdeutsch) national conservatism. Max Hildebert Boehm (1891-
1968), a Jena professor of the theory and sociology of the nation, ex-
panded upon this in his book “Das eigenstindiges Volk” (The Independ-
ent Nation) from 1932 (Prehn 2013). Boehm defined the nation as a his-
torically originating, self-aware organic community, which form
themselves into national figures with a common cultural consciousness
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and historical mission. For Boehm, a common consciousness and histori-
cal mission were more important in the process of forming nations than
any other factors such as citizenship or racial affiliation. The West Euro-
pean idea of the nation as a Staatsnation (F. Meinecke) was irrelevant for
Boehm’s holistic concept of the nation. According to Boehm, the exam-
ple of the German nation clearly demonstrated that a nation can exist for
a long period even outside its borders and past the borders of other coun-
tries. Boehm believed that the biological concept of race was too impre-
cise and amorphous while he rejected the idea of racial purity as a mod-
ern myth, which was demonstrated by the fact that members of a single
nation usually displayed different racial characteristics.

Beyer agreed with Boehm that the state was not the decisive factor
in creating a nation. However, as a convinced National Socialist he did
not share Boehm’s distrust of the concept of race. On the contrary, he
was convinced of its central importance. The nation (Volk) as an organic
unity is constructed from race, culture and history. Race, however, was
the most important element in the continuity of a nation’s life, thanks to
which the nation could survive. As he termed it, it was a “biological
inheritance substance” (biologische Erbsubstanz) or the “firm core of
national life” (der feste Kern des vélkischen Lebens) (Beyer 1942: 1-16;
Beyer 1944: 193-214). While working in Prague during the Protectorate,
Beyer’s emphasis on the biological element of the concept of the nation
became even more pronounced. Humans were defined as a trinity of the
body (“blood”), soul and spirit, and the “nation” analogically became a
“biological-spiritual-mental reality”. However, the elements of this trini-
ty were not equal. Due to cultural influences (the collective cultural iden-
tity reflected in the language and in the historical consciousness), the
“spirit” (Geist) was the furthest from the “blood” (race), and therefore as
a result of historical development it could become completely “alienat-
ed” from race as collective biological matter. Sometimes the alienated
“spirit” would even stand in direct opposition to the “blood” according to
Beyer (1944: 208). The question concerning the practical application of
the theory was whether it was possible to preserve the essence of a spe-
cific racial population subsumed by “alien” cultural thinking, or whether
and when the mixing of ethnicities led to their demise. It was, therefore,
necessary not only to understand cultural history, but more importantly,
to grasp the demographic developments of a country. Let us turn briefly
to the case of the Czech nation, which Beyer examined in Prague togeth-
er with racial anthropologists and psychologists as pressing issues of the
day. On the basis of this research, which was often based on isolated
claims and dubious stereotypes, and from his readings of the anthropolo-
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gist Karl Valentin Miiller (1896-1963), who was probably Karl Her-
mann Frank’s most influential advisor on the question of Germanization
from 1940 (Kubt 2004: 93-114; Ferdinand 2014: 23-54), Beyer reached
the original conclusion in his magnum opus from 1945 (Beyer 1945). It
was — that is to say - in complete harmony with the regime’s policies of
occupation in Czech lands. The biological essence of the populations of
Bohemia and Moravia was said to have been fundamentally transformed
after the Thirty Years’ War with the arrival of aristocratic families from
various parts of the Habsburg Empire, as well as by the wave of migrato-
ry farmers from German lands to the war-ravaged country. The nation
which began to gradually emerge over the next 150 to 200 years suppos-
edly had a different racial character to that of the medieval Bohemians
and Moravians. It acquired a “high percentage of German blood”, how-
ever, “the language and a certain spiritual-mental tradition survived in
the body of the previous Czech nation” (...von dem friiheren tschechi-
schen Volkskorper die Sprache und gewisse gestig-seelische Traditionen
iibernahm). Therefore, the continuity of the Czech nation was supposed-
ly not biological but merely linguistic-cultural. Beyer even coined the
phrase “Newczech nation” (neutschechisches Volk), in order to empha-
sise this fact. At the same time, he highlighted the close biological rela-
tionship between the “Newczech nation” and the Germans (Beyer 1945:
101-113).

Conclusion and epilogue

Such an ideological construction allowed the theory of Umvolkung
to be used to legitimize the practical application of Germanization, or to
be more precise, the re-Germanization policies in occupied Central-
Eastern Europe according to the utopian visions of Heinrich Himmler
(1900-1945), Reinhard Heydrich and Karl Hermann Frank. As race was
the “core” of a nation’s essence, all that was required was a scientific
study of the populations of the occupied countries to find the suitable
racial qualities and declare these people the survivors of the original
Germanic population which had reportedly been “mutated” over the
course of history. This was the initial state so that re-education of the
selected population could be started. This was to have been followed by
the ‘spirit” being “repaired” by a multi-layered cultural process, during
which the racial qualities of the selected population were to be “re-
turned” through cultural and ideological re-education “back” to the Ger-
man national collective.
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In conclusion, we saw that the concept of Umvolkung gave alleged
objective scientific legitimacy to the policy of the “erosion of Czech-
ness”, as Vaclav Kural appropriately described the cultural policy of the
regime in the Protectorate (Kural 2002). People were now only carriers
of biological material and it would depend on their inherited biological
qualities whether they deserved (or did not deserve) to return to their
allegedly original national collective. It is clear that this did not mean
genocide in the strict sense of the word, but ethnocide. The objective of
this Nazi policy was not to murder all the members of one nation or to
prevent the reproduction of its population, but to destroy a specific na-
tion as a community of values and of a cultural consciousness. By using
the objectivist concept of Umvolkung, the Nazi perpetrators of this form
of genocide could free themselves from any moral problems which may
have arisen when implementing a policy for the destruction of a cultural
identity through long-lasting cultural terror and ideological violence.
Any destructive behaviour would be justified by the idea that past injus-
tices in history had been righted in the name of the “original” nation and
the race.

As an epilogue, | will show how different and cynical this Nazi so-
cial engineering was from the thinking of the liberal democrats so des-
pised by the Nazis, by returning once more to the mid-1930s. It is well
known that the Czech historian, diplomat and last foreign minister of the
First Czechoslovak Republic, Kamil Krofta (1876-1945), strived to un-
derstand the nationality question in Czechoslovakia in a series of lectures
and writings (Werstadt 1936; Dejmek 1998; Dejmek 2001: 137-152;
Némec 2017: 161-173). At some point during the last two years of the
First Republic, Krofta made some remarkable notes, the fragments of
which have been preserved in his estate (Archives of the Czech Acade-
my of Sciences, Papers of Kamil Krofta, box 7, signature 437). It is un-
known whether Krofta ever intended to publish these ideas, but the aim
was obviously to openly present different ways of resolving the complex
problem of national coexistence in Czechoslovakia. Krofta’s concept of
the nation was based on it being a linguistic and historical community.
He wrote several points referring to theoretical solutions, including the
renunciation of the territory occupied by Germans (rejected due to the
geographical and economic unity of the territory), the search for a uni-
fied state consciousness (rejected as being a hopeless task that had never
once succeeded in Czech history), or persisting with the national charac-
ter of Czechoslovakia with legal guarantees for the national development
of all its minorities. Of interest here in connection with the Nazis’ con-
cept of Umvolkung is the point which rejected the “Czechoslovakization”
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of the national minorities — i.e. transforming them by re-educational vio-
lence into a nation in the spirit of Czechoslovakia — which was based on
ethical factors. Alongside this point Krofta wrote in his notes: “impossi-
ble, not taking into account its immorality” (originally in Czech). The
comparison of a Czech democratic patriot with a German Nazi is perhaps
somewhat misleading without even taking into consideration the per-
son’s character, their experiences in life or the situation in which these
statements were made. Nevertheless, the mention of “immorality” brings
us to an important point relating to the influence of world values. Given
the right political circumstances, a racial concept of the nation led to
a policy of ethnocide on a mass scale, whereas the concept of the nation
as a linguistic and cultural community could have acted as a moral barri-
er against the use of ethnically and racially motivated political violence
of that kind of ethnocide.
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Reedukacja jako etnocyd. Analiza nazistowskiej koncepciji ,Umvolkung”
Streszczenie

Artykut dotyczy reedukacji jako jednego z ukrytych symboli nowoczesnosci na
przyktadzie narodowosocjalistycznej polityki narodowosciowej. Analizuje teoretyczna
koncepcje polityki etnicznej i rasowej narodowosocjalistycznej w Europie Srodkowo-
-Wschodniej, zwlaszcza w protektoracie Czech i Moraw. Przedstawia koncepcje
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,umvolkung” jako teoretyczna podstawe postrzegania znacznej czesci ludnosci czeskiej,
ktora spelniata rasistowskie kryteria narodowych socjalistow, jako pierwotnie ludnosci
niemieckiej, ktora stracita swoja tozsamo$¢ narodowa w ciagu wiekow. Koncepcja ta
miata rowniez przyczyni¢ si¢ do opracowania strategii na rzecz reedukacji ludnosci
Protektoratu, a w dluzszej perspektywie ostatecznie doprowadzi¢ do etnocydu, czyli
rozpadu lub bezpo$redniego zniszczenia czeskiej tozsamo$ci narodowej. Jedng z kluczo-
wych postaci w promowaniu tej koncepcji byt mtody nazistowski uczony Hans Joachim
Beyer (1908-1971), ktory przybyt do Protektoratu za rada Zastgpcy Protektora Rzeszy
Reinharda Heydricha i stanat na czele najbardziej wptywowej politycznie Fundacji Nau-
kowej na Ziemiach Czeskich (Fundacja Badan Naukowych Reinharda Heydricha
w Pradze). Aby uzasadni¢ przyszta narodowosocjalstyczng polityke germanizacji, Beyer
opracowal nowg teori¢ poczatkéw narodu czeskiego we wspolpracy z antropologiem
K.V. Miillerem.

Stowa kluczowe: Protektorat Czech i Moraw, nazistowska polityka asymilacji, inzynie-
ria spoleczna, teoria rasowa, nauki wojenne, Reinhard Heydrich Stiftung w Pradze
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The February Coup in Czechoslovakia in 1948 meant a strengthen-
ing of the directed transformation of society, politics, culture and the
economy to a "higher” level of socialism (McDermot 2015, Gellately
2013, Applebaum 2012, Heimann 2011). These powerful forces also
affected gender relationships, roles and identities. In particular, during
the government's first decade of rule, the idea of overcoming stereotypes
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was one of its main goals. The Communist leadership's transformational
ambitions in terms of gender were most evident when it came to the in-
tensive and systematic promotion of women in employment.® Both pub-
lic and private spheres were subject to massive recruitment campaigns
encouraging women to join the workforce. The propaganda of the Com-
munists was distinguished by an almost identical rhetoric, employing
several different discursive strategies. The popular image of the resolute
worker in overalls was one of the most common symbols of the period.

This paper provides a gender analysis of the recruitment campaigns
aimed at bringing women into the workforce in Czechoslovakia. The
1950s was a period which was noteworthy for the intensity of the re-
cruitment campaigns and for the image of the female worker, which con-
trasted markedly with traditional ideas of femininity. In later years as the
campaign lost its intensity the discourse construction more often reflect-
ed other images of the new socialist woman, particularly in terms of their
private lives. Methodologically, this is a cultural-historical study based
on gender analysis and critical discourse analysis. The sources are large-
ly made up of periodicals from the time and instructional pamphlets for
women, as well as archive material from the Central Committee of the
Czechoslovak Communist Party (UV KSC) and mass organizations for
women.*

Higher women’s employment

During this period there were several different issues which affected
the Communist leadership's thinking about the workforce. One of the
most important was the shortage of labour, which together with other
factors complicated the successful operation of local industry after the
end of the Second World War. At this time, there was already a clear
tendency to use women, mainly housewives, to supplement the work-
force needed to rebuild the economy destroyed by the war. Up until then,
this section of the population had been seen as an underused "reservoir"
of labour which had strong potential in this respect. Over the course of
the two-year plan from 1946-1948 in the Czech lands, 365,000 people

3 The transformational ambitions also affected other aspects, another important part
of the official discourse was the image of the mother and publicly engaged women. On
the other hand, images of the housewife and the partner/wife were marginalised (Neca-
sova 2011: 348-374).

4 This study's source base is substantially larger than the collection of material
cited here.
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were incorporated into the workforce, half of whom were women. Due to
the continued shortage of workers in the post-February period, this up-
wards trend continued, and thanks to the various efforts made to recruit
women, it gained emphasis and breadth. From 1948 to 1967 this effort
was rewarded by further growth. In 1948, women made up 37.4% of the
workforce, in 1955 this was 42.3%, reaching 44.8% in 1967. In total
there was a 7% increase in the number of women in the overall work-
force (Czechoslovak Historical Statistical Almanac 1985:150-151).°

However, the post-February issue of employment not only contained
aspects of quantity, the restructuralization of a state-directed economy
with its strong bias towards heavy industry also required a qualitative
shift of workers to a professional level. This was another of the reasons
for the Communist leadership's interest in the workforce, while people
working mainly in the tertiary sector and light industry were no longer as
important. In the spirit of the communist vision, women's "favourite"
professions such as hairdressers or seamstresses were to make way for
supposedly more useful ones: "Do you think that Bozka will train to be
a hairdresser, that Jitka will learn to sew and Marie will just stay at
home and learn to cook? Absolutely not! Bozenka, Jitka and Marie are
going into mining!” (Vlasta 1950: 28/2) read one of the many propagan-
da texts from the time. Women had already been praised in the postwar
months for doing work traditionally viewed as a male preserve, but Feb-
ruary 1948 opened up opportunities for more intensive propaganda. One
of the main motivating factors behind the propaganda was to overturn
gender stereotypes. Very often one could come across female tram driv-
ers, foundry workers, turners and even celebrity tractor drivers who
found the work to be satisfying and financially rewarding. Ruzena
Bicistakova confessed similar feelings in the magazine Vlasta®: "I like
my job. | can't imagine that I'd just be at home (...) before | used to just
mend the clothes, but | couldn't live without my factory now." (Vlasta
1950: 48/16)

In addition to quantitative indicators and attempts to change tradi-
tional views on suitable jobs for men and women, Marxist-Leninist ide-

5 In addition to the intensive propaganda, the percentage increase in the number of
workers was also due to the closure of small businesses, the reduction in the number of
liberal professions and the collectivisation of agriculture. Women who had previously
been working in the household were, at the same time, forced into standard employment.

6 Throughout the whole communist period the magazine Vlasta was the most signif-
icant magazine aimed at the broadest range of women in Czechoslovakia. From 1947 it
was issued fortnightly in enormous print runs which in some years exceeded half a mil-
lion copies (e.g. 630,000 in 1967)
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ology, which officially underpinned the newly installed government, also
played an important role in the post-February issue of the workforce
(Attwood 1999: 5-14). Here the aspect of women's emancipation in so-
ciety was most frequently emphasized through paid employment. This
was of great importance within the ideology as it represented the funda-
mental division of society at its economic basis, from which the social
superstructure emerged. With paid employment women gained financial
independence and could share in the reproduction of material and intel-
lectual values, thus becoming fully valued, equal members of society:

"The extent of women's equal rights is dependent on working as
a means of economic independence, and it is also a factor behind the
level of women's actual equality in society." (Slusnd 1988: 43)

In Marxist-Leninist ideology the emancipation and development of
women's character through work was the basis for satisfying an individ-
ual's needs. This was contrasted with the previous traditional view of
awoman's position as mainly being in the family and the home. The
negative aspects of household work were very colourfully described by
V. I. Lenin:

"Women remain domestic slaves despite all the emancipatory laws,
because these household chores humiliate and oppress her, make her
insensitive and dull, they chain her to the family and to the child's bed-
room, her creative energy is sapped by work, which is frustratingly un-
productive, petty, tiring, boring and debilitating." (Lenin 1962: 423-424)

The numerous work recruitment drives not only focused ideological-
ly on the woman as an autonomous subject with her own personal moti-
vation and status in society, but also as a subject who contributed to the
"greater good of the whole". Linking women to employment theoretical-
ly contributed to their own development and prosperity, as well as to
building a socialist society. The overarching aspect of the whole was
also presented in various ways, completely in line with the collectivist
character of Marxist-Leninist ideology, which in principle suppressed the
individual element.” Another important aspect of the propaganda was the
fear that another war could break out, which in the postwar period pro-
duced the required emotional reaction:

"Come and increase our ranks. Through your work you can ensure
peace and protect your children from the horrors of war. For peace does

" There was also a similar trend in Czech literature where women were marginalised
and objectified, irrespective of the author's politics. These features can be seen in the
works of unofficial authors such as Vaclav Havel, Bohumil Hrabal, Josef Skvorecky
(Matonoha 2014).



148 DENISA NECASOVA

not just fall into your lap and neither can we protect it by just sitting by
the stove at home." (Vlasta 1953: 8/5).

Women's entry into the workforce, expanding the ranks of commit-
ted workers, was not only used in ideological texts as a defensive shield
against external enemies, but with the trial of Hordkova and others in
1950, it was also used against internal enemies (Feinberg 2012: 27-29).
The workers at the K#izik factory in the small village of Cakovice en-
joyed a certain popularity when "as a result of the upsetting impression
from the trial of the 13 traitors to the nation, decided to up their output
by 25%" (Vlasta 1950: 25/10), which was to contribute towards
strengthening the socialist state.

Methods of recruitment

Ideology, combined with purely pragmatic motives, created the focal
point for the propaganda activities. The attempts to successfully recruit
women into the workforce could be seen both in the systematic level of
argumentation as well as how to communicate those arguments. The UV
KSC produced a detailed and extensive list of propaganda methods
which employed a wide range of institutions, from ministries to mass
organisations.® These methods touched on both the public sphere and
private homes. The majority of them relied on media pressure from the
daily press, magazines and radio. Radio broadcasts were to offer regular
reports, the printed media was to popularise specific women employed in
the workforce, including how much they earned. And during their leisure
time, visitors to the cinema were also subjected to the ideological cam-
paign. In the 1950s, several films were made both at home and abroad
which had clear recruitment aims.® Female employees who had newly
joined the workforce were also favoured in connection with large cele-
brations such as May Day, International Women's Day, etc. Contracts
which were concluded to "honour" these important days very often con-
tained a section concerning the specific number of women newly recruit-
ed into the workforce. Other propaganda was aimed at direct contact and

8 These mainly included the ministry of labour and social affairs, the mass organisa-
tion the Czechoslovak Women's Association (later the Committee of Czechoslovak
Women), the Revolutionary Trade Union Movement and the Czechoslovak Youth Asso-
ciation (NeCasova 2014).

9 Foreign films included the Hungarian film Her Success (1949), the soviet Battle of
the Seconds (1947), and Czech films including The Cat among the Pigeons (1951) and
The Journey to Happiness (1951).
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consisted of meetings, lectures and recruitment within companies. For
example, in 1951, female tractor drivers from Ostrava came to the vil-
lage of Klimkovice to extol the virtues of their profession.® Other meth-
ods of recruitment included interviews with housewives who were visit-
ed by teams of two based on a previously provided list.! From 1950 this
category also included the establishment of recruitment centres called
Services for Women, with 200 being established in the first two years
across the whole of the republic.'> By mainly cooperating with the local
national committees the centres gathered information from factories
about their needs and vacant posts, about the number of unemployed
women in a given region, and the capacities of nursery schools, creches
and work canteens.*® Women seeking employment went there for advice
or direct recommendations for a specific job, while summarized regional
reports point to satisfactory results. For example, the centres in Opava,
Krnova and Ostrava began to work quickly, where from June to Septem-
ber 1950, 16,000 new female employees became part of the workforce.
In Opava there were even more women seeking work than vacant
posts.*

The women who entered the workforce as fervent builders of social-
ism, from economic necessity or for other reasons,® were testament to
the success of the mass propaganda activities and were subsequently the
focus of media attention, with their faces on the pages of all the maga-
zines. Their stories were not only good examples to be followed, but
they also served as guidance for how to deal with problems in their new
workplace. The modern "heroes of labour" did not have everything
handed to them on a plate and they had to overcome a range of obstacles.

10 National Archive Prague, UV KSC — women's commission (no. 22), also no. 69,
Local and regional reports of the Czechoslovak Women's Association committee, 1951.

11 National Archive Prague, UV KSC — women's commission (no. 22), also no. 69,
Plan to incorporate women into the workforce.

12 National Archive Prague, Central Action Committee of the National Front
(no. 357/2), c. 68, CSZ activities report from 1951.

13 National Archive Prague, UV KSC — women's commission (no. 22), and no. 69,
Plan for incorporating women into the workforce.

14 National Archive Prague, UV KSC — women's commission (no. 22), and no. 123,
Incoming letters 1950.

15 In the post-February months there were many different reasons why women
joined the workforce, which merits its own study. The tens of thousands of women who
joined the workforce in these years had both personal and ideological reasons for doing
s0. One basic reason was economic necessity, when the levelling out of salaries meant
that two earners were required in the family to cover their basic needs. (Rakosnik 2010:
140-175).
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One stereotypical story which appeared in the press, on the radio and
in cinemas involved a woman starting her new job, which causes much
mirth among her male colleagues, with distrustful comments often pep-
pered with spiteful remarks. The new worker is surprised and disap-
pointed by the attitude of her colleagues. The magazine Vlasta ran
a story about Zdetika Kodadova from Motorlet who had a similar start to
her new job: "I cried a lot and there were so many times when | just
wanted to run away from my machine. But | wasn't for giving in when
the men said that a woman couldn't manage it." (Vlasta 1955: 4/12).
According to these colour-print stories, the brave, hard-working woman
shrugged off such welcomes. And not only did she remain at her work-
place, but she also carried out her tasks with even greater zeal. At the end
of the month, she fulfilled her quota or even surpassed it. Her success
was often crowned by offering a plan for improvements and her sur-
prised colleagues realized that they had behaved badly and remorsefully
admitted their mistake. The happy end saw a rejection of past prejudices
and the acceptance of the new female colleague with open arms. There is
an identical narrative line in a letter from a shock-worker, Frantiska
Blabolilova, who described her experiences at the Plzeti Skoda plant and
ended with the words: "Today the factory is ours and we want our chil-
dren to have a better life than we had...and so it seems rather pointless to
spend too much time considering whether some type of work is suitable for
a woman or not.” (Vlasta 1950: 17/11). However, the writer's view repre-
sents more how she would like to see the world than the way it actually was.
As was indicated by the stereotypical story about the worker starting her
new job, there were always obstacles which not only had the function of
making a narrative more dynamic and describing moral growth, but they
also highlighted the real conflict between the traditional views of gender
roles and the transformation of femininity and masculinity.

Female workers in male collectives

The most obvious focus of the disputes was the acceptance of female
workers by the male collective. Much of the mistrust of women, or even
the direct refusal to accept them, was based on ideas about their lack of
ability and their working day could be arranged "more suitably”. The
traditional role of women went back to bourgeois ideas of the 19" centu-
ry, which were still held by the majority of male workers in terms of the
"typical" characteristics and interests of women, such as handicrafts,
cooking or working in education or health. In a speech on International



“I couldn't live without my factory now”... 151

Women's Day in 1956, the deputy prime minister, Vaclav Kopecky,
spoke about women's "natural™ qualities. Amongst other things he men-
tioned their gentleness, good taste, skill and sense for cleanliness and
tidiness, which in no way differed from old-world ideas about the female
character (Vlasta 1956: 12/3). Within this context the recruitment drives
for women to do primarily male work were somewhat problematic,
based as they were on emphasizing different characteristics. Gentleness,
good taste and a sense for cleanliness were probably not very useful
when working in a foundry, a building site or when processing metal. In
an archive report about the shortage of women in the construction indus-
try in 1950, one of the reasons for the lack of success was even marked
down as for "moral reasons". Apparently women had a bad reputation
amongst the builders on the site and it was necessary first of all to
change public opinion and make the labourers behave politely in the
presence of their female colleagues, and not shout at them or insult
them.2® According to these reports, a female bricklayer on the building
site represented an inappropriate, foreign element that the other workers
felt a need to strongly differentiate themselves from, through behaviour
transcending the usual norms of social interaction between the two sexes.

The very act of entering into a masculine environment, often de-
scribed as "man's work" and other variations, was enough in itself to give
a negative evaluation of the new female workers. This relates to the his-
torical creation of the traditional image of a masculine man, who knows
how to use his skills, which are not gifted to everyone, especially not to
women. A specific example is the attitude of workers to their new female
colleagues in 1955 at the aforementioned Motorlet. Their work had been
generally thought of as "explicitly male to the accuracy of one millime-
tre". When it was time to teach the new women workers, there was
a strong resistance to pass on their skills and experience: "Do we have to
teach these women from the kitchen to do in a couple of days what has
taken us years to learn?" (Vlasta 1955: 4/12). According to the American
researchers Deborah David and Robert Brannon, the variation on this
type of masculinity resting on exclusive skills and competencies repre-
sents one of four traditional male ideals constructed and reinforced over
the years in folk as well as modern mass culture (David, Brannon 1976)
The arrival of the new female workers denied their male colleagues this
aspect of specificity and singularity. It threatened their exclusive stand-
ing and consequently their traditionally understood masculine identity.

16 National Archive Prague, UV KSC — Marie Svermova, organisational department
(no. 1261/2/5), and no. 80, Recruitment of women into the construction industry.
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A report from a female tram driver from 1949 explicitly described this
precise development when the male conductors made a joint agreement
not to cooperate with her. The author of the article introduced her story
with the words: "Well, you probably won't even believe how petty and
childish people can be, wounded by their own vanity.” (Vlasta 1951:
15/3). The concern of male workers that their own space would be dis-
rupted by the entry of new female employees to the workforce was not
only on a purely symbolic level. There were many publications at the
time which mentioned male employees' fear of losing their job and being
replaced by women, which represents an age-old problem accompanying
the issue of female employment that had also been present in previous
centuries. The problem of accepting the new female workers, referring to
the clear threat to gender identity, was further exacerbated by the fact
that the heroic shock-workers in these stories did not disappoint in their
posts. Not only did they keep to the established work performance and
fulfil the given quotas, but they usually surpassed them. Instead of abject
failure and a repentant return to the "kitchen", there followed the appre-
ciation associated with a certain social satisfaction.

This is wonderfully observed in the film Stika v rybnice [A Cat
Among The Pigeons] from 1952 about a group of young female brick-
layers defending the legitimacy of working on what used to be seen as
a "man's" construction site. They are led by the self-confident Maika,
who will not be discouraged by the open mistrust of her male colleagues
or the demanding tempo of the work. She even introduces changes to
how the bricks are laid, leading to increased efficiency. The energy of
her approach is reflected in the title of the film and it is also explicitly
expressed here: "Marka works on the building site like a nimble pike and
soon puts the other lazy carp in their place.” (Vlasta 1952: 6/7). This
comparison, highlighting the character of Marika, places the traditional
gender characteristics in a completely different light. The female element
is represented by a dynamic active strength which bravely overcomes all
obstacles, whilst the dyadic element of the passive and reconciled is em-
bodied by the males in an unflattering analogy with lazy carp. Therefore,
this case is not only about the "dangerous™ incursion of a foreign ele-
ment, threatening the sovereign waters of a masculine pond, but more
about the complete overturning of existing male and female values on
a symbolic level. Here, the traditional concept of masculinity loses its
usual positive characteristics, which from the logic of the ruling order's
binary opposition removes it from the exclusive throne of power. The
danger of such an overturned order is exacerbated by the final evaluation
of power: "Marka is a hero for today, who with her new attitude towards
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work and optimistic outlook on life reflects the status of women in to-
day's society.” (Vlasta 1952: 6/7).

Limits of gender transformation

However, for the new female workers, who overcame the initial
chilly reception from their colleagues, and at the end are even warmly
accepted by them, not all of the pitfalls were avoided. Other dangers lay
in wait which threatened their own identity. Work which was viewed by
the wider public as being mainly carried out by men concealed within it
the great risk of suppressing or disrupting their femininity (Halberstam
1998). Women's latent fear of losing their femininity appeared in many
of the propaganda texts of the time. This can be seen in a report by an
official for the Provincial National Council from 1948, aptly titled
A Woman in a Man's Place: "And that is the wonderful thing. That it is
not a mannish woman but a real woman (...) who takes on such an im-
portant role in our public life." (Vlasta 1948:13/9). Why in this given
context is femininity assumed to be threatened? It is possible to find
a concretization of these abstract doubts in some tendentious articles. In
addition to constantly highlighting equality by referring to men and
women's similar abilities, performance and opportunities, there was
a need to draw attention to aspects of the lives of female workers which,
according to traditional gender models, were linked with femininity. One
article about the first trained female bricklayer in Czechoslovakia, six-
teen-year-old Eliska Horackova from Teplice, reported in a similarly
stereotypical way on the twists and turns on the path to her new voca-
tion. Despite her hard work and ridicule, the girl glorifies the beauty of
her work: "And when | think that I'm building a home for people who
have none or who live in poor conditions, then that brings me great joy!
And if it's for children, well then, that really is wonderful!” (Vlasta 1950:
28/10). Even when carrying out hard "man's" work, these young female
workers do not lose their family and social values. It is much better for
Eliska Horackova to build private homes and premises for pre-school
children than shops and factories. It is in this that she sees the beauty of
her work. The exhausting daily "man's work" does not cripple her or take
away the "natural” priorities pertaining to her sex.

The same principle was applied in articles about older married
women living at home with their family. They too, almost unwittingly
but practically without exception, did not forget to mention their roles as
mothers, wives and housewives. The famous shock-workers, covered in
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the black soot of the factory, gave readers insight into their home lives,
emanating cosiness and cleanliness. Here their happy children play ener-
getically, showing no signs of neglect. The image of an active woman
working in traditional male professions or posts is saved this time. De-
spite the fact that female employees work all day within a collective with
skill and efficiency, they are still able to show themselves as loving,
caring mothers, and at the same time as a good housewife creating
warmth for the family home.

The emphasis on the cosy home and the maternal, or matrimonial,
role of women in propaganda material did not merely serve to present
women in their traditional feminine forms, but it also contained an edu-
cational element therein. Concerns about threats to women's femininity
due to their "inappropriate” employment went hand in hand with fears in
some sections of society about the breakup of the family, or household
neglect by these female workers. The disruption to individuals' gender
identities, which could be seen in the aforementioned squabbles and
strains at the workplace, also spilled over into the private sphere. The
public sphere of paid employment was certainly not closed off to the
intimacy of the home. On the contrary, both areas intertwined and any
pressure from a change in gender roles in one had to be reflected in the
other. In a speech in 1954, President Antonin Zapotocky also talked
about the fear in society surrounding the destruction of the stability of
family relationships: "You have often heard, and still hear today, the
complaint that having women at work is destroying the family." (Vlasta
1954: 11/2). The increased number of female employees and their re-
cruitment into the "non-traditional” professions caused a disruption to
the existing habits in everyday family life. The female partners, most of
whom carried out the most substantial part of the house work, including
the practical aspects of looking after the children, found themselves in
a new situation where they could not rely on the support of their male
partner. This particular nostalgia associated with the "proper" running of
the family can be seen in an article about working women, where Bozena
Slunkova did not make a secret of her disagreements with her husband
because of her decision to switch from her less-demanding job in terms
of hours as a cleaner to the position of machine operator: "He was wor-
ried that everyone would starve at home, that the kitchen range would
always be cold, the children would be grubby and neglected, and he was
certainly worried that he himself would lose out.” (Vlasta 1954: 34/3).

The images at the time of resolute female workers, convinced that
they are in the right despite the indignation surrounding them, end in
optimism and with mutual agreement. These working women not only
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win over their previously sceptical male colleagues at work, but also
their husbands in the family. A perfect example is a film from 1950 from
the UV KSC which could be used as a guide about how to resolve mutu-
al conflicts, while at the same time it confirmed that these conflicts were
still a current issue. A fairly banal storyline takes the viewer into the
household of a tired woman and her bad-tempered husband, who in the
spirt of traditional stereotypes does nothing to help at home. The woman
decides to go to work at the factory, where, however, she is met mainly
with ridicule from her colleagues. The heroine of the film is unbowed,
and together with a female colleague creates a device which increases
work productivity. On the basis of this success she earns the respect of
her fellow workers and is also promoted. Her example also inspires her
bad-tempered husband, who quits his administrative job and also goes
into manufacturing where he finally finds job satisfaction: "The factory
gates lead them to a more joyful tomorrow."*’ In this story the family
happiness of the young couple is not destroyed by the wife entering
employment, on the contrary, thanks to this both partners gain new
inspiration and personal fulfilment. The final quotation shows that the
initial state of their lives, characterised by descriptions of tiredness and
bad-temperedness, has now been transformed by the vision of a happier
future.®

However, this example only describes one of the elements resulting
from the Communist leadership's attempts to transform gender roles in
post-February society. It focuses largely on the positive acceptance of
the new reality — working women — on the part of her husband and the
reassertion of family tranquillity. It did little, though, to address the issue
of housework and how to reconcile it with full-time employment. The
majority of the texts and portrayals of this topic have very little to say
about the involvement of both partners in this work. Appeals to husbands
to become more involved in household chores and looking after the chil-
dren were the exception, while the norm was to focus these activities on
the mothers and wives. Stories in the colour magazines of the time
showed working women as characters who could manage everything.
One excellent example of this trend was the article "Women who have
learned to live new lives'": "Jifina Bajerova has managed to organise her

17 National Archive Prague, UV KSC — women's commission (no. 22), and no. 123,
idea for a feature film.

18 As has been mentioned above, propaganda films of this type filled cinema pro-
grammes even in later years. Here the issue of employment was often linked to house-
hold chores and partners' relationships. The individual stories displayed the superficiality
and similarity of the interpretive models (Hanakova 2005).
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work in such a way that she can look after the household - consisting of
a kitchen and two rooms, where there is no gas or central heating, she
washes and mends the clothes, discusses various issues with her hus-
band, goes to the cinema and reads a good book... Then in the factory
she exceeds her quota and earns on average four-and-a-half thousand
crowns.” (Vlasta 1951: 49/5). In this story the heroine is able to carry
out these almost superhuman tasks due to her ability to organise her
work and in particular thanks to the socialist system which allowed her
to become a new person.

However, the Communist leadership did not only offer solutions to
the problem of household chores in the form of propagandistic appeals to
the goodwill of working women: they also began to gradually set up
a large number of nursery schools, creches, as well as laundries and dry
cleaners. All of these elements were supposed to make it easier for wom-
en to make the transition to employment, while removing a large amount
of the worry about the family and household. Marxist-Leninist ideology
much preferred individuals to be active in the public sphere as they con-
sidered the energy and time spent on activities in the "bosom" of the
family as ineffective in terms of contributing to the greater good of soci-
ety. In connection with the recruitment of women into the workforce, the
Communist leadership's interest in the family appeared to be one of the
important factors for success. However, the number of pre-school facili-
ties,'® as well as the quality of the services on offer,?° did not meet the
demands of most families. The result was that women suffered under
a double burden. However, the sociological term referring to the majori-
ty women having to cope with both their job and the family, which is
usually known as the second shift, did not begin to be discussed until
much later (Havelkova 2015: 146-162).

19 Demands to establish nursery schools and creches were not only the prerogative
of communist ideology and they can be found in earlier periods and in other countries,
but the increase in working women after February 1948 led to those demands being
fulfilled. In Czechoslovakia in 1948 there were 268 creches catering for 1.2% of children
of that age group. By 1967 their number had risen to 1,649 with the regular attendance of
10.3% of children. There were many more nursery schools in Czechoslovakia, in 1948
there were 4,664 schools for 3.9% of children. Less than 20 yers later that number had
risen to 7,915 providing pre-school education to 53.8% of that particular population
(Haskova 2007).

20 1n relation to dry-cleaners, laundries, dye-houses, the most frequent criticisms
were the slowness in dealing with orders, orders being frequently confused, the high
price, and the low standard of work in particular. For these reasons, these facilities were
not a decisive factor in minimalizing domestic chores.
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There were many interesting aspects to the issue of the post-
February targeted and systematic recruitment activities, stemming from
the importance the Communist Party leadership attached to moving this
new workforce, which required a transformation in traditional ideas
about female and male professions. However, the images and stories of
working women at the time largely reflected the aforementioned ele-
ments and issues. Meanwhile, the age-old stereotyped images of working
women and their stories were dominated by the aforementioned prob-
lems. For example, the issue of low representation in senior positions,
lower qualification levels, or poorer pay in comparison with male col-
leagues only appeared marginally and were not part of the mainstream.?

Conclusion

The mass recruitment of women into the workforce in the post-
February period contained a paradox within it. The dominant argument
based on the emancipation of women, the equality of skills and abilities,
and the overall position of both sexes, was confronted by a completely
contradictory argument. The recruitment propaganda also contained,
albeit to a lesser extent, the need to move male workers to positions pre-
sented as more physically demanding, particularly in heavy industry,
who would then be replaced by women. Statements on the legitimacy
and need for female workers in traditionally "male" professions, as with
calls to break down gender stereotypes, stood in marked contrast to the
division of labour based on what was suitable for men and women.?
Seen from this perspective, calls for female bricklayers and tractor driv-
ers lost their impetus.

The ideological images of female workers, characterised by an obvi-
ous recruitment subtext, point to the more general characteristics of the
period. Although the post-February declarations of the Communist Party
outwardly called for changes to traditional roles, these were significantly

2L For this reason the text does not examine these aspects. It is also interesting to lo-
ok at the overall benefits of the recruitment drives, because a clearly positive evaluation
from, for example, an economic perspective relativizes the frequent absence of women
due to children's illness, high costs for a child at a pre-school facility, a certain fluctua-
tion in female workers, etc. (Rakosnik, Sustrova 2016: 196-199)

22 There were even attempts to centrally draw up lists of professions for men and for
women. However, due to the different conditions in individual workplaces, these were
not considered to be applicable across the board, and so were unsuccessful. (Jechova
2008: 106-107).
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limited.?® In addition to the aforementioned inconsistency in the gender
aspect to individual professions, there was also a certain degree of one-
sidedness, as there was no recruitment of male workers into the health
service or nursery schools — areas mainly linked with femininity. The
pragmatic motive of filling vacant work positions in heavy industry was
clearly more important than the ideological motive of an equal approach
to both sexes, which most of the arguments in the recruitment campaign
were based on. Women once again became objects of a discursive strate-
gy and social engineering and not autonomous subjects. The traditional
gender order and stereotyped gender roles proved to be very durable, and
the paradigm of the period was dominated by similar signs of masculini-
ty as during previous eras (True 2003: 32; Studer 2015: 46-58). Despite
the fact that women were presented more often within the official dis-
course and there were official declarations of the need for equality,
I would assert that there were no fundamental changes in femininity and
masculinity. The Communist Coup did not represent a radical break in
this important area, separating two distinct eras, but rather one smaller
milestone in long-term continuity. A gender analysis of Czechoslovak
recruitment drives also relativizes the "omnipotent” influence of the
Communist Party affecting each member of society, and thus also the
classical totalitarian paradigm of contemporary history.

Literature

Applebaum A., 2012, Iron Curtain. The Crushing of Eastern Europe 1944-1956, Doub-
leday, New York.

Ashwin S. ed., 2000, Gender, State and society in Soviet and Post-Soviet Russia, Rou-
tledge, London.

Attwood L., 1999, Creating the New Soviet Woman. Women's Magazines as Engineers
of Female Identity, 1922-1953, Macmillan Press, London.

David D., Brannon R., 1976, The Forty-Nine Percent Majority. Quotation according
Badinter, E., 1999, XY. Identita muza. Aspekt, Bratislava.

Czechoslovak Historical Statistical Almanac, 1985, Prague.

Feinberg M., 2012, Battling for peace: tha transformation of the women’s movement in
Cold War Czechoslovakia and Eastern Europe [in:] Women and Gender in Postwar
Europe: from Cold War to European Union, eds. J.G. Regulska, B.G. Smith, Rou-
tledge, Abingdon.

2 The internal conflict between gender roles and identities, which pitched the trans-
formation efforts of the new Communist leadership against traditional ideas, has also
been analysed in different countries of the former Soviet bloc (Fidelis 2010, Harsch
2007, Kay 2007, 1li¢, Reid, Attwood 2004, Fodor 2002, Ashwin 2000)



“I couldn't live without my factory now”... 159

Fidelis M., 2010, Women, Communism and Industrialization in Postwar Poland, Cam-
bridge University Press, Cambridge.

Fodor E., 2002, Smiling women and fighting men: the gender of communist subject
in state socialist Hungary ,,Gender & Society“, no. 2.

Gellately. R., 2013, Stalin’s curse: battling for communism in war and Cold War, Ran-
dom House, New York.

Halberstam J., 1998, Female Masculinity, Duke University Press, London.

Hanékova P., 2005, Marxova Zena byla spoiddand manzelka. Zeny, muzi a domdci prace
V Ceském filmu po roce 1948 ,,D&jiny a soucasnost™, no. 12.

Harsch D., 2007, Revenge of the Domestic: Women, the family and communism in the
German Democratic Republic, Princeton University Press, Princeton.

Haskova H., 2007, Doma, v jeslich, nebo ve Skolce? Rodinna a institucionalni péce
0 prredskolni déti v Ceské spolecnosti mezi lety 1945-2006. https://www.gender-
online.cz/pdfs/gav/2007/02/03.pdf

Havelkova H., 2015, (De)centralizovand genderova politika. Role Statni populacni komi-
se [w:] Vyviastnény hlas. Promény genderové kultury v ceské spolecnostib1948—
1989, eds. H. Havelkova, L. Oates-Indruchova, Slon, Praha, s. 125-168.

Heimann M., 2011, The State that Failed, Yale University Press, New Heaven.

1li¢ M., Ried S.E., Attwood L., ed., 2004, Women in the Krushchev Era, Palgrave Mac-
millan, London.

Jechova K., 2008, Cesta k emancipaci: Postaveni Zeny v ceské spolecnosti 20. stoleti.
Pokus o vymezeni problému [in:] Pét studii k déjinam ceské spolecnosti, eds.
O. Tama, T. Vilimek, Ustav pro soudobé dg&jiny, Praha.

Kay R. ed., 2007, Gender, Equality and Differences During and After State Socialism,
Palgrave Macmillan, London.

Lenin V.1., 1962, Spisy, Vol. 29: Statni nakladatelstvi politické literatury, Praha.

Matonoha J., 2014, Dispositives of silence: gender, feminism and Czech literature betwe-
en 1948 and 1989 [in:] The Politics of Gender Culture under State Socialism. An
expropriated voice, ed. H. Havelkova, L. Oates-Indruchova, Routledge, London &
New York.

Mc Dermot K., 2015, Communist Czechoslovakia 1945-1989: A Political and Social
History, Palgrave, London.

National Archive Prague, Central Action Committee of the National Front (no. 357/2).

National Archive Prague, UV KSC —women's commission (no. 22).

National Archive Prague, UV KSC — Marie Svermové, organisational department
(no. 1261/2/5).

Necasova D., 2011, Buduj vlast — posilis mir! Zenské hnuti v ceskych zemich 1945-1955,
Matice moravska, Brno.

Necasova D., 2014, Women's organizations in the Czech lands, 1948-89: an historical per-
spective [in:] The Politics of Gender Culture under State Socialism. An expropriated voi-
ce, ed. H. Havelkova, L. Oates-Indruchova, Routledge, London & New York.

Rékosnik J., 2010, Sovétizace socialniho statu. Lidové demokraticky rezim a socialni
prava obcanii v Ceskoslovensku 1945-1960, Filozoficka fakulta Univerzity Kar-
lovy, Praha.

Rakosnik J., Sustrova R., 2016, Rodina Vzdjmu statu. Populacni rist a instituce
manzelstvi v ceskych zemich 1918-1989, Lidové noviny, Praha.

Slusna N., 1988, Postaveni Zeny ve spolecnosti. K problematice postaveni Zeny
Vv socialistické spolecnosti. Univerzita Karlova, Praha.



160 DENISA NECASOVA

Studer B., 2015, The Transnational World of the Cominternians, Palgrave Macmillan,
London.

True J., 2003, Gender, globalization and postsocialism: the Czech Republic after com-
munism, Columbia University Press, New York.

Vlasta, 1948-1956.

»,Nie mogtabym teraz 2y¢ bez mojej fabryki"
Rekrutacja kobiet do pracy w komunistycznej Czechostowacji
w latach 50.

Abstrakt

Niniejsze opracowanie zawiera analiz¢ ptci kampanii rekrutacyjnych majacych na
celu wprowadzenie kobiet do szeregdéw sity roboczej w Czechostowacji w latach 50.
XX w. Okres ten byl czasem szczegdlnej intensywnosci kampanii rekrutacyjnych i kreo-
wania nowego wizerunku pracownicy, ktory wyraznie kontrastowal z tradycyjnymi
ideami kobiecosci. W pozniejszych latach, gdy kampania stracita swoja intensywnos$¢,
konstrukcja dyskursu czgsciej odzwierciedlata inne obrazy nowej socjalistycznej kobiety,
szczegoOlnie w sferze ich zycia prywatnego. Metodologicznie zaproponowano w artykule
badanie kulturowo-historyczne oparte na analizie plci i krytycznej analizie dyskursu.
Materiat badawczy stanowig zrodla zastane — czasopisma z epoki i broszury instruktazo-
we dla kobiet. Analizie poddano rowniez materialy archiwalne z Komitetu Centralnego
Czechostowackiej Partii Komunistycznej i organizacji masowych dla kobiet.

Stowa kluczowe: pte¢, komunizm, Czechostowacja, sita robocza
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Abstract

The study historicizes the phenomenon of the tourism as a purely modern variety of
the mobility of which inner morphology began to take form at the turn of the 19t centu-
ry. First, the study draws on the innovative approach of Hasso Spode, historian of men-
tality, who has a profound influence over contemporary research of the history of tourism
in German historiography. Using his theoretical framing, the study discloses how a travel
that, from the late 18™ century, had a diverse set of motives, experiences, ideas and prac-
tices, started to be cemented by a psychomental foundation: the tourist gaze. Then, the
study interprets tourism as the product of spatialization of time and temporalization of
space. Finally, the article, using Zygmunt Bauman's theoretical conception of “retroto-
pia®“, clips today’s form of tourism together with its primordial form and leads to the
conclusion that tourism as a controversial phenomenon of modern times is endowed with
human nostalgia, romance, a never-ending desire for authenticity as well as an eternal
obsession with the idea of “progress” encompassing also utopian notions.
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“We must look up or look back. Those are
the only ways of surviving these desolate times at
the end of the Modern Age — and ideally we
should do both at once”(Urban 1999: 216)

Introduction: Mobile lives or tourist lives? Both at once!

During the 20" century, people were moving about the planet at un-
precedented speed. The world became entangled with telephone and
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computer networks, road and rail infrastructure grew denser under the
wheels of high-speed trains and automobiles, airspace thickened with
aircraft fumes, with space satellites hanging above or circulating around
it, and all these interconnected ‘mobility systems’ represented truly pul-
sating arteries of globalization. Since the close of the 20" century, we
have all been permanently “on the move” due to intensified travel and
continuous communication flow; from low cost flying, beach, sightsee-
ing, shopping, partying, sex or conference tourism, to phone and video
calls on social networks, vlogging on the Internet, video conferencing or
even just surfing the web. Moreover, being physically and virtually mo-
bile has become a fashion and lifestyle for a substantial part of the popu-
lation.

The study of mobility — the movement of people (travel), goods,
information, waste, money or ideas, including their interdependence
and the socio-cultural impacts of spatial changes — has become an ur-
gent task for social sciences under the influence of Zygmunt Bauman’s
modernization theory. He saw in the process of “fluidization” of the
previously rigid social structures the result of technological develop-
ment and anxious efforts to accelerate the speed of movement, now
escalated almost to the limit of instantaneousness (Bauman 2006:
10—-11, 117-118; Kaufmann 2007: 302; Sheller, Urry 2006: 2010). This
acuteness has also had an impact on historical sciences, presenting
them with the challenge of illuminating the origins of the continuous
transformation of “heavy and tenacious” modernity into its current
“light and liquid” form, i.e. the time when the speed of people, finance,
waste or data becomes paramount — when everything is movement. In
the light of Bauman’s extremely disturbing diagnoses of the present
day, the major problem seems to be exploring the mobility of the turn
of the 19" century — the era of industrial and consumer revolution,
technological development, improving transport infrastructure and
popularizing travel, that is, the roots of one of the most significant
characteristics of present-day society: tourism.

It is the figure of a tourist Bauman treats as a fitting metaphor for
a person living in the liquid world of the present —a world that is mecha-
nized, computerized, virtualized and populated by consumers (tourists),
always hungry for new attractions. “The consumer is a person on the
move and bound to remain so” (Bauman 2005: 85), writes Bauman, re-
ferring to tourists in both literal and figurative terms. He means globe-
trotters craving for travel attractions, when each new one is more entic-
ing than the last, when the effect of one lure has not yet disappeared and
is already being pushed out by another. However, he also refers to life
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adventurers, who go from job to job, enter “fluid” relationships, aware of
their temporary nature, or move without ever wanting to settle for good
at any place. Most people in today’s rich north, where there are fewer
and fewer reasons to remain in one place and where natural boundaries
and logically assumed social positions disappear, give the impression of
tourists. The inner unease of unexperienced opportunities pushes these
people to wander, explore or discover, and those who are denied being
part of the globalized elite, indulging in an age of “space-time compres-
sion”, smooth information transmission, instant communication and cost-
effective travel, travel at least virtually behind TV or laptop screens and
experience the excitement from the comfort of their own dwellings
(Bauman 2005: 77-102).

The notion of tourist as a metaphorical embodiment of human life in
postmodern society is also expressed in the refined sociological works of
John Urry. At the end of 20" century, Urry noticed how, with globaliza-
tion, tourism as a clearly defined area of human activities slowly dis-
solves and seeps into other spheres of life such as shopping, media con-
sumption, internet use, sports, studying, clothing, gastronomy, business
relationships maintenance, participation in conferences, festivals, cultur-
al and sports mega-events, etc. “Tourism is nowhere and yet every-
where”(Urry 2002a: 150), Urry said in 1995, prophesying that people
would soon be tourists for most of their time, either in situations where
they were literally physically moving, or even consuming mass products
and absorbing the flow of audio-visual images in their immediate home
(Urry 2002a: 148).

In the wealthy and hypermobile northern hemisphere, occasional
“touristized” visits of new friends become a popular and attractive activi-
ty in cities and metropolises of “liquid times”, thanks to close contact
and quick establishment of working and friendly relationships addition-
ally maintained on social networks. Likewise, occasional low-cost tourist
trips and stays are an affordable, fashionable and, due to media pressure,
directly necessary part of the lives of otherwise immobile individuals
with leaner incomes (Elliott, Urry 2010: 56). “In a restless world, tour-
ism is the only acceptable, human form of restlessness.” (Bauman 2005:
94), and so an increasing number of people, through the almost absolute
mobility of their lives, become tourists, that is, people driven by the aes-
thetics of consumption, who impress the poorer and worse off, who are
not blessed with the chance to consume tourism in a globalized world
tailored to the needs and desires of tourists, with the range of their op-
portunities and often the aura of extravagant and unrestrained lifestyle of
always being “somewhere on the road”.
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Tourism is omnipresent and undoubtedly moves the world, and
therefore | will try to historicize the core of this controversial phenome-
non of modern times, which is endowed with human nostalgia, romance,
a never-ending desire for authenticity and an eternal obsession with the
idea of “progress”. We will look at a time when the material architectur-
al-urban space of our planet had not yet been covered by a cyberspace
umbrella, in which the immediate dispersion of data, images, scenes and
human voices and faces has replaced the strenuous overcoming of physi-
cal obstacles and time distances. We will travel back to the times of chat-
tering carriages, when tourists were not flowing in and out of the termi-
nals of airport complexes, when passengers were not accompanied by the
roar of airplanes, the whistle of high-speed trains, and the swinging of
steam ferries. and when homesickness, which overwhelmed the traveller
alternately with the joy of exciting experiences, could not be satiated
with a mouse click or a Facebook video call.

* * %

Modern tourism, as one of the world’s largest economic sectors, is
a recent invention in terms of the length of human history. It encom-
passes a number of modern practices, experiences and feelings which
grow more clearly out of the second half of the 18" century and which
a premodern man could not experience (Spode 2004: 113-114). What
makes modern tourism unique and distinct from the traditional forms of
travel, old as mankind itself? A new, argumentatively convincing yet
reader-friendly synthesis by the historian Eric Zuelow, written with
a light essayist pen, understands tourism as ‘travel in the pursuit of
pleasure and escape from everyday realities’ (Zuelow 2016: 9; Koshar
2000: 8). Such tourist activities operate on the principle of a vigilant
gaze fixed on nature and history or, more precisely, on “places®, “ven-
ues” and “monuments”, using the “lens” that has been sharpened by the
experience of traveling people over the past three hundred years. In addi-
tion, modern tourism is driven by the ferocious consumer bulimia of
society, drawing sophistically from the aesthetic considerations of the
18" century, modern health sciences and unconventional natural healing
methods. However, the modern tourism experience is mainly the result
of revolutionary spiritual, political and social developmental streams of
the end of the Enlightenment age, which led the course towards industri-
al capitalism. Tourism grows out of increasing nationalism, new con-
sumption patterns, technological upheavals and intellectual changes:
from changing attitudes to what is a “healthy lifestyle”, from diverse
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ideas about what is tasteful or beautiful, and from shifts in self-
understanding and self-perception of a person as “an individual” (Zue-
low 2016: 9-12).

Although the “achievements™ of science and industry, technological
innovations, the modern transportation system and the gradual legal de-
regulation of movement of citizens and foreigners across European coun-
tries have created favourable material conditions for tourism during the
19" century, they do not in themselves necessarily mean the boom of this
form of mobility, connected with the purely modern “free time” phenome-
non. To answer the questions: “Why have numbers of people, individuals,
couples and whole families started spending their free time travelling,
spending considerable amounts of money on food, accommodation and
souvenirs?”, and “Why has travel become routine and ordinary consumer
goods?”, it is necessary to go deeper under the surface of modernity and to
seek the essence of the restlessness and tendencies of modern pilgrims”
to seek constant movement in the archaeological foundation of human
thought.

Seen from a distance and perspective of the history of mentalities,
according to Berlin’s travel history expert Hasso Spode, tourist con-
sumption of space and experience as a favourite ingredient of the life-
style of recent generations is a guide to understanding the world and man
of the past two hundred and fifty years. Spode, with his good sense for
theoretical reasoning, which has been strongly moving the historical
research of tourism in Germany and abroad in the last three decades,®
refuses to accept the comfortable hypothesis of a tourist journey as an
eagerly sought flight to something “pleasant”, which is absent from an
individual’s everyday reality or offered to him only in insufficient quan-
tities. He believes that such journeys are the fruit of a person’s longing to
grab a piece of the idealized image of “happy life”, and a diligent effort
to show that he too is boldly — at least occasionally — heading towards
spending time “somewhere on the road”, while these “fundamentally
romantic and strangely useless forms of travel remain the main fossils of
modernity”.* In tourism, which is surrounded by a powerful mythology —

3 See his personal website with a rich bibliography and a number of useful links.
http://hasso-spode.de/spode.html

4 Deutschlands Sonne scheint in Italien!* Zur Entwicklung der Reiselust und des
Tourismus in der Bundesrepublik. (Interview with the historian Hasso Spode from 30
May 2018) https://www.bpb.de/geschichte/zeitgeschichte/deutschlandarchiv/269661/
deutschlands-sonne-scheint-in-italien (access 6. 8. 2019); Social adaptation is considered
as one of the main incentives for tourism travel in the consumer society also in older
sociological research, which sees the tourist as a product of media pressure to imitate
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the myth of health regeneration and the myth of mediating knowledge
and intercultural understanding (Spode 2004: 118), there is a certain
internal split of some seeking “peace” or “relax”, and others pursuing
“excitement” or “action”, with the former heading for “nature” and the
latter for “the city”. Leisure-time travelling, whose characteristic uncer-
tainty and emptiness can be filled by tourists with any content, is one of
the most glaring signs of “heavy” modernity with the typical contradic-
tion of its progressive processes, all the more so the sign of its “liquid”
variant glittering with boundless individualism and consumerism. Not
surprisingly, tourism has long enjoyed the attention of the Western histo-
riographical tradition.

Thus, Zuelow aptly writes that tourism was born out of modernity,
while at the same time it was vigorously involved in shaping the modern
society. A classic story tells us that the origins of tourism can be traced
back to England and Scotland, where the Industrial Revolution, which
secured a timely rise in earnings, commenced, and where, shortly after,
people became disgusted with the “pollution” of the congested cities.
The adverse effects of industrialization and urbanization thus gave birth
to the idea of a natural landscape as a safe and healthy area with thera-
peutic effects, where it was possible to hide from destructive dirt, dust
and clouds of reeking gases (Zuelow 2016: 10). The expansion of tour-
ism — accelerated by the advances in technology and the convenience of
travel — fuelled the spread of health science and, together with the tem-
poralization of human knowledge of the world, turned individual cul-
tures in the heads of tourists into either “underdeveloped” or “devel-
oped”. The old continent, which began to shrink in the heads of travelled
Europeans at the turn of the 19" century, was at the very top of this hier-
archical scale. Tourism as the central wheel in the gears of the “modern
world” and the controversial belief in the beneficial effects of “progres-
sive” “modernity”, whose rapid development in the second half of the
18" century is considered as the source of the myth of the white Europe-
an’s cultural superiority by some post-colonial theorists such as Achille
Mbembe or Homi Bhabha (Mbembe 2017: 54; Bhabha 1994: 31-32),
was then linked to the colonial wave of “civilization missions” accom-
panied by enslavement, plundering of indigenous societies, destruction
of cultural heritage, and genocide (Comp. Mackenzie 2005: 19—-20). The

consumer behaviour. Travel experiences are the status symbol of man and their spectacu-
lar demonstration is the fruit of social rivalry, the pursuit of social prestige and recogni-
tion: “My neighbour goes to Mallorca, so | must go, too. Why do tourists travel? Because
others are travelling.” (Hennig 1997: 37-38)
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seemingly impeccable tourism did not only contribute to the import of
“civilized” patterns and to the image of human otherness outside Europe,
but on a far less spectacular scale even within individual European states
and regions. The principles of exclusion, isolation and extermination of
the “Blacks” became a model for the bloodless cultural cleansing prac-
tices within Central Europe, while tourist observations (of “clumsy”
peasants, “dirty” Catholics, etc.) played a pivotal role in stigmatizing
otherness (Frey 1997: 190—194). In addition to territorial governance and
wars, it was mainly tourism that accelerated the spread of community
feelings, collective identities, awareness of shared cultural patterns, and
feelings of racial, ethno-national or linguistic differences and social dif-
ferences. The attractive combination of history and nature fascinated
tourists, and thanks to nostalgia and a collective memory of a shared
past, leisure travel “escapes” became also a tool for building the geo-
graphical and cultural notions of national and other communities.

Mutual intercultural exchange and the related construction of identi-
ties and policies of exclusion and merging or self-stylization of superi-
ority and inferiority, dominance and subordination, which can be ob-
served during the 19" century, for example, when traveling outside the
Habsburg Monarchy, were clearly present within this multi-ethnic
whole. Travelling within the Danube Monarchy, as a relatively compact
tourist “cosmos” and “negotiating space” composed of many different
cultural formations, lost the character of a “foreign” trip in the eyes of
a tourist — when he wanted to see the “foreign” and “exotic”, he did not
need to overcome a number of passport and visa obstacles or inconven-
ience in the form of border control, at least not as much as when travel-
ling outside the monarchy. Eastern Galicia offered a breath of the Rus-
sian conditions, Bosnia a portrait of the Balkan nature, and Trieste let
one enjoy the feeling of a sunny Italian coast. Sometimes even less was
needed to experience “other” customs, languages or living standards —
a visit to Vienna, Budapest or Prague, or even just another village within
the multi-ethnic regions (Jaworski 2014: 19-20).

The origin of the modern tourist experience

In the last hundred years, many people have been searching for the
psychomental roots of tourism. On the one hand, popular brochures by
organized tourism leaders, seeking the traveller desire in human “nature”
(See for instance Guth 1917: 1), bring the echo of romantic sentiment
and naivety. On the other hand, a sceptical rather than benevolent smile
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is raised by the “serious” conclusions of psychology, which see tourism
as the result of “activating” some of the human needs: an alleged “in-
nate” desire to explore and discover with a subconscious dose of “natu-
ral” sense for beauty of the surrounding (For example Pearce 1988:
24nn.). Without proper historical immersion, debates often slipped into
conjectures about some ancient nomadic instinct and polemics about
supposed anthropological constants. Spode, turning away from such
naive forms of biologicalism, understands tourism not as a genetic pre-
disposition, but as a culturally instilled behaviour (Spode 2004: 114), or
more precisely, as a historically conditioned, socially acquired and to
some extent discursively controlled social practice.

In this cultural concept, tourism is the fruit of a way of thinking
typical of the 18" century. However, even at that time, the main rea-
sons for travel were the triad of motives linked to livelihood and ma-
terial goods: war, trade, and land administration. In addition to the
immaterial goods that some travellers brought back with them, we can
add spiritual salvation, health and knowledge. Religious pilgrimages
were already semi-organized, interest in spa stays had increased, and
an important part of the life of many strata and groups had been an
educational stay abroad: from the noble Grand Tour to the Petit
Grand Tour (Bildungsreise) or to the wandering journeymen, artists
and scholars. One must not forget wayfarer jugglers and comedians as
well as various vagrants and other wandering existence. In the pre-
tourist period of mankind, each journey had a clearly defined purpose,
and the vision of fun, roving about, pleasure or merriment during or
at the end of the trip was not usually its expected part. That is why the
amounts of money spent with a calm heart and conscience during the
journey on transportation, accommodation and food were also seen as
sensibly invested. However, tourism has a different internal morphol-
ogy and is more of a “travel without obvious purpose” (Spode 2010:
233-234; similarly in Hachtmann 2007: 38—42), as Spode speculates
with reference to the great German travel sociologist Hans-Joachim
Knebel. Flashes of these traditional forms of travel are certainly also
reflected in modern tourism, which began to model more clearly at
the turn of the 19" century based on older traveling motives, available
images, expectations and proven travel practices. Nonetheless, they
began to group into a completely different configuration, which later
proved unusually durable (Spode 2013: 369; H. Spode 2004: 115).

Let us now take a closer look at the deep transformation of travel
that occurred at the turn of the 19" century.
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The twilight of Kavalierstour

Before by the end of the 18" century educated Western European
burghers began claiming their right to an equal share of the public politi-
cal and social life, which included the habit of travelling around Europe,
leaving one’s families for several months or even years was a privilege
and duty of the aristocracy. For centuries, such a journey, that is, the
Grand Tour (Kavalierstour), had been an integral part and the last step in
the education and training of young aristocratic descendants during the
first twenty years of their lives. From the end of the 16™ century on-
wards, such travels contributed to strengthening the nobility’s identity
and served to maintain awareness of social exclusivity, while the experi-
ence obtained during the pilgrimages would later help them attain social
renown and appropriate “offices” or “functions”. Equipped with im-
portant addresses, full jewel cases and necessary documents (safe con-
ducts), flocks of young noble men migrated to the countries of Central,
Southern and Western Europe, ideally with their own vehicle, supervised
by the hofmeister, cared for and protected by the butler and the footman.
Cavalier travels were not an entertaining venture, but an educational and
socializing practice of its kind.> The course and objectives of these long
expeditions were diverse and varied considerably depending on one’s
family’s position, life plans, confession, or the current fashion trend
(Kubes§ 2011: 89, 300). The young nobleman was supposed to stay at
some of the famous foreign universities or aristocratic academies, get to
know the world of the electoral or royal court, soak up the air of Italian
or western European cities, but he could also seize the opportunity to
participate actively or passively in war. The educational and socializing
dimension of the journey was also provided by detours to art collections
and galleries, which were supposed to help the noble’s prestige promo-
tion in social contact with his estate peers. Knowing art was meant to
cultivate aristocratic taste and complete the social uniqueness of the no-
bleman as a culturally superior human being, quite different from the
non-travelled plebs. Naturally, there was already an imaginary “register”
of sights that had to be “ticked off”, but the most important attractions
were the crowned heads or other celebrities of that time. An obsession
with nature, history and historical monuments, as we know it today as
modern tourists, remained strange to the mental horizon of the noble
cavalier (Spode 2017: 139). However, the journeys of noble and affluent

5 In this respect, Spode sees a functional similarity with the travels of scholars and
journeymen (Spode 2017: 139 footnote. 2).
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men laid the foundations for the space that later Europeans could travel
through, where they could communicate, and which they could touristi-
cally experience.

During the second half of the 18" century, the practice of education-
al travel in Europe was also boldly appropriated by the third estate,
which recognized the potential of travelling to bring social prestige. The
bourgeois intelligentsia in particular believed that getting to know big
cities and consuming art would make one “a better man”. After the end
of the Seven Years’ War in 1763, a peaceful atmosphere spread across
Europe and new logistic possibilities opened up; Western European
roads offered increased security measures against road bandits, better
service at inns, as well as more frequent connections of post stagecoach-
es that had begun to leave switching stations with unprecedented regular-
ity in the early 18" century thanks to the new mechanization of time. The
knowledge previously obtained from literature — mainly travel journals —
in the comfort of one’s home gradually became inadequate, replaced
with the need to travel and see everything with one’s own eyes. Immedi-
ate observation and evaluation of the ‘foreign’, ‘new’ and ‘unknown’
during the journey thus became a prime part of the construction of criti-
cal reason as the basis of the enlightened individual’s independence (van
Strien-Chardonneau 2017: 149; Paul 2013: 25-27). Among the tradition-
al attractions were Italian cities such as Florence, Venice, Naples, and of
course Rome, which, between the end of the 14" and the beginning of
the 17th century, turned into beacons of good taste, emerging from the
cultural heritage of antiquity developed by the Renaissance (Zuelow
2016: 17, 21). From the demographic perspective, these trips were not
limited to young people, although they continued to prevail in the pas-
senger mix. It was also much more about lonely travel (certainly more
than in the case of the aristocratic travels of the day or today’s tourism).
Furthermore, travelling was no longer the prerogative of men, although
women seldom made such expeditions due to social conventions and
morals of the time.® The educational content of the bourgeois analogues
of Kavalierstour was then understood in much broader terms; the mis-
sion of the journeys to ensure the individual’s future career success slow-
ly began lagging behind the vague motive of service to human “Pro-
gress” born in the heads of Kant and Voltaire, as they were meant to also

6 Even during the first decades of the 19™ century, the image of a travelling woman,
let alone unaccompanied, brought the feeling of inappropriateness. The spontaneity,
instability, independence and movement that travel evoked in people’s imagination were
contradicted by the feminine “nature”, perceived as closely linked to the household, its
calm and stability (Kaschuba 1991: 32; Paul 2013: 26—-27).
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contribute to improving the lives of those who stayed at home. At the
same time, however, modern individualism continued to grow at the
heart of bourgeois travel, awakening the desire for an egoistic and par-
ticularly unspecified “edifying of a heart”. Increasingly often, trips to the
natural landscape were no longer supposed to provide knowledge for the
rational mind and bring new social connections, but to lead to a strong
“inner movement” and to the formation of a sentimental traveller soul
that anticipated the later popularity of purely leisure and entertainment-
focused trips (Lustreise) (Spode 2017: 140; Hachtmann 2007: 51).
Nonetheless, such a reprehensible waste of time made the Western
bourgeois mentality of the Enlightenment age, pervaded by diligence,
purposefulness and a sense of duty and order, rather uncomfortable. The
bourgeois elite highly valued activity, prudence and temperance, and
often confronted their moral values with the lifestyle of the nobility,
perceived as lazy, morally debauched, heartless and irresponsible
(Kusakova 2004: 294). Therefore, they had to justify the existence of
such idle expeditions by wrapping them up in older practical motives:
the journey educates and reinforces understanding (in the case of travel
to cities) and remedies health (in the case of travel to a spa or nature)
(Spode 2010: 234-235; Spode 2004: 118). Like in the case of Jan Jakub
Quirin Jahn, the owner of a cloth shop, an enlightened intellectual,
a painter and one of the founders of Czech art history, who decided to
travel through Western Bohemia in the summer of 1797. The notes in his
travel journal show how, in order to drown the smouldering embarrass-
ing feelings of the fruitless and idle wanderings he had made while he
was struggling with lean income, he labelled his entire leisure trip with
the motif of a “recuperation”’ recommended to him by a physician, re-
peatedly emphasizing the beneficial effects of “healthy” and “clean” air
(Quirin Jahn 1987: 207, 208, 212, 215). In the end, burghers, who
mocked the feudal and his supposedly untied and emotionally empty
palace life, were free to discover and imitate the social forms of aristo-

7«“My recuperation travel is working well for me. Already on the first night I feel so
strong that | can not only be happy to keep my promise, but I feel so bright and alert that
it gives me the hope of regaining my health. That is also why this evening, being so de-
lighted and relaxed, [...]” (Quirin Jahn 1987: 206 footnote a); “The shaking in the coach
and various small walks in the villages where | stopped to look for art monuments led to
a good and peaceful night. | feel lively now and more capable of working all day, thanks
to the ever-changing spectacular views and healthy and clean air here. Doctor Mayer,
who suggested this way of recovery from my long illness, will find that his efforts have
been successful. Yesterday, | spent the whole day moving, surrounded by nature.” (Quirin
Jahn 1987: 207).
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cratic pastimes, including, besides lounges or visits to public attractions,
also jaunts, taken both at home and on long trips and stays. Rational
reasons for hiding these frisky escapes “to another place”, which were
less extravagant but supposedly more sincere, filled with genuine joy,
emotion and feeling, were always found.

Since the mid-17" century, the notions of sentiment, emotion and
compassion as the highest moral qualities had been ascribed solely to
noblemen. In the 18™ century, however, they entered the Enlightenment
thinking, and in England or Germany, where the aristocratic share in
cultural progress was diminished, sentimentality and emotion began to
adhere to stereotypical images of the bourgeoisie as tools for exalting
and enhancing this social class. This also applies to the later sentimental
Biedermeier society in the Czech lands of the pre-March era, while even
there, emotion was not supposed to equal passion, let alone sexual heat,
but sentimental compassion for the hardships of “other people, but also
nature, including animals and plants[...].”(Kusakova 2004: 291). The
concept of human love for nature is nothing eternal, neither self-evident
nor natural. In the Middle Ages, “(high) mountains” and “seas” were con-
sidered desolate, ominous and dangerous places inhabited by dark demons
and insidious spectres (Eco, De Michele 2005: 281; Stibral 2011: 15-17).
The following sections will look at why, at the beginning of the 18" century,
wild nature, alongside industrial Progress and urban bustle, found itself at
the centre of interest and passionate tourist admiration.

The tourist gaze

From the late 18" century, travel was for a diverse set of motives,
experiences, ideas and practices, which were, however, united by a psy-
chomental foundation: the tourist gaze® — the fruit of the heatedly dis-
cussed “Progress”, which aroused both its supporters and opponents.
Progressive optimism and progressive pessimism, that is to say, in the
words of history of ideas, the Enlightenment and Romanticism, were two
faces of the same instrument by which the world could newly be
grasped. This instrument was time and its new organization at the turn of
the 19" century, which fundamentally influenced contemporary human
perception of the outside world. The solid and symmetrical pre-modern

8 John Urry used this term for the first time to discover how the seemingly unbiased vis-
ual experience of modern tourists was constructed through older media images and the manip-
ulative practices of tourist infrastructure staff. The term was later adopted by historians for the
purposes of their analyses. See the book and its revised versions, (Urry 2002b).
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concepts of yesterday, today, and tomorrow slowly became fluid and
fuzzy, leading one to a new conviction of the deep abyss that had opened
up between the present and the past. Such awareness of the profound
difference between the present life horizons and the horizons of their
ancient ancestors’ experience enabled the advocates of Progress to en-
thusiastically spin life scenarios full of unforeseen future possibilities.
This was how the society began to produce its modernity — by narrowing
the present, which was thus more and more understood as a transitional
period serving to prepare one for the new challenges of the future and the
fulfilment of pre-assigned goals. At the same time, the beliefs of Pro-
gress proponents in its constant acceleration were accompanied by the
concerns of its opponents, who were seized by fear and threats of the
chaotic merging of the present and the uncertain future (Smyc¢ka 2019:
11-12; Smyc¢ka 2015: 208).

Ironically, the increasing complexity of society and the feelings of
oppression, curtailment and regulation of life experienced by the entire
bourgeoisie in connection with the present turned the attention of pro-
gress critics back to the “stability” and “order” of the past. Stepping
away from the rational and binding present back to the original freedom
and naturalness of the individual offered a way to a new appreciation of
nature, where the lost certainties became tangible again. High mountains
and seashores, once repulsive and desolate, were now appreciated with
anew ‘gaze’ bringing bliss and pleasure, and the inhabitants of such re-
gions were seen as ‘noble savages’. The human past was thus embodied on
the peripheries far from the centres of civilization; whether it was in the
figure of an exotic Tahitian or a mountain dweller in the Swiss Alps — both
represented living relics of the much admired antiquity (Spode 2017: 142).
And if the Renaissance had already praised ruins as the witnesses of an-
cient glory, now such admiration was associated with astonishment at the
silent grandeur of medieval ruins and even remains of all kinds, gnawed
by the relentless tooth of time (Eco, De Michele 2005: 285).

Let us now take a closer look at this only briefly outlined link be-
tween the society’s new time regime and travel, since that is where the
origins of tourism are to be found.

Temporalisation of knowledge
What was it that led to the fragmentation of the so far boundless pre-

sent into a clear past, a narrow band of present, and a brightly lit future?
What caused the fact that “while in the second third of the 18" century
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one could still consider oneself a spiritual contemporary of Cicero or
Aristotle, this spiritual connection in its former immediacy became im-
possible after 1800” (Smyc¢ka 2019: 11)? How did this come about?
There is no clear consensus among scholars in answering these ques-
tions, as they often refer to a complex of intertwined influences and
stimuli. Here, Vaclav Smycka, following Reinhard Koselleck, highlights
the Great French Revolution shaking the feudal foundations of European
society and the Napoleonic conquest of Europe and the subsequent coali-
tion wars against the violators of feudal order. The reports of the revolu-
tionary turmoil were so overwhelming that they seemed to surpass any
previous experience gathered by historians. The revolutionary events
eliminated all existing knowledge and tools that historical knowledge
had been using to create exemplary patterns of conduct from the present
space out into the vault of the past while opening the horizon of the fu-
ture (Smycka 2019: 16—17).

Another important stimulus for the temporalisation of the world was
the increase in the volume of communicated knowledge towards the end
of the 18" century. The capitalization of book markets, the shift of the
literary centre from Frankfurt to Leipzig and the switch from barter to
financial wholesale led to a book revolution with a rapid acceleration in
the production of new titles. At the end of the 18™ century, the printed
word thus became a real means of knowledge accumulation, a concept
outlined in the 16" century by Francis Bacon. While the Leipzig book
market, as the centre of Central European publishing, produced only
1,800 titles in 1770, 20 years later, the number was twice as high. From
the second third of the 18" century, extensive dictionary projects, led by
the historia litteraria genre — a kind of bio-bibliography of all known
scholars and their works, presented a reaction to the growing pace of
book production and the effort to make existing knowledge more trans-
parent; dictionaries were intended to make it traceable and prevent its
loss. However, following the outbreak of the book revolution at the end
of the 18" century, the development of the publishing markets, which
initially prompted as well as facilitated full accumulation of knowledge,
condemned this project to extinction and fragmentation. And so it hap-
pened that a folk song or medieval poem, which back in 1750 did not
attract the attention of historians, appeared already in 1800 as a rare and
extremely valuable remnant of “antiquity”, which had to be protected
from the perilousness of mercilessly passing time (Smycka 2014: 215
footnote. 12, 229; Smycka 2015: 207 a passim).

Man’s view of his position in the world and its history, however,
was fundamentally shaped by the notions of natural transformations in-
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fluenced by revolutionary discoveries and theories of biologists and ge-
ologists, which occurred more and more frequently during the 18™ centu-
ry. The contemporary understanding of time, however, was remarkably
affected by the evolutionary thought that came with the 18™ century. As
the belief in the “self-procreation” of the Earth and the deistic notion of
the creation of the world vanished, the belief in the visible changes in the
Earth’s surface was strengthened. Fantastic images of fossils falling
down from the Moon or shellfish found in high mountains, whose devel-
opment Mother Earth did not finish, were gradually refuted by new re-
search, which saw them first as the fossilized remains of still living or-
ganisms, and later of extinct creatures. This was a ground-breaking and
scandalous statement, which shook the faith in the unchanging order of
God and the hierarchical organization of living and inanimate nature.
Geological and palaeontological considerations undermined beliefs
about the age of the Earth, whose development was thought to have been
shaped by climatic and geological influences. The world was no longer
created in seven days, and the 6000 years derived from the Bible grew
tenfold (Stibral 2011: 20, 28).

Time thus becomes a universal measure of things, and deep histo-
ricity penetrates into everything (Foucault). In the sciences of the 18"
century, things are gradually placed on a timeline, “they are no longer
classified statically according to their inner meanings, but structurally
dynamically according to moving time, hidden history, and developmen-
tal stages.” (Spode 2008: 294). The earlier similarity-based “taxonomy”
— which includes, for example, Carl Linny’s 1735 zoological and botani-
cal nomenclature, and the 1750 classification of natural beauty by Jo-
hann Georg Sulzer — gives way to “genealogy” based on deep historicity
(Stibral 2011: 28; Spode 2017: 142).

The genealogical principle, which is based on the notion of passing
time, permeates the organization of all known things and “precedes
words”. Tt creates a new order of things (a new epistémé) that restruc-
tures the boundaries of the conceivable, the pronounceable and the de-
scribable. Just as man discovers himself in the depths of his interior,
“inside the shell of his head, inside the armature of his limbs, and in the
whole structure of his physiology” (Foucault 2005: 346), so the existing
knowledge about the world sorted on a flat synchronous table suddenly
falls to its historical depth. The seashores, mountains, and oceans turned
into archives of the world in the eyes of the then researchers, and the
uncovering of layered sediments on the mountainsides or sandy beaches
was a fascinating way back to its earlier times. Everything — humans,
animals, plants, languages, man-made creations and written history — are
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subject to new timing, and their fragmented remains that suddenly begin
to appear in front of one’s eyes can be sought and collected. If the old
order of things divided nature according to external similarities into pure
and unclean, noble beings (“divine” birds) and ignoble creatures (“devil”
monkeys), where the worm, eel and snake were different types of the
same species, and where the dolphin was a fish just the same as a shark,
then the new, history-based order of things revealed genealogical
uniqueness beneath the surface of the taxonomic system of external simi-
larities. The key to sorting lies in the depths of organisms; now all these
worms and eels or dolphins and sharks have little in common and begin
to represent — even before Darwinism — the various stages of the ascend-
ing evolutionary chain, and at the tip of this biological chronometer there
is man, or more precisely the white European man. And the closer a spe-
cies is to him, the higher it ranks in the temporalized developmental
chain of creation. So, on this hierarchized axis, this time the bird is
placed lower than the horse, which, in turn is lower than the monkey,
above which the human stands proudly (Spode 2017: 142; Spode 2008:
294-295).

At the end of the 18™ century, the new time regime spread among
educated bourgeois readers through innovative historiographic genres
such as universal history (e.g. August Ludwig Schlézer), cultural history
(e.g. Johann Gottfried Herder), or philosophy of history (e.g. Jean
Jacques Rousseau, Immanuel Kant). Through these disciplines, society
began to temporalize its own experience, which led to the perception of
the great variability of the human race. Universal history was gradually
abandoning the Christian eschatology and absorbing into its narrative the
anthropological model of the progressive development of “human na-
ture”. The logic of history which derives from the creation of the world
to the coming of Christ and the Last Judgment, and which is therefore
seen as a mere sphere of God’s influence on man, is replaced by the new
Enlightenment model. Its representatives regard older history as a bare
anecdotal narrative of events, and supersede it with their more prestig-
ious “philosophical” or “pragmatic” history with its own logic. There,
individual events appear as manifestations of concrete phases of the de-
velopment of “human nature”, which are (onto-)phylogenetically identi-
fied with the phases of human life: childhood, adolescence, adulthood
(Rousseau, Isaak Iselin). The time aspect thus gave European history its
dynamism, and the European man his plasticity. The vertical deepening
of human history from the beginning to the present went hand in hand
with the horizontal extension of universal plans to non-European areas
such as China, India or Japan (e.g. Voltaire), and Eastern and Northern
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European regions (e.g. Schlozer). This way, however, the amount of
historical knowledge increased unprecedentedly and therefore had to be
reduced for an easier synthesis. For this purpose, the Enlightenment
thinkers formed a category of culture, which allowed them to bring unity
to the diverse historical material and compare geographically remote
societies. This historiographic design gave rise to the notion of “the sim-
ultaneity of the non-simultaneous”, that is, the idea that individual cul-
tures and societies are at the lower, backward stages of the same univer-
sal historical evolution that Europe’s advanced (modern) societies had
already gone through, standing at the imaginary tip of the continuous
vector of Progress. This was how the principle of temporalization of
knowledge became reflected in space. The foreign landscape in relation
to home (Europe) no longer appeared only as good or bad, poor or rich,
similar or dissimilar to that of the old time regime, but from now on it
was seen as developed (modern) or underdeveloped (archaic). The model
of “the simultaneity of the non-simultaneous” — the developmental dis-
tance between the nations in the centre and the nations on the periphery
— which the idea of Progress built upon was used also by the emerging
ethnographic research in its assumption that the long-lost roots of one’s
own culture could be found on the peripheries of the centre. Just as in
the biological world man had taken the place of the leader in the chain
of creation and a model of perfection, so a white European had become
a measure of development of all surrounding cultures and societies.
Europe thus formed the “adult” centre surrounded by peripheries popu-
lated by “children” (Nolte 2002: 135; Smycka 2015: 208—212; Spode
2017: 142).

Eurocentric modernity, enchanted by the idea of irreversible Pro-
gress, thus acquired its most powerful weapon, which, under the cover of
“humanity”, “culturalization” or “modernization”, helped to pave the
way for its colonial plans.® The conversion of cultural otherness to the
range of archaic (late, underdeveloped) — modern (advanced, developed)
was not only applied to distant non-European continents and their native
inhabitants; stigmatization also affected the peripheries of the “civilized”

® Mbembe regards “modernity” as a mere euphemism for the project of unrestricted
expansion of European colonial manor as one of the most important political issues at the
turn of the 19™ century. This was to conceal the fact that Western imperialism, which
with the help of advanced technologies, armies, commercial methods and Christianity
promotion celebrated its triumph in the 19" century, exercised its power over the colo-
nized populations with a fierce and unbridled force — “the sort of power that one can
exercise only outside of one’s own borders and over people with whom one assumes one
has nothing in common.” (Mbembe 2017: 54).
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world, be it smaller ethnic groups or certain social subgroups, e.g.
Czechs, Italians, “fools”, women, children, peasants, or people of other
beliefs (Smycka 2015: 212—213; Spode 2008: 296).

Temporalisation of travel

Travelling in space no longer entailed only moving horizontally be-
tween areas that appeared to be “different” externally in the mere topo-
graphic sense of the word or with regard to the formal aspects of the
customs and behaviour of the locals. The temporalization of the world
exposed the “non-simultaneities” of foreign landscapes, which had come
to the forefront and could be felt and experienced immediately. Horizon-
tal travel had thus been transformed into vertical movement between
different stages of the cultural development of mankind, “from now on,
travel is forever also travel in time into the future or the past” (Spode
2017: 142) or even more apt — as Philipp Prein put it — tourist travels are
vertical movements “between the tradition and progress, the past and
the future, the barbarism and the civilization, the nature and the culture*
(Prein 2005: 156). But what in the minds of tourists was the physical
representation of the future and the past, and what feelings and impres-
sions did these two worlds create in travellers?

The idea of civilization Progress, together with the attitude towards
the original “human nature” of archaic societies that could be encoun-
tered while travelling, gave birth to its supporters as well as opponents.
While some, together with Voltaire, mocked the primitive times of pri-
mordial societies living in ignorance and viewed Progress as deliverance
from the dull infancy of mankind, others, together with Rousseau,
claimed that all human decay was the work of new technological
achievements and saw the need to shake off the enslaving shackles of
Progress.
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Turystyka. Retropijna podrdz w czasie (cze$é pierwsza)
Abstrakt

Artykut ujmuje zjawisko turystyki jako nowoczesnej odmiany mobilnosci, ktorej
wewnetrzna morfologia zaczeta przybiera¢ wyrazista formg na przetomie XIX i XX w.
Zaprezentowane w opracowaniu badanie opiera si¢ na innowacyjnym podej$ciu Hasso
Spode, historyka mentalno$ci. Jego pomyst wywart duzy wplyw na wspodtczesne badania
nad historia turystyki w niemieckiej historiografii. Opierajac si¢ na jego teoretycznym
framingu, badanie ujawnia, jak podroz, ktora od konca XVIII w. miala ré6znorodne mo-
tywy, do§wiadczenia, pomysty i praktyki, zaczeta si¢ konsolidowa¢ w ramach psycho-
mentalnej fundacji: spojrzenia turystycznego. Nastgpnie badanie interpretuje turystyke
jako produkt uprzestrzennienia czasu i temporalizacji przestrzeni. Wreszcie, artykul,
wykorzystujac teoretyczng koncepcje ,.retrotopii” Zygmunta Baumana, taczy dzisiejsza
formg¢ turystyki z jej pierwotng forma i prowadzi do wniosku, ze turystyka jako kontro-
wersyjne zjawisko wspotczesnych czasow jest obdarzona ludzka nostalgia, liryka, nie-
konczacym si¢ pragnieniem autentycznosci, a takze wieczng obsesja idei ,,postepu”
obejmujacej rowniez pojecia utopijne.

Stowa kluczowe: turystyka, czas, podroze, mobilnos¢, Hasso Spode
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Realizacja projektu naukowego ,,W drodze ku modernizacji. Niepod-
legta Polska i wolni Polacy w XIX—XXI wieku” pomimo obostrzefn pan-
demicznych postgpuje zgodnie z zatozonym planem i wiasnie poszerzyla
sie o kolejne wazne ogniwo wzbogacajace wiedze o procesach unowocze-
$niania polskiej gospodarki. W marcu 2021 r. na Uniwersytecie Rzeszow-
skim odbyta si¢ czwarta konferencja z cyklu ,,Oblicza polskiej moderniza-
cji” zorganizowana przez Kolegium Nauk Humanistycznych Uniwersytetu
Rzeszowskiego w ramach tego waznego przedsiewzigcia naukowego.
W zwiazku z sytuacja epidemiczna oraz podjetymi dziataniami zapobie-
gajacymi rozprzestrzenianiu si¢ wirusa SARS-CoV-2 konferencja prze-
biegata w trybie zdalnym na platformie internetowej Zoom.

Oficjalnego otwarcia konferencji dokonat Prorektor Kolegium Nauk
Humanistycznych Uniwersytetu Rzeszowskiego, prezes Polskiego To-
warzystwa Historii Gospodarczej, kierownik Zaktadu Historii Gospodar-
czej 1 Spolecznej Instytutu Historii UR prof. dr hab. Pawet Grata, ktory
powitat zgromadzonych uczestnikow w osobach historykow gospodar-
czych i ekonomistéw z wielu osrodkdéw akademickich catego kraju. Wy-
razit rado$¢ z zorganizowania kolejnej konferencji w formule on-line
mimo wcigz trudnej sytuacji epidemicznej w catym kraju. Poinformowat
tez o ukazaniu si¢ drugiego juz tomu z serii ,,Biblioteka Polskiej Moder-
nizacji”. Na koniec zyczyt udanych obrad i owocnych dyskusji.

1 Mgr Bartosz Pasterski, doktorant w Instytucie Historii, Kolegium Nauk Humanistycz-
nych, Uniwersytet Rzeszowski, al. Rejtana 16c, 35-959 Rzeszow, e-mail: ba-pa@wp.pl,
nr ORCID: 0000-0003-4727-890X.
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Po oficjalnym otwarciu rozpoczgly si¢ obrady plenarne. W pierwszej
sekeji, zatytutowanej ,,Modernizacja — teoria i praktyka”, moderatorem
byt pelnomocnik Prorektora Kolegium Nauk Humanistycznych Uniwer-
sytetu Rzeszowskiego do spraw organizacji i wspolpracy miedzynaro-
dowej dr Jarostaw Kinal. Wystapienia badaczy zainaugurowat referat dra
hab. prof. SGH Jacka Luszniewicza ze Szkoly Gtownej Handlowej
w Warszawie pt. Koncepcje modernizacji gospodarczej w poglgdach
polskich ekonomistow lat 80. Na poczatku swojego wystapienia prele-
gent zaznaczyl, ze rzad Tadeusza Mazowieckiego dysponowat juz pro-
gramami ekonomicznymi opracowanymi w $rodowisku Solidarnosci.
W rzadzie pierwszego premiera Il Rzeczypospolitej Scieraty si¢ za-
sadniczo dwie koncepcje reform gospodarczych: prof. Leszka Balce-
rowicza oraz prof. Janusza Beksiaka. Wérdd ekonomistow dominowaty
wowczas dwa podejscia: prokapitalistyczne oraz liberalne (neoliberal-
ne). Prof. Luszniewicz wskazal, ze pierwsze pomysty wprowadzenia
reformy gospodarczej pojawity si¢ w 1978 r., jednak w rozwazaniach
polskich ekonomistow postulat reformy gospodarczej byt utozsamiany
ze zmiang systemu politycznego, co uniemozliwialo ich realizacje
w realiach bloku komunistycznego. Badacz omowit programy gospodar-
cze obozu socjaldemokratycznego i przedstawit poglady prof. Tadeusza
Kowalika. Na koniec zostaty zaprezentowane postulaty srodowiska libe-
ratow gdanskich oraz srodowiska krakowskiego.

Nastepnie dr Marian Zalesko z Uniwersytetu w Biatymstoku przedsta-
wil referat pt. Podstawy teoretyczne transformaciji gospodarczej. Punktem
wyjscia swojego wystgpienia prelegent uczynit wypowiedzi Edmunda Li-
pinskiego oraz Andrzeja Garczarka. Wyjasnit definicje modernizacji
w réznych aspektach znaczeniowych. Podkreslil, ze w tamtych latach na
$wiecie nie byto kraju, ktory miatby doswiadczenia w zakresie tak sze-
rokiej transformacji. Badacz przedstawit gtbwne problemy w pierwszych
latach transformacji: przezwyciezenie marksistowskiego podejscia do
gospodarki, dyskusje o prywatyzacji oraz spor o stabilizacje rozwoju.
Wprowadzenie systemu kapitalistycznego spowodowato napigcia w spo-
teczenstwie oraz przemiany w funkcjonowaniu instytucji. Dr Zalesko
zaznaczyl, ze wsrod polskich ekonomistow wcigz toczy si¢ debata na
temat tego, czy proces transformacji zostat juz zakonczony, czy w dal-
szym ciaggu trwa. W konkluzji referent wskazal, ze przejscie do gospo-
darki rynkowej byto wzorowane na modelu funkcjonujacym w Europie
Zachodniej i charakteryzowato si¢ szybko$cig reform.

Prof. dr hab. Wojciech Morawski ze Szkoty Glownej Handlowej
w Warszawie podjat zagadnienie pt. Postawy antymodernizacyjne
w Polsce — proba systematyzacji. Zakreslit mape podstawowych postaw
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spotecznych wobec modernizacji, wyrdézniajac jej zwolennikow oraz
przeciwnikow. Przeciwnicy zmian obawiali si¢ przede wszystkim utraty
bezpieczenstwa socjalnego, natomiast zwolennicy prowadzili spor
0 ksztalt modernizacji. Prof. Morawski omoéwil poglady grupy reprezen-
tujacej modernizacje liberalng (wdrozong po 1989 r.) oraz grupy repre-
zentujacej koncepcje nacjonalizmu gospodarczego. Wskazat, ze ci dru-
dzy nawigzywali do tradycji z okresu dwudziestolecia migdzywojennego
i postulowali zachowanie tradycyjnych wartosci. Jak zaznaczyt referent,
niezaleznie od pogladéw zwolennicy modernizacji mieli na ogét kry-
tyczne podejscie do rzadu Tadeusza Mazowieckiego. W konkluzji swo-
jego wystapienia prof. Morawski zajat si¢ kwestig wzrostu dochodu na-
rodowego w zestawieniu z innymi krajami europejskimi.

Przedostatnim prelegentem pierwszej cze$ci obrad byt dr hab. prof.
SGH Andrzej Zawistowski, ktory wyglosit referat pt. Modernizacyjne
aspekty procesu dochodzenia do integracji europejskiej (do 2004). Na
wstepie zaznaczyl, ze proces integracji ze wspolnota europejska stanowit
realny przejaw zmian gospodarczych. Euroentuzjazm Polakow okazat sie
bowiem waznym czynnikiem dokonanych przemian ekonomicznych.
Przeciwnikami integracji europejskiej byly przewaznie osoby poszko-
dowane przez zmiany transformacyjne. Prof. Zawistowski przedstawit
tez chronologie drogi do integracji. Wazng date stanowil w niej rok 1992
— czas burzliwej debaty w parlamencie 0 umowie stowarzyszeniowej
z Unig Europejska. Badacz scharakteryzowat sytuacj¢ polityczno-ekono-
miczng w latach 1993-1997 oraz glosy przeciwnikdw eurointegracji.
W koncowej czgsci wystapienia prelegent przedstawit rowniez postulaty
przeciwnikow integracji i ewolucj¢ ich pogladow w kolejnych latach na
przyktadzie partii politycznych oraz stowarzyszen. Zaprezentowal tez
6wczesne pomysty na integracje regionu Europy Srodkowo-Wschodnie;.

Ostatnig prelegentka tej sekcji byta dr hab. prof. UW Cecylia Lesz-
czynska z Uniwersytetu Warszawskiego, ktora przedstawita referat pt.
Polski system bankowy po 2004 roku. stabilnosé i zaufanie. Jak zazna-
czyla, oba rzeczowniki majg fundamentalne znaczenie dla systemu ban-
kowego. W obszarze refleksji badawczej prof. Leszczynskiej znalazty si¢
lata 2004-2018. W tym okresie przeprowadzono test odpornosci systemu
gospodarczego. Natomiast lata 20082010 stanowity trening stabilnos$ci
bankowej w czasie kryzysu. Na podstawie tych doswiadczen zbudowano
filary zasobnos$ci kapitalowej bankdéw oraz przeprowadzono informaty-
zacje 1 unowocze$nienie ushug bankowych. Prelegentka przedstawita
geneze Bankowego Funduszu Gwarancyjnego, a takze omoéwila role
Narodowego Banku Polskiego w tworzeniu infrastruktury stabilizujace;j
bezpieczenstwo depozytow. Po zakonczonym wystapieniu odbyta si¢
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dyskusja na temat przedstawionych referatow. Poruszono m.in. zagad-
nienia pogladow gospodarczych wybranych ekonomistow i ich kontro-
wersyjnych wypowiedzi, a takze ich oddzialywanie na nastroje spole-
czenstwa.

Sesja druga zatytutowana ,,Przemiany struktur gospodarczych” byta
moderowana przez dr hab. prof. Politechniki Wroctawskiej Adriane
Merte-Staszczak. Rozpoczeta si¢ od wystapienia dra hab. prof. Uniwer-
sytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy Stawomira Kamosinskiego,
ktory podjat zagadnienie Eksplozja polskiej przedsigbiorczosci jako
czynnik modernizacji stosunkow gospodarczych. \Wskazany problem
badawczy dotyczyl modernizacyjnej roli przedsigbiorcéw. Prelegent
przedstawit poglady ekonomisty Marca Fabera dotyczace roli inwesto-
row w modernizacji gospodarki. Wyjasnit czynniki stosunkéw gospodar-
czych: wyréwnanie sektorow gospodarczych, wzrost wartosci firm, powsta-
nie przedsi¢cbiorstw rodzinnych, a takze duze zaangazowanie kobiet
W biznesie (na podstawie danych statystycznych). Jak zaznaczyl, szczego6l-
nie czgsto powstawaly firmy rodzinne, nawiazujace do historycznego dzie-
dzictwa polskiej przedsiebiorczosci. Nowa, dynamicznie rozwijajaca si¢
branza okazat si¢ sektor producentow gier komputerowych. Prof. Kamosin-
ski wskazat na brak zaufania jako czynnik amodernizacyjny. W konsekwen-
Cji polski przedsigbiorca — jak dowodzit referent — jest na ogoét ,,samotnym
wojownikiem”. Na zakonczenie badacz przedstawil wptyw systemu podat-
kowego na dziatalno$¢ inwestorow.

W referacie dra Lukasza Dwilewicza ze Szkoty Glownej Handlowe;
w Warszawie pt. Umiedzynarodowienie polskiej gospodarki po 1989
roku zostata poruszona problematyka stosunkow gospodarczych z euro-
pejskimi partnerami. Referent wskazal, Ze na to pojecie sktada si¢ przede
wszystkim rachunek obrotow towarowych oraz rachunek inwestycji
zagranicznych. Podstawowy warunek metodologiczny badan stanowi
konieczno$¢ uwzglednienia cezury czasowej 2004 r. Prelegent zaprezen-
towal m.in. dane dotyczace handlu zagranicznego na przetomie lat
1988/1989. 40% krajowego eksportu kierowano wéwczas do krajow
RWPG, a kolejne 40% do USA. Natomiast w 1992 nastapito odwrocenie
tendencji — 70% eksportu przeznaczano juz do krajow Europejskiej
Wspolnoty Gospodarczej oraz USA. Zmalat tez udziat krajow Europy
Srodkowo-Wschodniej w tym bilansie: 16% stanowil import towarow,
a 15% eksport. Ozywienie kontaktow z Europa Wschodnig nastgpito pod
koniec lat 90. XX wieku. Jak wskazat prelegent, gtldwnym odbiorcg pol-
skiego eksportu byta Republika Federalna Niemiec. W podsumowaniu
zaznaczyl, ze kraj utrzymywat dodatni bilans handlowy z Unig Europej-
ska, ale ujemny z resztg §wiata.
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Dr Dariusz Grala z Instytutu Kliometrii i Badan nad Transforma-
cja w Poznaniu przedstawil referat pt. Republika ,,rzeczy uzywa-
nych”. Polska w latach 1990-2004 jak wielki rynek wtorny dla wyko-
rzystania kapitatu, pracy i technologii przez przedsiebiorstwa. Na
poczatku swojego wystapienia dokonat podziatu zalezno$ci pomiedzy
rynkiem pierwotnym a wtérnym w odniesieniu do czynnikéw produk-
cji. Scharakteryzowal tez najwazniejsze roznice pomiedzy rynkiem
pierwotnym a wtornym. Dr Grala porownat skalg wykorzystania kapi-
tatu z rynkow pierwotnego i wtornego. Wyjasnil, na czym polegaly
zalezno$ci pomiedzy rynkiem pierwotnym i wtérnym w konteks$cie
czynnikow produkcji. Przeanalizowal tzw. ustawe Mieczystawa
Wilczka z 23 grudnia 1988 r. i jej wplyw na funkcjonowanie rynku
wtérnego. W podsumowaniu zaznaczyl, ze $rednie i duze przedsig-
biorstwa w latach 1990-2004 wykorzystaty sit¢ robocza z rynku
pierwotnego oraz nowoczesng technologig.

Ostatnim prelegentem w tej cze¢$ci byt dr Robert Andrzejczyk
z Uniwersytetu Rzeszowskiego z referatem pt. Ekspansja miedzynaro-
dowych sieci hotelarskich w latach 1989-2018. Zaprezentowal poczatki
rozwoju migdzynarodowych systemow hotelowych w naszym kraju.
Najpierw byly one przeznaczone gtéwnie dla zagranicznych turystow.
Dr Andrzejczyk wskazat, ze 1989 r. stanowit poczatek umigdzynarodo-
wienia polskiego hotelarstwa. W tym roku powstat m.in. hotel Marriott
w Warszawie. Zagraniczni inwestorzy podchodzi jednak ostroznie do
inwestowania w hotele. Waznym wydarzeniem bylo wejscie w 1997 r.
przedsigbiorstva Orbis S.A. na Gielde Papieréw WartoSciowych.
W 2000 r. Orbis zyskat strategicznego partnera, czyli firm¢ Accor. Ko-
lejng cezure stanowita akcesja do Unii Europejskiej. Pojawily si¢ wtedy
m.in. sieci Best Western, Radisson czy Intercontinental. Organizacja
Euro 2012 (Mistrzostw Europy w pitce noznej) przyczynita si¢ do po-
wstania hoteli w segmencie 3- oraz 4-gwiazdkowych obiektow. W kon-
cowej czeSci swojego wystgpienia prelegent omowit stan rynku tury-
stycznego w 2019 r. w przed wybuchem pandemii SARS-CoV-2 oraz
powstanie Polskiego Holdingu Hotelowego. Po zakonczeniu wystapienia
rozpoczeta si¢ dyskusja, ktora dotyczyta przyjecia w przysztosci przez
Polske waluty euro, obrotow handlu zagranicznego oraz roli Polskiego
Holdingu Hotelowego.

Trzecia sesja, zatytutowana ,,Wymiary lokalne modernizacji”, byta
moderowana przez prof. dra hab. Pawta Grate. Rozpoczeta si¢ od wysta-
pienia dr hab. prof. Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
Reginy Pacanowskiej pt. Regionalny wymiar modernizacji. Wybrane
kierunki przemian w Wielkopolsce. Jak zauwazyta referentka, regionalny
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wymiar proceséOw technologicznych jest wazny dla spotecznosci lokal-
nych, cho¢ rownoczeénie stanowi element dyskusyjny w historiografii
gospodarczej. W wymiarze statystycznym prof. Pacanowska wskazata na
takie czynniki unowocze$nienia, jak zmiana formy wiasnosci, przeobra-
zenia dokonane pod wplywem integracji europejskiej oraz pozyskania
funduszy, a takze proces transformacji bankowej. Wymiar regionalny
modernizacji wigze si¢ zawsze z dziedzictwem przesztosci, zastanym
potozeniem oraz okre$lonymi uwarunkowaniami. W tym znaczeniu
Wielkopolska charakteryzowata si¢ wysokim poziomem gospodarczym,
samoorganizacyjnym i rozwinieta siecig powigzan biznesowych. Domi-
nujaca role odgrywata aglomeracja poznanska i miasto Poznan, za$ naj-
stabszymi terenami pod wzgledem rozwoju gospodarki okazaty sie zda-
niem badaczki okolice Pity, Konina oraz Kalisza. W podsumowaniu
prelegentka podkreslita, ze region ten byl w $cistej czotowce przemian,
ale naktady finansowe na badania i patenty okazaty si¢ niewystarczajace.

Dr hab. prof. Politechniki Wroctawskiej Adriana Merta-Staszczak
zaprezentowata zagadnienie pt. Przemiany modernizacyjne we Wrocta-
wiu po 1989 roku. W roku wyjsciowym 1989 infrastruktura miejska
Wroctawia byta wyeksploatowana i wymagata ciaglych napraw. Zaktady
przemystowe poddano transformacji, a cze$¢ z nich nawet zlikwidowa-
no. Miasto nie mialo charakteru monofunkcyjnego. W konsekwencji
w latach 90. XX w. nastgpil spadek liczby mieszkancéw Wroctawia.
Ponowny wzrost liczby mieszkancéw odnotowano dopiero w 2010 r.
Prof. Merta-Staszczak wskazata, ze poziom modernizacyjny moze by¢
tez mierzony dochodem narodowym, ktory wzrastal w regionie wroctaw-
skim. Miasto stanowito wazny o$rodek akademicki regionu. Rozbudowano
W nim infrastrukture dla studentow, odnotowano zwickszone zapotrzebo-
wanie na ushugi. Prelegentka omowita gtéwne procesy rewitalizacyjne mia-
sta, poczawszy od roku 1990 (o charakterze spontanicznym) po 2005 (juz
0 charakterze dtugofalowym). Zatrudnienie w przemysle si¢gato 15%, a od
2005 nastgpit naptyw nowoczesnych technologii. W zakonczeniu ba-
daczka wskazata te problemy, ktére wcigz wymagaja dalszej pracy, czyli
komunikacje zbiorowg oraz zanieczyszczenie powietrza.

W referacie dra hab. prof. Uniwersytetu Ekonomicznego w Krako-
wie Krzysztofa Bronskiego pt. Rozwdj nowoczesnej gospodarki w mie-
Scie Krakowie po 1989 r. zostala przedstawiona droga dynamicznego
rozwoju miasta od 1989 r. do dzisiaj. Prelegent wykorzystat do tego dane
z catego badanego okresu. Za niezwykle wazne uznal powstanie w wy-
niku transformacji ustrojowej instytucji samorzadu, ktory przyczynit sie
do stworzenia nowego wizerunku miasta. Najwigkszym pracodawcag
w poczatkowym okresie transformacji byta Huta im. Tadeusza Sendzi-
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mira, ale z czasem tracita ona na znaczeniu, ustgpujac miejsca innym
gateziom gospodarki. Prof. Bronski wskazat na wzrost liczby mieszkan-
cOW miasta i znaczenie jego potencjatu demograficznego jako waznego
czynnika rozwoju. W opisywanym okresie zwigkszyta si¢ zwlaszcza
liczba studentéw ksztatcacych sie w krakowskich uczelniach. Innym
elementem charakterystycznym byla przeprowadzka zakladéw przemy-
stowych na obrzeza miasta, do szeroko rozumianej aglomeracji krakow-
skiej. Umozliwito to rewitalizacje terenéw poprzemystowych. Miasto
osiagneto drugi wynik po Warszawie pod wzgledem rozwoju rynku nie-
ruchomosci biurowych.

Ostatnim prelegentem w tej czgsci byl dr hab. prof. Uniwersytetu
Slaskiego Zygmunt Wozniczka z referatem pt. Reformy w gérnictwie
wegla kamiennego w okresie transformacji. Gornictwo wegla kamienne-
go stanowito jedng z najwazniejszych branz gospodarczych PRL-u.
W poréwnaniu z wnioskami wynikajacymi z wygloszonych wczesniej
referatow na temat zmian w innych czg¢$ciach Polski transformacja na
Gornym Slasku okazala si¢ bardzo bolesna dla regionu. Prof. Wozniczka
przedstawit tezg o celowym niszczeniu gornictwa w latach 1989-2004.
Po tym roku wskazat takze na samolikwidacj¢ kopaln. W efekcie doszto
do zmiany charakteru kraju z eksportera wegla kamiennego na jego im-
portera. Zaznaczyl, ze byl to jedyny taki przypadek na §wiecie. Prelegent
wyrazit poglad, ze proces likwidacji byt powiazany z polityka rzadu, np.
za kadencji premiera Jerzego Buzka zlikwidowano 24 kopalnie wegla.
Pracg stracito wtedy ok. 100 tys. osob. Wyjasnit tez¢ o celowym niszcze-
niu gornictwa przez lobby z réznych krajow. Jego zdaniem paradoksem
byla likwidacja kopaln posiadajgcych ceniony na rynku wegiel koksuja-
cy. Transformacja spowodowata degeneracje miast oraz upowszechnie-
nie si¢ patologii spotecznych oraz wzrost znaczenia ruchéw radykalnych.
Po wygloszeniu referatu rozpoczeta si¢ dyskusja, w ktorej poruszono
m.in. problem roli samorzadu w procesie likwidacji kopaln, kwesti¢ ne-
gatywnych skutkéw transformacji w regionie wielkopolskim oraz efekty
wejscia kapitatu zagranicznego.

Przedostatnig sesj¢ pt. ,,Modernizacja rolnictwa” moderowal dr hab.
prof. Uniwersytetu Kazimierza Wielkiego w Bydgoszczy Stawomir Ka-
mosinski. Wystapienia rozpoczely si¢ od referatu dra hab. prof. Uniwer-
sytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu Tadeusza Janickiego pt.
Przemiany w rolnictwie do 2004 roku. Zdaniem badacza lata 19892004
stanowily okres ograniczonej modernizacji tej branzy. Prof. Janicki za-
znaczyl, ze nastgpito wtedy przejscie pomigdzy dwoma formami inter-
wencjonizmu. Juz same przemiany gospodarcze stanowity szok dla rol-
nikow indywidualnych. Ponadto duzym ciosem dla branzy bylo



188 BARTOSZ PASTERSKI

pojawienie si¢ zjawiska nozyc cenowych, ktore spowodowaty gleboki
spadek dochodéw i pauperyzacje wsi. Innym zagrozeniem byt import
zagranicznej zywnoS$ci. Prelegent wskazatl, Ze epicentrum biedy sta-
nowity wsie, w ktorych istniaty PGR-y, czyli swoisty bufor zmian
systemowych. Referent dokonat omoéwienia dynamiki towarowej pro-
dukcji rolnej w cenach statych. Zauwazyl, iz w latach 1989-2004
nastgpit np. stopniowy wzrost liczby ciagnikow. Ale ostatecznie
W podsumowaniu wskazat, ze modernizacja wsi w tym okresie byta
jednak ograniczona.

Dr Sylwia Straszak-Chandoha z Uniwersytetu Ekonomicznego we
Wroctawiu przedstawita zagadnienie pt. Proces likwidacji, zagospoda-
rowanie i modernizacja majqtkow po panstwowych gospodarstwach
rolnych. Ustawa z dnia 19 pazdziernika 1991 r. 0 gospodarowaniu nieru-
chomosciami rolnymi skarbu panstwa stata si¢ przedmiotem sporu wsrod
badaczy na temat tego, czy pozbawita PGR-y szansy sprawdzenia si¢
jako podmioty gospodarcze w warunkach gospodarki rynkowej. Likwi-
dacja PGR-6w zostata omowiona na podstawie przestanek: politycznych,
spotecznych i gospodarczych. Prelegentka zaprezentowala genezg po-
wstania Agencji Nieruchomo$ci Rolnych oraz omoéwita kontrowersje
naroste wokot jej dziatalnosci. W praktyce — jak wskazata dr Straszak-
Chandoha — niektore PGR-y funkcjonowaty do 1995 r. Dla mieszkancow
wsi ich likwidacja miata rozlegte skutki. Trudno im byto si¢ przestawi¢
do funkcjonowania w nowych realiach gospodarczych. W konkluzji
referentka postawita pytanie badawcze o to, czy przyrost umaszynowie-
nia gospodarstw indywidualnych moze §wiadczy o modernizacji.

W dalszej kolejnosci dr hab. prof. Uniwersytetu im. Adama Mickiewi-
cza w Poznaniu Lucyna Btazejczyk-Majka zaprezentowata referat pt. Mo-
dernizacja rolnictwa polskiego na tle zmian wspdinej polityki roinej UE.
Badaczka przedstawila ewolucje definicji pojecia modernizacji na prze-
strzeni drugiej potowy XX w. Wyjasnita, jak t¢ kweste rozumiaty prof. An-
na Wasilewska i prof. Katarzyna Duczkowska-Matysz. Omoéwita tez polity-
ke rolng Unii Europejskiej od 1962 r. (porozumienia brukselskie), reforme
McSharrego oraz reformg¢ luksemburska z 2003 r. Prof. Blazejczyk-Majka
dokonata rowniez charakterystyki celow wspolnej polityki rolnej. Na pod-
stawie danych statystycznych omowita zmiany w strukturze polskich go-
spodarstw na tle gospodarstw unijnych. W podsumowaniu zaznaczyta, ze
krajowe rolnictwo w tym okresie poprawilo nieznacznie swoja pozycje
rankingowa w produkcji roslinnej oraz zwierzgee;.

Po tym wystapieniu odbyta si¢ dyskusja dotyczaca rolnictwa i jego
probleméw w czasie transformacji. Duzym wyzwaniem — jak zauwazyli
badacze — byta zwlaszcza walka z inflacja. Zainteresowaniem cieszyla



Sprawozdanie z konferencji naukowej ,,Modernizacja gospodarcza...” 189

si¢ takze dyskusja dotyczaca funkcjonowania panstwowych gospodarstw
rolnych w ramach gospodarki rynkowej.

Ostatnia, pigta sesja pt. ,,Transport i komunikacja” byta moderowana
przez dra hab. prof. Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
Tadeusza Janickiego. Te czes¢ rozpoczat prof. dr hab. Janusz Kalinski
ze Szkoty Gtownej Handlowej w Warszawie referatem pt. Tworzenie
sieci autostrad w Polsce po 1989 r. Przedstawil najpierw stan wyj$ciowy
w drog w 1989 r. — dlugos¢ autostrad w kraju (porozrzucanych w roz-
nych regionach) wynosita wowczas zaledwie 257 km. Poczatkowo prace
modernizacyjne polegaty na unowoczesnianiu poniemieckich odcinkow.
Prof. Kalinski przedstawit postulat EWG, z ktorego wynikalo, ze auto-
strada jest konieczna do uzyskania rozwoju gospodarczego. Omowit
takze plan budowy autostrad — A1, A2, A4, ktore uzyskaly ostatecznie
status strategiczny dla rozwoju kraju. Zarysowatl problematyke dotycza-
ca finansowania drogowych inwestycji w systemie koncesyjnym oraz
budzetowym. Zaakcentowal role Krajowego Funduszu Drogowego
W tych przedsiewzieciach. W rezultacie tych wszystkich dziatan w roku
2019 nasz kraj posiadat 1712 km autostrad, co zapewnito mu 9. miejsce
w rankingu Unii Europejskiej.

Nastepnie dr Dawid Keller z Muzeum w Chorzowie przedstawit za-
gadnienie pt. Stracona dekada? Modernizacja PKP w latach dziewiecé-
dziesigtych XX wieku. W referacie poruszona zostata rola transportu ko-
lejowego w okresie transformacji. Badacz dokonat omowienia ustawy
z dnia 27 kwietnia 1989 r. o przedsigebiorstwie panstwowym ,,Polskie
Koleje Panstwowe”. Jak zauwazyl, kolejne nowelizacje ustawy w latach
1992-1993 wstrzymaly dotowanie przewozow pasazerskich. W 1998 r.
nastgpito mocne ograniczenie potgczen osobowych, co wynikato z braku
efektywnego systemu finansowania. Zaprezentowat takze wpltyw ustawy
z dnia 8 wrzesnia 2000 r. o komercjalizacji i restrukturyzacji przedsie-
biorstwa panstwowego Polskie Koleje Panstwowe. Systematyczne za-
mykanie kopalni wegla kamiennego i innych zaktadéw spowodowalo
kolejny spadek masy przewozowej. Kontrowersje wzbudzita tez rezy-
gnacja z przewozoéw rozproszonych, mimo checi dalszego korzystania
z tej formy przewozow przez mate i Srednie zaklady przemystowe. Dys-
kusyjne zdaniem dra Kellera bylo rowniez uktadanie rozktadéw jazdy
pociagébw osobowych, ktore odbiegaty od zapotrzebowania mieszkan-
cow. Brak inwestycji w tabor oraz staba oferta przewozowa powodowaly
odptyw pasazeroéw i przyczynity si¢ do szybkiej motoryzacji kraju.

Dr hab. Hubert Wilk, prof. Instytutu Historii Polskiej Akademii Na-
uk w Warszawie, wyglosit referat pt. U progu przetomu. Polski przemyst
motoryzacyjny w obliczu wyzwan nowej rzeczywistosci ekonomicznej,
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politycznej i spotecznej. Badacz przedstawit fazy rozwoju przemyshu
motoryzacyjnego w Polsce. Najtrudniejszy okres dla tej branzy przy-
padt na lata 80. XX w., co bylo spowodowane szokiem naftowym.
W 1982 r. podjeto proby unowoczes$nienia tej branzy poprzez zmiang
elementow produkcji, ktore zakonczyly si¢ jednak niepowodzeniem.
Duzg przeszkode w rozwoju stanowito zapoznienie w dziedzinie me-
chanizacji. Referent scharakteryzowat starania Fabryki Samochodow
Osobowych w Warszawie o0 partnera strategicznego. Prowadzono
rozmowy m.in. z firmami Daihatsu oraz Renault. W 1988 podpisano
umowe z wtoskim koncernem Fiat. Prof. Wilk wskazat, ze po 1989 r.
nastgpit 9-10-procentowy wzrost znaczenia przemystu motoryzacyj-
nego. Zmiany dokonane w tym okresie zostaty ocenione pozytywnie.

Jako ostatni wystgpit dr Jarostaw Kinal z Uniwersytetu Rzeszow-
skiego z referatem pt. Modernizacja systemu medialnego po 1989 roku.
Na wstepie omowit funkcjonowanie systemu medialnego w okresie PRL,
ktory charakteryzowat si¢ cenzurg prewencyjng oraz koncesjonowaniem
dzialalno$ci. Byly to charakterystyczne elementy systemu totalitarnego.
W 1989 r. w ramach Okraglego Stotu powstat podzespot do spraw $rod-
kéw masowego przekazu, gdzie omawiano podstawowe reformy. Na-
stepnie badacz wyjasnit istot¢ i najwazniejsze regulacje ustawy z dnia
29 maja 1989 r. o zmianie ustawy o kontroli publikacji i widowisk.
30 maja 1989 r. dokonano zmiany systemu prasowego z licencyjnego na
rejestracyjny. Efektem tych zmian byto zniesienie koniecznosci uzyska-
nia zgody na wydawanie dziennika lub czasopisma. Referent zaakcento-
wal, ze wazng datg bylo wejscie w zycie ustawy z dnia 11 kwietnia
1990 r. o uchyleniu ustawy o kontroli publikacji i widowisk, wskutek
czego zniesiony zostat system kontrolny prasy. Dr Kinal przedstawit
geneze powstania w 1992 r. oraz kompetencje Krajowej Rady Radiofonii
i Telewizji. Opisat rolg RSW ,,Prasa-Ksiazka-Ruch” oraz jej likwidacje
w 1990 r. Poktosiem tej likwidacji byta m.in. lustracja czasopism. Po-
wstaly oddolne koncerny prasowe m. in. ,,Proszynski i S-ka”. Na rynek
medialny weszty miedzynarodowe koncerny, takie jak: Marquard, Rin-
ger Axel Springer czy Bauer. W podsumowaniu prelegent wskazat na
skutki zlikwidowania przywilejoéw oraz monopolistycznej pozycji Pol-
skiej Agencji Prasowe;j.

Po wygloszeniu ostatniego referatu konferencji odbyta si¢ dyskusja
poswiecona sytuacji kolei w latach 90. XX w., zaniechaniu dziatan ra-
tunkowych w zakresie podtrzymania potaczen pasazerskich i towaro-
wych, zbyt powolnej modernizacji szlakow kolejowych, a takze temato-
wi jakosci produkcji i sytuacji gospodarczej w Polsce na przetomie lat
80. 1 90. XX w. Poruszono rowniez problematyke stabej innowacyjnosci
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kadr. Zaznaczono, ze kadra inzynierska miata dostgp do fachowej prasy
specjalistycznej, obcojezycznej. W trakcie dyskusji zasygnalizowano
potrzebg zorganizowania kolejnej konferencji dotyczacej gospodarki
okresu PRL-u, aby doktadnie przeanalizowaé przyczyny probleméw
gospodarczych.

Po tej szerokiej dyskusji po§wigconej wielu kwestiom powigzanym
z procesami modernizacyjnymi po 1989 r., osiagnigciom i porazkom
W poszczegolnych gatgziach gospodarczych prof. dr hab. Pawel Grata
dokonat merytorycznego oméwienia konferencji. Podzigkowal uczestni-
kom za udziat w spotkaniach on-line oraz wszystkich dyskusjach, przeka-
zat informacje dotyczace publikacji pokonferencyjne;j i zaprosit zebranych
do udziatu w nastepnej sesji z cyklu ,,Oblicza polskiej modernizacji”,
ktora tym razem koncentrowac¢ si¢ bedzie wokot tematu Budowa nowo-
czesnego spoleczenstwa po 1989 roku.






